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Czy będą zmi. 


kiKfopoty z ochrona lokatorów. 


| Organ Ozonu i komorników, którzy 
| go żywią dobrze płatnymi ogłoszeniami 
| — nie z dobrej woli — („Gazeta Polska“) 
| zamieścił w dniu 4 bm, artykuł W. Ipo- 
| horskiego-Lenkiewicza p. t. „Motyw go- 
| dziny dwunastej“, Bodźcem do napisa- 
nia tego artykułu były noworoczne roz- 
ważania prasy opozycyjnej. W rozwa- 
żaniach tych przebijała, zdaniem auto- 
ra, nuta ponura, głosząca jakoby nie- 
uchronny przewrót w Polsce. Już, już — 
kpi p. Lenkiewicz — zbliża się godzina 
dwunasta, już przewrót jest bliski, wo- 
łają opozycyjni prorocy. Co rok dźwię- 
czy ta sama nuta, rozlegają się przepo- 
wiednie, a — przewrotu nie ma. Oczy- 
wiście ku uciesze autora i jemu podob- 
nych, którzy nie mają powodu cieszyć. 
się na przewrót. Raczej przeciwnie. 


„Dlaczego tak sromotnie. zawiodły 
wszystkie przepowiednie tak bliskiej 
już rzekomo rewolucji? Dlaczego ude- 
rzenie godziny dwunastej w noc sylwe- 
strową symbolizuje co roku nadejście 
nowego etapu budowania Państwa (Pod- 
kreślenia nasze, — „Dz. B.*), a nie za- 
aźwięczało nigdy złowrogim akordem 
wojny domowej?“ -— pyta p. Lenkie- 
wicz. s 

I dodaje, że są w Polsce warunki 

-« sprzyjające wszelkim przewrotom. Jest 
bieda, obce agentury sypią pieniędzmi 
i są kandydaci na „wodzów“ i są na- 
iwni (!), którzy gotowi są poparzyć so- 
bie palce, ś 


- Odpowiedź jest bardzo prosta: Nie 
ma takiego hasła, które by na śztandą- 
rach rewolucyjnych wypisać można.: Nie 
można powiedzieć, że „rząd sprzedaje 
Polskę żydom lub Niemcom“, ani że 
„rząd pomaga fabrykantom dusić. lud 
pracujący“. Natomiast w obecnym: kie- 
runku politycznym-centrowym! — jest 
dużo rzeczy, z których każdemu coś do 
gustu przypada, 


„W rzeczy bowiem samej — zapytaj- 
my szczerze ultra-nacjonalistów: czy 
naprawdę są oni przekonani, że rząd 
sprzedaje żydom Połskę hurtem i w de- 
talu? Czy istotnie wierzą, że źródłem 
inspiracji czynników decydujących jest 
reb Don lub reb Potasznik? Czy — we- 
dług nich — naprawdę nic się nie robi 
dla rozwoju polskiego stanu średniego? 
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Zapytajmy zwolenników stuprocento- 
wej praworządności: czy pozostają bez- 


karne akty fizycznego gwałtu? Czy win- | 
ni aktów terroru nie są pociągani do.|: 


surowej odpowiedzialności ? 

Zadajmy pytanie socjalistom, ludow- 
com i innym przedstawicielom. warstw 
pracujących: czy polityka wewnętrzna 
Polski jest naprawdę wroga klasie ro- 
botniczej? Czy nie wysyła się-do miejsc 
odosobnienia fabrykantów za notorycz- 
| ne łamanie ustawy o czasie pracy? Czy 

ministerstwo rolnictwa nie realizuje re- 
formy rolnej, narażając się przez to na 
wściekłe ataki? i ; 
Zainterpelujmy demokratów, którym 
sen spędza z oczu widmo autoryta- 
tywnych ustrojów: czy prowadzi się od 
góry jaką akcję w kierunku wprowadze- 
nia w Polsce totalizmu, rozwiązania w 
drodze przymusu istniejących stron- 
nictw, zniesienia obowiązującej Konsty- 
tucji, będacej w istocie swojej konsty- 
| tucją demokratyczną% i 

Nowa konstytucja jest. oczywiście... 
demokratyczna, a ordynacja. wyborcza 
»™ na niej oparta jeszcze oczywiściej. Wo- 
bec tego — twierdzi p, Lenkiewicz — 


(Ciąg dalszy na stronie 2-60). 


| z tej strony. 


Senatu do sejmowego projektu ustawy 


| Rok XXXII. 


pazia 


lzie? 


rzą! 


Gen. Żeligowski a sejmowa komisja wojskowa. 


lokatorskiej, Podkreślić przy tym nale- 
ży, że uchwała komisji prawniczej nie 
posiada charakteru » wiążącego dla po- 
„słów sejmowych. Może się powtórzyć ten 
'sam fakt, który był w senacie, że po- 
prawki przyjęte przez komisje odrzuco- 
ne zostaną przez plenum sejmu. Posie- 


` "Warszawa, 8. 1, (Tel. wł.) "Walka o 
ustawę ochrony lokatorów zapowiada 
się dósyć gorąco; Szczególnie żywą ak- 
cję rozwijają właściciele nieruchomości. 
Zapewniają oni, że na konferencji z mi- 
nistrem sprawiedliwości Grabowskim 0- 


trzymali informacje, według których | dzenie plenum sejmu wyznaczono na 
przeprowadzenie przez parlament znie- | nadchodzący czwartek na godz, £ po po- 
sienia ustawy ochrony lokatorów uwa- | łudniu. 

żać można było za pewne, Klęska w se- 

'nacie zaskoczyła właścicieli: nierucho- Sprawa 


mości. Liczą oni jeszcze na to, że po- 
prawki senackie zostaną obalone przez 
pełny. sejm i że ustawa przejdzie w 
brzmieniu sejmowym. Charakterystycz- 
ną jest rzeczą, że niektórzy posłowie od- 
dać się mieli do dyspozycji zrzeszenia 
właścicieli nieruchomości, tak przynaj- 
mniej głoszą informacje, pochodzące 


gen. Żeligowskiego. 


Duże również zainteresowanie budzi 
sejmowa komisja wojskowa, zwołana 
przez wicemarszałka Schaetzla, jako ża- 
stępcę przewodniczącego komisji woj- 
skowej, którym jest generał Żeligowski. 
Posiedzenie komisji zwołano na czwar- 
tek na godz. 3 m: 45, a zatem na 15 mi- 
nut przed posiedzeniem plenarnym sej- 
€o zrobi sejm 2 mu, Prawdopodobnie na komisji nie bę- 

dzie rozważana żadna sprawa natury 

Walka ó ustawę lokatorską odbędzie 
się we wtorek na komisji prawniczej 
sejmu, gdzie rozważane będą poprawki 


zasadniczej, lecz jedynie zostaną rozda- 
ne referaty, Niespodzianki nie są jednak 
wykluczone. Może też przed rozpoczę- 
ciem posiedzenia odczytana zostanie de- 


klaracja gen. Lucjana Żeligowskiego w 
znanym zatargu z 16 posłami, członka- 
mi komisji. W czwartek odbędzie. się 
posiedzenie: sejmu. 


Zmiany w rządzie? 


Charakterystyczną jest rzeczą, -że 
właśnie w trakcie rozpoczętych prac se- 
sji budżetowej sejmu rozeszły się. po- 


głoski o zmianach w rządzie 4 to na 


stanowisku ministra Spraw wewnęttrz- 


nych i ministra sprawiedliwości, (r.) 


a i 


Program pobytu Hitlera we Włoszech. 


Rzym, 8. 1. (PAT) Donoszą urzędowo, że 
kanclerz Hitler przybędzie do Włoch w cią- 
gu wiosny.br. Kanclerz odwiedzi poza Rzy- 
mem Neapol i Florencję. Specjalna komi- 
sja pod przewodnictwem ministra spraw za- 
granicznych Ciano ustaliła już w głównych 
zarysach program przyjęcia. 

„Tribuna“, omawiając komunikat o wizy- 
cie Hitlera we Włoszech, pisze, iż naród 
włoski przyjmie znakomitego gościa nie- 
mieckiego z gorącym entuzjazmem, Stolica 
Włoch okaże szefowi mocarstwa zaprzyjąż- 
nionegó, jak głębokie i szczere są uczucią, 
jakie ożywiają naród włoski, skupiony wo- 
kół swego wodza i znaków liktorskich, 


3 osoby zabite, czwarta ciężko ranna walczy ze śmiercią. 


ga polną w stronę przejazdu kolejowego je- 
chał samochód osobowy marki „Essex“ o 
znaku rejestracyjnym A 60196, kierowany 
przez szofera Wład. Kotlińskiego z Inowro- 
cławia. W samochodzie tym siedziały: 58- 
letnia Stanisława Kołodziejczak, 29-letnia 
l synowa Stanisława K. i 17-letnia Kazi- 
miera K., wszystkie zamieszkałe w Marcin- 


Toruń, 8. 1. W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 6 z minutami na przejeździe kolejo- 
wym, obok budki strażniczej nr 5, na wy- 
sokości leśnictwa Łysomice w pow. toruń- 
skim wydarzył się straszny wypadek, w któ- 
rym znalazły śmierć 3 osoby, a czwarta cięż- 
ko ranna walczy ze śmiercią. 

Przebieg wypadku był następujący. Dro- 


Hołd dla ofiar służby 


dziennikarskiej. 


Z Hiszpanii do ojczyzny przewieziono tru mny ze zwłokami trzech dziennikarzy: An- 

glika i dwóch Amerykanów, którzy padli*na posterunku służby dziennikarskiej w 

czasie walk pod' Teruelem. Na zdjęciu trumny okryte sztandarami na dworcu 
w Paryżu. 


kowie pod Inowrocławiem. 

Z chwilą, gdy samochód znalazł się na 
torze kolejowym, wpadł na niego przyśpie- 
szony pociąg osobowy nr. 521, zdążający 
z Grudziądza do Torunia. Skutki zderzenia 
były straszne. Zupełnie zdruzgotany samo- 
chód razem z pasażerami był wleczony przez 
lokomotywę na przestrzeni około 400 m. 
Na miejscu śmierć ponieśli: 29-letni szofer 
Władysław Kotliński, zam. w Inowrocła- 
wiu oraz 58-letnia Stanisława Kołodziejcza- 
kowa. Maszynista pociągu zaalarmowany 
krzykami zatrzymał pociąg i przy pomocy 
strążnika odsunął zupełnie potrzaskany sa- 
mochód na bok. Następnie cofnął pociąg 
do fatalnego miejsca zderzenia i zabrał po- 
zostałe ciężko ranne kobiety. Po przywie- 
zieniu ich do szpitala miejskiego w Toruniu 
na Mokrem 17-letnia Kazimiera Kołodziej. 
czakówna zmarła na skutek pęknięcia pod- 
stawy czaszki. Czwarta ofiara wypadku, 
29-letnia Stanisława K., która odniosła lżej- 
sze obrażenia, walczy ze śmiercią. 


Wstępne dochodzenia wykazały, że zapo- 
ra przy przejeździe nie była w chwili prze- 
jazdu pociągu opuszczona. 


Władze kolejowe stwierdziły co następu- 
je. Funkcjonariusz kolejowy strażnicy nr. 5 
zauważył przed przejazdem pociągu, że me- 
chanizm zapory nie działa, gdyż został u- 
szkodzony wskutek silnych mrozów. $ 


Niebawem spostrzegł zbliżający się dro- 
gą polną samochód. Wybiegł więc naprze- 
ciw wozu, dając sygnały latarnią. Mimo to 
szofer nie zatrzymał samochodu i wjechał 
przez niezamkniętą zaporę na tor kolejowy. 
W tej samej chwili nastąpiło zderzenie, 


Wypadek ten pochłonąłby jeszcze więcej 
ofiar w ludziach, jednak wskutek dużych 
opadów śnieżnych nie doszło do tego. Trzej 
bowiem bracia, Józef, Henryk i Stanisław 
Kołodziejczakowie, nie chcąc niepotrzebnie 
obciążać samochodu na polnej drodze, pro- 
wadzącej do przejazdu i szosy, nie wsiedli 
do samochodu, iecz szli za nim w odległości 
ok. 250 m. W oczach ich wydarzył Vsię 
straszny wypadek. Rozpacz ich nie ma gra- 
nie Dochodzenie przeprowadzają władze 
sądowe; i i 


(Ciąg dalszy). 
na barykadzie rządowej nie ma wroga, 
który by zjednoczył wszystkich żąd- 

"nych przewrotu. ; 

Przyjmijmy, na korzyść p. Lenkie- 
wieza, że istotnie szczerze wierzy w to, 
co wypisuje. Nie może jednak żądąć od 
łudzi myślących, aby jego wywody wzię- 
li na serio. Będą oni raczej sądzili, że 
ktoś sobie z nich w żywe oczy drwi. Boć 
wszystkie jego twierdzenia i pytania re- 
toryczne (nie wymagające odpowiedzi) 
pozostać muszą przeważnie bez należy- 
tej odprawy. Po prostu dlatego, że opo- 
zycjonistom zamyka usta — cenzor. 
Walka więc, gdyby ją ktoś naprawdę 
chciał rozpocząć, byłaby bardzo nie- 
równa. Dlatego nie podejmujemy jej, a 
tylko informujemy Czytelników na- 
szych o tym, jak sobie poczynają ci, 
którzy się dobrze czują w 2 U- 

_ stroju. 

Patriotyczna część społeczeństwa pol. 
skiego nie chce przewrotu, bo wię, że 
każdy przewrót jest nieszczęściem dla 
kraju, ale gorąco pragnie, aby ci, którzy 
odpowiedzialni są za obecny stan rzeczy 
w Polsce, czym prędzej z widowni znik- 
nęli. Wszyscy tą konieczność rozumie- 
ją, tylko oni sami nie chcą jej pojąć. 
Ratują więc swoje stanowiska tworząc 
coraz to nowe dla nich podstawy, ale 
nadejdzie przecież czas, gdy się pokażę, 
že i one są za kruche, aby utrzymać cię- 
żar odpowiedzialności... 


Kto winien, że rozmaici pisarze sana- 
cyjni mogą wciąż jeszcze, pokpiwać z 
niemocy społeczeństwa? Na to pytanie 
daje nam odpowiedź znakomity Ssę- 
dziwy pisarz Aleksander Świętochow- 
ski, który w numerze świątecznym 
„Polonii“ nad tym zagadnieniem ob- 
szernie się zastanawia, Uważa on, że 
niemoc społeczeństwa tłumaczy się nie 
tyle rozluźnieniem partyjnym, ile sto- 
sunkiem wzajemnym poszczęgólnych 
partii. Ich stosunek polega bowiem na 
wrogości, a nie na różnicy ideowej. Na- 
stępstwem jest oczywiście słabość opo- 
zycji jako całości. Ponadto — twierdzi 
A. Świętochowski -— że stosunki obee- 
nie są takie, jakie są, „głównie zawini!o 
społeczeństwo martwe, lękliwe, osłabio- 
ne długą i jeszcze nie zakończoną nie- 
wolą”, Dodajmy do tego, że społeczeń- 
stwo to ukazało niesłychaną dozę cier- 
pliwości, która. zdaje się, nie ma granic. 

Niech na tym jednak ludzie podobni 
p. Lenkiewiczowi nie budują, bo osta- 
tecznie każda cierpliwość ma swoje gra- 
nice. 

aa) 


e a LI e. 

I Anglików już biją! 

Szanghaj, 8. 1, (PAT) Agencja Reute- 
ra donosi, że żołnierze japońsey pobili 
wczoraj sierżanta policji brytyjskiej 
Turnera i inspektora Westa. i 

Kiedy Turner wystąpił przeciwko 
brutąlnemu traktowaniu Chińczyka 
przez japońskiego żołnierza, na odcinek 
brytyjski koncesji międzynarodowej 
wkroczyli Żołnierze japońscy, którzy 
pobili Turnera i Westa, występującego 
w jego obronie, 


Kafasirola framwajowa. 


Praga, 8. 1. (PAT). Wczoraj wydąrzył 
się w Pradze wypadek tramwajowy, któ- 
ry pociągnął za sobą liczne ofiary. Z 
nieustalonych na razie przyczyn wóz 
tramwajowy wyskoczył z szyn i wpadł 
na słup oświetleniowy, rozbijając się. 

Dwie osoby poniosły śmierć na miej- 
scu, 53 zostały ranne, w tym 17 ciężko. 


Alaki nóstępowały po atakach. 


Saragossa, 8, 1, (PAT). W ciągu całego 
ubiegłego dnia wokoło Teruel toczyły 
się zajadłe walki, Ataki następowały 
po atakach, W walce wielką rolę odgry- 
wa artyleria i lotnictwo. Celność strza- 
łów artylerii powstańczej jest bardzo 
duża. Wojską gen. Franco zajęły liczne 
ważne strategiczne pozycje, kierując 
główne natarcie na wyniosłości, domi- 
nujące od strony północnej nad mia- 
stem. Okopy wojsk rządowych są wy- 
pełnione zwłokami zabitych i rannymi, 
Wczarajsze walki toczyły się w tempe- 
raturze 10 st, poniżej zera, 


Lwów, 8. 1 (PAT) Rektor U. J. K. 
prof. Kulczyński wydał następujące za- 
rządzenie: 

Wykłady i ćwiczenia na Uniwersyte- 
cie Jana Kazimierza we Lwowie roz- 
poczną się w środę, dnia 12 stycznia br. 
W celu uniknięcia zaburzeń życia uni- 
wersytęckiego na tle tzw, sprawy law- 
kowej, zarządzam, że studenci(tki) na- 
leżący do stowarzyszeń, które wyraziły 
życzenie siedzenia osobno, mają zajmo- 
wać miejsca w prawym Skrzydłe sal, 
studenci(tki) zaś, należący lub mający 
prawo należeć do stowarzyszeń akadę- 
mickich żydowskich mają zajmować 
miejsca w przednich ławkach w lewym 
skrzydle sali. Wszyscy inni studenci 


mogą zajmować na salach miejsca do- 
wolne, W razie trudności lub wątpliwo- 
ści przy stosowaniu tego zarządzenia 
należy przedstawić sprawę da rozstrzy- 
gnięcia rektoratowi. 

Załatwienie tych spraw przez samych 
studentów jest wzbronione, 


Rektor Kulczyński ustąpił. 


Lwów, 8. 1. (PAT) Na posiedzeniu 
senatu akademickiego Uniwersytetu Ja- 
na Kazimierza we Lwowie rektor prot, 
dr Stanisław Kulczyński zgłosił rezy- 
gnację. Senat akademicki przyjął to o- 
świadczenie do wiadomości. 


(Czyżby powodem tej rezygnacji było 
wydane poprzednio zarządzenie o od- 
dzielnych ławkach dla młodzieży pol- 
skiej i żydowskiej? — Red.). 


l w Austrii wprowadzają ghetto 
dia- żydowskiej młodzieży, 


Wiedeń, 8, 1. (PAT) Na wczorajszym 
zgromadzeniu przewódców  austriąc- 
kiego „Jungvolku*, kierownik jego hr. 
Thurm-Valsassina omówił sprawę nale- 
żenia młodzieży żydowskiej do tej or- 
ganizacji. Oświadczył się on za utwo- 
rzeniem oscbnej organizacji młodzieży 


Mitodzież polska wreszcie zwyciężyła. 


żydowskiej, która pozostawałaby jed- 
nak w ramach „Jungvolku", 


Projekt ten wywołał ogromne wzbu- 
rzenie i protesty wśród żydów austriac= 
kich, którzy powołując się na konsty- 
tucję, domagają się zupełnego równon= 
prawnienia również dla miodzieży ży- 
dowskiej w „Jungvolku”., Prezes orga- 
nizacji żydowskiej, radca rządowy Op- 
penheim zapowiedział nawet złożenie w 
tej sprawie protestu do władz, 


Zbliżony do rządu „Neuigkeits Welt- 
blatt'* energicznie popiera projekt kie- 
rownika „Jungvolku*, podkreślając, że 
młodzież austriacka powinna być wy- 
chowywana w duchu etyki chrześcijań- 
skiej i że nowa Austria nie może opie- 
rać się na młodzieży przepojonej, jak 
to jest z młodzieżą żydowską, zasadami 
daleko idącego liberalizmu (czytaj: ko- 
munizmu i zgnilizny moralnej!). 
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powstania styczniowego. 


Warszawa, 8. 1. (PAT). Dnią 22 stycz- 
nia przypada 70-lecie Powstania Stycz- 
niowego. Towarzystwo przyjaciół wete- 
ranów 1863 r. powzięło inicjatywę ucz- 
czenia w całym kraju rocznicy zbrojne- 
go czynu powstańców. Celem ustale- 
nia programu obchodu uroczystości od- 
było się w Warszawie zebranie przed- 
stawicieli około 100 organizacji, Zebra- 
niu przewodniczył prezes Federacji 
PZOO gen. dr Roman Górecki, który w 
dłuższym przemówieniu omówił znacze- 
nie obchodu. Szczegółowy program ob- 
chodu w stolicy referował prezes towa- 
rzystwa przyjaciół weteranów red, Wła- 
dysław Dunin-Wąsowicz. 

Na dzień 22 j 23 słycznią zostali za- 
nrOszeni do Warszawy wszyscy weterani 
1863 r. 


Program uroczystości m. in. przewi 
duje w dniu 22 bm. habożeństwa żałoh- 
ne za poległych i zmarłych powstańców 
1868 r. w świątyniach wszystkich wy- 
znań. Tegoż dnia w południe odbędzie 
się w Muzeum Narodowym Otwarcie wy- 
stawy rękopisów i druków o powstaniu 
1863 r. zorganizowanej przez towarzy- 
stwo miłośników historii oraz wystawy 
trzech cyklów obrazów Groiigera, W go- 
dzinach popołudniowych odbędzie -się 
pochód organizacji pod krzyż Traugutta, 

Dnia 23 bm, zostanie odprawione w ka- 
tedrze św. Jana uroczyste nabożeństwo. 
Po nabożeństwie weterani złożą hołd 
Trauguttowi u stóp tablicy, wmurowa- 
nej w domu przy ul. Smolnej i następ- 
nie udadzą się do Belwederu.  Wieczo- 
rem tego dnia wojsko i młodzież szkoł- 
na złożą hołd weteranom, 


Katastrofa, samobójstwo 
i utonięcie. 


Salzwedel, 8. 1. (PAT). 
Salzwedel— Arendsee wy darzył się wśród 
tragicznych okoliczności wypadek auto- 
mobilowy. 

Na jednej z krzywizn szosy znaleziono 
wczoraj rano strzaskane auto, kierowcy 
auta nie było, natomiast na ` miejscu 
wypadku znaleziono rewolwer. Z po- 
czątku przypuszczano, że zachodzi tu 
wypadek morderstwa. Po znalezieniu je- 
dnak w pobliskim potoku trupa kierow- 


Na szosielła następujący 


| wpadł 


cy z przestrzeleną głową, policja ustąli- 
przebieg wypadku: 26- 
letni inspektor Heinriess, jadąc autem, 
ra krzywiźnie na przydrożne 
drzewo, odnosząc ciężkie «obrażenia i 
rozbijając auto. Rany kierowcy były tak 
bolesne, że postanowił ponelnić samo- 
bójstw9, strzelając Sohie w głowę z re- 
wsSlweru. Półprzytomny i ciężko ranny 
Heinriess, błądząc koło miejsca wypad- 
ku, wpadł w końcu do zamarzniętego po- 
toku i utonął, 


jen(arne Ozonu 


nie może znaleźć solidarności. 


Warszawa, 8. 1. (Tel, wł). Wczoraj pod 
przewodnictwem pos. Swidzińskiego odbyło 
się plenarne posiedzenie Koła Parlementiar- 
nego OZN. Na porządku dziennym znajdo- 
wały się dwie sprawy: 1) ostateczne ustale- 
nie regularnu Koła oraz 2) budżet pań- 
stwa. Nad sprawami tymi odbyto dyskusję, 
której nie zakończono, a dalszy jej ciąg od- 
będzie się na nastepnym posiedzeniu Koła 
we wtorek przyszłego tygodnia. 

Przygnębiająco podziałał na zebranych 
posłów - Ozonowców fakt bardzo minimal- 
nego uczestnictwa na zebraniu zaproszonych 
członków koła. Młodej organizacji brak 
większego zainieresowania ze strony człon» 
ków nie wróży nic dobrego. Z drugiej stro- 
ny dowiadujemy się, że właśnie na tym po- 
siedzeniu doszło do nowej rozgrywki w klu- 
bie O. Z. N. „Góra“ Ozonu chce narzucić po- 
słom i senatorom znacznie rozszerzoną soli- 
darność klubową, czemu sprzeciwia się wie- 


lu czonków koła i dlatego dyskusji nie Za- 
kończono i dalszy ciąg zebrania odbędzie się 
w innyra terminie. 


Ozon a podatek specjalny. 


Na tymże posiedzeniu poruszano sprawę 
specjalnego podatku urzędniczego. Ze stro- 
ny kiiku posłów ma być wysunięty projekt 
całkowitego zniesienia tego podatku. Pro- 
jekt ten spotkałby się z najostrzejszym 
sprzeciwem rządu, zaś na terenie parlamen- 
tu może wywołać duże rozdźwięki. Ten sain 
rozdźwięk wniósłby on do koła OZN, gdzie 
wicepremier i minister skarbu ma przeciw- 
ników w t. zw. grupie młodych pułkowni- 
ków, którzyby ehcłeli postawić min. Kwiat. 
kowskiego przed nowymi trudnościami, Dy- 
skusji na ten temat nie zakończona (R.) 
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Książę Michał Radziwiił 


chee przyjąć obywatelstwo brytyjskie, 


Londyn, 8. 1. Książę Michał Radziwiłł 
wszczął starania o uzyskanie obywatel- 
stwa brytyjskiego za pośrednictwem 
swego adwokata, Liczy on na poparcie 
swoich wpływowych przyjaciół w An- 
gli. Poza tym książę Radziwiłł posiada 
z czasów swojej kariery dyplomatycz- 
nej kilka wysokich ucdznaczeń angiel- 
skich. 

Gdyby starania księcia Radziwiłła 
odniosły skutek, uniknąlhy on sprawy 
o nubezwłasnowolnienie, wyioczonej mu 
przed sądem polskim. 


"Trzy wyroki. 


Berlin, 8.1. (PAT), Urzędowo donoszą; 
że wczoraj zostali straceni za zdradę 
stanu Józef Starck, Otto Demwolif i Her- 
bert Gajewski, 


Tylko „Polonia“ miała odwagę. 


Bukareszt, 8, 1, (PAT). Na Morzu 
Czarnym w dalszyn ciągu szaleje burza, 
wskutek czego nastąpił niemal calkowi- 
ty zastój w ruchu morskim między Kon- 
stancą a Konstantynopolem ił portami 
Morza Śródziemnego. W ciągu ostatnich 
dni jedynym statkiem, który Qdpłynął z 
portu Konstancy jest „POlonia”, Statek 
ten opuścił port wczoraj w godzinach 
rannych zamiast w nocy, gdyż pociąg z 
emigrantami, którzy mieli być załado= 
wami na statek, spóźnił się i przybył do 
Konstancy z kilkugodzinnym _opóźnie- 
niem, 


Pierwszy spacer księcia Bernarda. 


Mąż holenderskiej następczyni tronu książę 
Bernard po raz pierwszy po. swoim wypad- 


ku samochodowym wyszedł na spacer. Tos 


warzyszy mu brat (z prawej). 
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W tych dniach odè jl sie w Chicago 
jeszcze jeden wiec żydostwa amerykań- 
skiego, skierowany ostrzem przeciw Pol- 
sce. Takich wieców, zgromadzeń publicz- 


nych, akademii odbywa się w ostatnich 
czasach mnóstwo we wszystkich częściach 
śmiała. Międzynarodowe żydostwo pro- 
testuje przeciw rzekomemu prześladowa- 
niu żydów w Polsce, prowadzi przeciw 
Polsce zdecydowaną, nie przebierającą w 
środkach walkę. Oszczerstwa, potworne 
wymysły, grośby — nic nie jest dla ży- 
dów zbyt trudne, aby lego nie skierować 
przeciwko Polsce. Zydzi alarmują opi- 
nię świata cywilizowanego, żydzi — jak 
ostatnio w Chicago — grożą państwu i 
narodowi polskiemu „zniszczeniem“ (1), 
żydzi paraliżują wszystkie poczynienia 
Polski na terenie międzynarodowym. 

Nie ulega wątpliwości, że żydom jest 
coraz ciaśniej na świecie, że nigdzie ich 
nie chcą. Dali im w skórę Niemcy, dopu- 
ścili do likwidowania sprawy żydowskiej 
przez Arabów w Palestynie Anglicy, teraz 
znowu dobrali się do nich bardzo sku- 
tecznie Rumunii. Jedynie w Polsce ży- 
dom się jeszcze jako tako wiedzie. Wpra- 
wdzie społeczeństwo coraz powszechniej 
dostrzega grozę niebezpieczeństwa ży- 
dowskiego, wprawdzie budzą się odruchy 
somoobrony i wzmaga się akcja bojkoto- 
wa, ale — dzięki temu, że rząd zajmuje 
przychylne stanowisko wobec żydów — 
trzymilionowej masie żydostwa w Polsce 
powodei się stosunkowo dobrze, w każ- 
dym razie lepiej niż trzydziestu milio- 
nom Polaków. 

4 jednak żydostwo całego świała kie- 
ruje swoją nienawiść właśnie przeciw 
Polsce, nie atakuje ani Niemiec, ani An- 
glii ani teraz Rumunii w takim stopniu 
jak atakuje Polskę. 

Diaczego tak się dzieje? 

Wytłumaczenia tego zjawiska należy 
szukać w charakterze narodowym żydów. 
Zydzi — sami słabi — mają szacunek dla 
mocnych, mszcząc się w diwójnasób na 
słabych. A że polityka Polski wobec ży- 
dów jest typową polityką narodu stabe- 
go, więc na pochyłe drzewo wszystkie ko- 
zy skaczą i międzynarodowe żydostwo 
też! » 

Jakżeż więc skończyć z nieprzytom- 
nymi ałakami żydowskimi na Polskę? 

Sposób jest tylko jeden: trzeba się na- 
reszcie zdobyć na politykę mocnej ręki w 
stosunku do żydów. Wtedy dopiero ży- 
dzi nauczą się szanować Polskę i prze- 
staną na niej wieszać psy. Z żydami nie 
można się bawić. To już takt naród, któ- 
ry szczeka na tego, co go karmi, a ma 
respekt tylko przed kijem. 


Po raz 55 opłałek Tow. Ludowego 
„© „jedność“ w Gdańsku. 


W sali Domu Polskiego w Gdańsku 
odbył się opłatek najstarszego tow. pol- 
skiego w Gdańsku, towarzystwa ludo- 
wego „Jedność“, istniejącego 55 lat. W 
nieobecności prezesa Piskorskiego ob- 
chód zagaił sekretarz generalny patrona- 
tu towarzystw ludowych red. Sędzicki, 
powitawszy wszystkich obecnych. Po 


wspólnej kolędzie ks. prob. Roga- 
czewski wygłosił przemówienie świą- 
teczne, podkreślając szczególnie zna- 


czenie pojednania, jakie nastąpiło tak w 
łonie społeczeństwa polskiego w Gdań- 
Sku, jako też w towarzystwie samym. 
W tej intencji wyraził też serdeczne ży- 
czenia noworoczne. 

W przerwach odśpiewano przy wspól- 
nej kawie kilka kolęd, po czym poseł 
Lendzion przemówił o zadaniach na- 
szych w nowym roku, a p. Miąskowski 
wygłosił deklamację kaszubską „Kaszu- 
bi w Betlejem“. 


Tla wióowni politycznej. 


W pierwszym rzędzie są to kłopoty 
gospodarcze. Głodu nie ma, ale środków 
żywności ledwo, ledwo starczy. Oszczę- 
dza się na wszystkim. Podobno restau- 
ratorzy niemieccy mają zamiar zuży- 
wać ponownie niedojedzcne przez gości 
potrawy! Powiększa również kłopoty 
aprowizacyjne, szalejąca w Niemczech 
zachodnich zaraza racic i pyska. Za- 
wleczona została do Niemiec z Francji, 
dokąd przybyła z północnej Afryki dzię- 
ki lekkomyślności francuskich wetery- 
narzy. 


Do kłopotów politycznych w pierw- 
szym rzędzie należy postępowanie Ja. 
ponii. Sojuszniczka Trzeciej Rzeszy za- 
miast zwracać się przeciw Sowietom w 
myśl zawartego traktatu antykominter- 
nowskiego maszeruje na południe į po- 
łyka coraz więcej Chin, tych Chin, któ- 
re były i są jeszcze doskonałymi klien- 
tami Niemiec. 


Nie należy się więc dziwić, że dr 
Trautman, ambasador niemiecki przy 
rządzie Czang-Kai-Szeka z dużym po- 
święceniem usiłuje nawiązać rokowa- 
nia pokojowe między stronami wojują- 
cymi. Jak dotychczas akcja jego napo- 
tyka na duże trudności. Z jednej Japo- 
nia stawia bardzo ciężkie warunki, 
z drugiej Chiny wykazują poważny u- 
pór i wiarę w możność dalszej obrony 
przy pomocy swych olbrzymich prze- 
strzeni. 

Niemieckie zmartwienia na temat 
postępowania Japonii są dość uzasad- 
nione. Japonia, idąc na południe Chin, 
rozciąga ogromnie swe linie komunika- 
cyjne i osłabia swą flankę pólnocną wo- 
bec ewentualności ataku rosyjskiego, 
Wprawdzie żółci wyspiarze wyobrażają 
sobie, że będą mogli runąć na Rosję w 
przymierzu ze zorganizowanymi przez 
siebie Chinami, ale Niemcy obawiają 
się i nie bez kozery, że może się stać 
inaczej, że połączone Siły rosyjsko-chiń- 
skie zagrożą Japonii, 

Postępowanie drugiego sojusznika 
włoskiego też budzić ma w Berlinie sze- 
reg zastrzeżeń. Niemcy czują się niepo- 
trzebnie wciągani do zatargu z Anglią 
i jak dotychczas nie mogą na terenie 
Austrii zebrać żadnego żniwa z przyja- 
cielskiego siewu ostatniej wizyty Mus- 
soliniego i jego przystąpienia do paktu 
antykominternowskiego W Austrii budzi 
się coraz silniejsza tęsknota za Haks- 


burgami, popierana usilnie przez 
Schuschnigga, czerpiącego — jak się 
zdaje — pewną zachętę do tej akcji 


z Rzymu. 

Natomiast jasną gwiazdą na tym fir- 
mamencie jest przewrót dokonany w Ru- 
munii. Wprawdzie prof. Cuza, sojusznik 
Gogi wybrał swastykę na symbol swej 
partii już w 1910 roku, kiedy Hitler był 
17-letnim najczęściej bezrobotnym po- 


OAZY NOOO. 
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mocnikiem malarskim, ale łączność 
symboli, antysemityzm nowego rządu 
i perspektywa zmiany polityki rumuń- 
skiej cieszą bardzo Berlin. 


Pogróżki admirała Suotsugu 


W dn. 3 bm. tokijski przegląd poli- 
tyczny „Kaizo“ zamieścił wywiad z ad- 
mirałem Suotsugu, ministrem spraw 
wewnętrznych, który narobił wiele 
wrzawy na świecie. Dzielny marynarz 
japoński zakreślił bardzo szeroko cele 
japońskiej ekspansji w Chinach, oświad- 
czając między innymi, że kraj jego w ra- 
zie, gdyby Anglia dalej okazywała swą 
pomoc Chinom nie cofnie się przed woj- 
ną z nią. Według admirała Chiny, Ja- 
ponia i Mandżukuo powinny stanowić 
jednolity blok polityczny, gospodarczy 
i ideologiczny, Wynikałoby z tego, jak 
dwa razy dwa cztery, że Japonia chce 
zawojować całe Chiny i poddać je swej 
komendzie tak, jak to już raz uczyniła 
z Mandżurią, 


Plany japońskie są — jak z tego wi- 
dzimy — gigantyczne. W razie ich urze- 
czywistnienia Tokio mogłoby komende- 
rować pół miliardem ludzi. Stare obawy 
Wilhelma na temat żółtego niebezpie- 
czeństwa mogłoby się w ten sposób u- 
rzeczywistnić. Powstaje więc już teraz 
pytanie, czy Europa nie powinna się 
przygotować do walki z taką ewentual- 
nością, 


Bujna wyobraźnia na pa r co bę- 
dzie za lat sto lub dwieście, nie należy 
do polityki. Prędzej się można obawiać 
osłabienia Japonii, jak to sądzą w Ber- 
linie (patrz wyżej) niż szybkiego wzmoc- 
nienia w razie podbicia całych Chin, 
czego zresztą pewnie nikt poważnie w 
Japonii w chwili obecnej projektować 
nie może, I gdyby nawet te trudności 
zostały przezwyciężone, żółte niebezpie- 
czeństwo musiałoby się najpierw upo- 
rać z Rosją. Dokąd jest ona bolszewicką, 
perspektywa związania jej sił w Azji 
może wszystkich Europejczyków tylko 
radować. Tym bardziej zaś nie może 
mieć z tych powodów zmartwień Pol- 
ska, która żadnej Rosji, nawet niebol- 
szewickiej nie może życzyć pewnego 
oparcia w Azji. 


Faruk nie chce być 
malowanym królem. 


W Egipcie wybuchł poważny zatarg 
konstytucyjny między przodująca w ży- 
ciu kraju partią „Wafd“ i młodym, bo 
zaledwie 18-letnim królem Farukiem, 
względnie co może będzie słuszniejsze 
między „Wafdem'* i „pałacem“, 


Wafdyści są nacjonalistami, Walczy- 
li oni o niepodległość Egiptu w czasie 
jego zależności od Anglii, zniesionej do- 


Jeszcze jewna wróżba. 


DALEKI 


WSCHÓD 
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Gdzie się podzieje gołąbek pokoju, gdy się ta świeca do końca dopali? 


piero przed dwoma laty i zasłużyli So- 
bie na wielką popularność wśród społe- 
czeństwa. Opierając się na większości w 
parlamencie i na organizacji „niebie- 
skich koszul“, liczebnie wiele silniejszej 


Wysuszone mydło Tukan nie niszczy nawe, 
najdelikatniejszych tkanek bielizny. 5sg;t 


od maleńkiej armii egipskiej, zapragnę- 
li oni narzucić swą wolę królowi i zmu- 
sić go do zrzeczenia się prawa wyzna- 
czenia premiera. 


Faruk natomiast chce wzmocnić pra- 
wa korony i domaga się wręcz przeciw- 
nie nie tylko prawa nominacji gabinetu, 
ale również i rozwiązania „niebieskich 
Koszul". W chwili obecnej sytuacja jest 
taka, że rząd wafdystów Nahasa Paszy 
został zmuszony do ustąpienia, Na jego 
miejsce „niegodnie z konstytucją“ Fa- 
ruk zamianował gabinet Mohammeda 
Mahmuda Paszy, złożony z samych prze- 
ciwników Wafdu. Parlament został od- 
roczony, po czym zostanie rozwiązany 
i będą rozpisane nowe wybory. 


Teoretycznie wszystkie 
cięstwa ma Wafd, skupiający pod 
swymi sztandarami przygniatającą 
większość społeczeństwa. Z drugiej jed- 
nak strony jego zwycięstwo byłoby 
ciosem dla pepułarnego młodego wład- 
cy i mogłoby doprowadzić do jego de- 
tronizacji, To też już dziś w łonie Wafdu 
zaznacza się opozycja, która pragnie 
dojść do porozumienia z koroną dla do- 
bra kraju. 


Kto zwyciężył pod Teruelem? 


Najpierw słyszeliśmy o znakomicie 
wykonanym zaskoczeniu białych przez 
czerwonych. W parę dni po tym okaza- 
ło się, że to zwycięstwo nie jest jednak 
kompletne. Czerwoni nie posunęli się 
zbyt daleko j w mieście pozostała grupa 
białych, walcząca do upadłego. 

W drugiej fazie rozpoczęło się kontr- 
natarcie bialych. Było ono przeprowa- 
dzone w warunkach okropnych podczas 
szalejącej burzy śniegowej i w trzaskają- 
cy mróz. Czerwoni mieli w tej ofensy- 
wie stracić wszystkie zdobycze i Teruel 
miał zostać przez nich stracony. Tak 
twierdzili biali. Czerwoni natomiast 
zapewniali, że wszystko idzie po ich my- 
Śli i że Teruel jest nadal w ich rękach. 

Po paru dniach sprzecznych wiadęo- 
mości możemy już dziś określić stan rze- 
czy w ten sposób, że linia frontu biegnie 
środkiem miasta. Obie strony wprowa- 
dziły do boju i zużyły olbrzymia ilość 
środków technicznych i jeszcze większą 
sił moralnych swoich oddziałów. Po- 
nownie zaciekłość walczących okazała 
się niezrównana. W najbardziej bezna- 
dziejnych sytuacjach tak biali jak czer- 
woni dają się wyrżnąć czy wygłodzić — 
broni nie składają za żadną cenę. 

Można już również przewidzieć dal- 
sze konsekwencje. Gen. Franco przygo- 
towywał ofensywę, Miał wybrane dwa 
punkty koło Madrytu i koło Kordoby. 
Obecnie gdy został zmuszony do odpar- 
cia ataku na Teruel, jego piany ulegna 
zapewne odroczeniu. Tak więc nie się 
nie zmieniło w tych niemal beznadziej- 
nych zmaganiach, 


szanse zwy- 


St. Strąbski, 


Zdrowie Pana Prezydenta. Zdrowie Pa- 
na Prezydenta R. P. uległa znacznej popra- 
wie, tak, iż mógł w dniu 5 hm wziąć udział 
w polowaniu, zaś 11 bm. będzie podejmować 
bankietem członków korpusu dyplomatycz- 
nego. i 

Kolej znowu zarobiła. Do Warszawy 
przybyły delegacje ludności żydowskiej z 
Lubawy i Nowego Miasta (na Pomorzu). 


„obu miejscowościach mieszka 20 rodzin ży- 


dowskich, właścicieli sklepów i kramów. 
Przeciwko żydom odbywa się od dłuższego 
czasu wzmożona akeja pikietowa. Sklepy 
żydowskie są blokowane bez przerwy przez 
posterunki aca<hodzące do 15 osób. 
TE A zza ka Z 
Przy schorzeniach sercowych i naczyń 
krwionośnych, zwłaszeźa u osób starszych, 
stosowana rano na czczo szkłanka natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka-Józeia oddaje 


znakomite usługi. Zapyt. waszego lekarza 
e 


`. — Samobójstwo urzędnika kolejowego. 
W czasie manewrowania pociągów na sta- 
cji w Orzeszu (pow. pszczyński) rzuci się 
pod nadjeżdżający pociąg 38-letni starszy 
asesor kolejowy Michał Mrugała z Ormon- 
towic. Zauważył to palacz Jan Wacławczyk 
lecz było już za późno. Koła pceciągu zmiaż- 
dżyły Mrugałę i wlokły ciało na przestrzeni 


` około 50 im, masakrując ,e doszczętnie. 


Starosta, który nie gardził żadną kradzie- 
żą. W Stanisławowie w dniu ]C bm. rozpo- 
czyna się proces karny przeciwko b. staro- 
ście nadwórniańskiemu  Robakiewiczowi, 
który w latac. 1986—1937 popełnił naduży- 
tia na sumę kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
Robakiewicz odpowiadać będzie m. in. za 
przywłaszczenie 17 tysięcy złotych przezna- 
czonych dla ludności gładującej i powo- 
dzian. Robakiewicz ma bogatą przeszłość 
kryminalną. A 

Zjazd nauczycieli niemieckich. W Łodzi 
odbył się ogólnopolski zjazd nauczycieli 
szkói powszechnych z wykładowym  języ- 
kiem niemieckim. Zjazdowi przewodniczył 
prezes związku nauczycieli niemieckich w 
Polsce Rennert. Przedmiotem obrad zjazdu 
były sprawy programu nauczania -w szko- 
łach z językiem wykładowym niemieckim. 
Zjazd przyjął m. in. rezolucję, domagającą 
się od władz szkolnych zwiększenia liczby 
godzin języka polskiego. 


Słynny bandyta Maruszeczko znów dał 
znać o sobie. Oto komendą policji w Kiel- 
cach otrzymała zawiadomienie, że Maru- 
szeczko wybiera się na zabawę robotniczą. 
Miał on tam dokonać nowych, krwawych 
wyczynów. Dokoła domu, w którym miała 
odbyć się zabawa, skonsygrnowanńo więc hie- 
zwykle silne oddziały policji. Jednak Maru- 
szęczko — wbrew oczekiwaniom — nie zja- 
wił się, ani nie dał znaku życia. 


Zamknięcie komórek wrogiej akcji Ji- 
tewskiej. Starosta grodzki wileński zawie- 
sił działalność litewskiego towarzystwa św. 
Kazimierza — wychowania młodzieży i opie- 
ki nad nią w Wilnie. Działalność tego to- 
warzystwa przybrała w niektórych wypad- 
kach cechy systematycznej akcji antypań- 
stwowej.. Lokale towarzystwa zostały opie- 
czętowane. 

Dramat w domu starców. We Lwowie 
wybuchł pożar strychawy w Domu Starców 
przy ul. Rappaporta 6, w części obiektu 
przeznaczonej dła kobiet. W czasie pożaru 
ze strychu spadła duża belka 1 ugodziła 
w głowę żydówkę, 77-letnią Jettę Szapiro. 
Uderzenie w głowę było śmiertelnie. ć 


Arne Alexanders. 
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POWIEŚĆ SENSACYJNA, 


53) 
+Ciąg dalszy). 


Nawet nie spróbował otworzyć drzwi 
wejściowych. ale od razu wybił łokciem 
szybę w pariterowrm oknie i wślizgnął 
się do pokoju. 

Czy napastnicy — nie wątpił już. że 
w domu są obcy ludzie — słyszeli brzęk? 
Najpewniej. Wobec tego nie było chwili 
do stracenia! Nie zapalając światła 
wbiegł po schodach na piętro. Spróch- 
niałe drzewo skrzypiało pod jego stopa- 
mi. Zatrzymał się i nasłuchiwał. Ale 
mie nie było słychać. 

Znalazł się wreszcie przed gabinetem 
profesora. Lekkie naciśnięcie klamki — 
drzwi ustąpiły. W tej samej chwili zga- 
sło światło, 

Wydobył z kieszeni rewolwer. Rozle- 
gły się dwa wystrzały, Słaby krzyk bó- 
lu i Devorny ujrzał, jak jakaś postać 
znika w oknie. = 

Detektyw zrezygnował z pościgu, ucie- 
Kkinier mia! bowiem przy sobie broń. 
i Tylko jeden strzał pochodził z rewolwe- 


e RENIN NNNNA, 


- Wprowadzić zwyczaj 


chrześcijańskiego pozdrowienia! 


Uchwały Synodu Plenarnego odbytego w Częstochowie. 


W środowym i piątkowym numerze 
naszega pismą opublikowaliśmy 
pierwsze części uchwał Synodu, ma- 
jące epokowe znaczenie dla rozwoju 
stosunków w Polsce. Dokończenie u- 
każe się,w poniedziałkowym numerze 
— red. ; 

W rozdziale X (O Sakramentaliach) u- 
chwała 99 § 3 brzmi: „Sztandary, nie ma- 
jące emblematów religijnych, święcić wol- 
no jedynie za zgodą biskupa“. Uchwała zaś 
100 głosi: „Nie wolno poświęcać gruntów, 
instytucyj itp. jeżeli do spełnienia tego ak- 
tu ząproszeni zostali także duchowni aka- 
tolicy. W wypadkach wątpliwych należy 
zwrócić się do biskupa“ (Ś 1). „Nie wolno 
poświęcać pomników i tablic nie mających 
charaktern religijnego“. 

W. rozdziale XI.„O miejscach świętych“ 
znajdujemy m. in. następujące uchwały: 
„Osoby nieprzyzwoicie ubrane nie mają 
wstępu do kościoła ani na nabożeństwa po- 
za kościołem” (uchw. 102 § 2). „Prezbite- 
rium jest zarezerwowane dla duchowień- 
stwa* (103 8 1). „Kościoły, w których prze- 
chowuje się Przenajświętszy Sakrament 
pawinny być codziennie przynajmniej przez 
kiłka godzin otwarte dla wiernych* (uchw. 
105). „Synod Plenarny podkreśla zakaz u- 
działu w aktach religijnych inowierców* 
(uchw. 106). „Do orszaku pogrzekowego nie 
wolno dopuszczać oficjalnych przedstawi- 
cieli stowarzyszeń potęnienych przez Ko- 
Ściół, ani sztandarów lub emblematów 
tych stowarzyszeń” (uchw. 109). 

Rozdział XII mówi „O czci Boga i Świę- 
tych“. Według uchwały 111 „w każdej pa- 
rafii kwitnąć powinna cześć dla Trójcy 


Przenajświętszej i Przenajświętszego Sa- 


kramentu oraz nabożeństwo do Najśw. Ser- | 


ca Jezusowego". Uchwała 112 brzmi: „Sy- 
nod Plenarny usilnie zaleca wiernym zwy- 
czaj pozdrowienia chrześcijańskiego: Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus — Na 
wieki, wieków, Amen", Z kolei następują 
uchwały: 

Uchwała 118 8 1. „Należy szerzyć cześć 
Najświętszej Panny Maryji, która to cześć 
powinna zajmować szczególne miejsce w 
prywatnym i publicznym życiu katolickim. 
§ 2. Synod Plenarny zaleca między innymi 
odmawianie Różańca świętego także w 
gronie rodzin i modlitwy „Anioł Pański" 
oraz uczestniczenie w nabożeństwie majo- 
wym. $ 3. Miesiąc marzec poświęcać nale- 
ży czci św. Józefa w myśl zarządzeń Stoli- 
cy Apostolskiej”. 

Uchwała 114 8 1. „W całym życiu Rzecz- 
pospolitej powinna się skuteczniej za- 
znaczać cześć dla naszych Patronów nie- 
bieskich, Świętych i Błogosławionych. § 2. 
„Wytrwale prowadzić należy dawne i nowe 
procesy beatyfikacyjne i kanonizacyjne*. 

Uchwała 115. „Należy baczyć, aby przy 
urządzaniu i odbywaniu pobożnych piel- 
grzymek nie wkradały się nadużycia i nie- 
właściwości, oraz aby pielgrzymki nie za- 
tracały charakteru religijnego“. 

Uchwała 117. 8 1. „Synod Plenarny za- 
rządza, aby polski tekst Lekcyj i Ewangelii 
był jednolity dla całej Polski w brzmieniu 
przyjętym przez Konferencję Biskupów. 
$ 2. Konferencja Biskupów ustali także 
teksty i melodie pieśni kościelnych i głów- 
nych modlitw“. 

(Dokończenie w nast. numerze). 


Kirtiklis jako przyjaciel żydów. 


Odezwa z 


Jedno z pism drukuje tekst odezwy 
wydanej przez b. wojewodę pomorskiego 
p. Kirtiklisa. w r. 1918, gdy był „komen- 
dantem milicji ludowej“ w Lublinie, a 
więc w czasie, gdy powstawał rząd p. 
Moraczewskiego. ; 

Oto najważniejsze ustępy tej odezwy: 

„Wrogowie Ludu, ciemni rycerze oba- 
lonej reakcji i szumowiny społeczne u+ 
siłują zmącić Święto Wyzwolin Ludu 
Polskiego. Jacyś. występni, a świadomi 
swych celów, starają . się podniecić nie- 
pokój śród ludności miejskiej, podsycić 
nienawiść wyznaniową i narodowościo- 
wą, by móc na tym tle wywołać krwawe 
zaburzenia i rabunki. W zhbiedzone i 
wynędzniałe czteroletnią, bezmyślną rze- 
zią światową, uciskiem okupantów i pa- 
skarzy, masy ludowe, ktoś stara się 
wnpoić przekonania, że żydzi są jedynym 
źródłem i przyczyną ich cierpień, W 
trwożnej i podnieconej atmosferze mia- 
sta ktoś rozsiewa pogłoski o napadach 
na żołnierzy polskich, dokonywanych 
przez żydów... 


ZWIZZN= 


ru detektywa, drugi był dlań przezna- 
czony, a kula świsnęła mu koło uszu. 

Cisza. a 

Detektyw zapalił światło elektryczne 
i stanął w ten sposób, żeby go nie moż- 
na było dostrzec przez okno, Przed ocza- 
mi jego roztoczył się obraz straszliwego 
spustoszenia. Książki, akta, szklane 
kolby, przyrządy laboratoryjne — wszy- 
stko było poprzerzucane i w jakimś bar- 
barzyńskim szale zmiszczenia  ciśnięte 
byłe gdzie. 

Ale co się stało z profesorem? Musiał 
przecież słyszeć strzały. Dlaczego nie 
zjawiał się? Jakieś osobliwe uczicie o- 
garnęło detektywa. Wydało mu się 
nagle. że jest w trupiarni, 


Gdzieś za ścianą miauczały koty, 
skrzeczała papuga. Nagle rozległo się 
wycie psa, niesamowite i budzące 
dreszcz grozy. 

Szukać! Trzeba szukać profesora! 
Może uda się jeszcze pomóc mu. Devor- 
ny w gruncie rzeczy był jednak przeko- 
nany, że co najwyżej znajdzie stygnące 


1948 roku. 


Jako Komendant Milicji Ludowej z ra- 
mienia Rządu Tymczasowego, uważałem 
iuważam za swe zadanie dbać o bezpie- 
czeństwo miasta, zwalczać jak najener- 
giczniej wszelki bandytyzm, oraz tępić. 
bezwzględnie wszelką łichwę i wszelkie 
paskarstwo — bez różnicy wyznania 
bandytów lub paskarzy, Lecz nie mogę 
i nie będę tolerować gwałtów, W Wol- 
nej Polsce Ludowej — budowanej przez 
krew i mękę robotnika i chłopa — żaden 
obywatel, ani grupa obywateli nie mo- 
gą być napastowani za to, że należą do 
innego aniżeli większość obywateli, wy- 
znania.., 


Pamiętajcie, że podsycanie nienawiści 
rasowej, że prowokowanie gwałtów i a- 
narchii leży w interesie wyłącznie wro- 
gów ludu, którzy pragną zguby Rewo- 
lacji i 


I wlaśnie p. Kirtiklis, który swój sto- 
sunek do żydów w ten sposób sam 
przedstawił, „musiał“ być wojewodą — 

|| akurat na Pomorzu, 


zwłoki Mutachory. 
zastrzelonego — nie, nie zastrzelonego, to 
robi zbyteczny hałas. Raczej zasztyleto- 
wanego, albo otrutego gazem... 

Biegł pędem od jednych drzwi do 
drugich, Wszędzie  zapalał światło, 
przetrząsał wszystkie kąty, otwierał 
wszystkie szafy, zaglądał pod każdy 
stół. Martwa cisza — nie było nikogo. 
Czyżby złoczyńcy jeszcze przed tym u- 
prowadzili starego człowieka? Jeśli tak, 
to może jeszcze żvje, 

Nagle wydało mu się, że prąd elek- 
tryczny przenika go na wskroś. Znajdował 
się przed drzwiami łazienki. Bezwie- 
dnie zacisnął pięści. Widać było wy- 
raźnie, że od wewnątrz przenika światło. 
a mimo to drzwi były zaryglowane. Za- 
ryglowane od wewnątrz! 

W chwilę później rygiel był odsunięty. 
Detektyw otworzył drzwi i stanął jak 
wryty, nie wierząc własnym oczom. 
przerażony nieoczekiwanym, niemożli- 
wym do przewidzenia widokiem. 

Naprzeciw niego siedział człowiek, 
którego szukał, Rozparty w wygodnym 
klubowym fotelu. otulony kosztownym 
szlafrokiem, palił profesor cygaro j czy- 
tał gazetę. Obok niego, w wannie paro- 
wała gorąca woda. Powietrze przeni- 
knięte było zapachem dobrego tytoniu i 
równie dobrego mydła. 

Z błogim uśmiechem Mutachora zło- 
żył gazetę. 

— Dobry wieczór mój drogi, młody 
przyjacielu — powiedział spokojnie, — 
Cieszę się, że wpadł pan dzisiaj na myśl 
złożenia mi wizyty. Może ma pan ocho- 


Powieszonego, albo | na kapiel? Wystarczy gorącej wody 


— Wiceprezydent Irlandii u Ojca św. Of- 


ciec św. przyjął na specjalnej audiencji wir , 


ceprezydenta Irlandii, ministra spraw we 
wnętrznych O'Nelly z małżonką. 


— 500 piekarń polskich w Chicago. Pół- 
milionawa rzesza Polaków w Chicago po” 
siada m. in. pięćset polskich piekarń, któ- 
rych wyroby cieszą się wielkim powodze- 
niem. Polscy piekarze wypiekają wszyst- 
kie gatunki chleba, najwięcej jednak chle- 
ba żytniego. Ponadto wypieka się chleb 
gospodarski, razowy. 


— Łosie na krze lodowej. Mieszkańcy 
Królewca, zamieszkali nad Pregołą, megli 
zaobserwować ciekawy widok. Oto na krze 
lodowej, płynącej po rzece znalazło się stad- 
ko łasi. Zaalarmowana straż pożarna uwol- 
niła zwierzęta i oddała do zwierzyńca kró- 
lewskiega. Łosie były całkowicie wycżer=« 
pane, co dowodzi, że podróż ich na Krze 
trwała dłuższy czas. 


— Wielkie manewry w Indłach anglel- 
skich. W końcu stycznia odbędą się pod 
Singapore wielkie manewry. w których 
weżmie udział 10.000 ludzi. Będą to naj- 
większe manewry na tym terenie. 


— Rurociąg naftowy Halfa-Mossul w po- 
mieniach. Rurociąg naftowy został ponow- 
nie uszkodzony i podpalony.  $ąd skazał na 
karę śmierci Araba; podejrzahego o uszko- 
dzenie rurociągu. ` 


~- Poszkodowani w walce z przestępca 
mi — ubezpieczeni. Władze kantonu Thurs 
gau w Szwajcarii wprowadziły niezwykle 
ciekawy rodzaj ubezpieczenia osób, które z 
racji ścigania i aresztowania przestępców, 
poniosą szkody względnie zginą. Osoby, 
które podczas wykonywania obowiązku 
walki z przestępcami zginą, są ubezpieczo- 
ne na 20.000 franków szw. na wypadek. in- 
walidztwa do 30.000, w razie zranienia 10 
franków dziennie i zwrot kosztów leczenia 
do wysokości 2.000 franków. Szkody mate- 
rialne będą zwracane do wysokości 5.000 
franków. 


— Bomba w kufrze podróżnego. W prz% 
chowalni bagażu na dworcu w Lyonie na- 
stąpił wybuch. Wybuch spowodowała bom- 
ba, umieszczona w kufrze Bomba wybu- 
chła w chwili, gdy tragarz składał kufer do 
1rzechowalni. Pożar, który powstał wsku- 
tek wybuchu, został niezwłocznie ugaszony. 


| — Tajemnicza sprawa. Van Zeeland, 

który wyjechał z Brukseli do Ostendy, znaj- 
dował się już na pokładzie okrętu, który go 
miał zawieźć do Anglii, kiedy na skutek 
rozmowy telefonicznej, zeszedł na ląd i 
wsiadł do brukselskiego pociągu. Przyczy- 
na jego nagłego powrotu nie jest znana. 
„nagle* umarł w więzieniu! — Obj. 
red. 


— W Paryżu ludzie giną tajemniczo. 
Dwaj szoferzy paryscy, którzy pomimo 
strajku w przemyśle transportowym praco- 
wali, zostali porwani przez nieznanych o- 
sobników. Dotychczas szoferów tych nie 
odnaleziono. 


— Likwidacja 5 towarzystw polskich na 
Litwie wywołała wśród tamtejszego spo- 
łeczeństwa polskiego żywy oddźwięk. Nie- 
spodzianką było niezatwierdzenie statutu 
polskiego klubu sportowego „Sparta”, któ- 
ry bojkotowany przez kluby litewskię, w 
ciasnych ramach ograniczał się jedynie do 
krzewienia kultury fizycznej wśród mło- 
dzieży polskiej. 


dla nas obu. 

Devorny powoli odzyskiwał zwykły 
spokój, Z westchnieniem ulgi chwycił 
wyciągniętą dłoń i uścisnął ją serdecz- 
nie, 

— Bogu dzięki... pan żyje! — zawo 
łał, — Myślałem już... Czy nic pan nie 
słyszał? Hałasu, strzałów? 


Stary skinął głową. 


— Ma się rozumieć, że słyszałem, Czy- 
tałem właśnie o stosunkach handlowych 
angielsko-sowieckich, kiedy rozległ się 
huk wystrzałów. Nie, panie Kenntlebu- 
ry, ja w to nie wierzę, Dopóki Wiełka 
Brytania nie otrzyma odpowiednich 
gwarancji bankowych, dopóty stosunki 


| handlowe z Sowietami... 
—  Mówiliśmy przecież o strzałach — 
przerwał mu detektyw. — Dlaczego 


pan nie wybiegł? Czy wyobraża pan 80- 
bie, jak wygląda w tej chwili 
pracownia ? 


pańska 


Profesor podniósł się wzruszając ra- 
mionami, 


— Nie wyszedłem, ponieważ zaraknię- 
to mnie tutaj — odpowiedział lakonicz- 
nie, ale nie nieprzyjaźnie, — A zresztą, 
nie miałoby to wielkiego sensu. Niech 
pan sam powie: jeśli do mieszkania 
pańskiego włamują się złoczyńcy i z za- 
pałem szukają drogocennej rzeczy. któ- 
ra znaiduje się w pańskiej kieszeni. czy 
będzie się pan tym ludziom narzucał? 
Watpie! 

Ciąg dalszy nastąpi. 


ARA 


_ MUMIA 93 stycznia 1938r. 


Jak to w dzisiejszych śliskich czasach można nawet na Rumunach się wzorować? 


ć Bydgoszcz, 9 stycznia, 
Przepowiedzieli wróżbici, 
e zima nam się nie uda, 
A tym czasem — jakby na złość — 
. Mróz, śnieg, słońce — istne cuda, 


Śnieg swoją nadobną bielą 
Okrył ziemi chude gnty, 

A mróz nieustanny każe 
Kupić łyżwy — choć na raty. 


| PRZYBORY SPORTÓW 


Mg 


Do łyżwiarstwa każdy Polak 
 Wzdycha jawnie albo skrycie. 

To przecież sport narodowy — 

Umieć ślizgać się przez życie, 
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GS TRER 
SKOSZTUJ ! TY 
GILZY 
MOKKA - PEŁNOWĄTKI* 
NIE ZAPALISZ POTEM 
UUŻ INNYCH. 
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Ktoś tam gładko jak po lodzie 
Przez życie kroczył zuchwale, 
Po tym również gładko skończył 
Karierę w kryminale. 


Ktoś inny ślizgał się wdzięcznie 
Pomiędzy paragrafami, 

Dzban do czasu wodę nosi — 

I ten nakrył się nogami. 


Gdzie indziej znowu starosta 
Wszedł na bardzo śliskie tory 
Gdy nie stało Kirtiklisa — 
Wnet skończyły się honory. 


17 łyżwiarstwie pewne sukcesy: 
Jazda szybka figurowa 

Dzisiaj przecież Sonią Henie 
Jest co druga białogłowa. 


Życie tak skomplikowane, 
Tyle pokus — o mój Boże! 
Że przy jakim takim szczęściu 
Każda poślizgnąć się może, 


Jedna trafi przez ślizgawkę 
Do Hollywood, na ekrany, 
Innej, mniej... fotogenicznej 
Życie da ciernie i rany. 


To jest życie — proszę państwa — 
Stwierdziły uczone męże, 

Że jednym miód w serce płynie, 
Innych tamże gryzą węże, 


Jeden wszystko ma, co zechce; 
Gwiazdkę z nieba, mleko ptasie, 
Samochód, forsę, zaszczyty 

I order, co jest na czasie, 


Drugi znowu ciągle marznie 

I wiecznie chodzi nie syt” 

Tak chce życie — proszę państwa — 
Że nie każdy jest z elity. 


Podobnie jest z narodami: 
Jeden opływa w dostatki, 
Drugi ma dziurawy budżet. 
I na łatach same łatki. 


Wuj Sam siedzi na dolarach, 
Anglik szterlingów ma funty, 


JENO REAR TRZ 
SETEN E R EN 


Znany polityk -francuski de Monzie 
powrócił niedawno do zdrowia po dłu- 
giej chorobie i wygłosił mowę w Izbie 
Deputowanych. 


Wystąpił w obronie wystawy pary- 
skiej, t. j. za jej przedłużeniem. Mówił 
ze swadą i odniósł wielki sukces, o czym 
świadczyły gromkie oklaski. 


Ale w parlamencie byli też ludzie, 
których przeraziła wiadomość, że Mon- 
zie już wyzdrowiał i znowu będzie prze- 


ostrach stenograłów. 


To nic, że za to w Indiach 
Krwawo trzeba tłumić bunty. 


Tak na świecie się układa, 
By majątek mieli jedni, 
Inni muszą całe życie 
Pracować, no — i być biedni. 


My, Polacy — to wiadome 
Nie kochamy wcale złota 

I dlatego naszym skarbem 
Są — żydzi i pińskie błota, 
Jest to posag wcale piękny, 
Nie przynosił by nam wstydu, 
Gdyby jeszcze ulokować 

W pińskich błotach. poc żydów. 
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Poco mamy suszyć głowę 
Sobie, innym naokoło, 

Jeśli można zlikwidować 
Sprawę żydów — na wesoło, 


Monzie mówi niesłychanie szybko, prę- 
dzej niż wszyscy inni politycy francuscy. 

Średnio wyrzuca z siebie 200 słów na 
minutę, ale kiedy się unosi lub gniewa, 
dochodzi do trzystu! 


W Anglii podobnym wrogiem steno- 
grafów jest Lloyd George. Raz jednak 
sprawił im przyjemną niespodziankę. 


Wkrótce po zawarciu pokoju wersa|- 
skiego Lloyd George został zaproszony 
na wielkie zgromadzenie, na którym 
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mawiał, Nieprzejednani wrogowie poli- 
tyczni? Nie, ta niechęć powstała nie na 
tle politycznym. De Monzie jest postra- 
chem  stenografów parlamentarnych, 
którzy bledna, gdy widzą go na mównicy. 


Jeden z nich oświadczył kiedyś dzien- 
nikarzom: 


„Jeżeli de Monzie zostanie premierem, 
będziemy zgubieni. Wszyscy będziemy 
musieli podać się do dymisji“, 

Powtarzamy, że polityka nie odgry- 
wa żadne roli w tym konflikcie, datują- 
| cym się nie od dzisiaj, Nienawiść i trwo- 


wygłosił referat Bonar Law. - 


Wszyscy byli przekonani, że Lloyd 
George wda się w dyskusję z referentem. 

Dziesięciu stenografów patrzyło na 
niego z niepokojem. 


Tymczasem Bonar Law mówił. Lloyd 
George siedział, kiwał głową i trzy razy 
wycedził przez zęby: „tak“. j 


Kiedy przewodniczący zebrania zapy- 
tał go, czy chce się zapisać do głosu, 
Lloyd George odpowiedział: „nie“. 

Stenografowi spadł ogromny kamień 
z serca. Tego dnia przebaczyli groźne- 


ga stenografów wynika z tego, że demu „przeciwnikowi“ wiele „grzechów“, 


Piąta strona. m 


Codziennie jafska pomorańcza 
dla twego dziecko 


omarańcze 
i grejpfruty 
sa, najsoczystsze 
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Jeśliby żydzi się bali 

W pińskich błotach moczyć nogi 
Niech spróbują u Rumunów 
Szczęścia premiera Gogi. 


Rumunia achce Rumunów 

Niemcy - Niemców, Włochy - Włochów, 
Tylko Polska wciąż się boi 

Cudzych pretensyj i fochów. 


Rumun jada mamałygę 

I popija kwaśnym winem 
Mimo to rozum ma bystry — 
Wie co robi z żydowinem. 


Polak jada specjały, 

Zwłaszcza Polak — pochodzenia 
Żydowskiego, który żydem 

Jest, choć czasem wiarę zmienia. 


Taki Polak — rzecz wiadoma — 
Z żydem zawsze się dogada 

Obu więc na Madagaskar 
Wysłać — to jedyna rada. 


Że Rumuni od na brali 

Instruktorów, sprzęt wojskowy, 
| Teraz nam się zrewanżują — 

Przyślą żydów transport nowy. 


Polska z gościności słynie 

Zawsze bramy ma otwarte. 
Stąd u siebie gości żydów 
Międzynarodowy kartel. 


Gościnność jest piękną cnota. 
Lecz czasami tak się zdarza, 
Że z nadmiaru gości miejsca 
Zabraknie dla gospodarza, 
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I dla tego, choć Rumuhów 
Kochamy jak dziewczę w maju, 
Prosimy, niech swym prezentem 
Najstaranniej się wypchają. 


(hak). 


Ziemio polska — ziemio święta 

Tyś krwią naszych przesiąknięta, 
Krwią * łzami tak zroszona... 

Gdzie twa dziatwa? — rozproszona!... 
Ludwik Sosnowski, Bydgoszcz, r. 1910. 

Nieustannie lało z nieba jesiennego, za- 
łapiając okopy I-szej kompanii, leżącej w 
odwodzie z zadaniem chronienia odwrotu 
artylerii. — Ponuro wstawał nowy dzień, 
odsłaniając na nizinie puste i wymarte pola, 
poorane pociskami. 

Armaty milczały. — 

` Wojsko niemieckie cofnęło się ostatniej 
nocy znów o kilka kilometrów. Po cichut- 
ku i spokojnie wyciągnięto z błotą armaty. 
Piechota pierwszej linii zdołała się również 
odczepić od błota. Człapią powoli, jeden za 
drugim. Gęsiego nosuwała się za artylerią. 
Myśli żołnierzy goniły hen, tam daleko na 
tyły, gdzie chyba wreszcie skończą się te 
beznadziejne błota i bagna, a znajdzi. się 
jakiś rozwalony chociaż domek, lub barak 
drewniany. Tam, na tyłach można będzie 
przynajmniej się wyspać, najeść do syta 
i umyć! 

Jedna bateria poczęła strzelać, zmienia- 
jąc co kilka strzałów stanowiska. Udawała 
cały pułk artylerii. stojącej jeszcze na po- 
sterunku i dzielnie broniącej odwrotu. — 
Dzięki ponurej i dżdżystej pogodzie można 
było nieprzyjaciela zaiwaniać, widocznność 
bowiem nie przekraczała 20 metrów; bateria 
ujeżdżała więc sobie swobodnie po otwar- 
tym polu, oddawszy serię strzałów, to w le- 
wo, to w prawo. 

Piechota leżała w ruinach gięknych nie- 
gdyś okopów, okrywszy płachtami namio- 
tów głowy i zamki karabinów, chroniąc je 
przed deszczem. Żołnierze na pół siedzieli, 
na pół leżeli, to drzemiąc — to patrząc bez- 
myślnie w stronę nieprzyjaciela. Niektórzy 
nawet, choć przemoczeni do nitki, spali 
twardo. Trzeba było spać na zapas, nie wia- 
domo bowiem, kiedy znów będzie okazja do 
wypoczynku. „Ludwik!“ — krzyknął nagle 
jakiś longinus, z odznakami kaprala, — 
„czas na cię, luzować czujkę!...*. 

Wywołany przebudził się z drzemki i 
osowiałym wzrokiem spojrzał wokowo. 

Wszyscy czworo z tego posterunku byli 
zupelnie do siebie podotni: obłoceni z góry 
do dołu, twarze sino-blade, głęboko zapadłe 
oczy. patrzące półprzytomnie, głosy o0- 
chrypłe. Wszystko to było równe, jak dwie 
Lrople wody. Do tego stanu doprowadziła 
ich wspólna nędza i wspólna groza śmierci. 

Ludwik oderwał maskę sazową od błota, 
do którego puszka się przylepiła, nieporęcz- 
nie wsadził hełm stałowy na głowę i poto- 
wy, wyczołgał się na czworakach poprzez 
kolegów ku wyjściu. Stanąwszy na dworze, 
niechętnym wzrokiem obejrzał się ku ty- 
łowi, strząsnął z siebie resztki snu i poczła- 
pał w kierunku stanowiska czujki. Droga 
nie była daleka, Na posterunku stał nie- 
ruchomo piechur, okutany w „nieprzema- 
kalna“ płachtę. Woda ciekła z niego ciur- 
kiem. 

Gdy ujrza. nadchodzącego Ludwika, zbli- 
żył się doń i mruknąwszy coś niezrozumia- 
le, odszedł ku tyłowi. Teraz Ludwik stanął 
1 co dopiero opuszczonym posterunku i ro- 
zejrzał się po zapadanym przedpolu, które 
zdawało się być tak wymarte, jakby i prze- 
ciwnik je opuścił. Pozostała jedynie prze- 
ogromna pustka i groza. 

Około południa zjawił się w kompanii 
ordynans z rozkazem dowódcy, „bv, po sil- 
nym obstrzale, stanowiska te opuścić, cofa- 
j. się jakieś 200 netrów, gdzie podobno 
maja być lepsze pozycje. Ogień ma rozpo- 
cząć się niezadługo. Krótko po tym należy 
przystąpić do odwrotu". 

Ordynans .przykucnął na chwilę pod na- 
miotem i zapalił wilgotnego papierosa.. Ule- 
wa przeszła w kapuśniaczek. Na świecie 


zrobiło się cokolwiek widniej... 


„Wnet ukażą się na niebie kichy, to da- 
dzą nam bobu!* — odezwał ię ktoś... 

Ludwik powrócił już z posterunku, zlu- 
zowany przez kolegę. — „Psia pogoda!“ Po- 
nieważ nikt mu nie odpowiedział, chrapli- 
wym głosem ciągnął dalej: — „Wiecie, w 
tym błocie nie chciałbym zostać leżeć. Czło- 
wiek powoli w nim utonie, w oczy i w uszy 
wciśnie się ono, całą twarz oblepi błoto, 
brrr, nie! Chcę, by mnie pochowano w trum- 
nie! Słyszycie. gdyby się coś przydarzyło, 
zapierzcie mnie na tyły!” 

„Nie trzeszcz tak głupio, fujaro!“ — od- 
burknął spokojnie kapral, wcale nań nie 
spojrzawszy. Ludwik jednakże prawił da- 
lej: — „Nigdy w życiu nie leżałem w błocie, 
więc czemu mam teraz leżeć! Zawsze mie- 
liśmy w domu białe pierzyny i zawsze CZy- 
ste! Mój Boże, moja matka zawsze je osobi- 
ście powlekała!* 

1 poten, cichuteńko, 
szcze: — „Moja matka, 
biedna matka!“ 

Ordynans powstał i niezauważony, Wwy- 
szedł. Drudzy tępo patrzeli w kąt jamy. 
jasby tam coś ciekawego ujrzeli. Jeden z 
piechurów w końcu, nie mogąc znieść na- 
prężenia, jakie powstało po monologu Lud- 


wyszeptał raz je- 
mój Boże, moja 


I maminy synek! Stul pysk, draniu! 
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wika, wykrztusił: — „Patrzcie go, cholerę, 
Tam 
uganiaj bracie, po błocie, a on tu o mamie!“ 

Po tej nieudanej oracji nastała znów 
głucha ciszą. 

„Dajcie mu spokój!“ — odezwał się ka- 
prał. 

„Jesteśmy przecież żołnierzami i stać 
nam na wyznaczonym posterunku, dopóty 
nie przyjdzie śmierć!“ — dorzucił inny. 

Punktualnie o godz. « rozpoczęli Francu- 
zi ogień huraganowy. Z szumem, gwizdem 
i hukiem pędziły granaty, waląc w błoto 
i rozbryzgując je na wsze strony, Żołnierze, 
siedzący w jamach, powciągali nogi, spoglą- 
dając na płachtę namiotu, okrywajucą ich 
chuydobę, jakby czekajac. czy rychło wyrżnie 


wych grzmotów w powietrzu huczało i ry- 
czało, jakby przedpotopowe potwory chciały 
cofających się żołnierzy poźreć! Niby groź- 
ne pięści olbrzymów wyrastały to tu, to 
tam fontanny z błota. Jak zwierzyna, szczu- 
ta przez myśliwych, gnali wojacy, ledwo dy- 
sząc od krateru do krateru. 

Dotarli do drugiej linii. Natrafiwszy na 
szhron, rzucili się doń, by tu choć na chwilę 
odsapnąć i pozwolić płucom, pracującym 


niczym miechy kowalskie, wypocząć, 

Kapral zlustrował swych ludzi, licząc ich 
oczyma. Nagle podskoczył. Brakowało bo- 
wiem Ludwika. Przerażony wzrok spoczął 
na pozostałych, a w uszach dźwięczały mu 
słowa zaginionego: — Zabierzcie mnie z 80- 
bą na tyły! 


W błotach Flandrii 1918 r. — Kanadyjczycy. 


w nią granat. Ludwik zaś, między detona- 
cjami, powtarzał uparcie, po raz irzeci już 
może: — „Tylko nie zapomnijcie zabrać 
mnie z sobą!“ 

Jeden z kolegów, 
kum w piersi, krzyknął: — 
dziadu!“ 

Huii — z gwizdem nadleciał granat i z 
trzaskiem rąbnął gdzieś w pobliżu. Huii, 
ssst, trrrach, pędziły inne pociski, jakby na 
wyścigi, nieustannie, rozszarpując gniewnie 
błoto, niosąc śmierć i zniszczenie. 

W tym — jakby na dany skąd. znak — 
dziesiątki postaci wyskoczyło z jam. To 
zmieniano, w myśl rozkazu, stanowiska. 

Kapral chwycił za hełm. — „Ludwik!“ — 
huknął z całych sił. - „Wyrywamy! Trzymaj 
sią mnie, rozumiesz!“ > 

Ludwik kiwnął tylko głową i zbliżył się do 
swego dowódcy. Dopiero teraz rozpoczęto 
się uganianie po lejach. Wśród przeraźli- 


uderzywszy go kuła- 
„Stul pysk, 
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Kapral powoli powstał z miejsca, pa- 
trząc na co dopiero przebyte, granatami po- 
orane pole. Milcząc powstali i dwaj inni 
piechurzy. Bez słowa, jakby tchnięci jedną 
myślą, wyszli -tam. na górę, gdzie — zdało 
się — czarci urządzają tany. 

Wychodząc, natknęli się na dowódcę 
kompanii, przeglądającego resztki swego 
odd:iału. Kapral złożył meldunek. Oficer 
w milczeniu kiwnął tylko potwierdzającą 
głową, po czym poczłapał po błocie dalej. 
Zołnierze — jak gdyby chcieli go uchronić 
przed.. wypadniem — patrzeli za nim, do- 
póki nie znikł z oczu... 

Po godzinie, do drugiej linii, wrócił od- 
dział, dźwigający Ludwika w płachcię. 

„Sierota już nie żył, — mówił jeden z żoł- 
nierzy smutnego pochodu — leżał zupełnie 
zanurzony w błocie; wystawała jedynie rę- 
ka, inaczej nie bylibyśmy go znaleźli“. 
H. Kończak. 


Przyjaciołom lat zgubionych. 


Ojciec mój należał do tych nielicznych 
demokratów, którzy ideom swoim nadają 
kształty realizacyjne. Jedną z takich kon- 
sekwencyj — było zamieszkanie w dziel- 
nicy robotniczej naszego miasta — na Szwe- 
derowie. W to Szwederowo wrosło przeszło 
dziesięć lat mojego dzieciństwa. Odrzuciw- 
szy wszelkie rozrzewnienią, które łączą się 
„z krajem lat dziecinnych“, wolny od 
wszelkiej czułostkowej wspominkowej e- 
gzaltacji — stwierdzam na trzeźwo i chło- 
dno. że były to lata piękne. Bo Szwederowo 
jest bardziej piękne niż by się na pozór wy- 
dawało. A piękno Wzgórza Dąbrowskiego 
mało kto umie z obywateli naszego miasta 
należycie ocenić. Pierwsze moje zetknięcie 
się z młodymi Szwederowiakami zakończy- 
ło się konfliktem. Bom nie wiedział wtedy, 
że stanowczo nie uchodzi chodzić w oku- 
larach i mieć długie włosy. Gnany okrzy- 
kami: „cztery oczy — m-a-aj — cztery 
oczy!* — z serdecznym bekiem wpadłem do 
domu, przyrzekając sobie Święcie przy 
pierwszej sposobności zgubić okulary. Póź- 
niej już żyliśmy w zgodzie; ba — w przy- 
jaźni, bo i okularów już nie nosiłem i goły 
byłem na główce jak turecka święta. Przy- 
jaźń przyjaźnią, ale ofiary składać było 
trzeha: drągalowi Alochowi — pamiętam 
jak dziś — cały fartuch orzechów wynio- 


słem za garść kasztanów, a sankami moi- 
mi — gdy spadł Śnieg i Podgórna dość juź 
była wyślizgana — pół Szwederowa zjeż- 
dżało (nawet pewien otyły fryzjer z narze- 
czoną) — tylko nie ja. Posłuchaj teraz — 
jeśli to Cię nie nudzi, Drogi Czytelniku — 
jak się przedstawiało najmłodsze obywatel- 
stwo z pięknej ulicy Podgórnej. Grupowało 
się podwórzami. Na podwórzu — w którym 
mieściła się magiel — bez przesady było 
chyba z 20 wyrostków płci oboiza. Najstar- 
szemu zanosiło się już na wojsko, — naj- 
młodszemu — na wyjście z wózka į naukę 
chodzenia. Czyli, że rozpiętość wieku była 
dość sowita. Obywatelstwa podwórzowe by- 
towały osobna na swoich podwórzach do 
10 rana — a później odbywało się walne 
zgromadzenie na Wzgórzu Dąbrowskiego, 
(choć wtedy mówiło się na „Wismansheje*), 
Siadaliśmy wszyscy na „sztandze* — u 
wejścia na Wzgórze. Szczytem ambicji za- 
równo dziewcząt jak i chłopców — było 
przeskoczenie tej „sztangi“ wzgl. przejście 
po niej. Różniły nas czasem błahe parogo- 
dzinne spory, ale łączył zawsze wspólny 
„wróg* — „zielony“ czy też „szkieł“, „gli- 
na“ albo najprościej mówiąc — „blye”. O- 
krzyk ostrzegawczy: „zielony!* sprawiał po- 
dobne wrażenie na naszej gromadzie, jak 
„Jarema“ na masach rebeliantów przed 
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Oj! Nie chciał-bym ja być zającem tera, 
co sje po śnieżnych zaspach poniewiera; 
i nie zazdroszcze na drzewie sikorze w zimo- 
wyj porze. Ale zazdroszcze czyrwonyj wie- 
wiórce, że se we Śpiku zimuje w komórce, 
ogonem sie nąkrywa jak kołderką, ma tyż 
futerko. 

U leśnych zwirząt ta rzecz bywa rzadka, 
by w lecie tańczyła arestokratka, pod jesień 
zaś orzeszki zajadała, a zimą spała. Szelako 
ludzie — choć nie wszyscy jużci! — bywają 
syci, a czasem i tłuści, na mróz zabezpie- 
czeni ciepłym futrem, nie drżą przed ju- 
trem. 

Piniądz w kieszeni — to 1 los łaskawy: 
La inszych chłodno — la nich czas zabawy. 
Najmilsze takie pańskie bezrobocie i bezkło- 
pocie! Lód — na ślizganie; śnig — na sanki, 
narty. W dzień — polowanie: wieczór — 
żarty, karty; nocke muzyczka skraca przy. 
sząmpanie i tańcowanie. 

I żeby im sie jeszcze nie nudziło — śpiwa 
im radio melodyjkę miłą, lub głosi, że Chi- 
nom wzieli japońce ląd, morze, słońce... ; 

Abo gazeta glosi o Ottonie, że już, juź 
siada na rakuskim tronie, lecz boi sie, że 
siędzie na kaktusie, czyli... .anszlusie. 

Abo, że Franco jest już w Terueln, a 
tych rządowców jest już tak niewielu, iż 
docna zginie czyrwona czeladka za... cztyry, 
latka. 

Abo, że — z nową wiarą — są w Berlinie 
nowi bogowie i nowe boginie; oni sie zowią: 
Pociski, Granaty — one: Harmaty... 

Abo, że w Polsce odtąd prymaapralis bę- 
dzie się już nazywał: kirtikilis; a kużdem 
starościński proces śliski: kirtikiliski. 

Abo, że żydków Rumunią wygania, lecz 
litościwie przyjmie ich Brytania. a — wypę- 
dziwszy z Irlandii Irlandów — zrobi z nich 
grandów Żeli akcja ta sie nie powiedzie 
— choć u nas żydy duszą sie jak Śledzie — 
to ich ty, Polsko, w rejestr swój zaliczaj! 
Bo tak... zwyczaj. Taki już zwyczaj, że dzie 
dużo bidy, tam więcej bidy przysparzają ży- 
dy, co mają żywot letki jak wiewiórki, Mo- 
szki i Surki. 

Zato bidacy nasi, niby zmory, w drzwi 
pukać muszą — jak w okno sikory — i zyr- 
kać, siła nazbirała kasa u Caritasa. I bez- 
robotna bida sie wałęsa: Brak pracy — prze- 
to żądna chleba kęsa. - 

Żeby to choć raz spróbowali Moszki, jaki 
on gorzki! 

Ale że Moszkom brak polskiego serca — 
więc niech sie w nasze serca litość wwierca, 
gdy bidnych szczypie gód, śnieżna szeruga. 
A zima długa!!! 

Wicie, że Kasper, Melchijor, Baltazar z 
darami nie szli dzieś w gabaty bazar, imo 
w stajence złożyli z ochotą mire i złoto. 

Żeli tych zbożnych Królów naśladujesz — 
to se korone w niebie tyż szykujesz; już tam 


wiekami. 

Wodzem naszym była -—— kobieta. Mały 
Herod w łatanej spódnicy, klnący w chwi- 
lach furii niegorzej od zawodowego kapra- 
ła. Na imię jej było — zdaje się — Fra 
nia, a wołali na nią wszyscy nie wiadomo 
dlaczego — „Cicha“. Co to był za szatani 
Biła chłopaków o parę. lat od niej star- 


szych. Nawet starsze wyrostki tzw. „luje“ — ` 


mieli przed nią respekt. 


Podhersztem była — Loka — przeraźli- 
wie chuda blondynka. 

Teraz kolej na panów — Tolek, Aloch, 
Kaju. Zyga, Franek, Stachu, jeszcze paru, 
i — ja. Po paru latach feminokracja wzię- 
ła w łeb i panem Wzgórza został Tolek. 
Na ulicy Filareckiej posiadał jakiś Nie- 
miec drzewa owocowe. Od tego się zaczęło: 
Tolek poszedł kiedyś na te jabłka. A my 
obserwowaliśmy przez dziurę w płocie jak 
się uda ta „hiba“, Tolek, skoro przelazł 
przez płot — czołgając się wśród krzaków 
doszedł do drzewa i skrabał się na nie ze 
zwinnością jednej z mieszkanek arki Noego. 
Pech chciał, że Niemiec, przyzwyczajony do 
podobnych wypraw jabłczanych czatował za 
altaną. W pewnej chwili widzimy, że To- 
lek obsuwa się z jabłoni niczym zgniłe jabł- 
ko i trzymając się za odwrotną stroną 
brzucha wyrywa w naszą stronę. Kaju i 
Zyga dalejże bronić odwrotu procami. To- 
lek ledwo się przekaraskał przez płot, ale 
jabłka miał. Oprócz jabłek kawałek śrutu 
w tym miejscu, na którym siedziała Kleo- 
patra na tronie. Po tym bohaterskim czy- 
nie — Toluś został wodzem. Mieliśmy i in- 
ne rozgrywki podonczas. Rzucaliśmy ce- 
głami na sąsiednią grandę z ulicy Dąbrow- 
skiego. O, bitwy były zażarte. Ktokolwiek 
będziesz w Wzgórza Dąbrowskiego stronie, 
pomnij zatrzymać swe spojrzenie na obli- 
czach kręcących się tam ludzi. Jeżeli uj- 
rzysz uszy wystrzępione, nosy w środku 
przełamane, twarze bliznami przyozdobio- 
ne —- wiedz, że to nasze dzieło! — Dzivcin- 
ne to były igraszki w porównaniu z roz- 
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List z Framcji. 


Trocki o Stalinie. | 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego"). 


Paryż, w grudniu. 

„ (W czaste wyborów kantonalnych, które 
jak wiadomo, wypadły bardzo niekorzystnie 
dla trzeciej międzynarodówki — komuniści 
francuscy rozwinęli niesłychanie intensyw- 
ną agitację, posługując się wszelkimi mo- 
żliwymi środkami, któreby pozwoliły wyka- 
zać „prężność i dynamizm" parti. Na kraj 
spadła ulewa afiszów i broszur Urządzono 
tysiące wieców i zebrań. Na murach, na 
żaluzjach sklepowych, a często nawet na 
zewnętrznych ścianach urzędów — malowa- 
no — lekceważąc zakaz — wielkie emble- 
maty młota i sierpa. 

Otóż już wówczas zauważono ciekawą 
reakcję opozycjonistów. Znak młota i sier- 
pa nie zamazywano. Natomiast pod sier- 
pem umieszczono kropkę. W ten sposób 
emblemat Sowiętów zamieniął się na py- 
tajnik. Trzecia międzynarodówka, jej te- 
zy, jej ideały — pozostaje pod znakiem za- 
pvtania. 


I ta demonstracja zaszkodziła więcej par- 
tii p. Thoreza, aniżeli rozbijanie wieców 
i różne kontrdemonstracje. Wydano pouf- 
ny okólnik, aby nie szafować tak obficie jak 
cotychczas -— emblematami partii. Młoty 
i sierpy zaczęły pojawiać się coraz to rza- 
dziej na domach i ulicach francuskich. Ale 
ferment w trzeciej międzynarodówce nię 
ustał — i pogłębia się coraz bardziej. 

Pisaliśmy już kilkakrotnie o powodach, 
jakie składają się na coraz to większe róż- 
nice, jakie zarysowują się między socjaliz- 
mem i komunizmem we Francji. Zwraca- 
liśmy uwagę na nieprzejednane a często 
wprost zdecydowanie wrogie stanowisko ra- 
dykałów. Ale największym niebezpieczeń- 
stwem dla trzeciej międzynarodówki we 
Francji nie są partie, wyznające program 
bardziej umiarkowany. Partię komunistycz- 
ną przelicytowują trockiści. Trzecią mię- 
dzynarodówkę dopinguje bardzo energicz- 
nie -- czwarta. Na wiecach, na zgromadze- 
niach, na metingach — pojawia się opozycja 
lewicowa, waląca w międzynarodówkę mo- 
śkiewską taranem bardzo ciężkich oskarżeń. 
Można powiedzieć, że każda salwa na pod- 
wórzu Łubienek, znacząca kres rewolucyj- 
nej karierze starych bolszewików — odbija 
się natychmiastowym echem wśród skraj- 
nej lewicy francuskiej. 

Agitacja trockistów stanowi dla trzeciej 
międzynarodówki poważne niebezpieczeń- 
stwo, nie tylko ze względu na „konkurencję 
programową”. Pod tym względem groźniej- 
szymi byliby anarchiści, którzy jednak nie 
przedstawiają żadnej siły a wpływy ich są 


znikomę. Trocki jest niebezpieczny — gdyż 
on wraz z Leninem był twórcą rewolucji, 
zna na wylot jej historię, zna nie tylko lu- 
dzi dzierżących władzę w Sowietach, ale 
również i wszystkie sprężyny Moskwy, jakie 
działają zarówno wewnątrz ZSRR jako też 
na terenie zagranicznym. Jednym słowem, 
jest to „spec“ od bolszewizmu — i świa- 
dectwo byłego generalissimusa armii czer- 
wonej stanowi trudny do obalenią argu- 
ment. 

Niedawno wyszła książka Trockiego pt. 
„Zbrodnie Stalina“. Jest to dalszy ciąg 
„Zdrądzonej Rewolucji".  Przetłumaczona 
na wszystkie ważniejsze języki zachodnie, 
rozeszła się we Francji w ogromnej ilości 
egzemplarzy. Jest to wiwisekcja całego 
ustroju Rosji sowięckiej, jedno wielkie ọ- 
skarżenie rzucone Bolszewii nię przez pisa- 
rza o przekonaniach prawicowych, radykal- 
nych i nawet sęcjalistycznych, lecz przez 
stuprocentowego i wojującego komunistę, 
człowieka, który w dziejach tego komuniz- 
mu odegrał dominującą rolę. I dlatego kry- 
tyka Trockiego jest jeszcze ciekawszą od 
tych prac, jakie w ostatnich czasach ukaza- 
ły się we Francji, Gidea i Smitha bynaj- 
mniej nie wyłączając. Rozdziały o szpie- 
gostwie w Sowietach, e metodach stosowa- 
nych w procesąch politycznych (i to nie 
„prawicowców* gdyż tych dawno wyni- 
szczono, ale najprawowierniejszych komu- 
nistów) — są najbardziej udokumentaowa- 
nym oskarżeniem jakie wystosowano w agó- 
le pod adresem współczesnego ustroju w Ro- 
sji. Znajdziemy jeszcze sposobność do nich 
powrócić. Dzisiaj niech nam będzie 
wolno zwrócić uwagę na charakterystykę 
Stalina, „wodza“, „odnowiciela*, „kierowni- 
ka rewolucji“, którego propaganda we- 
wnętrzna wyniosła na wyżyny geniuszu. 
Jakżeż przedstawia się Stalin w ujęciu swe- 
go towarzysza z Politbiura Trockiego? 


— W roku 1923 — pisze Trocki — Ivan 


Nikiticz Smirnow, rozstrzelany zresztą wraz 
z Zinowiewem i Kamieniewem, wyraził się 
w rozmowie ze mną: Stalin kandydatem na 
dyktatora? Ależ to człowiek całkowicie 
zmienny i niepozorny. — Zmienny tak — 
odpowiedziałem. Ale nie niepozorny”. Otóż 
u Stalina występują pewne cechy inteligen- 
cji. Jest on perfidny, przewrotny, potrafi 
wyzyskać wszystkie niskie instynkty ludz- 
kie. Poza tym ma charakter twardy, nie- 
ustępliwy, uparty i bezwzględny. Potrafi 
dokonać selekcji uprzywiłejowanych, potra- 


[fi stworzyć daną klike czy kastę rządzącą. 


Może wreszcie zdyscyplinować masy i zre- 


Raz spróbować 
KAWY, HERBATY, KAKAO, CYKORII zw. i figowej 


PLUTO N — to znaczy 


P LUTO 


rywkami pewnej „ferajny“ z ulicy Nowo- 
dworskiej (tak — tak, panie magistrze!), 
która — obym się ożenił, jeśli kłamię — 
miała zwyczaj rozciągać nad wieczorem 
przez szerokość ulicy drut kolczasty i pa- 
trzeć z ukrycia jak rowerzystom kichy na- 
walają (o autach nie mówię, bo aut tam 
tak zaraz nie zobaczysz). 


Tolek był chłop morowy i oczytany. 
Znał całego Karola May'a. Chodziło się 
wtedy na ul. Fredry 7. Tam była ta Kryni- 
ca literatury. I „Rinaldo-Rinaldini* i „Nie- 
winnie posądzona —- czyli dzieje panny 
sklepowej" i „Fred, Ted i Bob — dzieje 
trzech chłopców w Afryce" i wiele innych 
arcydzieł. A wszystko ubąkcylone, potłusz- 
czone, z opiniami wypisanymi na ostatniej 
stronie książki w rodzaju: „mydło“, echt 
knypa”, „takie sobie“, „fajne“. Te recenzje 
obowiązywały. Przed wypożyczeniem tá- 
kiej parę set zeszytów liczącej serii zaglą- 
dało się zawsze do ostatniego zeszytu. To 
też szczwany właściciel „Biblioteki Nowo- 
ści* sam już później opinię wypisywał: 
„bardzo ładna ksiąrzka — durzo się biją”. 
W niedzielę — o 723 — po poł. chodziliśmy 
kupą do „Corsa“ (dziś „Bałtyk*) — za 85 
gr. Wepchnęli tam nas zawsze do takiej 
„kasty* — gdzie się stało nosem dotykając 
ekranu. W karku od ciągłego patrzenia w 
górę bolało, jak diabli. A na ekranie — 
deszcz białych nitek, a w oczach — łzy. Je- 
Śli dziś mam kiepski wzrok, to zawdzię- 
czam to właśnie „Corsu“. Biada, jak kto z 
tej kasty próbował wydostać się na siedzą- 
ce miejsce! Zaraz się nim zajmował bar- 
czysty brutal o niskim czole, z przedział- 
kiem w środku. Filmy były co się patrzy. 
I Eddie Polo i Keine Meynard i Elmo Lin- 
coln, no i dzielny Maciste i jakiś koń — 


używać ich stale? 


T. iM.Tarasiewiczów S.A. 
Warszawa — Żytnia 10. 


dziwe. Był „sztema einz und sztema zwei”, 
Rany Julek, co za pranie! Aż starzy roz- 
dziełali laskami. Toluś był — Maciste, a ja 
— szeryfem ze znaczkiem w odwrotnej stro- 
nie klapy. Po takim co tygodniowym wyła- 


dowaniu się — następowało odprężenie: 
bawiliśmy się w skakanki, w taką grę, w 
której chodziło się ze szkłem na palcu i py- 
tało co chwilę: „richtig?“ „richtig?%, w kli- 
pę. w sparzaka, w „zgniłe jajo“, w „poli- 
cjantów i złodziei“, Dziewczyny obijały 
ściany piłkami to odbijając piłkę ręką, to 
piersiami, to kolanami, to główką W tym 
celowała Łucha i Ita, wiecznie zasmarka- 
na na fioletowo. „Cicha“ uczyła nas tań- 
czyć, ale bezskutecznie. 

Gdy się kto żenił na Szwederowie szli- 
śmy całą paczką pod dom weselny i w 
przeddzień uroczystości tłukliśmy butelki 
w sieni. Naturalnie — dla tradycji. Czasem 
i nas za to tłukli, ale już nie dla tradycji, 
ale ze względów wychowawczych. Mała 
jednak było takich śmiałków, którzyby wy- 
raźnie szykanowali naszą paczkę z Pod- 
górnej. Ludzie nie śmieli: za wiele by po- 
tem musieli wydawać na szklarza. 

Oprócz gimnastykowania na drążkach 
do trzepania dywanów największą przyjem- 
nością były wyprawy na żydowski cmen- 
tarz. O pół nocy — naturalnie, przy blasku 
księżyca. * Uparł się kiedyś Kajuch, że wi- 
dział jak żydowskie trupy latają w koszu- 
lach. Musieliśmy chodzić sprawdzać, Nie- 
stety — nie latały. Wobec tego my tam bu- 
szowaliśmy w ich zastępstwie. O Panie, to 
byli czasy.. Ha, byli, ale wyszli... 

Było to w tych dniach. Potrzeba mi by- 
ło pieniędzy. Przypomniałem sobie, że da- 
wałem kiedyś lekcje synowi pewnego wła- 
ścicielą lokalu nocnego i że winni mi tam 


bodajże „Srebrna strzała”. A cowboje, mei- | są jeszcze parę złotych. Późna jyż.była go- 
gotsien! Kiedyśmy wyszli z kina rozpro- | dzina, ale poszedłem. 


mienieni, nagrzańi, zbudowani -— pięści 
swędziły! 

Więc nazajutrz zaczynały się powtórne 
dzieje filmu. Tym razem namacalne, praw- 


Wchodzę. Pytam przy garderobie: „Szef 
jest?“ — Może jest, może nia ma. Niech 
Pan zobaczy! — Więc zaczynam się roz- 
glądać. 


| OAZY POZZO ORDO ZZ, ZZ ZZ ZZ ODA PAZ ZORY 
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dukować ich potęgę do całkowitej bezwład- 
ności. 

Ale w rzeczywistości — jest to raczej in- 
teligencja bardzo przeciętna. Nie jest to 
człowiek zdolny ani do uogólniamia pewnych 
zjawisk, ani do ich przewidzenia. Jego in- 
teligencja pozbawiona jest oryginalności, 
błysku i nawet logiki. Każde zdanie z jego 
przemów kończy się aluzją do względów 
praktycznych. Nigdy jego mowy, brane ja- 
ko całość, nie wznoszą się do wysokości 
konstrukcji logicznej. Ta słabość jest w tym 
wypadku jego siłą.. Można w odniesieniu 
do Stalina sparafrazować słowa: „Jest to 
wielkość, która nigdy nie przestała być prze- 
ciętnością”. 

Stalin prowadził zawsze politykę demo- 
ralizowania biurokracji. 
ści jego charakteru pozwoliły mu na orga- 
nizację najwstrętniejszych zabójstw legal- 
nych, jakię zna historia.. Przez całe lata 
dążył w kierunku tej apokaliptycznej potę- 
gi.. Mam tu na myśli jego moralność i cał- 
kowity brak skrupułów. W roku 1921 Lenin 
przestrzegał nas przed nominacją Stalina 
na stanowisko sekretarza generalnego par- 
tii: „Jest to kucharz — mówił — który przy- 
rządzi nam gorzkie potrawy..*. W roku 
1923, w prywatnej rozmowie z Kamienie- 
wem i Dzierżyńskim, Stalin wyraził się, że 
jego największą przyjemnością było wybrać 
sobie ofiarę, przygotować zemstę — uderzyć 


yy SCI 


Podchodzi szczupła blondynka w lśnią- 
cym kasaku: zatańczymy ?-, 

— Dziękuję! 

Twarz dziwnie znajoma. Gdziem ja ją 
widział? A — a — mam! Widzę Wzgórze 
Dąbrowskiego. Jest podwieczór. O poręcz 
mostu nad stawkiem oparta stoi mała chu- 
da dziewczynka o blond włosach. Stoi na 
warcie. Bo komańcze to jest ja, Tolek i 
Kaju podkradamy się, aby zdobyć skarb 
Siuxów, zakopany tuż przy mostku. To — 
sCIGRR. 

Przypominam sobie na głos: „Cicha“ 
Patrzę: fordanserka — czerwieni się. 

— Kto Pan jest? 

— Ja.. ja... jestem... „szeryf—” 

-- Ach.. wtedy — uśmiecha się smutno 
i — milknie. Milczymy dość długo. Milczy- 
my głupio i nieprzyjemnie. 

Z głębi lokalu ktoś woła basem: Fra- 
nia! 

— Co się dzieje z resztą? — pytam. Co 
robi Loka? 

— W kabarecie pracuje, w Gdańsku... 

— Łucha? 

— Też... w kabarecie. 

— Co? — dziwię się — przecież ona ma 
najwyżej 15 lat! — A Kajuch? A Franek? 

— Kajuch — na suchoty zmarł w ze- 
szłym roku.. a Franek... 

— Co, Franek ?... 

— Franek — siedzi... 

Z głębi 
„Franiu!* 

— Muszę już iść — mówi — do widze- 
nia. 

— Do widzenia, proszę pozdrowić resztę 
naszej paczki! 

Zniecierpliwiony grubas wytłacza się z 
głębi. „Cicha“ podbiega i bierze go pod rę- 
kę. Giną w jędnym z pokoi. 

Wracam. Chce mi się płakać... y 

Od dzisiaj do modlitwy wieczornej do- 
dam jedno „Ojcze nasz“ za naszą paczkę z 
ulicy Podgórnej. Aby im się lżej a, 

(a 


Pewne właściwo-. 


znowu charczy przepity bas: 


Im bardziej zaznaczała się władza biuro- 
kracji, tym silniej występowały kryminalne 
rysy charakteru Stalina. Krupskaja opo- 
wiada z jaką nieufnością odnosił się Lenin 
do Stalina: „Brakuje mn — twierdził — maj- 
bardziej elementarnej uczciwości. Ostatni 
list, który dyktował Lenin, zrywał wszystkie 
nici stosunków osobistych i towarzyskich 
ze Stalinem.. Tak więc „stalinizm“ mógł 
się zacząć rozwijać dopiere kilka lat po 
śmierci Lenina. 

„Pod względem osobowości — nie można 
Stalina porównywać z Mussolinim czy Hi- 
tlerem. Jakąkolwiek byłaby ideologia fa- 
szyzmu -—— ci dwaj wodzowie ziożyli dowody 
inicjatywy, zdołali porwać masy, wytyczać 
nowe drogi.. Nie podobnego nie można 
twierdzić o Stalinie.. Wyszedł on z biuro- 
kracji i nie może się bez niej obejść.. Nie 
widzi mas inaczej, jak tylko poprzez okna 
biur. Gwiazda Stalina zaczęła się wznosić 
w górę dopiero w tym czasie, kiedy biuro- 
kracja wzrosła ponad społeczeństwo... Sta» 
lin stał się grabarzem rewolucji i organiza- 
torem najposnolitszych zbrodni... Oto wszy- 
stko. Stalinizm jest zarazą ZSRR i trądem 
międzynarodowego ruchu robotniczego... 
Nikt, nie wyłączając Hitlera, nie wyrządził 
idei socjalistycznej większych szkód, aniżeli 
Stalin. Hitler atakował organizacje robot- 
nicze od zewnątrz. Stalin od wewnątrz. Hi- 
tler zniszczył marksizm. Stalin go sprosty» 
tuował.„'', 

Tak pisze o wodzu dzisiejszej Rosji, jeden 

z najwybitniejszych uczestników krwawego 
Że słów tych bije 


dramatu sowieckiego. 

ogrom osobistej, -śmiertelnej nienawiści, 
która tłumaczy wiele posunięć na szachow- 
nicy ruchów skrajnie lewicowych. Lecz 


poza tym mamy tu wiele obserwacyj traf- 

nych, wiele ciekawych ujęć i porównań, 

które są niezwykle interesującym przyczyne 

kiem do historii współczesnych Sowietów. 
. Dr. Tadeusz Kieipiński. 
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W drodze do kraju Jan Kiepura i jego sym- 
patyczna małżonka Marta Eggerth zatrzy- 
mali się we Wiedniu. Widzimy miłą parę 
w towarzystwie byłego dyrektora oddziału 
bydgoskiego „Orbisu* p. Kazimierza Kar- 
pińskiego, obecnego dyrektora „Orbisu" 
w Wiedniu, który żegnał pp. Kiepurów na 
dworcy wiedeńskim. 


HENRYK KUMINEK. 


DLACZEGO NIE MAMY  - 


"WIELKIEJ LITERATURY 


Bardzo często — może najczęściej przy 
omawianiu spraw Polskiej Akademii Lite- 
ratury — wychodzi na jaw smutna prawda, 
że nie mamy współcześnie w Polsce wiel- 
kiej, naprawdę wislkiej literatury. Z tej 
prawdy wynika cały szereg faktów pochod- 
nych: 

A więc to, że literatura nie gra w życiu 
narodu i państwa roli, jaką grać powinna. 


Ą więc, że literatura współczesna ma 
małe nakłady, że nie wytrzymuje konku- 


_ rencji z literaturą zagraniczną, tłumaczoną 


bez wyboru i bez odpowiedzialności. 

A więc, że literaci nie mają warunków 
pracy. że społeczeństwo ich nie szanuje ani 
nie stwarza dla nich materialnych podstaw 
życia i twórczości. i 

A więc, że dzisiejsza literatura polska 
nie wychodzi poza granice kraju, nikt jej 
nie zna i nie chce znać, a tłumaczenia do- 
konywane z oficjalnej inicjatywy i fundu- 
szów mijają bez echa. 

Wszystkie niepowodzenia Polskiej Aka- 
demii Literatury w dużej mierze tym sa- 
mym należy tłumaczyć. Nie ma w niej auto- 
rytetów, któreby dodawały jej blasku, za- 
bezpieczały przed zbyt zjadliwą krytyką, 
chroniły przed Śmiesznością. Wielkości nie 
ma w Akademii, bo nie ma jej, niestety, w 


-całej współczesnej literaturze. 


WESTCHNIENIE O JUBILEUSZE. 


Bardzo interesująca dyskusja na ten wła- 
śnie temat rozwinęła się ostatnio w prasie 
literackiej. Zaczęło się od tego, że Jarosław 
Iwaszkiewicz, omawiając w nowym bezwy- 
razowym piśmie kulturalnym „Ateneum* 
Listy Orzeszkowej takie uczynił porówna- 
nie między literaturą czasów Orzeszkowej 
a literaturą naszych dni. 


„Jubileusz dwudziestopięciolecia Sien- 
%iewicza był wielką uroczystością dla, 
całego kraju, a Konopnicka w darze na- 
rodowym otrzymała piękną willę w Ga- 
licji. Dzisiaj czasy zmieniły się. Ja- 
koś nic nie słychać o wielkich uroczy- 
stośiach, związanych z jubileuszem Ka- 
dena-Bandrowskiego, a czy Tuwim na 
swój jubileusz dostanie willę w darze 
od.narodu, wątpić należy. Mieli i oni 
— ci w najcięższych czasach żyjący pi- 
sarze — swoje jasne i lepsze od naszych 
godziny“. 

Pretensja Iwaszkiewicza, pisarza skąd- 
inąd wybitnego i kulturalnego, jest wyraź- 
na i — dziwna. Pretensja do społeczeństwa, 
że nie docenia dzisiejszych twórców, że nie 
okazuje im zewnetrznych objawów uznania 
i hołdu. że mie stawia pomników aktual- 
nym „wieszczom'! . 

W zrozumieniu Iwaszkiewicza  społe- 
czeństwo dzisiejsze jest mniej kulturalne od 
społeczeństwa pokoleń poprzednich. bo da- 


'wniej czczono Sienkiewicza i Konopnicką, 


a dziś nie chce się okazywać uwielbienia 


„dła Kadena i Tuwima... 


_ Sienkiewicz i Kaden, Konopnicka i Tu- 
wim — to zestawienie dokonane beztrosko, 
z nieodpowiedzialnością swawolnego Dyzia, 
przez Iwaszkiewicza, jest jeszcze jednym do- 
wodem słabości i — co gorsza — bardzo lek- 
kiego traktowania społecznych i narodo- 
wych wartości literatury przez dzisiejszych 
twórców. Bądź co bądź Iwaszkiewicz nale- 
ży dziś do pisarzy reprezentacyjnych i jego 
głos jest na pewno pogladem tej licznej i 
silnej ubocznymi wpływami grupy literac- 
kiej. monopolizującej sobie życie literackie 
i kulturalne Polski. A 

"en pogląd nie jest jednak poglądem, 
który mogłoby przyjąć społeczeństwo pol- 
skie. 


LITERATURA BEZ WIELKIEJ IDEL 


Stanowisko wobec wypowiedzi Iwaszkie- 
wicza zdecydowane zajął w „Prosto z mo- 
stu“ Stanisław Piasecki, który bardzo słusz- 
nie stwierdził, że to nie społeczeństwo nie 
chce oddawać należnej czci j składać po- 
winnych świadczeń literaturze. Społeczeń- 
stwo chciałoby widzieć w pisarzach swoich 
przewodników, godnych najwyższego sza- 
cunku a także jubileuszowych Oblęgorków 
i will. tylko że, niestety, nie ma komu tego 
szacunku okazywać. „Poziom bowiem lite- 
ratury naszej. w porównaniu z kilku po- 
przednimi okresami (romantyzm, pozyty- 
wizm, Młoda Polska), obniżył się nieledwie 
katastrofalnie". 

Nie mamy wielkiej literatury — do tego 
wniosku dochodzi Piasecki, zestawiając w 
pobieżnej statystyce nazwiska z przeszłości: 
i teraźniejszości, których kontrastową śmie- 
szność najlepiej. choć mimo woli, wydobył 


Jarosław Iwaszkiewicz. 


Dlaczego literatura dzisiejsza nie ma 
znamienia wielkości? 

Dlatego. że lekkomyślnie pozbyła się 
wielkiej idei walki o wolność narodu, którą 
żyło poprzednie pokolenie, a na jej miejsce 


nie postawiła przed sobą nowej, co naj- 
mniej równie wielkiej, idei. 

Wyparto się „posłannictwa narodowego 
sztuki“. wyrzeczono się w imię jakichś męt- 
nych haseł kosmopolitycznych polskości, za- 
częto się bawić w „europejskość* -W tej 


guropejskości oczywiście nasi domowi 
„Europejczycy* poprzestali na małpim na- 
śladowaniu innych i w rezultacie literatura 
nasza stała się sklepikiem tandety i wy- 
stawą obcych próbek bez wartości. 

Że przedstawicielom tego „europejskiego 
średniactwa* społeczeństwo nie chce urzą- 
dzać jubiłeuszów, to tylko dobrze świadczy 
o zdrowym instynkcie tego społeczeństwa. 

Społeczeństwo zdobędzie się na szacu- 
nek dla literatury, ale tylko dla wielkiej 
literatury. I dlatego literatura polska, jeśli 
ma być znowu potrzebna i ważna, skazana 
jest na wielkość. Wielkość, wypływającą 
ze zrozumienia własnej roli i posłannictwa, 
a przede wszystkim z wiary, w wielką, pol- 
ską ideę. 


Beznadziejna wojna 
z obowiązującą pisownią. 


Gwiazdkowy numer „Świata“ poświęco- 
no wojnie z nową pisownią; znajdujemy tu 
artykuły wszystkich jej głośniejszych prze- 
ciwników: prof. Otrębskiego, prof. Cywiń- 
skiego, W. Charkiewicza, K. W. Zawodziń- 
skiego, M. Pawlikowskiego i in. Nadto o- 
głoszono spis około 300 nazwisk dziennika- 
rzy, publicystów i pisarzy, którzy podpisali 
protest. organizowany przez p. Dickstein- 
Wieleżyńską. 

Na marginesie tej „wojny ortograficz- 
nej“, mającej wszelkie cechy nałogowego 
pieniactwa, słusznie pisze „Prosto z mo- 
stu“: 

„Wśród podpisów więcej jest nazwisk 
nieznanych, niż znanych. Ale nawet gdyby 
wszystkie były znane i wybitne, nie byłby 
to argument decydującego znaczenia. Wia- 
domo przecież, że właśnie pisarze nie są by- 
najmniej specami od ortografii, ani starej, _ 


e 


O wy, co jesteście na szczycie 

I macie nad nami moc, 
Władanie i suwerenność, 

A gdy nadejdzie noc 

Zmęczeni twardo śpicie — 

Czy wy wiecie co to bezsenność? 
Gdy ciało się w łóżku przewraca. 
Kamieniem zda się wezgłowie, 
A w rozpalonej głowie, 

Od snu niemocy 

Wre myśli wieczysta praca? 
Ileż podobnych nocy, 

Do okien świtem jasnych 
Przeżyłem w ostatnich dniach, 
Aż w końcu zdjął mię strach, 
Iż nigdy już nie zasnę? 

Lecz im nie złorzeczyłem, 

Bo w te bezsenne chwile, 

Wiele się nauczyłem 

I zrozumiałem tyle. 
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Plagiat Daniłowskiego 
wykrył prof. Cywiński. 


Sprawy Rzymowskiego, Sieroszewskiego 
pozwalają nazwać rok ubiegły rokiem pla- 
giatów literackich. Na zakończenie roku 
profesor uniwersytetu wiłeńskiego Cywiń- 
ski ogłosił w „Kulturze* wyniki swych ba- 
dań nad głośną swojego czasu nowelą sym- 
boliczną Gustawa Daniłowskiego „Pociąg“ 
(jest to apoteoza P.P.S.), wykrywając, że nie 
jest to utwór samodzielny ani w pomysśłe, 
ani w wykonaniu. Daniłowski mianowicie 
w swej noweli (ogłoszonej drukiem w r. 
1900) powtórzył wcale dokładnie zasadniczy 
zrąb nowelki niejakiego Miersa pt. „Pojezd 
idiot* (Pociąg idzie), wydrukowanej w ro- 
syjskim tygodniku Niwa z r. 1893. Prof. Cy- 
wiński przypuszcza, że był to utwór tłuma- 
czony w „Niwie* z niemieckiego; autor je- 
go musiał być pisarzem podrzędnym; nie 
wymieniają go żadne kompendia ani ency- 
klopedie. Przytoczone przez prof. Cywiń- 
skiego cytaty nie zostawiają żadnej wątpli- 
wości co do „pożyczki“, popełnionej przez 
Daniłowskiego. 


„Dom nad łąkami". 


Brak większych rewelacyj w najmłod- 
szej literaturze polskiej każe wracać do po- 
zycyj uznanych starszego pokolenia. Stąd 
nowe wydania, obejmujące również dzieła 
pisarzy żyjących. Książnica-Atlas przypo- 


mina powieści Zofii Nałkowskiej. Obecnie |- 


wyszła jej najlepsza bodaj powieść: „Dom 
nad łąkami“ (w Bydgoszczy u Gieryna'). 
Dojrzała, mocna proza „Domu nad łąkami" 
ma w sobie czar i powab rzeczy pod wzglę- 
dem artystycznym doskonałej; pełna czaru 
i powabu jest też zawartość tej powieści — 
tak prostej. prostotą rzeczy niecodziennych. 
a tak głębokiej. „Dom nad łąkami“ jest 
spełnieniem najwyższego postulatu piękna. 
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Jiladrość bezsemmej mocy. 
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ani nowej. Każde szanujące się wydawnic- 
two i każda szanująca się redakcja posia- 
da specjalnie zaangażowanych specjalistów, 
których zadaniem jest poprawianie rękopi- 
sów, nieraz najwybitniejszych pisarzy, pi- 
szących najczęściej sobiepańską a zupełnie 
fantastyczną ortografią. . 

Jak dalece jednak beznadziejna jest 
wojna o zmianę nowej ortografii (czyli woj- 
na o ostateczną już klęskę i chaos, bo o 
jeszcze jedną zmianę!) wynika to z ogłoszo- 
nego przez „Świat spisu czasopism, które 
nowej ortografii nie przyjęły. Jest ich aż... 
19, w czym zaledwie 4 codzienne. Z „Małe- 
go Rocznika Statystycznego* wiemy nato- 
mińdst, że w Polsce wychodzi czasopism ogó- 
łem 2.186, w czym 165 codziennych. Pisma 
więc, które się nie podporządkowały nowej 
ortografii, nie stanowią nawet 1 procent 
ogólnej liczby...“ 


I stały mi się jasne 
Bezdroża i mielizny, 

I moje życie własne. 

I dola mej ojczyzny: 

Że tylko zerwać się, 

Przez całą Polskę przegnać, 
Zawołać, co jest złe, 

I to. co złe odegnać, 
Ażeby. tak. jak w baśni, 
Stało się piękniej i jaśniej. 
Lecz zaraz. gorzka myśl: 
Do kogo pójdę dziś? 

Kto pojmie sercem swem 
To, co ja jeden wiem? 
Kogo ma myśl poruszy, 
Kto stanie ku pomocy? 
Więc kryję w głębi duszy 
Mądrość bezsennych nocy. 


Henryk Zbierzchowski. 
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Owiany urokiem wspomnienia z lat dzie- 
ciństwa i młodości — jest przede wszystkim 
prawdą. Nie ma w tej powieści „bohaterów“ 
— jest szereg prostych, zwyczajnych, co- 
dziennych ludzi, uwikłanych w zwyczajne, 
proste codzienne wypadki, w wielkich i ma- 
łych cierpieniach wypowiadających swe 
serce i dusze; jest w niej po prostu życie — 
życie takie, jakim jest ono naprawdę: peł- 
ne wielkich wzlotów i przyzieranych upad- 
ków, najbardziej dramatyczne i niezwykłe 
wtedy, kiedy wydaje się najzwyklejsze; naj- 
zwyklejsze wtedy, kiedy na jego powierzch- 
ni dzieją się rzeczy pozornie wielkie i nie- 
zwykłe; życie pełne prawdy, rzeczywiste, 
autentyczne nasze życie. i 


Kronika rmtiuzuczna. 


Sukces muzyków polskich w Monachium. 
W filharmonii monachijskiej odbył się kon- 
cert, poświęcony przeważnie muzyce pol- 
skiej. Orkiestrą dyrygował dr Latoszew- 
ski, dyrektor Teatru Wielkiego w Pozna- 
niu, jako solista zaś wystąpił znakomity 
skrzypek dyrektor Państw. Kons. Muzycz- 
nego w Poznaniu prof. Zdzisław Jahnke, 
który odegrał -szy koncert skrzypcowy Ka- 
rola Szymanowskiego. Koncert spotkał się 
z prawdziwie entuzjastycznym przyjęciem 
publiczności monachijskiej. 

Nowa opera włoska. W La Scali medio- 
lańskiej wystawiono nową operę włoskiego 
kompozytora Licinio Refice pn. „Margheri- 
ta da Cortona“, która odniosła poważny 
sukces. 


Szymanowski a Czesi. Praskie towa- 
rzystwo współczesnej muzyki kameralnej 
„Pritomnost* zapowiada w sezonie bieżą- 
cym 20 koncertów. Pierwszy z nich zatytu- 
łowany został „In memoriam Karol Szyma- 
nowski*. 


, Opera Glucka „Parys i Helena* wysta- 
wioną została w Weimarze dla uczczenia 
150-ej rocznicy śmierci kompozytora. 


SZU 


Hronika literacka. 


Wśród kandydatów do „nagrody mło- 
dych* Polskiej Akademii Literatury wymie- 
nia się również Witolda Gombrowicza za 
jego ostatnią, a w ogóle — drugą powieść 
pt. „Ferdydurke* (Wyd. „Rój”, w Bydgosz- 
czy u Gieryna). Niezwykła ta powieść jest 
dowodem szczerego talentu pisarza, który 
jednak nie może się wyzbyć dziwactw i 
nonsensów, psujących efekt jego pracy lite- 
rackiej. Samo założenie powieści jest orya 
ginalne. Gombrowicz opisuje wrażenia czło- 
wieka, który w wieku lat 30 psychicznie 
wrócił w dzieciństwo. Bardzo plastycznie 
narysowane Są sceny realistyczne z życia 
szkolnego. Za to trudno jest bez protestu 
znosić pomysły Gombrowicza, stojące na 
pograniczu groteski i przemądrzałej pozy. 


„Trylogia“ Sienkiewicza w przekładzie 
serbskim. W Białogrodzie wyszedł z dru- 
ku nakładem serbskiej Spółdzielni Literac: 
kiej, pierwszy Serbski przekład „Pana 
Wołodyjowskiego”, kompletujący tłumacze- 
nie Sienkiewiczowskiej „Trylogii“, Prze- 
kładu dokonali młodzi literaci Wojsław Po- 
powicz i Jerzy Zivanowicz. 


Uczczenie pamięci Jana Lama. We Lwo- 
wie odbyło się posiedzenie komitetu uczcze- 
nia setnej rocznicy urodzin znakomitego sa- 
tyryka i publicysty lwowskiego Śp. Jana 
Lama. Postanowiono wmurowanie i odsło+ 
nięcie tablicy pamiątkowej na domu przy. 
ul. Batorego, gdzie mieszkał Lam, przesu: 
nąć na okres wiosenny. Uroczystość ta praw 
wdopodobnie urządzona zostanie w niedzie- 
lę, 24 kwietnia br. 


Perypetie, jakie przechodzi w poszuki. 
waniu pracy młoda wdowa po oficerze an- 
gielskim stacjonowanym w Indiach, obrał 
za temat dwóch powieści, stanowiących 
związaną tematycznie całość, W. L. George. 
Powieści te: „Wiktoria“ i „Różane łoże” 
(Wyd. „Płomień“, w Bydgoszczy u Gieryu 
na) cechuje duża znajomość środowiska lon= 
dyńskiego. Autor w sposób bardzo orygi- 
nalny podchodzi do tak, zdaweloby się, o3 
klepanego tematu jakim jest zagadnienie 
pracy kobiet. Z kart tych książek przema+ 
wia do nas prawda, nieosłonięta jakimkol- 
wiek tendencyjnym frazesem. 


Poeta przeciw recenzentowi. Warszawa 
będzie miała nowy proces literacki. Do sa~ 
du okręgowego wniesiono skargę aplikanta 
adwokackiego Stanisława Szwajcera przem 
ciw recenzentowi Wł. Sebyłe o zniesławiea 
nie i przekroczenie granic krytyki literac+ 
kiej. Sebyła, omawiając w pogadankach 
Polskiego Radia tom poezji Szwajcera „Na 
cmentarzu biły dzwony”, wyraził się, że 
„książka ta jest objawem choroby umysło- 
wej. W charakterze rzeczoznawców ze- 
znawać będą wybitni przedstawiciele świa- 
ta literackiego. 


Z salonu bydgoskiego w Muzeum Miejskim. 


Marian Turwid: Portret pułk. dypl. Kor. 
kozowicza (olej). (Fot. Piotr Wiszniewski). 


5 plastyki bydgoskiej. 


W dniu 11 grudnia 1937 r, utworzył się 
w Bydgoszczy „Związek Zawodowy Plasty« 
ków „Bydgost*. Zadaniem związku będzie 
zawodowe zorganizowanie plastyków regio- 
nu bydgoskiego i kujawskiego, w kierunku 
celowej pracy twórczej:i propagandy; or- 
ganizowanie wystaw w całej Polsce; sko» 
ordynowanie dalszej pracy samoksztalce- 
niowej, oraz osiągnięcie kontaktu i współ- 
pracy z organizacjami artystycznymi i kul- 
turalnymi. 


Założycielami „Bydgosta“ są: art. mal. 
Leon Czechowski, art. mal. Władysław Fry- 
drych, art. rzeżbiarz Teodor Gajewski. art. 
mal. Wiktor Jańczak, art. mal. Franciszek 
Kutzner, art. graf. Stanisław Wojewódzki. 
Kuratorem Związku obrany został mecenas 
Stanisław Domke. 
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Sod światło 
0d SIDIGLLO. 
Nie się nie zmieniło. Cholera może czło- 
wieka ogarnąć — zawołał p. premier Skłąd- 
kowski, gdy mu delegacja powstańców wiel- 
kopclskich przedstawiła upośledzenie Wiel- 
koj olan w administracji państwowej. Wia- 
domo, że nawet na lepsze stattowiska woź- 
nych w instytucjach państwowych sprowa- 
dza się ludzi z dalekich stron, bo do Wiel- 
kopolan i Pomorzan nie ma się zaufania, 
Klasycznym przykładem jest obsadzenie 
stanowiska woźżnego w bydgoskim oddzia- 
le Banku Polskiego, o czym obszernie pisa- 
łiśmy. (Dyrektor nie miał winy). 


Gen. Składkowski widocznie od owęgu 
czasu, gdy mówił o tej cholerze co to może 
Wiełkopołanina ogarnąć na widok tego, co 
się dzieję, już ochłonął. W Sejmie z całym 
spokojem przypomniał Wielkopolsce, że 
ma aż 9 starostów pochodzenia wielkopol- 
skiego (nie możemy się tej cyfry doliczyć), 
a Pomorzu, że szczyci się aż — dwoma Po- 
morzanami na stanowiskach starostów. O- 
prócz tego — głosił z dumą — jest szereg 
wicestarostów i innych „tubylców“. 


Nie bardzo nas przekonał tymi cyframi, 
ale na jego dobro przyjmujemy, że mało zna 
nasze stosunki. Sądziliśmy jednak, że skar- 
gii żale Polski Zachodniej przemówią mu 
do przekonania. Okazuje się atoli, że „da- 
remne żale — próżny trud“, bo oto w dniu 
3 bm. starostą póznhiskim mianowany zo- 
stał p. Klotz, dotychczasowy starosta w 
Grudziądzu, a do Grudziądza powołany zo- 
stał p. 3t. Grodyński... aż z Kałusza (woj. 
stanisławowskie — Małopolska Wschodnia) 
Starosta Klotz nie cieszył się sympatią we 
Lwowie, gdzie był starostą grodzkim, ale 
dla stolicy Wielkopolski widocznie dosko- 
nale się nadaje. A do Grudziądza czy nie 
było już człowieka na Pomorzu, ani w 
Wielkopolsce, który by był godzien staro- 
ścińskiej godności? Nie uchybiamy p. Gro- 
dyńskiemu, który może być człowiekiem 
tęgim, o czym zresztą nie wiemy, ale ten 
kontredans starostów z Polesia na Pomo- 
rze, z Nowogródczyzny do Kartuz, z Kału- 
sza do Grudziądza, z Wołynia do Wielko- 
polski i na odwrót robi bardzo dziwne wra- 
żenie i wywołuje u Wielkopolan i Pomorzan 
prawdziwą szewską pasję, 


Parę pochlebstw i słów pociechy od świę- 
tą dla naszej solidności i innych cnót nicze- 
go nie zmienią. Oczekujemy na czyny — 
słów mamy dosyć. 


Włosi rozbudowują swą flotę. 


Rzym, 8. 1. (PAT) Dzienniki południo- 
we ohszernie komentują program rozbudo- 
wy floty włoskiej, twierdząc, iż związany on 
jest z koniecznościami, wynikającymi ze 
stworzenia imperium oraz z rozwojem po- 
lityki i światowych interesów włoskich. No- 
wy program —- jak podkreślają dzienniki — 
będzie realizowany szybko, w stylu faszy- 
stowskim, „Giornale d'Italia“ pisze, iż w r. 
1941 flota włoska będzie posiadała: 4 pancer- 
niki o wyporności 35 tys. ton, 4 pancerniki 
o wyporności 24 tys. ton, 7 krążowników — 
10 tys. ton, 12 krążowników oceanicznych, 
12 krążowników o wyporności od 5 do. 8 tys. 
tom, 12 statków wywiadowczych o wyporn. 
2 tys. ton, 20 wielkich kontrtorpedowców, 24 
mniejsze kontrtorpedowce, 32 torpedowce, 
100 łodzi podwodnych. Poza tym Włochy 
będą rozporządzały wielką liczbą okrętów 
dawnego typu. 


„Nowoczesny kodeks pracy“ 


Paryż, 8. 1. (PAT) Premier Chautempe 
przystąpił dziś ze awymi najbliższymi 
współpracownikami do opracowania pod- 
staw t zw. „nowoczesnego kodeksu pracy“, 
które przedstawione mają być w środę na 
wspólnej konferencji reprezentantów związ- 
ków pracodawców, związku przedsiębior- 
ców drobnego handlu i przemysłu oraz 
związków zawodowych, 


30 I pół miliarda dolarów 
długu. 


Waszyngłon, 8. 1. (PAT) Prezydent Roo- 
aevelt zwrócił się do kongresu z orędziem, 
poświęconym problemom budżetowym, w 
szczególności zaś preliminarzowi budżeto- 
wamu na r. 1938-39, który —— jak wiadomo — 
rozpocznie się w dniu 1 lipca br. 


Preliminarz budżetowy przewiduje wy- 
datki w kwocie ogółem 6,869 miln. dol. i do- 
chody w kwocie ogółem 5.919 miln. dol. w 
ten sposób przewidziany deficyt budżetowy 
na r. 1938-38 wyniesie 950 miln. dolu 


Na zakończenie przyszłego roku budżeto- 
wego, to zn, w dn. 30 czerwca 1939 r., ogólna 
suma długu państwowego St. Zjedn. ma wy- 
nieść rekordową kwotę 38.528 milin. dol. 
(Amerykanie mogą sobie na taki dług po- 
zwolić!) , 


Mrozy w Rumunii. 


Bukareszt, 8. 1 (PAT). W całej Ru- 
munii panują bardzo silne mrozy, Za- 
notowano już liczne wypadki śmierci z 
powodu zamarznięcia. W Besarabii i 
Dobrudży całe wioski nikną pod śnie- 
giem, który w wielu miejscach  *ięga 
przeszło 3 m. W północnej części kraju 
zjawiły się liczne stada wilków, Pociągi 


kursują z bardzo znacznym opóźnie-| 


niem, W wielu miejscowościach komu- 
nikacja kolejowa uległa przerwie. 


KT: niedziela, dnia 9 styc 


Wybuch 15.000 litrów benzyny 


i jego straszliwe skufki. 


Paryż, 8. 1. (PAT). W departamencie 
Aube w pobliżu La Nouvelle na przejeź- 
dzie kolejowym pomiędzy stacjami Nar- 
bonne-—- Perpignan samochód ciężarowy 
wiozący benzynę wpadł pod pociag. Na- 
stąpił ogłaszający wybuch 15,000 litrów 
benzyny, Rozlało się morze ©ynia, które 
objęło domek dróżnika i sąsiadujące z 
nim zabudowania, Szofer nie stracił 
przytomności umysłu i chociaż doznał 


oparzeń, skoczył do pobliskiego kanału 
co uratowało go od Śmierci, Maszynista 
pociągu jest ciężko ranny i poparzony, 
Dróżnik spłonął żywcem w swoim do9m- 
ku, który w ciągu kilku sekund został 
całkowicie ogarnięty przez płomienie. 
Żona dróżnika i syn zdołali się uratować 
skacząc z I. piętra, odnieśli jednak ra- 
uy i doznali ciężkich poOparzeń. 


Czy Barmat został otruty 


Bruksela, 8. 1, (PAT), Wynik sądowo- 


lekarskiej sekcji zwłok Barmata nie zo- 


stał dotychczas podany do wiadomości, 
Doniesienie urzędowe, według którego 
Barmat zmarł śmiercią naturalna, poda- 
wane jest w szerokich kołach Silnie w 
wątnliwość, Mówi się m, in. o samobój- 
stwie, „Nation Belge* uważa za możli- 
we, nawet ołrucie, Dzienniki wskazują, 


wazna 


że od początku śledztwa w sprawie afer 
Barmata i banku narodowego jest to 
już piąty nieoczekiwany wypadek śmier- 
ci uczestników tych afer, Niektóre pi- 
sma stwierdzają, żę ze śmiercią Barma- 


ta schodzi do grobu ostatni główny 
świadek w sprawie skandalu w banku 
narodowym. 


- Detraudanci z Witkowa skazani. 


Gniezno (fb). W dniu 7 bm. zakończo- 
ny został przed sądem okręgowym w Gnie- 
źnie sensacyjny proces przeciwko b. wójto- 
wi gminy Witkowo, 57-letniemu rolnikowi 
Janowi Wawrzyniakowi z Niechanowa oraz 
b. sekretarzowi i kasjerowi wójtostwa w 
Witkowie, K6-letniemu Michałowi Ślusar- 
skiemu, oskarżonym 0 sprzeniewierzenie 
pieniędzy publicznych. Akt oskarżenia za- 
rzuca podsądnym, że w czasie od 1931 do 
1934 r. systematyczne zdefraudowali z Ka. 
sy wójtostwa sumę 2.800 zł, którą m. in. zu- 
żyli na hulanki. 


Na rozprawie obaj oskarżeni obciążali 
siebie nawzajem, przy czym Ślusarski tłu- 
maczył się, że wszystkie kwoty wydawał 
tylko z polecenia wójta i że b. wójt nieraz 
się upijał, tak, że pieniądze na taksówkę 
mającą nieprzytomnego odwieźć do domu 
oraz na pokrycie kosztów libacyj musiał 
wydatkować z kasy gminnej. Po przesłu- 
chaniu około 30 świadków sąd wydał wy» 
rok skazujący Ślusarskiego na 1 rok i 6 
miesięcy więzienia, a Wawrzyniaka na 8 
miesięcy więzienia. Wawrzyniakowi sąd 
karę zawiesił na przeciąg 3 lat. 


B. sekretarz sądu w Lubawie 
przed sądem w Grudziądzu. 


Grudziądz, W miniony piątek sąd okrę- 
gowy w Grudziądzu rozpatrywał sprawę b. 
sekretarza sądu grodzkiego w Lubawie 37- 
letniego Franciszka Breńskiego, przebywa- 
jącego od 29 czerwca ub. r. w areszcie śled- 
czym. Akt oskarżęnia zarzucał Breńskie- 
mu, że jako skarbnik sądu grodzkiego w 
Lubawie przywłaszczył sobie 3000 zł oraz, 
że przez zaniedbanie obowiązku prowadze- 
nia księgi należności spowodował dla skar- 
bu państwa straty na dalsze 3000 zł. O- 


skarżony przyznał się ze skruchą do winy, 
stwierdzając, że sprzeniewierzone pieniądze 
zużył na leczenie chorej żony i dzieci oraz 
na utrzymanie starych rodziców. W wyni- 
ku przeprowadzonej rozprawy sąd skazał 
Breńskiego na łączną karę półtora roku 
więzienia į utratę praw obywatelskich na 
okres 3 lat. Ponadto oskarżony zasądzony 
został ną zwrot 3000 zł skarbowi państwa 
i na zapłacenie wszelkich kosztów postępo- 
wania. 


Katastrofa samochodowa 
pod Wągrowcem. 


Wągrowiec, 8, 1. W ub. środę wieczo-q szpitala powiatowego w Wągrowcu, 


rem samochód właściciela taksówek p. 
Laskowskiego z Wągrowca w czasie wy- 
mijania rowerzysty wpadł na przydroż- 
ne drzewo i rozbił się doszczętnie, Ja- 
dące w nim dwie osoby, szofer oraz ro- 
werzysta zostali lżej lub ciężej ranni, 


Rannych przewieziono bezzwłocznie do 


Katastrofę rzekomo spowodował rowe- 
rzysta, który na czas nie usunął się z 
drogi. W tej chwili przebywają w szpi- 
talu: szofer Mikołajczak, handlarz An- 
toni Szulc i cyklista Kościelny. Kon- 
tuzje i obrażenia rannych nie są śmier- 


Zadlbny 
iiążęca w Grecji. 


Książęca para na- 
rzeczonych, a mia- 
nowicje grecki na- 
stępca tronu ksią- 
że Paweł, oraz 
księżniczka Fry- 
deryka Hannower- 
ska, których ślub 
odbędzie się w Ate- 
nach w dniu 9 bm, 
W związku z uro: 
czystościami ślub- 
nymi zjechało do 
Aten wielu przed- 
stawicieli dworów 
europejskich. 


ZE 3 


ielskim krążowniku 


Japończycy nie tylko tatopili amerykańską 

kanonierkę „Panay“, ale narazili się rów- 

nież Anglikom, ostrzeliwując krążownik 

„Ladybird“. Na autentycznym zdjęciu, któ- 

re teraz dośzło do Europy, widać ślady kul 

nieprzyjacielskich na pokładzie angielskie- 
go okrętu. 


Zjazd Polaków w Raciborzu 


Ze Śląska Opolskiego donoszą: Dnią 6 
stycznia odbył się w Raciborzu zjazd dele- 
gatów Związku Polaków w Niemczech 
dzielnicy I-ej z okązji 15-lecią istnienia 
Związku. Zjazd poprzedziło nabożeństwo, 
podczag którego Śpiewał chór polski W. 
zjeździe wziął udział dyrektor Związku Po- 
laków w Niemczech dr Kaczmarek, życze” 
nia nadesłali prezes Zw. Polaków ks. dr 
Domański i ks. Koziołek. Nadeszło też sze- 
reg życzeń z Polski. Zjazd zagaił prezes 
dzielnicy p. Myśliwiec, Z wygłoszonych 
przemówień wynika, że Związek Polaków 
w Niemczech rozwija bardzo owocną pracę 
na polu walki e utrzymanie polskości na 
Śląsku. Zjazd zakończono odśpiewaniem 
hasła i hymnu Polaków w Niemczech 


Bałtyk wolny od lodów. 

Gdynia, 8. 1. (PAT). Duże opady śnież- 
ne, niska temperatura oraz wichury, ja- 
kie ostatnio panowały na wybrzeżu, nie 
wpłynęły ujemnie na żeglugę, która w 
porcie gdyńskim odbywa się bez ża- 
dnych przeszkód, Pert gdyński wolny 
jest 0d kry i powłoki lodowej, Powłoka 
lodowa grubości 5 cm. znajduje się jes 
dynie przy Jastarni oraz grubości 8 cm, 
koło Pucka. Hel i Wielka Wieś są bez 
powłoki lodowej, Od strony pełnego 
morza lodu nie zauważono, À 


Gdańsk, 8, 1. (PAT). Rada Portu w 
Gdańsku komunikuje, że pomimo przej- 
ściowych silnych mrozów, Rada Pertu 
gdańskiego wolna jest ed lodu. Drobna 
kra, znajdująca się w niektórych miej- 
scach, nie wpływa ujemnie na żeslugę, 
tąk, że ruch okrętowy w porcie gdań- 
skim odbywa się bez przeszkód w nor- 
malnych rozmiarach. 


Chlieb czy platyna? 


Gdynia, 8. 1. (Tel. wł.) Dwóch żydów 
gdyńskich Bleschowsky i Szulim Rybak 
wybrało się z nad morza do „Hinterlan- 
du“ aż do Bydgoszczy, gdzie nawiązali 
kontakty handlowe z niejakim Szulma- 
nem. Szulman handlował platyną, jak 
inni — śledziami, to „też sprzedał swój 
towar nadmorskim kupcom za cenę 
4,000 zł za 1 kg. Ucieszeni handlarze 
z cenną walizką wsiedli do pociągu i po- 
jechali do Gdyni. Pan Szulim Rybak 
chcąc wzrok ucieszyć platynowym wi- 
dokiem otworzył walizkę I — oniemiał 
Platyna zamieniła się w bochenek chle- 
bą! Policja poinformowana o tym dziw- 
nym wypadku skierowała swe zaintere- 
sowania ku drugiemu  kompanowi, 
Bleschowskiemu i aresztowała go, W 
wyniku tych zainteresowań oraz are- 
sztu odbyła się rozprawa sądowa i 
Bleschowsky został skazany na rok wie 
zienia, 1000 zł grzywny i zapiacenie Ry- 
bakowi 1600 zł. dą 


Reprodukujemy odsłoniętą w Państwowej 
Szkole Higieny w Warszawie płaskorzeźbę 
ku czci Johna Davisona Rockefellera, u- 
fundowaną przez Zrzeszenie Lekarzy i In- 
żynierów Rockefellerczyków Polskiej 
Służby Zdrowia. Płaskorzeźba jest wyra- 
zem hołdu i wdzięczności dla wielkiego do- 
broczyńcy ludzkości, wyrażonej przez b. 
stypendystów fundacji Rockefellerowskiej. 


Wiecej wiernych, więcej choinek. 


Moskwa, 8. 1. (PAT), W czasie tego- 
rocznych świąt Bożego Narodzenia, któ- 
re wedle starego obrządku przypadały w 
dniu wczorajszym, liczba wiernych w 
moskiewskich cerkwiach była większa, 
niż w roku ubiegłym. Podobnie ma się 
rzecz i na prowincji. W tym roku ilość 
choinek była większa niż w roku ubie- 
głym. Komplet zabawek na choinkę 
kosztuje 100 do 150 rubli, 


Rewizja nazwisk żydów. 


Bukareszt, 8. 1. (PAT). Rząd postano- 
wił przeprowadzić rewizję nazwisk ży- 
dów, którzy przyjęli nazwiska rumuń- 
skie, W wypadkach, w których zmiana 
ta okaże się niedostatecznie uzasadnio- 
na, żydzi będą zmuszeni powrócić do 
pierwotnego nazwiska. 

(amar E wh 


Rzeczy ciekawe. 


VENDETTA RUSTICANA. 
(Chłopska zemsta.) 


Zemstę należy uważać za odruch, wyni- 
kający z poczucia prawa tam, gdzie to pra- 
"wo wcale nie działa albo działa za słabo w 
stasunku do przekroczenia, do wyrządzo- 
nej krzywdy. 


W średniowieczu lud włoski uznaje 
krwawą zemstę za powinność względem po- 
krzywdzonego i jego rodziny. Podobnie 
władze i sądy miejskie tolerują akty zemsty 
osobistej, o ile nie przekraczają granicy w 
wymierzaniu kary, którą mściciel często 
spełnia w sposób nieludzki, okrutny. 

Historyk Graziani (w Cronica di Peru- 
gia) podaje taki przykład chłopskiej mści- 
wości, charakterystycznej w jej wykonaniu 
tudzież w krawych następstwach: 


Działo się to we włoskiej prowincji: 
Aquapendente. Zdala od wioski trzech pa- 
stuszków doglądało pasącego się bydła. Je- 
den z nich rzucił płochy pomysł, aby mia- 
nowicie przekonać się, jak się odbywa wie- 
szanie, I rzeczywiście dwaj zawinęli trze- 
ciemu sznur koło szyi i przywiązali do ga- 
łęzi dębowej. Wśród tego urwisowskiego 
żartu nagle ukazał się wilk. Dwaj paste- 
rze zbiegli, a trzeci zawisł na sznurze i za- 
nim tamci wrócili, skonał. Trupa pocho- 
wali sprawcy nieszczęścia, a kiedy dowie- 
dział się e tym ojciec powieszonego, zabił 
jednego z pozostałych pastuszków, rozpruł 
brzuch chłopca, wyjął wątrobę, ugotował 
i.. powtórzyło się to, co w greckim micie 
czytamy o t. zw. uczcie Tyestesa'). Okru- 
tny wieśniak zaprosił ojca owego zabitego 
chłopca ugościł go wątrobą syna, a następ- 
nie wyjawił, jaką to potrawę mu podał. To 
dało znów powód do zemsty ze strony nie- 
szczęśliwego ojca, tak ohydnie ugoszczone- 
go. W dalszym ciągu obie rodziny ogarnęła 
tak szalona żądza zemsty, że w jednym 
miesiącu ofiarą wzajemnych merdów pa- 
dło 36 osób, zarówno kobiet jak i mężczyzn. 


1) Tyestesa zaprosił mściwy brat Atreus 
na uczię, po której wyjawił mu. że go uczę- 
stował pieczenią z jego własnego syna i wi- 
nem zmieszanym z jego krwią. Prócz grec- 
kich dramaturgów pisze tragedię na ten te- 
mat rzymski filozof Seneka. 


IK BYDGOSKI", 


Wiadomą jest rzeczą, że żydzi pchają się 
wszędzie, gdzie można robić „geszeftyć. Nic 
więc dziwnego, że muzyka nasza ma całą 
plejadę pasorzytujących żydów, którzy z 
szczerej polskiej muzyki robią codzienny 
handelek. Wpływ żydowski na muzykę na- 
szą, jest procesem nowszej daty. Za czasów 
Chopina i Moniuszki żydzi byli zatrudnieni 
głównie w roli skromnych grajków i pra- 
wie nie mogli oddziaływać na kształtowa- 
nie się prądów, poglądów i linij rozwojo- 
wych w muzyce naszej. Nie sztuka praw- 
dziwa, szczera w jej wzniosłym pojęciu, lecz 
kT muzyczne było ich głównym ce- 
em, 


W ostatnich 35—45 latach nastąpiła za- 
sadnicza zmiana. Żydzi poczęli opanowy- 
wać stanowiska czołowe i tym samym 
wpływowe. zdobywszy raz jakąś placówkę 
nie wypuszczali jej juź z rąk swoich. Wal- 
cząc o stanowisko muzyczne, zawsze wysu- 
wali na czoło hasła, usypiające czujność 
polską. Urządzałi więc: „polskie“ koncerty, 
pisali „polskie“ utwory, robili „polską“ pro- 
pagandę, „polskie“ organizowali stowarzy- 
szenia itd. Pod tym „polskim“ płaszczykiem 
szerzyli idee swojej rasy. 


Na rozszerzenie swej działalności czer- 
pią ze źródeł naszvch: z subwencji, fundu- 
szów propagandowych, z ufności naiwnych 
Polaków... 


Po ustąpieniu polskiego zarządu Filhar- 
monii Warszawskiej, opanowali żydzi kie- 
rownictwo koncertów symfonicznych (więk- 
sza część członków orkiestry to żydzi!) i 
dzierżą to stanowisko dotąd — do dnia o- 
becnego. Punkt oparcia zdobywają prawie 
wszędzie, w czołowych instytucjach mu- 
zycznych i w prasie. Jedyne pismo muzycz- 
ne w ostatnich latach, utrzymane z subsy- 
diów polskich, miesięcznik „Muzyka“ 
jest redagowany przez żyda Glińskiego- 
Hercensteina. (Obecnie doczekaliśmy się już 
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polskiego pisma muzycznego pt. „Polska 
Muzyka“). Głośny swego czasu konkurs im. 
Fr. Chopina w Warszawie, który wywołał 
oburzenie społeczeństwa i szczerych przyja- 
ciół muzyki genialnego Polaka-Chopina, 
był organizowany przez żyda Wieniawskie- 
go Adama (nie identyfikować z rodem słyn- 
nego skrzypka i Kkompozvtora Henryka 
Wieniawskiego) dyrektora Wyższej Szkoły 
im Chopina w Warszawie. 

Miejsca w orkiestrach są zajmowane 
przez różnych panów  Fliederbaumów 
(I skrzypek Filh. Warsz.) choć mamy dużo 
szczerych polskich, o wielkiej rozpiętości 
talentu twórczego i odtwórczego — muzy- 
ków. Mamy „wielkich  Karłowiczów, Mo- 
niuszków, Pachulskich, nie dających się 
zrównać „z mniejszością narodową”. Mamy 
w tece kompozytorskiej obecnie wielkie si- 
ły: Kazuro, Nowowiejski, Gieburowski. 
Dumni jesteśmy, że świat cały uznał Józefa 
Hofmana i Ignacego Paderewskiego za ge- 
niuszów Polskiej Muzyki. 

Z szczerym żalem i w trosce o przyszłą 
kartę muzyki polskiej otwieram” oczy i o 
chwilę namysłu prosimy i pytamy się, czy 
ci, których niżej wvmieniamy, mogą być 
zdolni do tworzenia polskiej muzyki? 

Fitelberg Grzegorz (dawniei Hirsz) dyry- 
gent wysyłany na koncerty propagandowe 
polskie za granicę, a ostatnio do Paryża w 
czasie Festivalu Muzyki Polskiej na wysta- 
wie paryskiej. 

Fitelberg Jerzy (syn), kompozytor. 

Fliederbaum Mieczysław, | skrzypek 
Filh. Warsz., członek kwartetu w W-wie. 

Urstein Ludwik, pianista, akompaniator 
radiowy. 

Huberman Bronisław, znany skrzypek 
koncertujący. 

Hakowska Lili, skrzynaczka, nauczyciel- 
ka w W. Szk. Muzycznej. 

Landowska (Lew) Wanda, znana piani- 


stka koncertująca. 


Ie PRE M 


Lewenstein Bronisław, prof. Państw. 
Konserwatorium. 5 
Łabuszyński Józef, członek orkiestry 


Filh. Warszawskiej. 

Markiewicz Henryk, dyrektor i właści- 
ciel imprezy koncert. w konserwatorium, 

Rosenbaum Ignacy pianista, akompania- 
tor. 

Rodziński Artur, b. kapelmistrz Opery 
Warsz. obecnie w Cleveland. 

Szulc Bronisław, kapelmistrz. 

Wieniawski Adam, dyrektor Wyż. Szko- 
ły Muz. im. Chopina, prezes Stowarzyszenia 
Kompozytorów Polskich. 

Albert Emma, pianistka, b. recenzentka 
„Expr. Porannego". 

Binental Leopold, prof. Wyższej Szkoły 
Muz. im. Chopina, znany topograf Chopi- 
nowski i biograf. 4 

Barówna Maria, pianistka koncertująca. 

Familier-Hepszerowa, pianistka koncer- 
tująca. 

Gliński (Hercenstein) Mateusz, redaktor 
i wydawca „Muzyki', kapelmistrz. 

Rozencweig Józef, prof. Wyż. Szk. Cho- 

ina. 
Ą Tiwicka Olga, naucz. w Wyż. Szk. Muz. 
im. Chopina. 

Kamiński Józef, skrzypek, członek kwar- 
tetu smyczk. s 

Kochański Eli (brat Pawła) prof. Państw. 
Kons. wiolonczelista. 

Michałowicz Mieczysław, prof. w Wyż. 
Szk. Muz. im. Chopina. 

Rubinstein Artur, znany pianista kon- 
certujący. 

Surowicz Jakób, członek zarządu ork. 
Filharmonii Warszawskiej. 
Tancman Aleksander, 

dernista. 

Wolfstal Bronisław, Kkapelmistrz, prof. 
Wyż. Szk. Muz. im. Chopina w Warszawie 


i wielu, wielu innych. 
Konrad Lasek, 


kompozytor-mo- 


"Zla przemiana materii przyśpiesza starość. 


Zanieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artre- 
tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie. 
niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność 
do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Fil- 
trem dla krwi jest wątroba. Choroby złej 
przemiany materii niszczą orzanizm i przy- 
śpieszają starość. Racjonalną, zgodną z na- 
turą kuracją jest normowanie czynności 


wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświad- 
czenie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznym zaparciu, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artrety 
zmie mają zastosowanie zioła „Cholekinaza 
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor. fizj. chem. Cholekinuza, War- 
szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne. (254 


Polka drugim MA 


pod względem gęstości zaludnienia. 


Duesseldori, 8. 1. „Essener Allgemeine 
Ztg.“ w artykule, poświęconym  zagadnie- 
niom kolonialnym, omawia gęstość zalud- 
nienia poszczególnych państw. 


Na pierwszym miejscu stoją pod tym 
względem Niemcy (143,6 mieszkańców na 1 
km kw), dalej idzie Polska (88,1), a później 
dopiero Japonia (61) i Chiny (45,2). 


Najrzadziej zaludniona jest Brazylia, 
gdzie na 1 km kw przypada tylko 5 mie- 
szkańców. Dziennik poświęca uwagę kwe- 
stii zmniejszenia się gęstości zaludnienia 
Włoch przez zdobycie Abisynii ze 137,7 do 13,5 
oraz Japonii dzięki Mandżukuo, które, jak 
mówi artykuł, stanowi wprawdzie oddzielne 
państwo, lecz znajduje się pod gospodar- 
czym i politycznym wpływem Japonii. 


lobie pais 


Autor kończy swe uwagi stwierdzeniem, 
że zwrot Niemcom ich dawnych kolonii ob- 
niżyłby gęstość zaludnienia ze 143,6 na 23,6 
mieszkańców na 1 km kw. 

x 


Obliczenie powyższe należałoby sprosto- 
wać jeszcze tym, że gęstość zaludnienia 
przemysłowego jest względna. Polska na- 
tomiast posiada większość (ca 75 proc.) swej 
ludności na roli. Z tego też powodu bijemy 
my, nie Niemcy, rekord światcwy gęstości 
zaludnienia i nędzy. Rekord nasz jest tym 
większy, że pośród wszystkich państw cier- 
piących na głód ziemi, jesteśmy jedyni, któ- 
rzy nie mają żadnego programu, żadnej idei 
wyjścia z sytuacji. Jesteśmy najbardziej 
przeludnieni i najbardziej bezwolni. Tylko 
nie możemy być z tego dumni! 


Świetokradca skazany 


ma 2 Iaia wiezienia. 


Wejherowo. (a) Trzykrotnie w ub. roku 
do głębi poruszona została głęboko wierzą- 
ca ludność Kaszub wieścią, że krzyż pamiąt- 
kowy przy drodze kalwaryjskiej do Naniec, 
przy którym witają i żegnają się pielgrzym- 
ki z okolic Pucka-Swarzewa, został dwa ra- 
zy przez pewne zbrodnicze ręce sproiano- 
wany, zaś ostatnio w przeddzień uroczysto- 
ści wojskowych sprofanowana została ka- 
pliczka św. Antoniego przy kościele far- 
nym. Szewc Walenty Miotk, lat 54, z Wejhe- 
rowa, został tutaj przytrzymany w chwili 
rozbijania figury. 

Epilog sprawy rozegrał się dnia 5 bm. 
przed wydziałem karnym sądu okręgowego 
z Gdyni na sesji wyjazdowej w Wejherowie. 
Na ławę oskarżonych wprowadzony został 
z aresztu Śledczego oskarżony Walenty 
Miotk. Obrońcą oskarżonego z urzędu był 
adw. Kolasiński z Wejherowa, który jako 
prezes Akcji Katolickiej prosił sąd o zwol- 
nienie go z funkcji obrońcy, czemu jednak- 
że sąd odmówił. 

W. toku przewodu sądowego oskarżony 


przyznaje się do dwukrotnego zerwania za 
pomocą tyczki korpusu Chrystusa z krzy- 
ża. Każdorazowo zaniósł do pobliskiej rze- 
ki Redy i tamże pod mostem zatopił. Przy- 
znał się również do zamierzonego rozbicia 
figury św. Antoniego. 

Oskarżony nie może wyjaśnić, dlaczego 
to uczynił. Podobno był wtedy pijany. 
Z zeznań świadków wynika, że Miotk często 
bluźnierczo wyrażał się o świętych Pań- 
skich i o religii i że czytywał przeważnie 
„Robotnika” (orzan PPS). Badania psychia- 
tryczne wykazały u skarżonego normalność 
umysłową. Obrońca jednak twierdzi, że o- 
skarżony jest nałogowym pijakiem i nieco 
umysłowo upośledzony, dlatego prosi o ła- 
godny wymiar kary. Oskarżony w ostat- 
nim słowie również prosi o łagodny wyrok. 

Sąd ogłosił wyrok skazujący Miotka Wa- 
lentego na łączną karę 2 lata wiezienia z 
zaliczeniem aresztu Śledczego od dnia 18 
października 1937 r. Sąd orzekł, że oko- 
liczności łagodzące oskarżonemu nie przy- 


sługują 


Teczka pełna 
bolesnych niespodzianek. 


Bolesne niespodzianki przeznaczył wynalaz- 
ca tej teczki dla złodzieja. W chwili kra- 
dzieży, w chwili wykonywania gwałtow- 
nych ruchów, teczka samoczynnie zaczyna 
strzelać, wydziela chmury gazów i mgieł 
nieprzebytych. Złodziej odczuwa bolesność 
tych niespodzianek szczególnie w zamknię- 
tych przestrzeniach: pokój, samochód. Nic 
go już nie uratuje, wydanym został w rę- 
ce sprawiedliwości mimo woli. 


Urzędnik-defraudant 
podpalił KKO w Śniatynie. 


Stanisławów, 8. 1. (PAT). Niedawno w 
Śniatynie wydarzył się pożar Komunalnej 
Kasy Oszczędności. Obecnie policja aresz- 
towała urzędnika tej kasy, 29-letniego Ta- 
deusza Sozańskiego pod zarzutem podpale- 
nia, do którego przyznał się w czasie do- 
chodzeń. Sozański zeznał, że od dłuższego 
czasu przywłaszczał sobie z kasy różne 
kwoty łącznej wysokości 7 tys. zł i doko- 
nał podpalenia dla zatarcia śladów nad- 
użyć chcąc, by spaliły się księgi. , Sozań- 
ski odstawiony został do aresztów sądu o- 
kręgowego w Kołomyi. 


Homoseksualizm szerzy się 
wśród młodocianych Berlina, 


Prezydium policji w Berlinie wydało 
w ostatnich tygodniach szereg poleceń 
likwidacji homoseksualizmu wśród mło- 
docianych. Policja przvtrzymała około 
60 chłopców w wieku od 16 do 17 lat oraz 
kilku starszych różnych dygnitarzy, 
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Jnowrocław. 


Bioiioleka miejska (czynna jest codzien 
mie od godz 17 do 18. w soboty od 17 do 19 

Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie 
azcząca się w Duomu katulickim przy ulicy 
Piebanka, otwarta jest codziennie za wyjut 
kiem niedziet t świąt od uodz.ny 17 —15 te) 

— Biblioteka Kolejow. Przysp Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ut Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy ż piątki od 
godz -17 do 19 tej. 

Karetka sanitarna, tel. pi czynna ćzień 
t w nocy. 

Dyżur nocny pełni Ableka- „Pod Lwem” 

Repertuar kin. Słofńice' Ay stkali się w 
Paryżu”. Stylowy: „Zaginiony horyzont” 
Świt: „Kościuszko pod Racławicami”. Mą- 
twy: „Pokusa“. 

— Tradycyjny opłatek Straży Pożarnej 
odbył się w sali Parku Miejskiego. Prezes 
miejscowego koła p. inż. Trompeteur powi- 
tał przedstawicieli władz z p. prezydentem 
miasta A. Jankowskim na czele oraz zebra- 
nych gości. Z kolei zabrał glos p. prezydent 
Jańkowski, mówiąc o znaczeniu straży Po- 
żarnej w naszym grodzie, przy czym za- 
znaczył, że Inowrocław z chwilą przekrocze- 
nia liczby 40.000 mieszkańców w myśl obo- 
wiązujących przepisów będzie zmuszony u- 
trzymać zawodową straż pożarną. co przy 
czyni się do znacznego wzmożenia kosztów 
W serdecznych słowach przemówił ks. 
Wnuk, rozpoczynając ceremoniał wzajem- 
nego łamania się opłatkiem i życząc wszyst- 
kim tego, co tylko spełnić sią może. Rów- 
nież życzenia złożył prezes powiatowy p. 
inż. Mamroth. Między przybyiymi gośómi 
zauważyliśmy ks. kan. Jaśkowskiego, p. 
wiceprezydenta Juengsta, komisarza policji 
Orłowskiego oraz członka zarządu okręgu, 
honorowego naczelnika straży poż. w Strzel- 
nię p. dyr. Piątków: "iego, naczelnika kpt. 
Mikolajczaka i innych. Po opla. «u zainto- 
nówano szereg kolęd przy wirze orkiestry, 
po czym chór strażacki zaśpiewał dwie 
piosenki. Niespodzianką była zubawa ta- 
neczna, w czasie której orkiestra wykonała 
najnowsze przeboje taneczne, Bawiono się 
ochoczo do rana, 

— 19 rocznicę oswohodzenia miasta Ino- 
wrocławia obchodzono bardzo urczyście, W 

przededniu urczystości, w gcdzinach wie 
Golnydh przed frontem kompanii honoro- 
wej, utworzonej z powstańców odbył się 
apel poległych, Nazajutrz cdbył. się uro- 
czyste nabożeństwo w tut. kościele NMP, 
które odprawił ks. kan. Kubski, a podnio- 
sie kazanie wygłosił ks. Misiak. Po nabo- 
żeństwie udano się ną cmentarz NMP, na 
którym spoczywają zwłoki poległych boha- 
terów kująwskich. Przedstawiciele wojska 
i społeczeństwa złożyli wieniec u stóp pom- 
nika powstańca. Marszem żałobnym Cho 
pina i chwilą ciszy uczczono zmucłych. 

O godz. 12,30 oddziały wojskowe oraz 
organizacje wojskowe wraz z towarzystwa: 
mi ustawiły się na dziedzińcu koszar. Roz- 
poczęto uroczystość nadania obywatelstwa 
honorowego „Dzieciom kujawskim”, pułkowi 
artylerii lekkiej oraz p. Maksymilianowi 
Gruszczyńskiemu. Do zebranych przemówił 
przybyły zast. dey O. K. VIII, po czym pre- 
zydent Jankowski dokonał aktu uroczystego 
nadania obywatelstwa honorowego w posta- 
ci dyplomu, znadującego się w ozdobnej 
teczce; wykonanej przez prof. art mal. Cza- 
plę z Inowrocławia. Gromkie okrzyki wy- 
kazały ścisłe węzły między społeczeństwem 
a armią. Uroczystość zakończyła się wspól- 
hym obiadem żołnierskim, podczas któregt. 
wygłoszono szereg mów. 

— Qbchód gwiazdkowy placówki Po- 
wsłańców i Wojaków O. K. VIII, W salce 
p. Tucholskiego w Inowrocławiu przy ul. 
Wałowej zebrała się dziatwa bezrobotnych 
i mniej zamożnych członków. Do dziatwy 
przemówił prezes prof. Czapla, podając 
szczegóły programu. Wśród gości zauważy- 
liśmy ks. Gotowicza, który przybył w za- 
stępstwie ks. kan. Kubskiego. Po odśpie- 
waniu kilku kolęd zjawił się gwiazdor, któ- 
ry obdarzył dziatwę wartościowymi poda- 
runkami. Ks. Gotowicz przemówił do dzia- 
twy, życząc wiele szczęścia. Na dalszy pro- 
gram złożyły się deklamacje, które wykona 
ły maleńkie: Kamińska Irenka, Svnkowsku 
Olga ż Drzewiecki Jamtsm Gwlazdor był 
hojny, obdarzył przeszło 10% dzieci. Na za- 
kończenie zaśpiewano Rotę. 

— Obchód gwiazdkowy PCK nrzy szkole 
powszechnej w  Jacewie.. Uroczystość 
gwiazdkową na*salce w Dalkowie zorgani- 
zowało kółko młodzieży PCK przy szkole 
powszechnej w Jacewie. Piękne deklama- 
cję spiewu oraz przedstawienie teatralne 
„Jasełka” wypadły udatnię. Gwiazdor ob- 
darzył dziatwę podaruńkami. Sala byla 
przepełniona publicznością. Uroczystość za- 
szczycili swym przybyciem ks. kan. Kub- 
ski, ks. Gotowicz i ks. Misiak oraz prze- 


„wodniczący PCK dr Wasilewski. 


KRUSZWICA. Kino „Ziemowit”. wyświe- 
tła „Dzieci szczęścia”. 
— W święto Trzech Króli w kośtielę ko- 


` legiackim uroczystą mszę św. odprawił ks. 


wik. Łój. Okolicznościowe kazanie wygłosił 
ks. wik. Nowak. Wieczorem odprawiona 
została „godzina Święta”, na której zgroma- 
dziło się wielu wiernych. 

s W Ostrowie nad Gopłem zmarł śp. J. 


Sikorski, zasłużony długoletni pedagog 
szkoły powszechnej, 3 

STRZELNO, 25-letni jubileusz pracy za- 
wodowej obchodziła gospodyni ochronki ss. 
elżhietanek p. Weronika Samulska. W dal- 
szej pracy „Szczęść Boże!”, 

GĘBICE. (mk) Walne zebranie T. G. 
Sokół zagaił prezes Łagiewski, witając jako 
gości przedstawicieli okręgu. Przewodnice- 
two objął nacz. okr. Radziński z Inowrocła- 
wia. Po złożeniu obszernych sprawozdań 
przez członków zarządu udzielono zarządo- | 
wi absolutorium. Do nowego zarządu wy- 
brano pp. Łagiewskiego prezesem, Jankow- 
skiego wiceprezesem, Łaganowskiego sekre- 
tarzem, Karowa zastępcę. Jórgę skarbni- 
kiem. Klimkiewicza i Grygiela ławnikami. 
Komisję rew. pp.: Pankowski. Jankowski i 
Waldowski. Sąd hon.: Karow, Wiese i Chu- 
dziński. Towarzystwo opodatkowało się na- 
stępnie na dozbrojenie pułku kujawskiego 
i lokomocję dla okręgu. Uczczeniem zmar- 
łych i poległych sokołów zebranie zakoń- 
czono, 


WĄGROWIEC. (a) Jarmark na konie i 
bydło odbędzie się w czwartek 13 bm. Spęd 
zwierząt racicowych dozwolony. 

— Ostatnio został powołany do życia 
międzyzwiązkowy komitet  porozumiewaw- 
czy związków pracowniczych w Wągrowcu. 
Przewodniczącym zebrania wybrano naczeł- 
nika. Dobkowicza, sekretarzem p. Zarudz- 
kiego, ławnikami pp. inż. Zaleskiego i Pysz- 
kowskiego. Po omówieniu kilku różnych 
spraw, w skłąd zarządu komitetu weszli: 
pp. Dobkowicz, prezes, Zaleski j Machni- 
kowski wiceprezesi, aZrudzki sekretarz, Ka- 
źmierowski zast. Strychalski skarbnik, 
Smykowski zast. ławnicy pp.: dr Bajerlein, 
Tobolski, Drybulski, Pyszkowski i Flieger. 
Jako zastępców wybrano pp.: Dobrzeniec- 
kiego, Zamęckiego, Kaniewskiego, Lorenca, 
Nożyńskiego, Karnowskiego, G'ajczaka, 
Koniecznego, Maćkiewicza, Reimana, Lin- 
dnera i Grześkowiaka. Komisja rewizyjna 
pp.: Kurek, Michalak, Budnik i Janiszew- 
ski, 
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PRUSZCZ. (w) Awanse SER nąst. 
urzędnicy kolejowi: zawiadowca stacji p- 
Stanisław Biernacki, gt. asyst. Kazimierz 
Trępała, Deręgowski, Spionek, Groszewski, 
Winkiel, Jaszkowski, Kitowski, Pałka i Sza- 
szorowski oraz pracownicy pocziowi pp. 
Cichański, Lewandowski i Chabrowski. 

— W lokalu p. Seidla odbyło się ple- 
narne zebranie kółka rolniczego, któremu 
przewodniczył prezes Domek. Po odczyta- 
niu przeż zast. sekr. Ciepielę protokołu z 
poprzedniego zebrania omawiano sprawę 
wspólnego zakupu drzewa i koniczyny czer- 
wonej oraz szereg spraw organizacyjnych 
i zawodowych. Termin walnego zebrania 
ustalono na dzień 16 stycznia godz. 15, Na- 
stępnie odbył siłę obchód gwiazdkowy dla 
członków. 

WĄBRZEŹNO. Kino „Słońce” wyświetla 
film pt. „Hrabina Władinow”. 
;—=*Na"mocy dekretu o nominacjach awan- 
sowało dwóch tut. posterunkowych na star- 
szych post, 1 to pp. Horoszkiewicz i Seidak. 

ŚWIECIE. (i) Wisła zamarzła na edcin- 
ku pod Świeciem, tworząc na skręcie tuż 
za ujściem Wdy pod górami „diabelcami” 
tak silną powłokę, iż ludność z Ostrowa 
Świeckiego Śpiesząca do Świecia na targ 
przechodzi po lodzie. 

— Pożar wybuchł we wtorek 4 bm. wle- 
czorem w miescowej cukrowni. Paliło się 
w kotłowni; jednak dzięki rychłemu. za- 


uważeniu pożaru oraz energicznej akci ra- 


(fb). Akademickie Koło Gnieźnian obcho- 
dziło w dn. 4 i 5 bm. uroczystość 15-lecia 
swego istnienia. Uroczystość rozpoczęła się 
wysłuchaniem mszy św. w Bazylice, którą 
odprawił ks. inf. Krzeszkiewicz, po czym 
nastąpiła pod pomnikiem wspólna fotogra- 
fia. Wieczorem tego samego dnia odbyła się 
w auli gimnazjum męsk. uroczysta akade- 
mia, którą po wniesieniu sztandarów koľ- 
poracyj „Surmy* i „Chrobrii”, zagaił prze- 
wodn. komitetu obchodu mgr Dzianoti. Da 
honor. prezydium powołano pp.: prof. dr. 
Kostrzewskiego z Poznania, ks. inf. Krzesz- 
kiewicza, starostę Kasprzaka, pułk. dypl. 
Kanoskiego, prez. miasta Maćkowiaka, prez. 
Kasprowicza, dyr. Birgfellnera, prezesa s. o. 
Osten-Sacken oraz przedstaw. Koła Między- 


CHRONI c OD ODMROZE NIA f 
LUDELIKATNIA IWY BIELA ZNISZCZONE 


tunkowej zdołano wiał w SR stłu- 


mić. Spaliłą się tylko szafą służąca do 
przęchowania narzędzi oraz ubrań robotni- 
czych. Przyczyną pożaru było najprawdo- 
podobnie zaprószenie ognia przez robotni- 
ów 


ŚWIEKATOWO. (t) Koło opieki rodziciel- 


"skiej zostało założone przy miejscowej szko- 


le powszechnej. Przewodniczącym koła jest 
p. Szczepan Baumgart, rolnik, zastępcą p. 
Edmund Partyka, sekretarką p. nauczy 
cielka Klunderówna, skarbnikiem p. Kazi- 
mierz Kucżora. Pierwszą pracą, wykonana 
przez koło było urżądzenie gwiazdki dla 150 
biednych dzieci. 

TCZEW, (as) Z bliżej nie ustalonych 
przyczyń,  najprawdópodobniej wskutek 
zbrodniczego podpalenia wybuchł w nocy 
grożny pożar w zabudowaniach gospodar- 
czych  posiedziciela ziemskiego Alfreda 
Strehlkęgo w Rudnie (pow. Tczew). Pastwą 
płomieni padła wielka stodoła.wraz z. za- 
pasani: zboża, paszy, maszynami i narzę 
dziami rolniczymi oraz wozami. Szkody 
powstałe przez pożar wynoszą około 65.001 
zł. Policja wdrożyła energiczne Śledztwo. 

STAROGARD. (jw) W lokalu przy ul. 
Pelplińskiej została otwarta świetlica dla 
bezrobonych, kóra była nieczynna w ciągu 
lata. W świetlicy jest rado, Są gasc 
towarzyskie oraz odbywają się wykłady 
oświatowę dla bezrobotnych. 

— W okresie pozwiazdkowym urządza- 


korporacyjnego. Prezes Koła p. Skibski zo- 
brazował obszernie 15-letnią działalność, po 
czym kurator koła p. prof. Kostrzewski 
przemówił w pięknych słowach, nie szcze- 
dząc przy tym rad na przyszłość. Przema- 
wiali jeszcze senior koła p. mec. Bojakow- 
ski z Poznania, ks. inf. Krzeszkiewicz. ks. 
dziekan Zabłocki, p. prez. Maćkowiak. dyr. 
Birgfellner, prez. Kasprowicz i przedstaw. 
korporacyj poznańskich. Na zakończenie 
odśpiewano „Gaudeamus igitur”. Ostatn:m 
akordem uroczystości 15-lecia był w dniu 
5 bm. bal w hotelu Europejskim. Na zdję- 
ciu od lewej: 1) dyr. Fischer, 2) prez. m. 
Maćkowiak. 3) ks. inf. Krzeszkiewicz, 4) pre- 
zes koła p. Skibski. 


ją liczne towarzystwa i organizacje staro- 
gardzkie wieczorki gwiazdkowa W ub. 
dniach odbyły się takie wieczorki wraz z 
kolędą w Męskim Chórze Kościelnym, Tow: 
śpiewu „Łutnia”, Kat. Stow, Kobiet, Tow. 
Powstańców 1 Wej, Zw. Rezerwistów, Kat. 
Stow. Młodz. żeńskiej, tow. śpiewu św. Ce» 
cylii, 41 Wodnej Druż. Hare i w Zw. Pras 
Umysłowych. 

— W związku ze zbliżającą się rocznicą 
koronacji Ojca św. Piusa X} wskazanym 
jest, by i Starogard, idąc za przykładem 
innych miast, uczcił pierwszego nuncjuszą 
apostolskiego w odrodzonej Polsce, nada» 
niem j d entydtlhqqżeowierLatżqqa-.Ckwąa 
niem jednej z ulic nazwy jego imienia, 

— W notatce naszej o obdarzeniu przez 
policję na gwiazdkę dzięci bezrobotnych 
zaszła omyłka. Obdarzonych zostało nie 15, 
lecz około 150 dzieci. 


CHEŁMŻA. (e) W ostatni dzień 1937 r. 
niej. Hensel Bronisława chcąc pozbyć się 
swego nieślubnego 4-miesięcznego dziecka, 
które znajdowało się na wychowaniu u niej. 
Brylskiej w Skąpem, zabrala je od wychoa 
wawczyni i udała się ze Skąpego do Zel. 
gna pieszo, niosąc dziecko zupełnie odktyu 
te, wskutek czego zmarzło. Wyrodną mat< 
kę zatrzymano i osadzono w więzieniu. 


— Sąd grodzki w Chełmży na ostatnim 
posiedzeniu 5 bm. rozpatrywał szereg spraw 
zawodowych złodziei i paserów í skazał 
Jabłońskiego Józefa i Pliszczyńskiego Woj- 
ciecha z Brąchnowa na karę więzienia pa 
1 roku, Jabłońskiego Feliksa na 10 mięgsię» 
cy więzienia, Kosmalę Wł. Gajtkowskiego 
WI., Stredera L. i Szredera K. po 7 miesięcy 
więzienia, paserów Pinkowskiego Józefa pa 
8 miesięcy więzienia oraz Berg Irenę na 
10 miesięcy więzienia, 


NOWE n. W. (t) Posledzenie komitetu 
pierwszych nowskich targów meblowych, 
jakie odbędą się w Nowem w czasje od 26 
czerwca do 12 lipca br. odbyte 3 bm. w ras 
tuszu pod przewodnictwem burmistrza p. 
Kuchczyńskięgo, zaznajomiło się z plana- 
mi sekcji propagandowej, która już rozpo- 
częła swą pracę i przygotowała plan dziaw 
łania oraz budżet. Sprawy propagandy re~ 
ferowali pp. Kazmucha jako przewodniczą- 
cy sękcji i red. Tomasik ze Świecia. Wi 
sprawie tej zabierali głos p. burmistrz, Les 
siński, Płókarz, Lauda, Żurawski i inni. 


— W walce z zarazą pryszczycy, jaka 
szaleje po drugiej stronie Wisły, w Pru- 
sach Wschodnich, a którą nasze miasto i 
okolica jako etren przygraniczny są bardzo 
zagrożone, zostały w Nowem zakazane tar- 
gi na bydło; stąd też już ostatni jarmark 
odbył się tylko na konie. . 


Grudziądz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo» 
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, 
tel. 1292) przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski” na styczeń oraz ogłoszenia 
po cenach najniższych. Każdy abonent 
„Dziennika Bydgoskiego” otrzyma piękny 
kalendarz książkowy na rok 1936 bezpłatnie. 
Biuro czynne od gedz. 8 do 18, 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Łabę- 
dziem”, Rynek, tel. 1242, 

T. ©. Ł. biblioteka i czytelnia (ul. Le- 
gionów 28) otwarta od godz. 11-12 i 17-—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Repertuar kin; 


Apollo: „Trójka hulłajska” | mecz bo- 
kserski Louis—Braddock. 

Gryf: „Kościuszko pod Rącławicami”. 

Orzeł: „Tarzan i zielona bogini". 


— QOsebiste. Grudziądzanka v, Natalia 
Usakowska złożyła chlubnie ezzamin ma 
akademii stomatologicznej w Warszawie 
i otrzymała dyplom lekarza-dentysty. 


— Ze sądu, Sąd okręgowy rozpatrywał 
ostatnie sprawę Karola Trojanowskiego z 
Grudziądza oskarżonego o zniewagę i po- 
bicie policjantą, w czasie doprowadzania go 
do komisariatu. W wyniku przeprowadza- 
nej rozprawy 'sąd skazał Trojanowskiego 
na 8 miesięcy więzienia z warunkowym Zà- 
wieszeniem na 5 lat. 


— Wyrodną matkę przytrzymano. Ostat- 
nio donosiliśmy o znalezieniu w nocy nowo- 
rocznej w uliczce, która prowadzi od ul 
Prez. Mościckiego do ul. Podzórnej, mar- 
twych zwłok noworodka piej męskiej, 
Wszczęie natychmiast dochodzenia dopro- 
wadziły do przytrzymania wyrodnej matki, 
którą okazała się niej. Z. J. W toku docho- 
dzeń przytrzymana przyznała się. że dzieć- 
ko porodziła w nocy z 30 na 31 grudnia ub. 
r. i.. że żywe dziecko wyrzuciła z drugiego 
piętra na ul. Prez. Mościckiego. Kobietę 
bez serca nie minie zasłużoną karą. 


— Złodziej w poczekałni dworcowe. Wa- 
lenty Nogalski zam. przy ul. Lotniczej do- 
niósł policji, że w poczekalni III klasy tut. 
dworca kolejowego skradł mu jakiś nie- 
znany złodziej z kieszeni spodni portfel z 
zawartością 19 zł. 


mL 


Str ooo 


z zagadnień colnicżych, 


CE TOORA 


Po roku klęski i zawodów. 
Nie łudźmy się „dobrą koniunkturą”, 


(w) U gu Nowego Roku zwykło się ro- i 
T go B vA $ J1 stycznia br. o odnalezieniu pod Żninem 


bić bilans z tego wszystkiego, co nam przy- 
niósł rok ubiegły. 

był rokiem kięsk i 
wszystkim dały się we znaki klęski żywioło- 
we, które nawiedziły całe województwa. 
Najwięcej ucierpiało Pomorze. 


rzu z górą 100.030 ka ozimin. 


również wielkie szkody w sadach i ogro- 
dach. 


rządziła okropna zima 1929 r. 


spadła ani kropla deszczu. 
chy wywołała brak pasz. 
tym samym hodowla, 


kopolsce mszyce, 
wywołanego suszą, 


Na przednówku ceny zbóż osiągnęły poziom 
opłacalny. W kwietniu żyto kosztowało 
przeciętnie 25 zł, przenica 31 zł za 100 kg. 
Pomimo niezbyt pomyślnie zapowiadające- 
go się nrodzaju rolnicy byli na przednówku 


ceny te utrzymają się. 
zały się te rachuby rolników: w maju ceny 


nieco się poprawiły, ale nie na długo. 


roku 1937 cena żyta wynosiła 23 zł, pszeni- 


cy 27 zł za 100 kg, a więc niżej poziomu zk 
W społeczeństwie na- 0 f 
s ) która EW 
jest mniej obeznana z życiem wsi, utrwaliło $ 
1 _že dzięki wzrostowi cen ģ 
zbóż sytuacja rolnictwa doznała wydatnej § 
poprawy. Ale wzrost cen sam przez się je- | 
o wpływach bowiem $ 


kwietnia tegoż roku. 
szym, przynajmniej tej jego części, 


się mniemanie, 


szcze nic nie mówi, 
rolnika decyduje nie tylko cena, lecz rów» 


nież i ta ilość zboża, czy innych ziemiopło- E 


dów, kłóra po zaspokojeniu spożycia wła- 


snego może być wyrzucona na rynek. A taj 


ilość jest w bieżącym roku gospodarczym 
znacznie mniejsza, niż w ub. latach. Cał. 
kiem niepomyślnie kształtuje się sytuacja 


gorocznego urodzaju pasze podrożały o 50 


procent, a niektóre z nich (up. słoma) o 160. 


proc. To znaczy, że koszty żywienia inwen- 


uzyskiwane za zwierzęta. 
rzeczą, że opasanie zwierząt przestało się 


opłacać, co znalazło swój wyraz w masowej § 
sprzedaży zwierząt niedoiuczonych, stano- | 
więcych pośledni towar rynkowy, znacznie | 
tańszy od towaru wyższej jakości, Ucieczka K 
* wały nadal w kajdanach. Tylko tu i tam 


rolników od hodowli uwolniła pewną ilość 


ziarna, która powinna być przeznaczona dla Š 
inwentarza, a która obecnie została wyrzu- § 


cona na rynek, wywołując spadek cen, za- 


„poprawa“ w rolnictwie. 


ne skutki. Przejawiły się one choćby w o- 


świadczeniu wicepremiera Kwiatkowskiego, E 
dotyczącym długów rolniczych. Nie zostały h 
załatwicne sprawy osadników na terenie B 
Wielkopolski i Pomorza, zwłaszcza osadni.- F 

którzy znajdują się wk 

ż Ciężkie | 

chwile przechodziła w ub. roku spódziel- Ą polskie. 


czość i tylko całkowite zwolnienie gwaran- f ki, radzono. 


tów Gd opowiedzialności za zobowiązania fną około nich dzieje. 
j bie. Zjawił się w mieście osławiony „Grenz- 
H schutz“. Gorączka polityczna wzrastała co- 
H raz więcej. Spotęgował ją przybyły z Ber- 
Rok 1938 nie zapowiada się zbyt dobrze ý 
i czny. Oświadczył on wobec zgromadzonych 


ków anulacyjnych, 


położeniu nadzwyczaj ciężkim. 


spółdzielni uratuje i umożliwi odrodzenie 
spółdzielczości rolniczej. Bilans rolniczy za 
rok 1937 nie przedstawia rię więc dobrze. 


dla rolnictwa. Jest to ostatni rok, w ciągu 


którego rolnicy korzystają z t zw. karencji E 
| Rzeszy pozostaną nietknięte. Ktoby się po- 
wiom powinna rozpocząć się normalna a- § 

jak | 
i całe zagadnienie nadmiernego zalłężenia $ 
jest źródłem ciężkich trosk całego niemal jj 
relmiciwa, szczególnie obecnie, kiedy z ust% 
wicepremiera Kwiatkowskiego dowiedzie-g 
liśmw się, że w sprawie oddłużenia nic już ł 


w zakresie zadłużenia. Od 1. 10. 38 r. bo- 


moriyzacja zadłużenia. Termin ten, 


dla rolników rząd zrobić nie zamierza, bo 


na wsi nastąpiła „zasadnicza poprawa”. Nie H znalazł się jeden nazwiskiem Konrad, któ- 


ma zaś mowy o tym, aby rolnicy byli w sta- 
nie spłacić kapitał diużny. 


nie wyda odpowiednich zarządzeń, to z koń- j wszyscy. To co słyszałem z ust tego pana 


3z Berlina nie zgadza się z prawdą. Jeżeli 
| chodzi o Polaków to chyba mogę i ja coś 
R powiedzieć, który wśród nich wyrosłem, z 
Sprawą łą powinni się zająć posłowie- A którymi razem byłem na wojnie, którzy ze 
Amna dzielili się ostatnim kawałkiem chle- 
4 ba“. 
|„Der Pole ist treu wie Gold, und der Deut. 
DAMASŁAWEK. (a) Z ramienia pań St. § 
i („Polak jest wierny jak złoto, a Niemiec 


cem 1938 roku, gdy przestanie działać ka-Ę 
rencja, setki tysiący gospodarstw zostanie | 


zlicytowanych. 


rolnicy. 


św. Wince. a Paulo oraz kółka włościanek 


zebrano datki i obdarowano dzieci kilku-g 
wdów.g 
otrzymały pieczywo, słodycze i o- 


dziesięciu rodzin bezrobotnych i 
Dzieci 
dzież. Bezrobotni tut. gminy otrzymali na 
gwiazdkę węgiel. 


LUBAWA. W związku ze zmianą nazwy j 
§ wili się pierwsi uciekinierzy „bohaterskie- 
g go“ Grenzschutzu z pola bitwy pod Kcynią. 
i Strach malował się na ich twarzach. Gdzie 
E dworzec? — dopytywali się przechodniów. 
1 Wszędzie szerzyli wieści o przewadze Polæ- 


miejscowości Nowydwór (pow. Lubawa), Mi 
nisterstwo Poczt i Telegrafów zmieniło 
nazwę agencji pocztowo-telekomunikacyjnej 
Nowydwót n. Drwęcą na Nowy Dwór Bra- 
tiański. 


Dla rolnictwa rok 19378 
rozczarowań. Przede% 


E mi się jedynie stwierdzić, że skarb spoczy- 


więc Na skutek § 
bezśnieżnej, a wietrznej t mroźnej zimy mu- § 2! a 
siano w kwietniu ub. roku zaorać na Pomo- | ia skarb pono nie był ukryty w żadnym na- 
z 3 Bezśnieżna jj CZYNU, 
zima i czerwcowe przymrozki wyrządziły $ siał 
Obliczono; że-w całej Polsce straty | kimś opakowaniu, które nie zachowało się 
w sadach były niemniejsze, niż te, jakie wy- jj d0 naszych czasów. 
Wiosna za- ġ 
Kryska zai się w Wielkopolsce i na Pomorzu § 
niebywałą suszą. W niektórych okolicach H 
od połowy kwietnia do połowy czerwca nieg Monety polskie. 
Klęska posu- 4 
Podeżęta została q szt. 5, 
t stanowiąca główne g 
źródło dociiodów gospodarstw małorolnych. | 
W lipcu pojawiły się na Pomorzu i w Wiel- | 
dopełniając zniszczenia, ; 15 
| grosze koronne r. 1752, 1754, 1755, 1758 — 
Na skutek tych klęsk sytuacja finanso- | SE 
wa rolnictwa przedstawia się niepomyślnie. | 
41761 i 1762 — szt. 8, trojaki gdańskie r. 1758 
A szt. 4, szelągi gdańskie r. 1757 
A lagi elblągskie r. 1768 — szt. 1, szelągi toruń- 
„skie r. 
T ; 1 | sasko-polskie */a talara r. 1757, 1758, 1760, 
względnie dobrej myśli, sądzili bowiem, że 41761 — szt. 7. 
Złudne jednak oka-$ 
zbóż zaczęły spadać. Po żniwach wprawdzie ; Monety obce. 
cd į 


listopada zaczęły znów spadać. W końcu k trojaki — szt. 84 


$ wany w warunkach higienicznych. 


p cie! i i 

w zakresie hodowli. Ceny zwierząt rzeźnych 9 ip tvito z e a 
wprawdzie w porównaniu z rokiem 1936% 
wzrosły o blisko 20 proc., ale skutkiem te- | 


Jak Nakło 


tarza wyzrosły trzy razy więcej, aniżeli ceny f 
Gczywistą jest 4 


y A Ści 1 iemiec- 
rewon zkoža, jak żywego inwentarza. Tak Ë ski z Pakpagia gosat do DETRARRE we 

ształtowała się i tak Wyglada lg dziś ğ spieszyło do „Strzelnicy*, aby dowiedzieć 
o ra- i 
wie“ w rolnictwie pociągnęły za soba tatei. s 


Jeżeli więc rząd wa: „Jestem Niemcem. Znacie mnie tu 


| dał swoim przyjazdem kiepską przysługę. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 9 stycznia 1938 r. 


dla Prus: szóstaki, trojaki — szt. 93. 

Chrystian Ludw. Meklenburski: szósta- 
ki, trojaki — szt. 25. i 

Drobna moneta obca księstw niemiec- 
kich i miast — szt. 28 

Razem monet: 1369. 

Z wyżej wymienionych monet, polskie są 
w większej części mocno zniszczone, wy- 
nikło to jednak nietylko z „pracy“ . czasu, 
lecz również z wadliwego bicia. Za Augu- 
sta III próba srebra monet była bardzo ni- 
ską, a do bicia używano często stempli zni- 
szczonych i uszkodzonych. Zastanawia nas 
wielka ilość monet międzianych w tym 
skarbie, należy jednak pamiętać, że za Au- 
gusta III, Polska była zalana monetami 
miedzianymi, bitymi w mennicąch Guben 
i Griinfeld w górach kruszcowych w Sakso- 
nii. Miedziaki te przywieziono w ogrom- 
nych ilościach do Polski, gdzie ich tyle by- 
ło w handlu, że nie liczono ich już pojedyń- 
czo, tylko handlowano w rulonach lub wa- 
żono. Sprzedający musiał nieraz uzyska- 
ne na targu pieniądze odwieżć podwodą. 
Skarb w chwili zakopania nie przedstawiał 
wielkiej wartości, albowiem za Augusta III, 
około r. 1753, szło 14 tymfów i 8 groszy na 
dukata, 38 groszy na tymfa, a 1520 szelągów 
na dukata. Cały skarb przedstawiał w chwi- 
li zakopania mniejwięcej równowartość 22 
dukatów. 

Ostatnią datą, występującą na monetach, 
jest rok 1763, czyli rok śmierci Augusta III 
i ostatni rok bicia monet z jego inicjałami. 
W skarbie nie odnałeziono ani jednej mone- 
ty następnego króla polskiego Stanisława 
Augusta, który bił pospolite monety mie- 
dziane już w roku 1765. Wobec powyższe- 
go czas zakopania skarbu można ustałić na 
lata 1764—1765, bowiem gdyby skarb został 


„Dziennik Bydgoski“ doniósł już w dniu 


skarbu monet srebrnych i miedzianych z 
XVIII wieku. Bliższych okoliczności od- 
nalezienia skarbu podać nie mogę, udało 


wał w około 50 ctm. głębokości, w korze- 
niach starego drzewa. W chwili odnalezie- 


jednak stan zachowania monet 


oraz patyna wskazują na to, że skarb mu- 
przez dłuższy czas spoczywać w ja- 


Skarb składa się z następujących monet: 


Jan Kazimierz: Tymfy koronne r. 1663 
szóstaki r. 1663, 1664, 1666 — szt. 7, 
szelągi koronne i litewskie — szt. 38. 


August III: Tymfy koronne r. 1754, 1755 
szt. 220, szóstaki koronne r. 1754, 1755 — szt. 
trojaki koronne r. 1758, 1754 — szt. 5, 


szt. 530, szelągi koronne r. 1752, 1758, 1754, 
1755 — szt. 280, szóstaki gdańskie r. 1760, 


—szt. 4, sze- 


1761, 1762, 1763 — szt 15, monety 


Fryderyk II pruski: 74 talara, szóstaki, 
Elźbieta, carowa rosyjska, monety bite 


— zdrowy duch. 


torebkach, wykonywane maszynowo (z wiel- 
kim nakładem kosztów sięgających w kro- 
cie), bez dotyku rąk. 

Dbajcie o swe zdrowie i żądajcie prosz- 
ków „Migreno-Nervosin” z kogutkiem tyl- 
ko w higienicznych torebkach. 


W zdrowym ciele 


W myśl znanego przysłowia — Panie Do- 
mu dbają troskliwie o zdrowia swych naj- 
bliższych. Dlatego też pilnują, by gospo- 
dyni była czysta, by posiłek był przygoto- 


A jeśli polecają proszki od bolu głowy 


QUspomnienia powstańca w 19 rocznicę. 
Dzień 11 listopada 1918 r. Goa A Dopomogli im do tego jeszcze więcej 


wał klęskę zaborców. Mimo wszystko zie- | Polacy w mundurach pruskich, znający do- 
mie polskie pod zaborem pruskim pozosta- brze język niemiecki. Zachęcali Niemców: 
Wynoście się stąd, bo jak przyjdą Powstań- 
cy, to wszystkich zakatrupią. I tak około 
godziny 9-tej wieczorem daremno szukałbyś 
„Grenzschutzu* w Nakle. 

Dnia 2-go stycznia objąłem urzędowanie 
na poczcie wraz z Piątkowskim i Dąbrow- 
skim. Ci dwaj ostatni urzędowali w dziale 
wysyłki listów i paczek, a mnie przypadły 
w udziale telegraf i telefon. 


Niezbyt mile przywitał nas ówczesny dy- 
rektor, Niemiec, a już wprost wrogo i za- 
czepnie odezwał się kierownik urzędu tele- 
graficznego niejaki Schauer. Zapytał się 
wręcz bezczelnie: „Czego tu chcecie, niedłu- 
go, a będzie inaczej, niebawem nadejdą po- 
siłki, a wszystkich wyrzucimy'. 

Nie pomogły jego pogróżki. Zabrano się 
do pracy. Przy badaniu przewodu okazało 
się, że jedna z telegrafistek podawała do 
Piły alfabetem Morsego: „Die Pollacken ha- 
ben eben...“ Na tym przerwano jej depe- 
szę. 

Jedną z pierwszych moich czynności by- 
ło poprzerywanie sieci łącznikowej pomię- 
dzy Piłą a Bydgoszczą. Właśnie toczyła 
się rozmowa pomiędzy dowództwem garni- 
zonu Inowrocławia i Piły, gdzie z Inowro- 
cławia zakomunikowano o zgromadzeniu 
się „band polskich* w Mątwach, skąd ocze- 
kują napadu. Zaręczali, że wytrwają, lecz 
o ile byłoby możliwe, niech Piła wyśle po- 
siłki. ; 

Przez pierwsze trzy dni i trzy noce sa- 
memu przypadło mi spełniać obowiązek w 
służbie łącznikowej. Nie było ludzi, fachow- 
ców. Dopiero po kilku dniach dobrałem so- 
bie do pomocy dwóch jeszcze, którzy posia- 
dali jako takie przeszkolenie z wojny świa- 
towej. 

Do dziś dnia pozostało mi w żywej pa- 
mięci pewne wydarzenie: Z Szubina otrzy- 
muję telefon. Odzywa się niejakiś p. Bemb- 
nista: Na miłość Boga przyślijcie nam po- 
siłki, zdobyliśmy miasto, lecz nie stać nam 
więcej sił, aby wyprzeć Niemców z dworca. 
Krótkie — „nie możemy p. komendanta“ za- 
kończyło naszą rozmowę. 


Nie trwało długo, może pół godziny, 
znowu telefon z Szubina. Tym razem już 
po niemiecku. 

Pytam się kto mówi: „Hier ist der Post- 
meister“ brzmi odpowiedź. |. 


zjawiali się zwiastuni lepszej doli. 

Tak i do Nakła zawitał ksiądz Kurzaw- 
kiego. Co tchnęło duchem polskim, żywo 
się, kiedy na ratuszu nakielskim zawiśnie 
sztandar polski. 


Przeszło dwie godziny przemawiał ksiądz 
poseł Kurzawski. Wszyscy słuchali z za- 
partym oddechem. Głęboko utkwiły wszy- 
stkim w pamięci słowa... „już niedługo, a 
będzie tu Polska“, 

Odtąd dziwna atmosfera ogarnęła serca 
Urządzano zebrania, tajne schadz- 
Niemcy odczuwali, że się coś 
Stracili pewność sie- 


lina w miesiącu grudniu poseł socjalisty- 
Polaków i Niemców, że granice wschodnie 


kusił o te „prastare ziemie germańskie“, te- 
mu biada, tego krwawo zgnieciemy. Pił 
wyraźnie do Polaków. „ 

Poprzez salę przeszedł groźny pomruk. 
Kilku Polaków na czele z p. Mindakiem, e- 
merytowanym przedwcześnie za sprawę pol- 
ską nauczycielem, dało butnemu Prusakowi 
słuszną odprawę. Nawet między Niemcami 


ry wszedł na scenę i odezwał się w te sło- 


Zakończył swoje przemówienie tak: 
sche ist ein Deivel des anderen Deutschen", 


jest drugiego Niemca diabłem“). 

Burza oklasków wynagrodziła odważne- 
go mówcę. Berlińczyk zdębiał, nie wiedział, 
co na to odpowiedzieć. „Vaterlandowi* od- 


Szybko zbliżały się dni porachunku. 
Przed południem 1 stycznia 1919 r. zja- 


Pytam się dalej, co to za jeden.. Na to 
odpowiada mi bezczelnie: „ei was diabli 
wezmą, jak tych w Szubinie“, 

Zrobiło mi się smutne na duszy. Kilka 


później zakopany, bezwątpienia znalazłaby 
się w nim choć jedna pospolita moneta mie- 
dziana St. Augusta. Wielka ilość miedzi 
w skarbie oraz. brak naczynia trwałego 
wskazywałyby na pośpiech w zakopaniu 
pieniędzy, gdyż zakopujący, który dyspono- 
wałby dłuższym czasem, byłby do ziemi tak 
wielkich ilości monet małowartościowych 
nie dał, tylko starałby się miedź zamienić 
na pospolite srebro, np. tymfy, zmniejszając 
tymsamym objętość skarbu oraz na opako- 
wanie skarbu użvłby trwałego naczynia. 
Jeżeli skarb zakopano w pośpiechu, to sa- 
"mo zakopanie było potrzebą chwili, z czego 
wnioskować można, że skarbowi i jego wła- 
ścicielowi groziło nagłe niebezpieczeństwo, 
najście, gwałt, napad itp. 


Przypatrzmy się panującym w roku 
1764—1765 stosunkom w Polsce. Widzimy, 
że czasy były bardzo niespokojne: bezkró- 
lewie po śmierci Augusta III, walka Czar- 
toryjskich i Potockich o tron Polski, przy- 
mierze Fryderyka II i Katarzyny II, celem 
zgniębienia Polski, elekcja króla, ambitne 
walki rodów, angażowanie się szlachty w 
wyborach, wszystko to nie wpływało dodat- 
nio na bezpieczeństwo w kraju, mnożyły się 
napady, rozbóje i złodziejstwo po drogach 
i miastach, 


W jakich okolicznościach skarb zakopa- 
no? Prawdopodobnie kupiec handlujący 
towarem pomiędzy Bydgoszczą a Gnieznem 
lub Poznaniem, może nawet jeden z mie- 
szczan bydgoskich, napadnięty w drodze 
lub w przydrożnej karczmie przez bandy- 
tów, w ostatniej chwili przed napadem od- 
dał posiadane pieniądze ziemi, a sam póź- 
niej padł ofiarą napadu. 

i L. Różdżyński. 


dosadnich „komplementów żołnierskich” za- 
kończyło dalszą rozmowę. ć 

Nadszedł nieszczęsny rozejm, na mocy 
którego powstała mieszana straż obywatel- 
ska, która miała urzędować aż do rozstrzy g- 
nięcia sprawy. Niemcy, jak zwykle, nie do- 
trzymali umowy. 

Dnia 21 stycznia późno wieczorem roze- 
szła się wieść hiobowa, że „Grenzschutz“ 
idzie od Bydgoszczy do Nakła. Kto brał 
udział z bronią w ręku w walkach pod Mro- 
czą i Ślesinem, nie miał nic do szukania. 
Wielu opuściło pośpiesznie miasto, zdąża- 
jąc do Kcyni, aby połączyć się z tamtejszy- 


_ © 
R mi powstańcami. 
uŻegnójąe się z najbliższymi, mówiliśmy, 
6|że za kilka dni wrócimy, a wróciliśmy... 


właśnie pamiętnego dnia 21 stycznia 1920 r. 
Ksiądz Aleksander Różek. 
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Nowy sukces Tow. Spiewu 
św. Cecylii w Mroczy. 


Mrocza. W dniu 2 stycznia 1938 r. miej- 
scowa organizacja  kulturalno-oświatowa, 
Tow. śpiewu św. Cecylia odegrało operetkę 
pt. „Krakowiacy i Górale“. Wykonawcy do- 
łożyli wiele starań i sztukę odegrali znako- 
micie. Towarzystwo Śpiewu Św. Cecylii 
wystawiało zawsze dobre sztuki treści wy- 
bitnie narodowej, brało udział w wszelkich 
uroczystościach narodowych, zostało nagro- 
dzone na Igrzyskach Kulturalno-Oświato- 
wych na Krajnie, ostatnio jednak odegrana 
sztuka przewyższyła oczekiwania publicz- 
ności tak pod względem dekoracji jak i wy- 
konania. 

Dodać należy, że Towarzystwo napotyka- 
ło na wiele trudności, z uwagi na to, że tut. 
nowopobudowana Strzelnica, w której 
przedstawienie się odbywało, nie jest jesz- 
cze dostatecznie wyposażona w urządzenia 
sceniczne i Tow. było zmuszone wypoży- 
czyć sobie z innej miejscowości kulisy. 


Stronnictwo Pracy 
w Wąbrzeźnie. 


W lokalu p. Malskiego (hotel Warszaw- 
ski) przy licznym udziale członków i sym- 
patyków odbyło się walne zebranie Stron- 
nietwa Pracy oddziału Wąbrzeźno. Prze- 
wodniczącym walnego zebrania wybrano p. 

Fr. Piotrowskiego. Po złożeniu sprawo- 
zdań przez członków tymczasowego zarzą- 
du i dyskusji dokonano wyborów władz 
Stronnictwa Pracy. Prezesem pozostał p. 
Józef Olszewski, zastępcą prezesa wybrano 
p. Bolesława Fryca, sekretarzem St. Michal- 
skiego, skarbnikiem Żmijewskiego Do ko< 
misji rewizyjnej weszli pp.: Piotrowski Fr. 
Krżeszyński Fr. i Śliwiński Jan. 

W „wolnych głosach” stwierdzono zgod- 
nie, że tzw. system sanacyjny musi lec w 
gruzach, do dosyć krzywd społeczeństwo 
doznało. Zmianę osiągnie się tylko przez 
program polityczny Str. Pracy. 

W Lipnicy, pow. Wąbrzeźno, odbył się 
wielki wiec Stronnictwa Pracy, na który 
przybyła rekordowa ilość mieszkańców Lip- 
nicy i okolicy. Tak wielka ilość zebranych 
świadczy najdobitniej o sympatii, jaką cie- 
szy się Stronnictwo Pracy W miesiącu 
styczniu przewiduje się dalsze wiece SP w 
naszym powiecie, a mianowicie w .Ryńsku, 
Pigwaczewie, Książkach itd., o których bę- 
dziemy szczegółowe informowali. 


| 


NI 


„za 
= 


———— 0 o 


ak mi 


Na 9 stycznia 1938 r. 


Bydgoszcz, dnia 8 stycznia 1938 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Seweryna ob., Edwarda. 
Jutro: Marcelina, Marcj. 

Wschód słońca o godzinie 8.09. 
Zachód słońca o godzinie 16.05. 


Stan pozody. 


Lekki mróz i śnieg. 

Wczoraj na Polesiu oraz częściowo na 
Wołyniu i w Małopolsce wschodniej było 
dość pogodnie, natomiast na pozostałym 
obszarze kraju trwała pogoda pochmurna 
z drobnym gdzieniegdzie śniegiem. Tem- 
peratura o godz. 7 wynosiła około 0 st. 
nad morzem, od —1 st. na Pomorzu do 15 
na Mazowszu, od —6 na Śląsku i w Kra- 


kowskim do —24 na południowym wscho- | 


dzie Polski. Wskutek opadów śnieżnych 
w ciągu doby ubiegłej szata Śnieżna zgru- 
biała i obecnie na terenach górskich wy- 
nosi: 46 cm w Wiśle, 57 w Zwardoniu, 25 
w Rabce. 26 w Bukowinie Tatrzańskiej, 38 
w Zakopanem, 45 w Roztoce, 65 na Kala- 
tówkach, 52 na Hali Chochołowskiej, 109 na 
Hali Gasienicowej, 121 przy Morskim Oku, 
158 na Kasprowym Wierchu, 48 w Szczaw- 
nicy, 24 w Krynicy i 42 na Jaworzynie 
Krynickiej. Dziś rano w--Bydgoszczy po 
dalszych opadach śnieżnych dość pogodnie. 


==> Stan 
dzisiejszy ` 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 7—9 stycznia: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele- 
ton 3394. 

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka, 
telefon 3191. 

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI 
LEKARSKIEJ pełni w niedzielę, dnia 9 sty- 
cznia dr Wiecki, ul. Dworcowa 47, tel. 1623. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15, 

Muzeum Miejskie otwarte codziennie 
od godz. 9 do 16, W niedzielę i święta 
od 11 do 14, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


„. Dziś, w sobotę, świetna komedia St. Kie- 
drzyńskiego „PANNA COCTAIL“, 

W niedzielę, o godz. 16 po cenach zniżo- 
nych przebogata w melodie barwna operet- 
ka J. Beera „POLSKIE WESELE”, wieczo- 
rem zaś „PANNA COCTAIL“, najnowszy 
utwór Kiedrzyńskiego w Świetnie zgranym 


' zespole. 


W poniedziałek polska  krotochwila R. 
Ruszkowskiego „JADZIA WDOWA“. 


„ORMIANIN Z BEYRUTU* 

A. Grzymały-Siedlęckiego. i 
. Teatr Miejski występuje w sobotę, dnia 
15 stycznia br. z premierą nowości, która 
będzie niewątpliwie jedną z najoryginalniej- 
szych sztuk obecnego seżonu. Tłem 'sztuki 
jest świat egzotyczny, życie, obyczaje i psy- 
chika Ormian, a miejscem działania Levant, 
syryjskie miasto Beyrut Sztukę reżyseruje 
osobiście p. dyr. Stoma. W głównych rolach 
wystąpią pp. Halina Doree Butrym (tytuło- 
wa) i Kierczyński. W rolach pozostałych 
pp. Arczyńska, Brochócka, Morózowiczowa, 
Drewicz, Dytrych, Gajdecki, Leśniowski, 
Lochman, Rewkowski, Serwiński i Tatrząń- 
ski. Sztuka wzbudziła żywe zainteresowa- 
nie i oczekiwana jest z prawdziwym zacie- 
kawieniem. 


— Kawiarnia „Pod Orłem” z powodu. 


balu w sali malinowej, urządza "dancing 
wraz z występami artystycznymi w ka- 
wiarni. Wstęp wolny. 


kożuchów szoferskich 


Dom Towarowy BRACIA MATECCY 


Rynek Marszałka Piłsudskiego. 


— Wyborową kuchnię, czyste pokoje, 
salę do tańca, restaurację hotelową poleca 
Hotel Lengning, ul. Długa. (25691 


ronika| 


| renomę i dobre imię, należy w 


(346 F 
Nadszedł transport długich surowych. 


(144 | bawę karnawałową „Harmonii”  juśro: w 


Przed komisją egzaminacyjną złożoną z pp. Fr. Jakubowskiego -— starszego Cechu 
Piekarzy w Bydgoszczy, Pawła Filipowskiego i Wincentego Bigońskiego złożyli dnia 


28 grudnia ub. r. egzamin mistrzowski w 


zawodzie piekarskim: 1) Portaszkiewicz 


Antoni z Bydgoszczy, 2) Słoma Zdzisław ze Sadek, 3) Konieczka Roman z Juncewa 
pow. Żnińskiego, 4) Loferski Stanisław z Janowca i 5) Menty Franciszek z Szubina. 


Roczne walne zebranie Sokoła IV. 


Dnia 5 bm. odbyło się pod przewodnict- 
wem naczelnika okr. i dzielnicowego drh. 
Gołębiewskiego roczne walne zebranie So- 
koła IV. Po zagajeniu i przywitaniu obec- 
nych przez członka honorowego, prezesa 
gniazda drh. dr Glińskiego rozdano zwy- 
cięzcom zawodów w r. 1937 nagrody. Na- 
grodzeni żostali druhowie: Janasek Edm., 
Woźniak Fl, Książkiewicz Edm., Doliński 
Bern., Olek Eug., Lewicki Al, Kram Tad, 
Boczek Edm. i Wronkowski Edm, 

Sprawozdanie z rocznej działalności zda- 
wali: prezes dr Gliński, sekretarz Młyński 
Józef, skarbnik Ruczyński, naczelnik Doliń- 
ski, gospodarz Młyński Leon, a za kom. rew. 
inż. Marderwald. ` 

Ze sprawozdań wynikało, że gniazdo, po- 
mimo większej części bezrobotnych ezłon- 
ków i nie posiadania odpowiedniego lokalu 
do zebrań i schudzek, wywiązało się dobrze 
ze swych zadań. Członków liczy gniazdo 45. 
Zebrań pl. odbyto 11, uczęszczało przecięt- 
nie 26 czonków. Wygłoszono 9 referatów. 
Sekcyj ćwiczeń odbyto 94. Najpilniejszym 
był drh. Woźniak Fl. Urządzono 4 wyciecz- 
ki, 3 zabawy, zawody 1. a. i strzeleckie. Bra- 


no udział w innych zawodach, w 7 pocho- 
dach, w zlocie okręgowym i związkowym. 
Korespondencyj załatwiono 557. Stan kasy 
był następujący: dochód 386 zł, rozchód 
368 zł. Majątek gniazda przedstawia war- 
tość ok. 900 zł, w tym biblioteka składająca 
się ze 140 książek. Gniazdo jest członkiem 
LOPP. 

W wyborach zarząd ukonstytuował się 
jak nast.: prezes dr Jerzy Gliński, 20 Stycz- 
nia 8 (po raz 5-ty), I wiceprezes inż. St. 
Marderwald, II wiceprezes Langner Leon, 
sekretarz Młyński Józef, Lansjerów 10 (po 
raz 6-ty), naczelnik Doliński M. Dwernic- 
kiego 14, członkowie: Dorobkówna, Gibas, 
Młyński Leon, Langner Marian, Rulewicz 
i Woźniak Fl. Budżet uchwalono w wyso- 
kości 400 zł w dochodach i rozchodach. Ze- 
brania odbywają się w każdy pierwszy. 
czwartek w miesiącu, a ćwiczenia w sobo- 
ty oc godz. 20-tej w sali gimn. przy ulicy 
Konarskiego. 

Po omówieniu spraw sokolich i zlotu 
lwowskiego przez druhów Gołębiewskiego 
i dr Glińskiego zakończone zebranie ha- 
słem „Czołem!* 


Deroczny ba 


i legionistów 


odbędzie się dziś „Pod Orfem**. 


Do bali, które mają w Bydgoszczy swoją 
pierwszym 
rzędzie doroczny bal legionistów. W bię- 
żącym roku komitet organizacyjny, wylo- 
niony przez zarząd oddziału Związku Lē- 
gionistów oraz Rodzinę. Legionową, zrobił 
wszystko, aby temu balowi, nad którym pro- 
tektorat objął inspektor armii generał Bor- 
tnawski, nadać charakter reprezentacyjny, 
ale jednocześnie swobodnej imprezy- towa-. 
rzyskiej. ` : 


Bal legionistów odbędzie się dzisiaj, w 
sobotę, 8 stycznia, od godz. 21 w Sali mali- 
nowej hotelu „Pod Orłem". Wstęp 2 zł od 
osoby za okazaniem zaproszenia — strój o0- 
bowiązuje wieczorowy. Na czele komitetu 
organizacyjnego stoją pp. komendant gar- 
mizonu gen. Grzmot-Skotnicki, pułkowniko- 
wa Wanda Tarnasiewiczowa i dr J. Ber- 
mański. (400 


m 


W. karnawale 


wszystkie eleganckie panie abierają się naj- 
modniej i: najgustowniej w. Chrześc. Kra- 
wieckiej Spółdzielni Pracy „Współpraca” 
przy ul. Gamma 6 (boczna Dworcowej). 
Pierwszorzędna mistrzyni — krój i wzory 
warszawskie lub paryskie. Ceny sd 

7i 


ne. 
PORADY PRAWNE. 


Wszelkie wnioski Cżytelników naszych 
o porady prawne winny być skierowane do 
redakcji na piśmie z dołączeniem kwitu a- 
benamentowego. Miejscowi abonenci mogą 
wnioski swoje przedstawić ustnie w sekre- 
tariacie redakcji w godzinach od 11—12 i od 
5—6 po południu. g 

Naszym doradcą prawnym jest p. adwo- 
kat Henryk Trzebiński, Bydgoszcz, Mosto- 
wa 4. 


"ZWIĄZEK SZOPERÓW PIELĘGNUJE 
STAROPOLSKIE TRADYCJE. R 


W lokalu zebrań „Bagatela“ przy ulicy 


Jagiellońskiej odbyła się dnia 5 stycznią do- 


roczna. wspólna kolacja członków i przyja- 
ciół Związku Szoferów. Bardzo pięknie o 
potrzebie pojednania mówił przy stole p. 
prezes Stachowiak, dzieląc się z kolegami ,i 


ich żonami opłatkiem. Po odśpiewaniu ko- 


lęd.podano na stół potrawy i napoje. Do 
biesiadników wówczas przemówił przedsta- 
wicieł „Dziennika Bydgoskiego* p. redak- 
tor Nowakowski — wskazując na doniosłe 
uchwały Kongresu Drogowego w Warsza- 
wie i ną zaobserwowany w Stanach Zjedno- 
czonych „przerost: motoryzacji, — u nas 
w Polsce nie ma o.to obawy, gdyż nie do- 
ścignęliśmy nawet maleńkiej Albanii. Uro- 
czystość szoferów zaszczycili swą obecno- 
ścią również panowie — inż. Kochański, za- 
przysiężony sądowy biegły dla spraw auto- 
mobilizmu i Walkowiak, referent działu mo- 
toryzacji w miejskim *urzędźżie przemysło- 
wym, à 

YWieczór koleżeński Związku Szoferów 
wykazał ponownie pożytek tej organizacji, 
do której oby przyłączyli się wszyscy: pra- 
cownicy-mechanicy. y 


-— W ostatniej chwili przypominamy za- 


niedzielę w sali „Stara Bydgoszcz” przyul. 
Grodzkiej. Początek o godz. 19. Doskońała' 
orkiestra i dużo urozmàiceń. Si i 


WIELKI BAL SPORTOWY. 

Wszystkich sportowców i sympatyków 
sportu piłkarskiego zaprasza tow. sporto- 
we „Gwiazda” na wielką zabawę karnawa- 
łową, która odbędzię się w. sobotę, dnia 
15 stycznia br. w salach p. Kowalskiego, 
ul. Wrocławska 7. Przygrywa znana orkie- 
stra Withe Jazz Boys. Początek o godzi. 
nie 19,30. (283 


— Uwaga, renciści oraz wdowy pobiera- 
jący rentę z kolejowej kasy emerytalnej! 
Zarząd okręgowy Zjednoczenia Kolejowców 
Polskich zwołuje na godzinę 11-tą w dniu 
12 stycznia w lokalu p. Kowalskiego (daw- 
niej Kleinert) ul. Wrocławska w Bydgosz- 
czy wielkie ogólne zebranie rencistów oraz 
wdów, pobierających rentę z kolejowej ka- 
sy emerytalnej. Powodem zebrania jest 
przewidywana likwidacja kolejowej kasy 
emerytalnej oraz z tym związana możli- 
wość utraty rent z oddziału „B“. Chodzi o 
utworzenie okręgowej sekcji wszystkich 
rencistów i wdów, która hędzie bronić in- 
teresów swych członków, Każdy rencista i 
każda wdowa winni przybyć na to zebra- 
nie. Wstęp na salę mają tylko renciści i 
wdowy uprawnieni do pobierania renty z 
kolejowej kasy emerytalnej, za okazaniem 
dowodu. 

— Związek Młodych Drogerzystów. W 
niedzielę, 9 stycznia o godz. 15,30 roczne 
walne zebranie w sali „Pod Lwem". Ze 
względu na ważność spraw uprasza się 
wszystkich młodych drogerzystów tak zor- 
ganizżowanych, jak i niezorgańizowanych o 
punktualne przybycie. 

— Świetlica dla młodzieży beztobotnej. 
Młodzież żeńska rodziców bezrobotnych w 
wieku od 14—20 lat może sie zgłosić do 
świetlicy Bydgoskiego Okręgu Caritas przy 
Wełnianym Rynku 6 lub ul. Fordońskiej 1 
(Wielkie Bartodzieje) lub ul. Śłuzowa 6. Za- 
pisy przyjmuje się codziennie od godz. 10 
da 12 poł. do dnia 20 bm. (za wyjątkiem 
niedziel), Bydgoski Okręg Caritas, 

— Autobusy na linii fordońskiej i toruń. 
-skiej kursowały mimo śniegów. Jak się do- 
wiadujemy, komunikacja autobusowa mię- 
dzy Bydgoszczą, Fordonem i Chełmnem, 
jak również do Torunia przeź Solec i przez 
Czarnowo nie uległa przerwie. Na innych 
Hniach przeszkódy też już usunięto. Odjazd 
z dworca autobusowego w Bydgoszczy od- 
"bywa się normalnie. - ów 


TRZ Trzynasta strona, 


informacje Orbisu. 


[Wycieczka do Holandil od 13. 1. do 18. 1. 


1938 r. z pełnym utrzymaniem zł 340, — 
Zapisy do dnia 10. 1. 1938. 

3-tygodnicwa wycieczka wypoczynkowa na 
Sycylię od 15. 1. do 7. 2. 1938. Zapisy, 
do 7. 1. 1938 r. 

5-dnioewa wycieczka do Czerniowiec. Cena 
udziału 25 zł. Zapisy do 14. i 1038 r. 

Kolejowy raid narciarski od 30 stycznia da 
9 lutego. Cena z Bydgoszczy 175 zł. Zaa 
pisy do dnia 15. 1. 1938 r. 

Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowościach 
klimatycznych i-górskich. 

Informacje i zapisy „Orbis”, Dworcowa 2, 

telefon 3667, (149 


Dobra zabawa pod Orłem. 


Wicefak, 11 stycznia w Sali Malinowej 
restegracji Pod Orłem, wieczór karnawało- 
wy na dochód harcerskiego obozu letniego 
dla najmniej zamożnych. 

Początek godz. 21-sza. Strój skromnyj 
wieczorowy. Wstęp datki dobrowolne. Do- 


skonała muzyka, w przerwach atrakcje ar- 
tystyczne. (142 


il. Koncert Kameralny 
Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego 
(Dyr. W. Winterfeld). 


We wtorek, dnia 11 bm. odbędzie się w 
dużej sali Kasyna Cywilnego (ul. Gdańska) 
II. Koncert Kameralny. Program obejmu- 
je utwory w Bydgoszczy mało grane, mia- 
nowicie trio Brahmsa na fortepian, skrzy- 
pce i waltornię oraz słynny: septet Beetho< 
vena. Poza tym odśpiewa ceniona śpiewa- 
czka p. Zofia Suffczyńska szereg pieśni 
kompozytorów polskich. Bilety do nabycia 
w składzie nut, Gdańska 34. Fortepian wy- 
robu firmy Sommerfeld. Czysty zysk na 
cel dobroczynny. (1: 
ZOO NOZE EEEE COET ETR 


Hotel SAVOY'w Łodzi 


Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym 
do Łodzi, pierwszorzędny hote! „Sawoy'*. Komfort 
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne 0- 
grzewanie, garaż itp. (21809) Niskie ceny 
Ozel HPcalieBapwysiefi 
współwłaściciel Hotelu „Pod Orłem* w Bydgoszczy. 


= 


Dancingi Polskiego Czerwonego 
Krzyża mają już od dawna ustaloną 
opinię i cieszą się życzliwym poparciem 
publiczności, tym więcej, że dochód z 
tych zabaw przeznacza się na szkolenie 
drużyn ratowniczych. Najbliższy dan- 
cing „pod Orłem“ w sali malinowej od- 
będzie się w najbliższą niedzielę, dnia 
9 bm., o godz. 17. Prosimy o poparcie 
tej imprezy. (228 


— Kursy języka angielskiego w Gimn. 
Kopernika prowadzone przez rodowitego 
Anglika prof. Adamsa pod dyr. p. J. Po- 
doskiej przyjmują zapisy na nowy kurs po- 
czątkowy. Również przyjmuje się jeszcze 
zapisy na kurs średni i wyższy. Sekretariat. 
otwarty począwszy od 10 bm. codziennie od 
6—8 wieczorem. Warunki przystępne. (153 

— W styczniu bezpłatnie uczęszczać mo- 
że każdy na francuski kurs początkowy. Se- 
kretariat Francuskich kursów w Gimna- 
zjum Kopernika założony i subwencjonowa- 
ny przez Rząd Francuski z dniem 10 bm. 
otwarty codziennie od godz. 6—8 przyjmuje 
jeszcze zapisy na nieliczne wolne miejsca 
na kursy: elementarny, średni i wyższy. 
Opłata miesięczna od 2—%4 zł. (152 

— Nagrody za najpiękniejsze fryzury; 
tudzież za najlepiej odtańczony walczyk 
Straussa — wyznaczyli młodzi fryzjerzy 
bydgoscy. Zabawa karnawałowa Tow. Po- 
mocników Fryzjerskich odbędzie się jutro, 
w niedzielę wieczorem w sali Resursy Ku- 
pieckiej. Zabawa zgromadzi, jak zwykle, 
dobrane towarzystwo. Również maski mile 
widziane. Zaproszenia wydaje się w za- 
kładach fryzjerskich. Warto skorzystać. 

— Na ul. Wileńskiej znaleziono sakiew= 
kę, którą odebrać można w redakcji nasze- 
go pisma. 

— Opieka Rodzicielska przy szkole im. 
Jana Kasprowicza urządza w sali przy ul. 
Toruńskiej 156 dziś zabawę karnawałową z 
różnymi niespodziankami i własnym tanim 
bufetem. Orkiestra doborowa. O liczny ua 
dział i poparcie prosi zarząd. 

— Dyrekcja publ. szkoły dokształc. zaw. 
mr 1 ul. Konarskiego £ podaje do wiadomo- 
ści pp. mistrzom i pracodawcom, że lekcje 
w tutejszej szkole rozpoczną się w ponie- 
działek, 10 bm. o godz. 8 rano. 

— Kurs kroju i szycia urządza Rodzina 
Kolejowa, koło Bydgoszcz Dyrekcja. Posie- 
dzenie informacyjne zwołuje się na wtorek 
11 bm. o godz. 18 w dożywialni Rodziny. 
Uprasza się o przybycie pań, które złożyły 
w Rodzinie Kol. zgodę na uczestnictwo 
w kursie. 1 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od ti.go września 1887 r, 
Odjazd poc. z Bydgoszczy w riedz. i święta do : 
Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17.00, 2010, 22.00. 
Wierzchucina 1025, 21.30. 

Przyjazd do Bydgoszczy: 
a Koronowa 7.35 8.52, 11.31, 15,12, 19.26, 21.22, 
z Wierzchuelna 350, 20.03. 

w dał powszednie do: 

Koronowa 8.10, 1103, 12.30%ę 14.00, 17.00, 20.10. 

Wierżchucina 11.40%, 13.30%, 15,30**, 19.35%, 
Przyjazd do Bydgoszczy: 

z Koronowa 7.07%4, 7,35, 8.52, 11.31, 1512, 19.26. 

z Wierzekaucina 7.05%, 7.50%, 9.18%, 18,13%, 


Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy 
it soboty. *+ Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi tti) 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, (184 


Polityka poety-lryka. 


Wypadki w Rumunii, tak bardzo fascy- 
nujące czytelników gazet, mają w Polsce 
przeważnie echo smutne. Smutne nię tylko 
"dla pejsatych obywateli „naszych*, lecz 
właśnie dla Polaków. Każdy eżytelnik zada- 
je sobie pytanie: Dlaczego to samo nie robi 


„się w Polsce? Dlaczego nie zrobiono tego 


już dawno? I czytelnik przypomina sobie 
wywody różnych polskich polityków oraz 
części prasy (przez kogo popieranej?), że 
Polska na walkę z żydostwem nie możę so- 
bie pozwolić. Że rzekomo jesteśmy za słabi. 
Że należy się liczyć z międzynarodową fi- 
nansjerą żydowską. 

Mówimy. że Polska jest mocarstwem, a 
o Rumunii powiemy. iż jest małym pań- 
stwem, w każdym razie mńiejszym, niż 
Polska. Otóż ta mała Rumunia nie boi się 
ani finansjery żydowskiej. ani żydów. ani 
Ligi Narodów. Nie boi się nikogo i robi u 
siebie porządek z żydami. szykując wolne 
miejsca do pracy dla Rumunów, którzy 
chcą pracować dla państwa i pragną być 
pożytecznymi obywatelami, a nie chcą 
przyglądać się. jak panoszą się żydzi A 
nowy rząd rumuński zdobywa od razu 
sympatię i poparcie całego narodu rumuń- 
skiego, ba komużby się nie podobało hasło 
„Rumunia dla Rumunów“? Te trzy słowa 
mają większą wymowę i lepiej „biorą“ słu- 
chaczy, aniżeli wielkie. zawiłe mowy zawo- 
dowych polityków. To hasło sprawi. że po- 
lityka Rumunii pójdzie po prostej drodze, 
to znaczy: będzie zrozumiała nawet dla 
o dzika Czyż nie będzie ira się podo- 

ać? 

Pomyślmy, co by to było, gdyby szef 
Qzonu p. płk. Koc ogłosił hasło „Polska dla 
Polaków“, i w myśl tego hasła usunął 
wszystkich żydów z urzędów państwowych, 
sądownictwa. prasy; — gdyby rząd odebrał 
żydom obywatelstwo? Przecież cały naród 
polski (mniejszości do narodu polskiego nię 
nałeżą!) stanąłby od razu po stronie rządu 
i by już nie były potrzebne żadne drogie 
wydawnictwa, głoszące hasła ozonowe. 

Powszechne jest mniemanie, że poeci, Ti- 
teraci i w ogóle artyści, to ludzie zniewieś- 
cialir słabi, oderwani od życia, że nie mają 
energii. Przeciwko tej opinii należy obecnie 
zaprotestować, bo przykład prem. Gogi, 
który właśnie jest poetą-lirykiem, mówi 
wręcz coś innego. Energia i stanowczość 
prem. Gogi są zdumiewające. Świadczą one 
o tym. że słuszne jest hasło, tak lubiane 
przez młodzież, iż: kto chce — wszystko 
może! Gw.) 

| mim 

— Gdzie najlepsza zabawa? Dziś, w so- 
bote w salach Strzelnicy na karnawałowej 
zabawie ludowej. Dwis crkiestry wojskowe. 
Wstęp 1 złoty. (316 


— Już tylko tydzień dzieli nas od re- 
prezentacyjnego wieczoru karnawałowego 
Polskiego Białego Krzyża, który odbędzie 
się w obydwuch salach hotelu „Pod Orłem". 
Impreza ta jest żywo omawiana w towa- 
rzyskich kołach miasta i okolicy. Wstęp 
tylko za zaproszeniem. 


— Koło b. żołnierzy 105 p. p. W Warsza- 
wie zawiązał się komitet Koła Żołnierzy 105 
p. p. które ma za zadanie skupić wszyst- 
kich oficerów, podoficerów i żołnierzy te- 
goż pułku celem zebrania i utrwalenia tra- 
dycyj żołnierskich. Zgłoszenia proszę nad- 
syłać na ręce mgr. Romana Perczyńskięgo 
przy ul. Kruczej nr 34 w Warszawie. 


ogłosimy w najbliższym 


Doroczny plebiscyt sportowy 


na listę 10 najlepszych sportowców Pomorza 


„Tygodniku Sportowym“. 


T3 nagród dla uczestników konkursu. 


Ogłoszony przez „Dziennik Bydgoski* w 
ub. roku plebiscyt sportowy celem wyłonie- 
nia listy 10 najlepszych sportowców Pomo- 
rza cieszył się olbrzymim powodzeniem 
wśród sympałyków sportu i uznaniem 
wśród działaczy sportowych. 

W myśl zapowiedzi — podtrzymujemy 


tradycję i w najbliższym poniedziałkowym 
„Tygodniku Sportowym“ 
już z rzędu plebiscyt celem wyłonienia listy 
10 najlepszych sportowców Pomorza w ro- 
ku 1937. 

W roku bieżącym rozszerzamy nasz ple 


ogłosimy drugi 


| piseyt i zamieścimy również kupony celem 

wyboru w drodze głosowania 

5 najłepszych klubów sportowych Pomorzą 
Ea w 1937 r. 

Dla uczestników konkursu Wydawnictwo 

„Dziennika Bydgoskiego“. przeznaczyło 15 

cennych nagród. 

Niewątpliwie zapowiedź ciekawego ple- 
biscytu sportowego wywoła wśród szero- 
' kich rzesz miłośników sportu ną Pomorzu 
wielkie zainteresowanie. 

Szczegóły w poniedziałkowym „Tygodni- 
ku Sportowym, 


JU 


a wir klej. 


W dyrekcji toruńskiej nic się nie zmieniło na lepsze. 


Z kół pracowników kolejowych dy- 
rekcii pomorskiej w Toruniu otrzy- 
mujemy uwagi. które świadczą, że w 
„państwie komandora Kłosowskiego* 
źle się dzieje i że wiele rzeczy zasłu- 
guje na prędkie i dokładne przewie- 
trzenie. Wierzymy, że władze nadzor- 
cze a przede wszystkim p. prezes inż. 
Dobrzycki, potrafią wejrzeć w te spra- 
wy. — Red. 

W całej prasie pisało się wiele o awan- 
sach jakich spodziewać się powinni funk- 
cjonariusze państwowi w dniu 1 stycznia. 
P. premier nie pominął żadnej okazji. by 
o tym wspomnieć, wobec czego ludzie My- 
leli, że rzeczywiście wszyscy w czasie rzą- 
dów sanacji najwięcej upośledzeni, oczeku- 
jący od lat 12 i więcej na swoją kolej. zo- 
staną nareszcie zrównani w prawach z tymi 
„zasłużonymi”, pracującymi dla swego do- 
bra, a dla utrapienia ogółu i że klątwa rzu- 
cona na nich będzie cofnięta. Nadzieja mat- 
ką głupich — przekonali się o tym ci upo- 
śledzeni. Według zapewnień rządu. krzyw- 
dy jakie ponieśli ci przy awansach od lat 12 
pomijani, miały być częściowo wynagrodzo- 
ne, czym rząd prący do zjednoczenia naro- 
du chciał dowieść, że skończył z dawnymi 
Sławkowskimi metodami. Okazało się jed- 
nakowoż, że tej hydrze głowy nikt nie 
urwie, gdyż osadzona jest ma tysiącach 
mocnych i giętkich karków, które ciągle 
odrastają. ć 

Sprawa awansów w dyrekcji kolejowej 
toruńskiej dzieki dalszym rządom pana b. 
komandora ppor. Kłosowskiego jest swoista 
w stylu sanacyjnym. Dotychczas awanso- 
wali zasłużeni legioniści I bry“ następ= 
mie zasłużeni sanacyjni, obecz « przyszła 
kolej na zasłużonych, należących do brygad 
beż numeru. Jak dotychczas pomija się na- 
dal ludzi fachowej pracy a wybiera się 
resztki „społeczników*, karierowiczów, pro- 
tegowanych oficerów i podoficerów. Awan- 
sowali ci pokrzywdzeni to prawda, ale tyl- 
ka na pokaz po jednemu, poza tym zespo- 
łami awansowali ludzie młodzi, służący na- 


wet po kilka lat przy kolei, ale mile wi- 
dziani i giętcy na wsze strony, sekretarzę i 
zastępcy organizacji społecznych, jak ro- 
dzinki kolejowej, fotbałiści, pięściarze, fa- 
tyganci, lizusi itd. Pominięto natomiast lu- 
dzi, którym wiele życia przeszło na służbie 
kolejowej, pobierających dodatki wyrów- 
nawcze pracujących faktycznie. dla dobra 
kolei, ale nie mających pleców w Warsza- 
wie. Ci dostaną medale za długoletnią pra- 
cę dla Państwa, ale pod warunkiem, że za 
nie zapłacą po kilka złotych. 

Nie inaczej przedstawiała się sprawa za- 
pomogi świątecznej, — przyznawało ją biu- 
ro personalne tylko zasługującym i posia- 
dającym liczną rodzinę, otrzymali ją fak- 
tycznie ci zasługujący i potrzebujący, ale 
w kwotach po 10, 15, 30'i 50 zł, natomiast 
panowie porucznicy zwolnieni z wojska z 
powodu nienadzwyczajnych zdolności otrzy- 
mujący uposażenie według 5 i 4 grupy i do- 
datki specjalne otrzymali nawet po 200 zło- 
tych, mimo, że otrzymać ich nie powinni, 
gdyż pobierają dodatki. Ale czego nie zrobi 
się dla swoich? 

Apelujemy do p. marszałka Śmigłego- 
Rydza, na którego rozkaz pan Składkowski 
został premierem, by bolecił zbadać opera- 
cje awansowe, szezególnie w Dyr. Kolej. To- 
ruńskiej, a o ile nie były higieniczne (na 
czym pan premier jako chirurg zna się bar- 
dzo dobrze) operatorów zesłał do Berezy, a 
operowanych, którzy zabiegu tego nie po- 
trzebowali, przywrócić do pierwotnego sta. 
nu. Operatorzy w Berezię będą mieli moż- 
ność przekonania się. że leczyć należy tylko 
faktycznie chorych, a że leki rozdzielane są 
tam sprawiedliwie wątpić nie mamy po- 
trzebyv, czy winien czy nie winien będzie 
tam każdy równomiernie traktowany. Po- 
głoski o likwidacji biur personalnych nie 
sprawdzają się, mimo, że pułkownik Ul- 
rych przekonał się w dyrekcji lwowskiej, 
że działy się tam brzydkie rzeczy. Kolejarze 
cieszyli się. że to już nastąpi z Nowym Ro- 


aa ale nadzieja hie przestaje być matką 


głupich. 


treść ogłoszeń. 

Bardzo wielu kupców czy 24 „3606 
ców reklamuje się przygodnie bez żadnega 
planu i bez budżetu. Najczęściej namówi 


kupca na ogłoszenie agent, czyli akwizytor: 
Więc daje od czasu do czasu ogłoszenie, nie 


zastanawiając się długo nad treścią i ukła» | 


dem tej reklamy. Dla tych więc kupców ` 
przemysłowców, niech służą poniższe u= 
wagi: i 

, Układ ogłoszenia ma na celu dwie rze- 
czy: zwrócenie uwagi i ułatwienie czyta» 
nia. Jest bardzo wiele sposobów, które mają 
na celu wyróżnienie ogłoszenia spośród in= 
nych otaczających je i ściągnięcie na siebie 
uwagi czytelnika. A więc jakaś bardzo! gru 
ba czarna ramka, albo też dwa paski u gó: 
ry i u dołu, względnie ujęcie całego ogło* 
szenia w koła lub pozostawienie naokoło 


stosuje się 2-3 tabletek Ę 
Togal 3luh 4 razy dzien- ġ 


nie. Togal jest dobrym į 
środkiem przeciwhólowym 
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czystego miejsca. Wszystko to należy do 
tych prostych środków, jakimi rozporządzą 
sztuka graficzna. Duży efekt również móża 
na osiągnąć przez umieszczenie białych lis 
ter.na czarnym tle, i 

Treść nie powinna być zbyt duża w sto+ 
sunku do przestrzeni. Trzeba pozostawić 
dosyć miejsca czy to u góry, czy u dołu, czy 
też z boków, czy wreszcie naokoło, tak, aby 
tekst nie zlewał się w jedną ciemną plamnę 
i aby wyodrębnił się spośród otaczających 
go innych ogłoszeń. Ta pusta przestrzeń w 
ogłoszeniu nazywa się w języku reklamo- 
wym światłem. Im więcej światła ma ogło« 
szenie, tym efektowniej wygląda. Lepiej 
jest używać drobniejszych czcionek i pozo- 
stawić więcej światła, niż wypełnić całą 
przestrzeń grubymi i dużymi czcionkami. 

Zasadnięzo trzeba pamiętać, że nie nąle- 
ży przeładowywać ogłoszenia długim tek» 
stem. Publiczność nie przęczyta wszystkie- 
go, a jężeli przeczyta, to nie zapamięta. 
Rysunek w ogłoszeniu odgrywa bardzo 
wielką rolę i należy mu poświęcać jak naj- 


"więcej uwagi. Rysunek od razu wyróżnia, 


dane ogłoszenie z szeregu innych, a jedno- 
cześnie daje lepsze pojęcię niż siłowa o tym, 
co reklamujerny. 


as, r 
LL * 


— Państwowa szkoła teletechniczna w. 
Warszawie rozpoczęła przyjmowanie kandy= 
dałów na dwuletni kurs równoległy, który 
zacznie się w lutym 1936 r. Kandydaci win- 
ni posiadać Świadectwa ukończenia przy 
najmniej 6 klas szkoły średniej i odbytą lub 
uregulowany stosunek do służby wojskowej 
oraz nieprzekroczone 30 lat lat życia. Pilni 
słuchacze korzystają ze stypendiów. Po 
ukończeniu szkoły słuchacze mogą uzyskać 
posadę państwową. Termin składania po- 
dań upływa 38ł bm. Adres do zgłoszeń: Dy« 
rekcja Państwowej Szkoły Teletechnicznej, 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 45. 


TOKYO OM 


PETE 


Zaledwie nasi kolędnicy z grzmotem wy- 
dobyli z piersi radosny okrzyk: 


„MOC TRUCAHLEJE.." 


już na widowni politycznej zjawił się — 
chyba od Boga ludowi rumuńskiemu zesła- 
ny — premier Goga. Nie żaden gògo (ten 


lub to. zob. słownik ortoepiczny Szobera) 


ani przedrwiewany goguś, tylko nasz aū- 
tentyczny — pomorski Goga. Kolebka Go- 
gów stała w Chełmży, a nie w Holandii. 
gdzie to sławny Van Gogh wywarł silny 
wpływ na współczesne malarstwo. 


Chcieliby zawistne żydowiny swego no- 
wegc tępiciela zaliczyć do rodzaju Gogów 
i Magogów — mistycznych książąt scytyj- 
skich. których najazd na kraje opanowane 
przez Izraela przepowiedział prorok Eze- 
chiel a których bodaj w Apokalipsie św. 
Jana nazwano „sprzymierzeńcami Anty- 
chrysta* Do znanej z literatury rabinicz- 
nej nazwy Goga i Magoga doszło w wieku 
dziewięinastym po narodzeniu Chrystusa 
Pana określenia „demagoga* — jako naj- 
większego wroga ludzkości. 


REGI RZA | 
: OSZCZE | 


ZCZY 


NAJMĘDRSZY CZŁOWIEK JEST W DZI- 
SIEJSZYCH CZASACH GŁUPL 


Zjawienie się więc Gogi rumuńskiego było 
tematem ożywionych narad gabinetowych, 
nie koniecznie w gabinetach restauracyj- 
nych, lecz i osób na wyższych szczeblach, 
nastraszonych nie na żarty. Temuż Godze 
mamy zatem do zawdzięczenia, że wyświe- 
tlany obecnie w żydowskim kinie w Byd- 
goszczy najnowszy „Libkow-Film* żydow- 
skiego Łajtesa czepiającego się Ostrej Bra- 
my i nieśmiertelnego Kościuszki — wśród 
postaci chłopów racławiekich i mieszczan 
krakowskich nie ma żydów. Nożyczki cen- 
zora (a może to i robota sprytnych geszef- 
ciarzy wyczuwających ..nowe czasy“) obcię- 
ły pchającym się na ekran żydom brody i 
chałaty, usunęły również słowa Kościuszki 
a — równouprawnieniu żydów. a 


— Hej kolęda, kolęda... 


Szopkarzy namnożyło się skutkiem bez- 
robocia w Bydgoszczy — bez liku: Zaczęli 
ohi kólędować trzy tygodnie przed Bożym 
Narodzeniem, zaś w święto Trzech Króli 
jeszcze nie skończyli nachodzenia domów. 
Na fordońskim „przedmieściu grupa kolę- 


downików sprytnie podzieliła swoje rolę. 
Gdy przebrani za aniołów weszli od frontu, 
śpiewając z udaną nabożnością i szczypiąc 
służącą, — artysta uczerniony na diabła 
wślizgnaął się tylnymi drzwiami do kuchni 
i splondrował śpiżarnię. 

Prawdziwie betlejemski obrazek ze smu- 
tkiem oglądaliśmy na ulicy Smoleńskiej — 
pod samym lasem. Nie mogąc ziraleźć po- 
mieszczenia w barakach- miejskich, które 
są strasznie przepełnione, ani za pieniądze 
nająć gdzieś pustęj izby, rodzina biednego 
robotnika pracującego w tartaku państwo- 
wym koczuje w pokrytej śniegiem ziemian- 
ce na gołym polu. Ojciec licznej rodziny za- 
rabia 12 złotych tygodniowo, lecz nikt ge 
nie chce przyjąć na mieszkanie. ponieważ 
ma on „za wiele“ dzieci... W Hitlerii już 
dawnoby się nim zaopiekowali, — naszym 
możnym. śpiewającym sentvmentalnie „Lu- 
lajże Jezuniu“ jakoś się nie śpieszy. Tutaj 
przełom prawdziwy, a nie frazesowy, jest 
nieodzowny! i 

My tymczasem bawimy się w króla mi- 
gdałowego... 

Był dawniej zwyczaj, że goście w dzień 
Trzech Króli otrzymywali po pierniku. a 
kto w swoim pierniku znalazł migdał, tegó 
obwołang „królem“ i musiał spełniać zwią- 
zane z tą wysoką funkcią — rozmaite żar- 
tobliwe obowiązki, A tu trzeba pracy usil- 
nej, nie na żarty, by zmienić stosunki na 
lepsze i by też nareszcie i w Polsce moc 
biurokracji i safanduistwa struchlała. 

Dużo złego jest do naprawienia. Posłu- 
chajmy, co mówi czeladź rzemieślnicza: 
Czeladnik rzeźnicki z Bydgoszezy. wyuczy- 
wszy się tutaj u majstra pierwszerzędnego, 
dalszą praktykę odbyć móże najwvżej w 
Szubinie. W Warszawie, Toruniu ani w Po- 
znaniu do pracy go mie przyjmą.. Społecz- 


ne i związkowe biura pośrednictwa pracy 
zamknęły zamiejscowej czeladzi drogę do 
uzupełnienia wiedzy fachowej w tych war. 
sztatach. Jedynie Bydgoszcz nię jest samon 
lubnie „zablokowana. W jednvm z ostat» 
nieh kwartałów sprowadzono do Bydgosz= 
czy 369 rzemieślników. Starsi mistrzowie 
wychodzą słusznie z tego założenia, że mło- 
dzieży trzeba ułatwić poznanie nowocze= 
snych warsztatów pracy. W tvm roku (1938) 
Niemcy wysyłają za granicę 3.000 czelądni- 
ków — na wymianę. Czy nasz rząd nie 
mógłbv się postarać o wysłanie do Nie- 
miec pewnej liczby czeladników z poszcze- 
gólnych gałęzi rzemiosła?! W czasie poby- 
tu ministra handlu i przemysłu p. Romana 
w Bydgoszczy przedstawicielę rzemiosła 
pragną złożyć odpowiedni memoriał Oby 
się tvlko znowu nie skończyło na przvrze- 
czeniach i czułvch słówkach w atmosierze 
bankietowej. My tvlko pięknie gadamv a 
Niemcy jadą pełną para... Wprawdzie mówi 
jakieś tam przysłowie ukraińskie, że — 


GARBATEGO NIE WYPROSTUJE MO- 
GIŁA, A UPARTEGO TRZCINA, 


jednakże zaradność niemiecka święci trium- 
ły na wszystkich polach. Zagrożeni zarazą 
Bydła i obniżeniem pogłowia zwierząt rzeź- 
nych — Niemcy wyzyskali brak paszy w 
Polsce i stąd teraz masowo zaopatrują się 
w mięso. W Bydgoszczy bekoniarnia ubila 
w zeszłym tvgodniu blisko dwieście sztuk 
bydła na eksport do Niemieq Specjalne 
wagony-chłodnie zawożą najlepszą wołowi- 
nę z Bydgoszczy do Hamburga, gdzie ją 
wysyłają dalej (prawdopodobnie dla floty 
patrolująćej u brzegów Hiszpanii), 


Trzeba mieć głową do interesów — a nia 
do pozłoty, jak w Ciapowicach. 
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Toruñ, dnia 8 stycznia 1938 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Seweryna ob., Edwarda. 
Jutro: Marcelina, Marcej. 

Wschód słońca o godzinie 8.09. 
Zachód słońca o godzinie 16.05. 


PRZED 
ZAŻYCIEM 


SPRAWDŹ 
TABLETKĘ! 


Nocny dyżur pełnią apteki; 
„Pod Oriem” — śródmieście 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
„Nadwiślańska* — Jakubskie Przedmie- 
ście. 


Pogotowie straży pożarnej tel 1244. 

Teleton nr. 15-46 posiada przedstawiciel. 
stw. „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu. 

Pogotowie ratunkowe tel 1991. 


Biblioteka T. C. L. (ul Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


| ono © zza) 
REPERTUAR KIN: 

Aria: „Pieśń jej matki”. 

As: „Więzień królewski”. 

Mars: „Noc przed bitwą". 
Świt: „Ułan księcia Józefa". 


"0 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


„On i jego sobowtór”, 
Ceny miejsc od 25 gr do 2,10 zł. 

W sobotę i niedzielę, dnia 8 i 9 bm. o 
godz. 20-tej Teatr Ziemi Pomorskiej powta- 
rza niefrasobliwą, pełną niesamowitych sy- 
tuacyj farsę p. t. „On i jego sobowtór”. O 
doskonałości humoru świadczą salwy śmie- 
chu na widowni i oklaski przy otwartej 
kurtynie, którymi darzy publiczność wyko- 
nawców. 

Niedzielna popołudniówka w Teatrze Ziemi 
Pomorskiej. 
Geny miejsc od 25 gr do 2,10 zł. 

Po raz pierwszy na przedstawieniu po- 
południowym dana zostajə pełnowartościo- 
wa sztuka Vicki Baum p. t. „Ludzie w ho- 
telu” w niedzielę, dnia 9 bm o godz. 16-tej 
po cenach zniżonych od 25 gr do 210 zł. 

Celem uniknięcia natłoku przy kasie, u- 
prasza się o wczesne nabywanie biletów w 
przedsprzedaży w drogerii „Foto Szady”. 

Posiadaczom abonamentów *"wrąca się 
uwagę, iż realizować bilety na przedstawie- 
nia świąteczne należy wyłącznie w przed- 
sprzedaży 
tów nie realizuje. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Sobota 8 bm. godz. 20 Toruń: „On i jego 
sobowtór”. 

Niedziela 9 bm. Toruń: godz 16 „Ludzie 
w hotelu”, godz. 20 „On i jego sobowtór” 


Przegląd teatralny na fali pom. 


W niedzielę o godz. 13 Rozgłośnia Pomor- 
ska w programie swych stałych audycji kul- 
turalnych umieściła przegląd teatralny. Po- 
gadankę poświęconą ostatnim premierom i 
wydarzeniom w świecie sztuki teatralnej 
na Pomorzu wygłosi Stanisław Ries. 


ETETEN 


Hotel SAVOY“w Łodzi 
+ 29 . 
Połeca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym 
do Łodzi, pierwszorzędny hote! „Savoy*. Komfort 
hieżąca woda ciepła i zimna, teiefony. centralne o- 
grzewanie, garaż itn. (21809) Niskie ceny 
.Bekzeeń Ebeniegapwysksii 


współwłaściciel Hole'u . Pod Orłem“ w Bydgoszczy. 


Arcyciekawy program „Pod Orłem“, zy- 
skał sobie, wszechstronne uznanie dzięki u- 
miejętnemu zestawieniu numerów z których 
każdy jest odrębnego rodzaju. Ognista hi- 
szpanka Nadia la Vanco, temperamentem 
i werwą porywa widzów, szalejąc na par- 
kiecie w tańcach, które tak oddać może 
tylko rodowita Hiszpanka, Rena Hryniewi- 
czówna art. bal. op. warsz. w rodzajowych 
numerach tanecznych wykązuje wysoką 
klasę, Krysia Warda, wschodząca gwiazdecz- 
ka, wdziękiem i urodą tuszuje pewne uster- 
ki w układzie tańców, Halina Newska, wy- 
kazuje duży talent w tańcach akrobatycz- 
nych, no i 2-Leopolis w groteskowych nu- 
merach tanecznych, urozmaiconych pomy- 
słowymi trickami są naprawdę niezrówna- 
ni, to też ich popisy publiczność darzy rzę- 
sistymi oklaskami. Do ciekawej i wesołej 
całości programu przyczynia się wydatnie, 
świetnie zgrany zespół braci Paździejew- 
skich. Należy pamiętać, że w niedzielę 
i święta „Pod Orłem“ odbywają się „Five 
o'clocki* od 5 po poł. z pełnym programem 
artystycznym. 


Kasa teatralna natomiast bile-: 


Jesteśmy jednej Krwi. 


W związku ze zbliżającym się .„Mie- 
siącem Propagandy i Zbiórki“ na Fun- 
dusz Szkolnictwa Polskiego Zagrańica 
(15 styczeń — 15 luty 1938 r.) Zarząd o- 
kręgu pomorskiego Towarzystwa Pomo- 
cy Polonii , Zagranicznej obradował w 
dniu 14 stycznia br. ustalając następu- 
jace wytyczne“ akcji propagandowo- 
zbiórkowej, å 

Dnia 9 stycznia br. TPPZ przy współ- 
udziale Polskiego Związku Zachodniego 
organizuje kurs prelegentów powiato- 
wych, którzy podczas „Miesiąca Propa- 
gandy* będą urządzać odczyty na tere- 
nie swego powiatu. Miejscowości, poło- 
żone blisko Torunia, obsłużą prelegenci 
okręgowi. 

Dnia 13 stycznia o godz, 19,30 w sali 
Kasyna Oficerskiego w Toruniu odbędzie 


się uroczysta inauguracja . „Miesiąca“, 
połączona z odczytem prelegenta z War- 
szawy i ukonstytuowaniem się pomor- 
skiego Wojewódzkiego Komitetu Zbiór- 


'ki Propagandy. 


Na 6 lutego br. przewidziana jest aka- 
demia okolicznościowa i przedstawienie 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej.: 

Mieszkańcy Pomorza, którzy wykazali 
tak dużą ofiarność w roku ubiegłym, 
wysuwając Pomorze na piate miejsce 
pod względem wyników zbiórki na Fun- 
dusz Szkołnictwa Polskiego Zagranicą 
— nie zawiodą w akcji zbiórkowej i pro- 
pagandowej TPPZ również i teraz. W 
myśl hasła „Jesteśmy jednej krwi“ wzy- 
wamy wszystkich do poparcia wysiłków 


Towarzystwa Pomocy Polonii Zagranicz- 
nej. | 


Cudem po prostu ocalała. 


W dniu wczorajszym o godz. 4,30 ra- 
no, przechodnie na moście im. Marsz. 
Piłsudskiego zostali zaalarmowani krzy- 
kiem kobiety, który dochodził spod mo- 
stu. Okazało się, że krzyczała kobieta, 
która leżała na krze. 

W kilka minut potem na miejsce 
wypadku przybyli strażacy, którzy za 


pomocą liny ratowniczej wydobyli ko- 
bietę na most. 
Okazało się, że jest to 20-letnia Sta- 


nisława Pułaszewska, zam, w Toruniu 
przy ul. Bankowej 6, Jak stwierdzono, 
Pułaszewska, która była niezupełnie 


po prostu cud. Wysokość bowiem, z ja- 
kiej spadła, jest bardzo znaczna (około 
15 m), Ponieważ okazało się, że P. jest 
lekko pokaleczona, przewieziono ją ka- 
retką pogotowia do szpitala miejskiego 
na Mokrem. 


odziej w roli policjanta. 


Skazany na 7 miesięcy więzienia. 


W listopadzie ub. roku donosiliśmy 
o zuchwałej kradzieży roweru ze stója- 
ka obok urzędu pocztowego przy Staro- 
miejskim Rynku, 'Zuchwałej tej kra- 
dzieży dokonał Leon Lewandowski, z za- 
wodu robotnik, z Torunia, który poda- 
jąc się za policjanta, wykorzystał sytu- 
ację i na skradzionym ‘rowerze ułotnił 
się w niewiadomym kierunku, Długo 
się jednak zdobyczą nie cieszył, bowiem 


został wkrótce ujęty i osadzony w are- 
szeie. W dniu wczorajszym Lewandow- 
ski stanął przed sądem grodzkim w 
Toruniu oskarżony o kradzież i podanie 
się za policjanta, 

Do winy oskarżony się przyznał, 
tłumacząc się tym, iż zmusiła go do te- 
go nędza. W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy, Lewandowski skazany został 
na 7 miesięcy więzienia. 


amorte w historii olskieo Czerwonego Kra 


W najbliższym czasie, jak się dówiadu- 


jemy, zarząd okręgu pomorskiego: PCK. 
wydaje historię od czasu powstania tej or- 
ganizacji do chwili obecnej. Historia ta zi- 
lustruje wysiłek społeczeństwa pomorskie- 
go w dziele odbudowy państwa polskie- 
go, w czasie najazdu bolszewickiego, jak 
również pracę po wojnie, i obejmie działal- 
ność Polskiego Czerwonego Krzyża na wiel- 
kim Pomorzu. 

Dział szkolenia sióstr, instruktorów, ra- 
towników, ratownictwo sanitarne, morskie, 
rzeczne, drogowe, praca w ośrodkach zdro- 


wia, dział higieny, pomoc dotkniętym klę- 
skami żywiołowymi, pomoc chorym będą 
szeroko omówione. Historia odzwierciedli 
pracę zarządów oddziałów, pracę kół mło- 
dzieży, pracę taboru sanitarno-samochodo- 
wego, zawierać będzie wykaz członków za- 
rządów PCK, wykaz odznaczonych, — bę- 
dzie zatem cennym dokumentem dla obec- 
nych i przyszłych pokoleń. Rzecz prosta, 
że nakład to kosztowny. Książka bowiem 
będzie zawierała 200 stron druku, formatu 
1624, a wydana będzie w ilości 2 tysięcy 
egzemplarzy. 


1 


tlocki-klocki. 


Siedziałem przy „małej czarnej”, gdy w 
pewnej chwili podszedł do mnie gospodarz, 
trzymając w ręku kilka pism. 


— Zdawało mi się — rozpoczął zagadko- 
we 'expose — że do mego lokalu przychodzi 
sama elita, t. zw. śmietanka towarzyska, 
ludzie kulturalni, ludzie... 


— No, 
dźmi... 

— ..Tymczasem niezauważeni przychd 
dzą Ltacy... — co rzekłszy, rozgoryczony go- 
spodarz pokazał mi gazetę Właściwie 
szczątki gazety. Była bowiem tak gruntow- 
nie wyczytana, że niewielki był już z niej 
pożytek dla czytelnika. Ktoś czytał z noży: 
cami.. Co najmniej jedną trzecią wyciął 


niechże pan skończy z tymi lu- 


ten ktoś, który nie pomyślał, że czyni -wiel- 


zadlańewienia. 


kie świństwo. Podobnie wygłądały ilustra- 
cje, z których nieznany sprawca powycinał 
fotografie i artykuły. 

— Widocznie ten ktoś — mówię — jest 
b. biedny i nie może sobie pozwolić na kup- 
no tylu gazet.., 

— A czy ten drań zastanowił się, że wie- 
lu innym przez to wyrządza krzywdęż Czy 
pan wie, że wszystkie pisma oddaję do 
świetlic dla tych, co naprawdę nie mogą 
sobie pozwolić na ich kupno? 


: — Tak, to wobec tego rzeczywiście wiel- 
kie świństwo. Takiego przyłapać i ukarać; 
będzie miał nauczkę na całe życie. 
` Czyż można się dziwić rozgcryczeniu go- 
spodarza? 


trzeźwa, musiała spaść z mostu ną | y welk, aan. Daey a 
Ż i aios} nierci na miejscu, to| ca 2? zameldował w komisariacie £, 
oi ca za A AEI 5 bm. w godzinach rannych skradziono mu 


Rak. 


TORUŃ TORUŃ 


Najwytworniejsza restauracja-tlancing 


«« 
Mostowa 17. 9 p 0 ji 0 rl g m Tel. 26-76. 


właśc. Czesław Śmigielski 


W styczniowym programie udział biorą: 
Atrakcyjna tancerka hiszpańska 
Nadia ka Vanco 

Rena Hryniewiezówna Krysla Warda 
art. bal. Op. Warsz. Tancerka charakt, 
Halina Newska. tanc. akrob. 
oraz fenomenaina para w tańcach groteskowych 
2-keapgpopiis 
Do dancingn przygrywa wesoły zespół 
370) Braci Paździejewskich. 


W niedzielę i święta „„F.we o clocki'* 
od 5 popoł. zpełnym programem artystycznym 


Dziecko wpadło pod wóz. 


W piątek około godz. 13, na ul. Pro- 
stej z niewyjaśnionych przyczyn pod 
przejeżdżający wóz wpadł 9-letni Euge- 
niusz Jędrzejewski, zam. przy tejże 
ulicy. 

Woźnicą był 
na, z pow. lipnowskiego. Nieszczęśliwe- 
go chłopczyka przewieziono karetką po- 
gotowia do szpitala miejskiego, skąd po 
opatrunku matka zabrała dziecko do 
domu. Dochodzenia ustala, kto ponosi 
winę: dziecko czy woźnica, 


Z teki policianta. 


Teodor Kaniewski, zam. przy ul. Staszi- 


rower męski wartości 140 zł, pozostawiony 
na dziedzińcu urzędu pocztowego Toruń- 
Mokre przy ul. Kościuszki. à 

Jan Jankowski zgłosił o systematycznej 
kradzieży drzewa wartości około 100 zł. 

Augustyn Blauman, zam. przy ul. Św. 
Józefa 107 zgłosił w komisariacie III, że w 
dniu 5 bm. skradziono mu z kieszeni mary- 
narki w jego mieszkaniu 160 zł gotówki. 
Pieniądze te skradły dwie kobiety, które 
przybyły do Blaumana w odwiedziny. Po- 
licja zatrzymała je do dyspozycji władz są- 
dowych. 

Stanisław Niedzielski, junak z 40 kom- 
panii J. H. P., zgłosił o kradzieży z jego kie- 
szeni 45 zł gotówki. Kradzieży dopuścił się 
niej. Dziaczuk, który ulotnił się w niezna- 
nym kierunku. 


kronika radjewa. 


Najpiękniejsze kołysanki Jezusowe. 

W niedzielę, dnia 9 bm. transmitują pol- 
skie rozgłośnie z Krakowa dwa koncerty 
o różnorodnym charakterze. Pierwszy z 
nich o godz. 16,05 p. t. „U starych mistrzów” 
w wykonaniu altowiolisty Stefana Schlei- 
chorna i pianistki Heleny Landau obejmie 
utwory mistrzów XVIII stalecia. Bezpo- 
Średnio po tym koncercie o godz. 16,20 na- 
dana zostanie audycja najpiękniejszych pol- 
skich kołysanek Jezusowych, a więc pieśni 
hożenarodzeniowych. w opracowaniu pol- 
skich kompozytorów. Pieśni te wykona zna- 
na artystka Helena Zboińska-Ruszkowska. 


Wieczór piosenek Berangera 
nadaje Polskie Radio. 


Dnia 9 stycznia tj. w niedzielęso go- 
dzinie 21,15 nadaje Polskie Radio cieka- 
wą audycję, poświęconą piosenkom Be- 
rangera. Beranger zajął w poezji francu- 
skiej zupełnie osobne miejsce. Dzięki 
niemu zwykła piosenka francuska o- 
trzymała rangę szlachecką; zajęła 
równe miejsce obok zwrotek najznako- 
mitszych poetów kraju. Beranger - pio- 
senkarz, a zwłaszcza Beranger — poeta 
mało jest znany polskim słuchaczom, 
ale w końcu XIX wieku i nawet jeszcze 
przed wojną był bardzo popularny; śpie- 
wano go i czytano po francusku i pol- 
sku. 

Niestety, te polskie przekłady jakże 
były nieraz ciężkie i niezgrabne w po- 
równaniu z lekkimi strofami Berengera, 
których zdanie zadziwiają  trafnością, 
dowcipem, liryzmem i pięknem. O tym 
wszystki” dowiedzą się radiosłuchacze 
z  miedzielnej audycji, opracowanej 
przez Antoniego Bohdziewicza. j 


Słuchowisko w gwarze chełmińskiej. 


W niedzielę, o godz. 19.35 Rozgłośnia Pa- 
morska nada słuchowisko regionalne opra- 
cowane w gwarze chełmińskiej. Treść słu- 
chowiska osnuta na tle zaginionego zwy- 
czaju godzenia służby w dniu św. Szcze- 
pana wprowadzi radiosłuchaczów na szcze- 
rą wieś pomorską. Słuchowisko odtworzy 
obrzęd godzenia służby. który miał miejsce 
po raz ostatni przed 50 laty w Bierzgłowie 
pod Toruniem. [Interesującą całość uroz- 
maicą stare piosenki ludowe i tańce. Auto- 
rem słuchowiska jest młody regionalista 
pomorski Grzegorz Ziółkowski. 


Józef Kubiak z Stechli* 


WG WEIRCE aAA 


Polityka poety-liryka. 


Wypadki w Rumunii, tak bardzo fascy- 
nujące. czytelników gazet, mają w Pólsce 
przeważnie echo smutne. Smutne nie tylko 
dla pejsatych obywateli „naszych“, lecz 
właśnie dla Polaków. Każdy czytelnik zada- 
je sobie pytanie: Dlaczego to samo nie robi 
się w Polsce? Dlaczego nie zrobiono tego 
już dawno? I czytelnik przypomina sobie 
wywody różnych polskich polityków oraz 
części prasy (przez kogo popieranej?), że 
Polska na walkę z żydostwem nie może 80- 
bie pozwolić. Że rzekomo jesteśmy ża słabi. 
źe należy się liczyć z międzynarodową fi- 
nansjerą żydowską. 


Mówimy, że Polska jest mocarstwem, a 
o Rumunii powiemy. iż jest małym pań- 
stwem, w każdym razie mniejszym, niż 
Polska. Otóż ta mała Rumunia nie boi się 


ani finansjery żydowskiej. ani żydów. ani | 


awda awana Wi 


Ligi Narodów. Nie boi się nikogo i robi-u 
siebie porządek z żydami, szykując wolne 
miejsca do pracy dla Rumunów, którzy 
chcą pracować dla państwa i pragną być 
pożytecznymi obywatelami, a nie chcą 
przyglądać się, jak panoszą się żydzi. A 
nowy rząd rumuński zdobywa od razu 
sympatię i poparcie całego narodu rumuń- 
skiego, bo komużby się nie podobało haśło 
„Rumunia dla Rumunów“? Te trzy słowa 
mają większą wymowę i lepiej „biorą“ słu- 
chaczy, aniżeli wielkie, zawiłe mowy zawo- 
dowych polityków. To hasło sprawi. że po- 
lityka Rumunii pójdzię po prostej dródze, 
to znaczy: będzie zrozumiała nawet dla 
piou zkew. Czyż nie będzie im się podo- 
bać? 

Pomyślmy, co by to było, gdyby szef 
Qzonu p. płk. Koc ogłosił hasło „Polska dla 
Polaków“, i w myśl tego hasła usuńął 
wszystkich żydów z urzędów państwowych, 
sądownictwa. prasy; — gdyby rząd odebrał 
żydom obywatelstwo? Przecież cały naród 
polski (mniejszości do narodu polskiego nie 
należą!) stanąłby od razu po stronie rządu 
i by już nie były potrzebne żadne drogie 
wydawnictwa, głoszące hasła ozonowe. 

Powszechne jest mniemanie, że poeci, li- 
teraci i w ogóle artyści, to ludzie zniewieś- 
ciali, słabi, oderwani od życia, że nie mają 
energii. Przeciwko tej opinii należy obecnie 
zaprotestować, bo przykład prem. Gogi, 
który właśnie jest -poetą-lirykiem, mówi 
wręcz coś innego. Energia i stanowczość 
prem. Gogi są zdumiewające. Świadczą one 
o tym. że słuszne jest hasło, tak lubiane 
przez młodzież, iż: kto chce — wszystko 
może! (iw.) 


praean $ tema 


— Gdzie najlepsza zabawa? Dziś, w so- 
botę w salach Strzelnicy na karnawałowej 
zabawie ludowej. Dwi» crkiestry wojskowe. 
Wstep 1 złoty. (316 


= Już tylko tydzień dzieli nas od re- 
prezentacyjnego wieczoru karnawałowego 
Polskiego Białego Krzyża, który odbędzie 
się w obydwuch salach hotelu „Pod Orłem". 
Impreza ta jest żywo omawiana w towa- 
rzyskich kołach miasta i okolicy. Wstęp 
tylko za zaproszeniem. 


'_— Koło b. żołnierzy 105 p. p. W Warsza- 
wie zawiązał się komitet Koła Żołnierzy 105 
p: p. które ma za zadanie skupić wszyst- 
kich oficerów, podoficerów i żołnierzy te- 
goż pułku celem zebrania i utrwalenia tra- 
dycyj żołnierskich. Zgłoszenia proszę nad- 
syłać na ręce mgr. Romana Perczyńskiego 
przy ul. Kruczej nr 34 w Warszawie. 


ogłosimy w najbliższym 


Doroczny plękiscyt spo 


na listę 19 najlepszych sportowców Pomorza 


„Tygodniku Sportowym”. 


T53 nagród dia uczestników konkursu. 


Ogłoszony przez „Dziennik Bydgoski* w 
ub. roku plebiscyt sportowy celem wyionie- 
nia listy 10 najlepszych sportowców Pomo- 
rza cieszył się olbrzymim powodzeniem 
wśród sympatyków sportu i uznaniem 
wśród działaczy sportowych. 

W myśl zapowiedzi — podtrzymujemy 
tradycję i w najbliższym poniedziałkowym 
„Tygodniku Sportowym“ ogłosimy drugi 
już z rzędu plebiscyt celem wyłonienia listy 
10 najlepszych sportowców Pomorza w TO- 
ku 1937. 3 


| piscyt 1 zamieścimy również kupony celem 
wyboru w drodze głosowania 
5 najlepszych kiubów sportowych Pomorza 
„ATA w 1937 r. 
Dia uczestników konkursu Wydawnictwo 
„Dziennika Bydgoskiego“ przeznaczyło 15 
cennych nagród. $ 


Niewatpliwie zapowiedź ciekawego ple- 


biseytu sportowego wywoła wśród szero- 
| kich rzesz miłośników sportu na Pomiorzu 
wielkie zainteresowanie. ) 

Szczegóły w poniedziałkowym -„Tygodni- 
ku Sportowym“. 


W dyrekcji toruńskiej nic się nie zmieniło na lepsze. 


Z kół pracowników kolejowych dy- 
rekcji pomorskiej w Toruniu otrzy- 
mujemy uwagi. które świadczą, że w 
„państwie komandora Kłosowskiego* 
źle się dzieje i że wiele rzeczy zasłu- 
guje na prędkie i dokładne przewie- 
trzenie. Wierzymy, że władze nadzor- 
cze a przede wszystkim p. prezes inż. 
Dobrzycki, potrafią wejrzeć w te spra- 
wy. — Red. 

W całej prasie pisało się wiele o awan- 
sach jakich spodziewać się powinni funk- 
ejónariusze państwowi w. dniu 1 stycznia. 
P. premier nie pominął żadnej okazji. by 
o tym wspomnieć, wobec czego ludzie my- 
śleli, że rzeczywiście wszyscy w czasie rzą- 
dów sanacji najwięcej upośledzeni, oczeku- 
jący od lat 12 i więcej na swoją kolej, zo- 
staną nareszcie zrównani w prawach z tymi 
„zasłużonymi”, pracującymi dla swego do- 
bra, a dla utrapienia ogółu i że klątwa rzu- 
cona na nich będzie cofnięta. Nadzieja mat- 
ką głupich — przekonali się o tym ci upo- 
śledzeni. Według zapewnień rządu. krzyw- 
dy jakie ponieśli ci przy awansach od lat 12 
pomijani, miały być:częściowo wynagrodzo- 
ne, czym rząd prący do zjednoczenia naro- 
du chciał dowieść, że skończył z dawnymi 
Sławkowskimi metodami. Okazało się jed- 
nakowoż, że tej hydrze głowy nikt nie 
urwie, gdyż osadzona jest na tysiącach 
mocnych i giętkich karków, które ciągle 
odrastają. 

Sprawa awansów w dyrekcji kolejowej 
toruńskiej dzięki dalszym rządom pana b. 
komandora ppor. Kłosowskiego jest swoista 
w stylu sanacvjnym. Dotychczas awanso- 
wali zasłużeni legioniści I bryg następ 
nie zasłużeni sanacyjni, obeci e przyszła 
kolej na zasłużonych, należących do brygad 
bez numeru. Jak dotychczas pomija się na- 
dal ludzi fachowej pracy a wybiera się 
resztki „społeczników, karierowiczów, pro- 
tesowanych oficerów i podoficerów. Awan- 
sowali ci pokrzywdzeni to prawda, ale tyl- 
ko na pokaz po jednemu. poza tym zespo- 
łami awansowali ludzie młodzi, głużący na- 


wet po kilka lat przy kolei, ale mile wi- 
dziani i giętcy na wsze strony, sekretarze i 
zastępcy organizacji spółecznych, jak ro- 
dzinki kolejowej, fotbaliści, pięściarze, fa- 
tyganńci, lizusi itd. Pominięto natomiast lu- 
dzi, którym wiele życia przeszło na służkie 
kolejowej, pobierających dodatki wyrówe 
nawcze pracujących faktycznie dla dobra 
kolei, ałe nie mających pleców w Warsza- 
wie. Ci dostaną medale za długoletnią pra- 
cę dla Państwa, ale pod warunkiem, że za 
nie zapłacą po kilka złotych. E 

Nie inaczej przedstawiała się sprawa za- 
pomogi świątecznej, — przyznawąło ją biu- 
ro personalne tylko zasługującym i posia- 
dającym liczną rodzinę, otrzymali ją fak- 
tycznie ci zasługujący i potrzebujący, alę 
w kwotach po 10, 15, 30 i 50 zł, natomiast 
panowie porucznicy zwolnieni z wojska z 
powodu nienadzwyczajnych zdolności otrzy” 
mujący uposażenie według 5 i £ grupy i do 
datki specjalne otrzymali nawet po 206 zło, 


tych, mimo, że otrzymać ich nie powinni, | 


gdyż pobierają dodatki. Ale czego nie zrobi 
się dla swoich? 

Apelujemy do p. marszałka Śmigłego- 
Rydza, na którego rozkaz pan Składkowski 
został premierem, by polecił zbadać opera- 
cje awansowe, szczególnie w Dyr. Kolej. To- 
ruńskiej, a o ile nie były higieniczne (na 
czym pan premier jako chirurg zria się bar- 
dzo dobrże) operatorów zesłał do Berezy, a 
operowanych, którzy zabiegu łego nie po- 
trzebowali, przywrócić do pierwotnego sta- 
nu. Operatorzy w Berezie będą mieli moż- 
ność przekonania się, że leczyć należy tylko 
faktycznie chorych, a że leki rozdzielane są 
tam sprawiedliwię wątpić nie mamy po- 
trzeby, czy winien czy nie winien będzie 
tam każdy równomiernie traktowany. Po- 
głoski o likwidacji biur personalnych nie 
sprawdzają się, mimo, że pułkownik Ul- 
rych przekonał się w dyrekcji lwowskiej, 
że działy się tam brzydkie rzeczy. Kolejarze 
cieszyli się. że to już nastąpi z Nowym Ro- 


Err ale nadzieja nie przestaje być matką 


głupich. 


OE MEE CIENTS E ij 
- O należytą treść ogłoszeń. 
Bardzo wielu kupców czy przemysłowa 
ców reklamuje się przygodnie bez żadnega 
planu i bez budżetu. Najczęściej namówi 
kupca na ogłoszenie agent, czyli akwizytor: 
Więc daje od czasu do czasu ogłoszenie, nie 
zastanawiając się długo nad treścią i ukła 
dem tej reklamy. Dla tych więc kupców i 
przemysłowców, niech służą poniższe u+ 
wagi: f d 
Układ ogłoszenia ma na celu dwie rze+4 
czy: zwrócenie uwagi i ułatwienie czyta 
nia. Jest bardzo wiele sposobów. które mają 
na celu wyróżnienie ogłoszenia spośród ina 
nych otaczających je i ściągnięcie na siebie 
uwagi czytelnika. A więc jakaś bardzo gru" 
ba czarna ramka. albo też dwa paski u gó 
ry i u dołu, względnie ujęcie całego ogło- 
szenia w koło lub pozostawienie naokoło 


4 
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A stosuje się 2-3 tabletek » 
A Toga! 3 luh 4 razy dzien: | 


nie. Togal jest dobrym 4 
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czystego miejsca. Wszystko to należy do 
tych prostych środków, jakimi rozporządza 
sztuka graficzna. Duży efekt:również móżs 
na osiągnąć przez umieszczenie białych lis 
ter na czarnym tle, 


Treść nie powinna być zbyt duża w sto- 


sunku do przestrzeni. Trzeba pozostawić 
dosyć miejsca czy to u góry, czy u dółu, czy 
też z boków, czy wreszcie naokoło, tak, aby 
tekst nie zlewał się w jedną ciemną plamę 
i aby wyodrębnił się spośród otaczających 
go innych ogłoszeń. Ta pusta przestrzeń w 
ogłoszeniu nazywa się w języku reklamos 
wym światłem. Im więcej światła m. ogło+ 
szenie, tym efektowniej wygląda. Lepiej 
jest używać drobnięjszych czcionek i pozo- 
stawić więcej światła, niż wypełnić całą 
przestrzeń grubymi i dużymi czcionkami. 

Zasadniczo trzeba pamiętać, że nie nale- 
ży przeładowywać ogłoszenia długim tek 
stem. Publiczność nie przeczyta wszystkie+ 
go, a jeżeli przeczyła, to nie zapamięta: 
Rysunek w ogłoszeniu odgrywa bardzo 
wielką rolę i należy mu poświęcać Jak naj- 
więcej uwagi. Rysunek od razu wyróżnia 
dane ogłoszenie z szeregu innych, a jedno- 
cześnie daje lepsze pojęcie niż słówa o tym, 
co reklamujemy. SAY 


HE 
LD 


— Państwowa szkoła teletechniczna w 
Warszawie rozpoczęła przyjmowania kandy« 
datów na dwuletni kurs równoległy, który 
zacznie się w lutym 1938 r. Kandydaci wín- 
ni posiadać świadectwa ukończenia prży- 
ńajmniej 6 klas szkoły średniej i odbytą lub 
uregulowany stosunek do służby wojskowej 
oraz nieprzekroczone 30 lat lat życia. Pilni 
słuchacze korzystają ze stypendiów. Po 
ukończeniu szkoły słuchacze mogą uzyskać 
posadę państwową. Termin składania po- 
dań upływa 31 bm. Adres do zgłoszeń: Dy- 
rekcja Państwowej Szkoły Teletechnicznej, 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 45. f 


O 


Zaledwie nasi kolędnicy z grzmotem wy- 
dobyli z piersi radosny okrzyk: 


„MOC TRUCHLEJE..* 


już na widowni politycznej zjawił się — 
chyba od Boga ludowi rumuńskiemu zesła- 
ny — premier Goga. Nie żaden gogo (ten 
lub te. zob. słownik ertoepiczny Szobera) 
ani przedrwiewany goguś. tylko nasz au- 
tentyczny — pomorski Goga. Kolebka Go- 
gów stała w Chełmży, a nie w Holandii, 
gdzie to sławny Van Gogh wywarł silny 
wpływ na współczesne malarstwo. 


Chcieliby zawistne żydowiny swego no- 
wegc tępiciela zaliczyć do rodzaju Gogów 
i Mugogów — mistycznych książąt scytyj- 
skich. których najazd na kraje opanowane 
przez Izraela przepowiedział prorok Eze- 
chiel a których bodaj w Apokalipsie św. 
Jana nazwano „sprzymierzeńcami Anty- 
chrysta*. Do znanej z literatury rabinicz- 
nej nazwy Goga i Magoga doszło w wićku 
dziewiętnastym po narodzeniu Chrystusa 
Pana określenie „demagoga* — jako naf- 
wiekszego wroga ludzkości. 


U EGZ RZE 
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NAJMĘDRSZY CZŁOWIEK JEST W DZI- 
SIEJSZYCH CZASACH GŁUPI. 


Zjawienie się więc Gogi rumuńskiego było 
tematem ożywionych narad gabinetowych, 
nie koniecznie w gabinetach restauracyj- 
nych, lecz i osób na wyższych szczeblach, 
nastraszonych nie na żarty. Temuż Godze 
mamy zatem do żawdzięczenia, że wyświe- 
tlany obecnie w żydowskim kinie w Byd- 
goszczy najnowszy „Libkow-Film'* żydow- 
Skiego Łajtesa czepiającego się Ostrej Bra- 
my i nieśmiertelnego Kościuszki — wśród 
postaci chłopów racławickich i mieszczan 
krakowskich nie mia żydów. Nożyczki cen- 
zora (a może to i robota sprytnych geszef- 
ciarzy wyczuwających ..nowe czasy”) obcię- 
ły pchającym się na ekran żydom brody i 
chałaty, usunęły również słowa Kościuszki 
o — równouprawnieniu żydów. 


-— Hej kolęda. kolęda... 


Szopkarzy namnożyło się skutkiem bez- 
robocia w Bydgoszczy —- bez liku. Zaczęli 
oni Kolędować trzy tygodnie przed Bóżym 
Narodzeniem, zaś w święto Trzech Króli 
jeszcze nie skończyli nachodzenia domów. 
Na fordońskim przedmieściu grupa kolę- 


downików sprytnie podzieliła swoje role. 
Gdy przebrani za aniołów weszli od frontu, 
śpiewając z udaną nabożnością i szczypiąc 
służącą, — artysta uczerniony na diabła 
wślizenął się tylnymi drzwiami do kuchni 
i splondrował śpiżarnię. 

Prawdziwie betlejemski obrazek ze smu- 
tkiem oglądaliśmy na uiicy Smoleńskiej — 
pod samym lasem. Nie mogąc znaleźć po- 
mieszczenia w barakach miejskich, które 
są strasznie przepełnione, ani za pieniądze 
nająć gdzieś pustej izby, rodzina biednego 
robotnika pracującego w tartaku państwo- 
wym koczuje w pokrytej śniegiem ziemian- 
ce na gołym polu. Ojciec licznej rodziny za- 
rabia 12 złotych tygodniowo, lecz nikt go 
nie chce przyjąć na mieszkanie, ponieważ 
ma on „za wiele“ dzieci.. W Hitlerii już 
dawnoby się nim zaopiekowali, — naszym 
możnym. śpiewającym sentvmentalnie „Lu- 
lajże Jezuniu* jakąś się nie śpieszy. Tutaj 
przełom prawdziwy, a nie frazesowy, jest 
nieodzowny! 

My tymczasem bawimy się w króla mi- 
galt Wego.. . K 

Był dawniej zwyczaj, że goście w dzień 
Trzech Króli otrzymywali bo pierniku, a 
kto w swoim pierniku znalażł miśdał, teg 
obwołano „królem“ i musiał spełniać zwią- 
zane z tą wysoką funkcią — rozmaite żar- 
tobliwe obowiązki. A tu trzeba pracy usil- 
nej, nie na żarty, by zmienić stosunki na 
lepsze i by też nareszcie į w Polsce moc 
biurokracji i safandulstwa struchlała. 

Dużo złego jest do naprawienia. Posłu- 
chajmy, co mówi czeladź rzemieślnicza: 
Czeladnik rzeźnicki z Bydgoszczy, wyuczy- 
wszy się tutaj u majstra pierwszorzędnego, 
dalszą praktykę odbyć może najwyżej w 
Szubinie. W Warszawie, Toruniu ani w Po- 
znaniu do pracy gs nie przyjmą... Społecz- 


ne i związkowe biura pośrednictwa pracy 
zamknęły zamiejscowej czeladzi drogę do 
uzupełnienia wiedzy fachowej w tych war- 
sztatach. Jedynie Bydgoszcz nie jest samo- 
lubnie „zablokowana W jednym z ostat- 
nich kwartałów sprowadzone do Bydgosze 
czy 369 rzemieślników. Starsi mistrzowie 
wychodzą słusznie z tego założenia, że mło- 
dzieży trzeba ułatwić poznanie nowotze- 
snych warsztatów pracy. W tym roku (1938) 
Niemcy wysyłają za granicę 3.000 czeladni- 
ków — na wymianę. Czy nasz rząd nia 
mógłby się postarać o wysłanie do Nie- 
miec pewnej liczby czeladników z poszcze- 
gólnych gałęzi rzemiosła?! W czasie poby- 
tu ministra handlu i przemysłu p. Romana 
w Bydgoszczy przedstawiciele rzemiosła 
pragną złożyć odpowiedni memoriał. Oby 
się tviko znowu nie skończyło na przyvrze- 
czeniach i czułych słówkach w atmosferze 
bankietowej. My tvlko pięknie gadamv. a 
Niemcy jadą pełną parą... Wprawdzie mówi 
jakieś tam przysłowie ukraińskie, że — 


GARBATEGO NIE WYPROSTUJE MO- 
GIŁA, A UPARTEGO TRZCINA, : 


jednakże zaradńość niemiecka 'święci trium- 
ły na wszystkich polach. Zagrożęnhi zarazą 
bydła i obniżeniem pogłowia zwierząt rzeź- 
nych — Niemcy wyzyskali brak paszy w 
Polsce i stąd teraz masowo zaopatrują się 
w mięso. W Bydgoszczy bekoniarnia ubiła 
w zeszłym tvgodniu blisko dwieście sztuk 
bydła na eksport do Niemiec. Specjalne 
wagony-chłodnie zawożą najlepszą wołowi- 
nę z Bydgoszczy do Hamburga, gdzie ją 
wysyłają dalej (prawdopodobnie dla tloty 
patrolującej u brzegów Hiszpanii). 


Trzeba mieć głowę do interesów — a nia 
do pozłoty, jak w Ciapowicach. 


ania 9 stycznia 1938 r. _ 
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Gdynia, dnia 8 stycznia 1938 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Seweryna ob., Edwarda. 
Jutro: Marcelina, Marcj. 

Wschód słońca o godzinie 8.09. 
Zachód słońca o godzinie 16.05. 


TABLETKĘ! 


POGOTOWIA. 


Straż pożarna te 17-08 ° Pogotowie Ra- 
tunkowe, lekarz dyżurny e 12-40. Gł. Kom. 
Policji e 16-11. Miejskie Zakłady Elek- 
tryczne me 29-07. 


DYŻUR APTEK. 


Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst- 
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni 
są czynne gcdz od 8—20. Dyżur w nocy, od 
godz. 20—8 rano oraz w niedziele } święta 
(Ania w bieżącym tygodniu następujące ap- 
GKL Y 

Apteka (ir. Adama Jurkowskiego, Skwer 
Kościuszki 22, tel. 18-44, 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or- 
łowie Morskim. 

AUTODOROŻKI. 


Skwer Kościuszki: e 15-70. Plac Kaszub- 
Ski e 15-41; ul. Portowa = 25-62; Dworzec 
kolejowy tee 15-40; Orłowo Morskie te 92-04. 


TRAGARZE 


przy dworcu. = 21-93. 


Oddział 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgoskie- 
go* mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad 
cukiernią Fangrata), tel. 14-60. 


REPERTUAR KIN: 


BAJKA. Szampańska komedia muzyczna 
p. t. „Czardasz - tokaj - miłość”, W rolach 
gł Marika Rókh, Paul Kemp. Bogaty nad- 
program. i > 

BODEGA. Victór Mc. Laglen w potęż- 
nym przeboju Foxa p. t. „Ludzie w tunelu” 
oraz nadprogram. > 

MORSKIE OKO. „Yoshiwara”, wielki 
i wzruszający dramat kochanków białej 
i żółtej rasy. W roli gł. Sessue Hayakawa. 
Bogaty nadprogram. f 

LIDO Wspaniały poemat romantyczny, 
prestiżowy film polski p. t. „Ułan księcia 
Józefa”. W rolach gł. Smosarska, Brodnie- 
wicz, Sielański, Fertner. Bogaty nadpro- 
gram. 

MIRAŻ - Orłowo wyświetla wspaniały 
film p. t- „Szarża lekkiej brygady”. W ro- 
lach gł. Errol Flynn i Olivia de Havilland. 


POLONIA. Adolf Dymsza w najnowszej 
polskiej komedii p. t. „Niedorajda”. Kolo- 
rówka i bogaty nadprogram. 


wszelkiego rodzaju kupuje się aajkorzystniej 


W CENTRALI OBUWIA 


GDYNIA, Swiętojańska 62 
Właść. KAZIMIERZ GABRIELEWICZ 


— Gremialne przystąpienie rybaków do 
L. M. K. Walne zebranie Towarzystwa Ry- 
backiego w Gdyni powżięło uchwałę gre- 
mialnego przystąpienia członków towarzy- 
stwa do Ligi Morskiej i Kolonialnej oraz 
utworzenia własnego oddziału rybackiego 
L. M. K. W związku z powyższym zebrani 
wybrali z pośród siebie zarząd oddziału w 
osobach: Augustyn Dettlaff - prezes, Antó- 
ni Tessmer - wiceprezes, Franciszek Bart- 
kowiak - sekretarz, Feliks Wesserling - 
skarbnik i Jan Konkol. Komisję rewizyj- 
ną tworzą pp.: Jakób Szajba H, Paweł Tess- 
mer i Józef Konkol I. 

— Bal Związku Oficerów Rezerwy. przy- 
niósł 600 zł czystego dochodu, które zarząd 
związku złożył do dyspozycji pana komisa- 
rza rządu na cele społeczne. P komisarz 
Sokół przeznaczył połowę tej kwoty na ko- 
mitet pomocy zimowej, a drugie 300 zł na 
budowę koszar w Gdyni. 

— Koło Absolwentów Szkoły Rzemieślni- 
czo-Przemysłowej w Gdyni zawiadamia o 
swym zebraniu, które odbędzie się 9 bm. 
o godz. 11 przed poł. w szkole przy ulicy 
Morskiej 77. —, Zarząd. 

Skazanie Trockiego. 
Redy skazany został wyrokiem sądu 
okręgowego w Gdyni na 2 i pół roku 
więzienia za zabójstwo, którego dokonał 
w dniu 18 września: na Płoeckim, zadaw- 
szy mu kilką ciosów kosą. 


Leon Trocki z 


W. piątek, 5 stycznia odbyła się w U- 
rzędzie Morskim uroczystość dekoracji 
przez ministra Romana zasłużonych w 
rozbudowie portu gdyńskiego, którzy 
otrzymali złote, srebrne i brazowe krzy- 
że zasługi. 

Złotym Krzyżem Zasługi udekorowani 
zostali: Insp. Bramiński Tadeusz, red, 
Godlewski Leon, Gierdziejewski Wac- 
ław, kmdr. Kosianowski Władysław, 
inż. Korzon Napoleon, dyr. Michalewski 


Ceny niskie. 


A Y JZ A??? Dancing 


WYSTĘPY ARTYSTYCZNE WSPANIAŁA ORKIESTRA 


QD nieóziełe i święta 
Dancing Towarzy ski goóz. 17-19 


Swiętojańñska 30, tel. 21-86. 


Jerzy, dyr. Mucha Kazimierz, dyr. Nie- 
miec Mikołaj, kmdr. Poznański. 
Srebrnym Krzyżem Zasługi: Czaiński 
Jan, Czajewski Karol, Federowicz Wac- 
ław, Fink-Finowicki Jerzy, inż. Hoło- 
wiński Jan, dyr. Sotkowski Bronisław, 
Brązowym Krzyżem Zasługi: Beling 
Maks, Cichorz Stan., Gołąbek Henryk, 
Grzędzicki Jan, Feszcz Wojciech, Kaszu- 
ba Antoni, Ledtke Franciszek, Malczyk 
Michał, Szpak Stefan, Szymański Józef, 
Ropel Wiktor, Zalekowski Franciszek. 
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Entuzjasta węgierski o Gdyni. 


niemniej szczery entuzjazm przebija z 
jego odczytów, które są czymś w rodza- 
ju malowniczej podróży po kraju na- 
szym. 

Węgierskiego słuchacza 
najbardziej zainteresowały w odczytach 


W ostatnim sezonie letnim gościł w 
Gdyni podczas podróży po naszym kra- 
ju — jak o tym donosiła w swym cza- 
sie prasa polska — inspektor węgier- 
skich kolei państwowych inż. Imre Szie- 
berth z Budapesztu. Obecnie dochodzą 
nas z Węgier wieści o zakrojonej na 
dużą skalę akcji odczytowej i publicy- 
stycznej p. Sziebertha — na rzecz bliż- 
szego poznania Polski. wśród sympa- 
tycznego narodu węgierskiego. Owoc to 
kilkutygodniowego pobytu inż. Szieber- 
tha w Polsce. 


Akcja ta rozpoczęła się na prowincji, 
w mieście Sopron na zachodnio-węgier- 
skim pograniczu, by wkrótce objąć tak- 
że stolicę Węgier Budapeszt. Seria od- 
czytów o Polsce, które wygłasza inż. 
Szieberth, jest obliczona na cały sezon 
jesienno-zimowy 1937-1938, i cieszy się 


dużą frekwencją publiczności. Na pierw-| 


szym odczycie budapeszteńskim był o- 
becny nie tylko nasz poseł, lecz również 
liczne wybitne osobistości ze świata u- 


rzędowego i naukowego stolicy Węgier, 


Odczyty inż. Sziebertha, ilustrowane 
80 przeźroczami, są znakomitą propa- 
gandą Polski, tym bardziej, że uwzględ- 
niaja w wybitnym stopniu nie dość je- 
szcze znany zagranicą nasz port — 
Gdynię. P. Szieberth, zwiedzając Gdy- 
nię, wyrażał się o niej z zachwytem; 


niewątpliwie 


p. Sziebertha wzmianki o „Batorym“, 
widomym znaku pamięci o wielkim 
królu, którego nam dały Węgry. Widok 
statku jego imienia, pokazany na ekra- 
nie, wywoływał burzę oklasków, zarów- 
no jak i wzmianki o kulcie Batorego ży- 
wionym w Polsce, 

Wspaniały rozwój portu i miasta Gdy- 
ni, wymownie przedstawiony przez na- 
szego przyjaciela węgierskiego, był rów- 
nież przedmiotem życzłiwych manifesta- 
cyj publiczności, zgromadzonej na jego 
odczytach, w których nie brakło też peł- 
nych uznania słów dla owocnej działal- 
ności Instytutu Bałtyckiego w Gdyni. 

Szersze koła urzędnicze na Węgrzech 
miały zresztą sposobność poinformowa- 
hia się bliższego o naszym porcie z ob- 
szernego artykułu, umieszczonego W pi- 
śmie fachowym „Időszaki  Ertesitó". 
Artykuł ten nosi tytuł „Lengyelorszag 
a tengeren“ (Polska nad morzem) i 
ozdobiony ładnymi widokami „Piłsud- 
skiego“, „Batorego“ oraz urzadzeń por- 
towych Gdyni, daje dobre wyobrażenie 
o naszej stolicy nadmonskiej i jej 
gnięciach gospodarczych. 


Sprowadzamy coraz wiecej 


owoców południowych, orzechów i migdałów. 


(Cyfry obrotów portu gdyńskiego za r. 1937). 


Wśród wytwórów roślinnych zwraca u- 
wagę około 25 proc. wzrost importu nasion 
oleistych (45.950 ton wobec 36.779 toh w roku 
uh. oraz 41.731 ton w całym 1936 r.), owoców 
świeżych (z 32.731 ton na 39.535 ton oraz 
39.252 ton w całym 1936 r.), orzechów i mig- 
dałów (1.130 tan wobec 617 toń w roku ub. 


oraz 796 ton w całym 1936 r.), herbaty i ko- 


rzeni. 
Niewątpliwie do najbardziej wartościo- 
wych surowców-w porcie gdyńskim-zalicza- 


ją się surowce włókiennicze. Okres spra- 
wozdawczy roku bieżącego wykazuje zała- 
manie się tego importu. Import bawełny 
w okresie 11 miesięcy br. wyniósł 81.299 ton 
wobec 83.027 ton w analogicznym okresie 
czasu roku ubiegłego (91.701 ton w całym 
1936 r.. Poza bawełną spadek wykazały 
pozycje: juty -z 13.479 ton na. 11.814 ton 
(15.810 ton w cały 1936 r.) oraz lnu, konopi, 


|sisalu i innych włókien roślinnych. 


Omawiając pozycje -> towarowe importu, 


=w 


Trzynasta strona, 


które w okresie sprawozdawczym wzrosły; 
należałoby uwzględnić również papier, ma- 
kulaturę (19.579 ton wobec 13.194 ton w roku 
ub.) i eelulozę (10.892 ton wobec 7.379 ton w 
roku ub.. Towary te odgrywają doniosłą, 
rolę w tranzycie morskim portu. 

Bardzo dobrze rozwija się import śledzi 
świeżych i sołonych. Obie pozycje wykazu- 
ją wzrost: śledzie świeże z 1.106 ton na 8.829 
ton (7.720 ton w całym 1936 r... oraz Śledzie 
sołone z 30.792 ton na 33.664 ton (39.964 ton 
w całym 1936 r.). 

Oprócz wspomnianych już surowców 
włókienniczych zmniejszył się import ryżu 
surowego z 49.790 ton na 46.112 ton (49.828 
ton w całym 1936 r.), owoców suszonych z 
5.272 ton na 4.866 ton (5.889 ton w całym. 
1936 r.), kawy z 5.640 ton na 3.773 ton (6.634 
ton w całym 1936 r.) oraz kakao z 5.887 ton 
na 5.544 ton (6.417 ton w 1936 r). Nieznacz- 
ny zresztą spadek importu tych artykułów 
kolonialnych podobnie jak i w ogólnym 
handlu zagranicznym R. P. łączy się za- 
pewne z zagadnieniami obrony bilansu han- 
dlowego R. P., którego saldo ujemne w o< 
kresie pierwszych 10 miesięcy br. wyniosła 
już przeszło 59 miln. zł. 

Spadek importu tłuszczów roślinnych 
(3.691 ton wobec 4.919 ton w okresie roku 
ub. i 5.288 ton w 1936 r.) i zwierzęcych 
(12.320 ton wobec 12.585 ton w okresie roku 
ub. i 14.000 ton w 1936 r.) związany jest z 
akcją sfer rolniczych, mających za zadanie 
podniesienie konsumcji krajowych  tłu- 
szczów. 4 

Zwraca natomiast uwagę spadek impor- 
tu surowców garbarskich: skór (25.111 ton 
wobec 27.932 ton w okresie roku ub. i 30.596 
ton w 1936 r.) i garbników (12.276 ton wo- 
bec 17.135 ton w okresie roku ub. i 18.943 
ton w 1936: r.). 

Z wyrobów gotowych zmniejszył się im- 
port wyrobów żelaznych i metalowych 
(2.851 ton wobec 5.704 ton w okresie roku 
ub. i 5.922 ton w całvm 1936 r.), maszyn, 
aparatów i części (5.556 ton wobec 5.709 ton 
w okresie roku ub. i 6.259 w całym 1936 r.) 
oraz części wagonów i lokomotyw (2.810 
ton wobec 4.481 ton w okresie roku ub. i 
4.941 ton w całym 1936 r.). 


Ostrzeżenie. 


Jak stwierdziłem, niepowołane osoby 
przyjmują zamówienia na artykuły prowa- 
dzone przez moją firmę, tj. torebki i papier 
pakowy, rzekomo z mego upoważnienia. Za- 
znaczam, że moją klientelę obsługuję przez 
przedstawicieli legitymujących się oryginal- 
nymi księgami zleceń mej firmy — Dom 
Handlowy wł. Jan Ziółkowski — Gdynia, 
ul. Piotra Wysockiego 33, tel. 34 07. Ostrze- 
gam wszystkich, którzy spotkaliby się z 
ofertą: nie popartą moimi oryginalnymi 
księgami zamówień, przed udzieleniem zle- 
cenia i proszę jednocześnie o powiadomie- 
nie mnie, abym mógł dane osoby pociągnąć 
do odpowiedzialności za bezprawne używa- 
nie mej firmy. (339 

Jan Ziółkowski - Dom Handlowy. 


Nowa cukiernia w Gdyni. 


Jak się dowiadujemy, niebawem nastąpi 
otwarcie jednej z najwytworniejszych cu- 
kierni-kawiarni w Gdyni i to przy głównej 
ulicy 10 Lutego 27 (w lokalu dawn. firmy 
„Świat Mody”). 

Właściciel tej cukierni p. Władysław 
Wett, znany obywatel miejscowy i mistrz 
cukierniczy, który został za swe wyroby 
odznaczony srebrnym medalem na wysta- 
wie gastronomiczno-cukierniczej, dokłada 
wszelkich starań i nie szczędzi środków, 
aby nowy łokal swój postawić na jak naj- 
wyższym poziomie tak pod względem urzą- 
dzenia wnętrza jak i obsługi klienteli, do- 
borowych ciastek, wyrobów cukierniczych, 
kawy i t. p. 

Gdynia pozyska więc znowu piękny i e- 
fektowńy lokal reprezentacyjny, który 
gromadzić będzie niewątpliwie licznych go- 
ści miejscowych i przyjezdnych. Z naszej 
strony życzymy nowej placówce i jej wła- 
ścicielowi wszelkiego powodzenia. (411 


A Hotel  SAVOY'w Łodzi 


Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywa'ącym 
do Łodzi, pierwszorzędny hotel „Savoy. Komfort 
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne o- 
grzewanie, garaż itn, (21809) Niskie ceny 


Jozef Wautefaowyshcii 


współwłaściciel Hotelu .Pod Orłem“ w Bvdeoszczy. 
ai a a JE DET EOZĘDI OC D E 


$zajka złodziei pod kluczem. 


W Gdyni grasowała szajka złodziei pod 
komendą dwóch żydów Strehlau'a z Gdań- 
ska i Neumana Natana z Gdyni. Szajka ta 
dokonała dziewięciu włamań i dzięki akcji 
policyjnej została wreszcie ujęta. Strehlau, 
który miał na sumieniu 28 spraw, został za- 
trzymany w Gdańsku. Reszta natomiast 
stanęła przed sądem w Gdyni. Skazani zo- 
stali Neuman Natan na 2 lata wiezienia, 
Donkowski Wł. na 1 rok. Natomiast pase- 
rzy Anczewska St. na 100 zł grzywny, a Mi- 
lewczyk Aozalia na 7 miesięcy. 


L i TYP REY EE TERE OOOO 


Poczucie dobrze 
spełnionego 
obowiazku ma każdy 
kto składa ofiarę 
na Pomoc Zimową 


Polityka poety-liryka. 


Wypadki w Rumunii, tak bardzo fascy- 
nujące czytelników gazet, mają w Polsce 
przeważnie echo smutne. Smutne nie tylko 
dla pejsatych obywateli „naszych”, lecz 
właśnie dla Polaków. Każdy czytelnik zada: 
je sobie pytanie: Dlaczego to samo nie robi 
się w Pólsce? Dlaczegó nie zrobiono tego 
już dawno? I czytelnik przypomina sobie 
wywody różnych pólskich polityków óraż 
części prasy (przez Kogo popierańej?), że 
Polska na walke z żydostwem nie mioże śo- 
bie: pózwolić. Że rzekomo jesteśmy ża słabi. 
Że należy się liczyć z międzynarodową fi- 
nansjerą: żydowską. 

Mówimy, że Polska jest mocarstwem, a 
o Ramunii powiemy. iż jest małym pań- 
stwem, w każdym razie mniejszym, niż 
Polska. Otóż ta mała Rumunia nie boi się 
ani fińansjery żydowskiej, ani żydów. ani 
Ligi Narodów. Nie boi się nikogo i robi u 
siebie porządek z żydami, szykując wolne 
miejsca dó pracy dla Rumunów, którzy 
cheą pracować dla państwa ł pragną być 
pożytecznymi obywatelami, a nie chcą 
przyglądać się, jak banoszą się żydzi A 
nowy rząd rumuński zdobywa od razu 
sympatię i poparcie całogó narodu rumuń- 
skiego, bo komużby się nie podobało hasło 
„Rumunia dla Rumunów*? Te trzy słowa 
riają większą wymowę i lepiej „biora“ stu- 
chaczy. aniżeli wielkie, zawiłe mowy zawó* 
dowych polityków. To hasło sprawi. że po- 
lityka Rumunii pójdzie po prostej drodze, 
to znaczy: będzie zróżumiała nawet dla 


-"prostaczków. Czyż nie będzie im się podo- 


bać? 

, Pomyślmy, co by to było, gdyby szef 
Ozonu p. płk. Koc ogłosił hasło „Pólską dla 
Polaków“, i w myśl tego hasła usunął 
wszystkich żydów z urzędów państwowych, 
sądownictwa. prasy; — gdyby rząd odebrał 
żydom obywatelstwo? Przócież cały natód 
polski (mniejszości do narodu polskiego nie 
należą!) stanąłby od razu po stronie rząd 
i by już nie były potrzebne żadne drogie 
wydawnictwa, głoszące hasła ożonówe. 

Powszechne jest mniemanie, że pości, li- 
teraci i w ogóle artyści, to ludzie znięwieś- 
ciali, słabi, oderwani ód życia, że nie mają 
energii. Przeciwko tej opinii należy óbecnie 
zaprotestować, bo przykład prem. Gogi, 
który właśnie jest postą-lirykiem, mówi 
wręcz coś innego. Energia i stańówczóść 
prem. Gogi są zdumiewające. Świadczą one 
o tym, że słuszne jest hasło, tak lubiane 
przez młodzież, iż: kto chce — wszystko 
może! gw.) 

FA z Ai 

— Gdzie najlepsza zabawa? Dziś, w so- 
botę w salach Strzelnicy na karnawałowej 
zabawie ludowej. Dwia crkiestry wojskowe. 
Wstęp 1 złoty. (316 


— Już tylko tydzień dzieli nas ód ře- 
prezentacyjnego wieczoru karnawałowego 
Polskiego Białego Krzyża, który odbędzie 
sią w obydwuch. salach hotelu „Pod Orłem”. 
Impróża ta jest żywo cćmawiana w tówa- 
rzyskich kołach miasta i okolicy. Wstęp 
tylko za zaproszeniem. 


~- Koło b. żołnierzy 105 p. p. W Warsza- 
wie zawiązał się komitet Koła Żołnierzy 105 
p. ù, która ma za zadanie skupić wszyst- 
kich oficerów, podoficerów i żołnierzy te- 
goż pułku celem zebrania i utrwalenia tra- 
dycyj żołnierskich. Żgłószania proszę nad- 
syłać na ręce mgr. Rómana Percżyńskiego 
przy ul. Kruczej nr 34 w Warszawie. 


Doroczny plebiscyt sportowy 


na listę 10 najlepszych sportowców Pomorza - 


ogłosimy w najbliższym „Tygodniku Sportowym”. 
35 nagród dia uczestników konkursu. 


Ogłoszony przez „Dziennik Bydgoski“ w 
ub. roku plebiscyt sportowy celem wyłonie- 
nia listy 10 najlepszych sportowców Pomo- 
rza cieszył się olbrzymim powodzeniem 
wśród sympatyków Sportu íi uznaniem 
wśród działaczy sportowyćh. z 

W myśl zapowiedzi — podtrzymujemy 
tradycję i w najbliższym poniedziałkowym 
„Tygodniku Sportowym“ ogłosimy drugi 
juź z rzędu plebiscyt celem wyłonienia listy 
19 najlepszych sportowców Pomorza w rū- 
ku 1937. i 
W roku bieżącym rozszerzamy nasz ple- 


KENY 


biscyt i zamieścimy również kupony celem 

wyboru w drodze głosowania ` 

5 najlepszych klubów sportowych Pomorza 

; | w 1937 r A 

Dla uczestników konkursu Wydawnictwo 

„Dziennika Bydgoskiegó* przeznaczyło 15 

cennych nagród, A $ 
Niewątpliwie zapowiedź ciekawego pie- 


 biscytu sportowego wywóła wśród szero- 


kich rzesz miłośników sportu na Pomorzu 
wielkie zainteresowanie. ` 
Szczegóły w poniedziałkowym „Tygodni- 


ku Sportowym”. 


awanse wsród Kolejarz. 


W dyrekcji toruńskiej nic się nie zmienilo na lepsze. 


Z kół pracowników kolejowych dy- 
rekcji pomorskiej w Toruniu otrzy- 
mujemy uwagi. które świadczą, że w 
„państwie komandora Kłosowskiego* 
źle się dzieje i że wiele rzeczy zasłu- 
guje ńa prędkie i dokładne przewie- 
trzenie. Wierzymy, ża władże nadzor- 
cze a przede wszystkim p. prezes inż. 
Dobrzycki, potrafią wejrzóć w te spra- 
wy. — Red. 

W całej prasie pisało się Wiele o awan- 
sach jakich spodziewać się powinni funk- 
cjonariusze państwowi w dniu 1 stycznia. 
P. premier nie pominął żadnej okazji, by 
ò tym wspomnieć, wobec czego ludzie my- 
śleli, że rzeczywiście wszyscy w czasie rzą- 
dów sanacji najwięcej upośledzeni, oczeku- 
jący ód lat 12 i więcej na swoją kolej, zo- 
staną nareszcie zrównani w prawach z tymi 
„zasłużónymi*, pracującymi dla. swego dó- 
brą, a dla utrapienia ogółu i że klątwa rzu- 
cóna na nich będzie cofnięta. Nadzieja mat- 
ką głupich — przekonali się o tym ci upo- 
śledzeni. Według zapewnień rządu, krzyw- 
dy jakie ponieśli ci przy awansach od lat 12 
póomijani, miały być częściowo wynagrodzo- 
ne, czym rząd prący do zjednoczenia naro- 
du chciał dowieść, że skończył z dawnymi 
Sławkowskimi metodami, Okazało się jed- 
nakówoż, że tej hydrze głowy nikt nie 
urwie, gdyż osadzona jest ma tysiącach 
mocnych i giętkich karków, Które ciągle 
odrastają. 

Sprawa awansów w dyrekcji kolejowej 
toruńskiej dzięki dalszym rządom pana b. 
komandora ppor. Kłosowskiego jest swoista 
w stylu sanacyjnym. Dotychczas awanso- 
wali zasłużeni legioniści I bryg” następ 
nie zasłużeni sanacyjni, obecn.c przyszła 
kolej na zasłużonych, należących do brygad 
bez numeru. Jak dótychczas pomija się na- 
dal ludzi fachowej pracy a wybiera Się 
resztki „spółeczńików*, karierowiczów, pró- 
tegowanych oficerów i podoficerów. Awan- 
sowali ci pokrzywdzeni to prawda, ale tyl- 
Ko ña pokaz pó jednemu, poza tym z6spo- 
łami awansowali ludzie młodzi, służący na- 


wet po kilka lat przy kolei, ale mile wi- 
dziani i giętcy ma wsze strony, sekretarze i 
zastępcy organiżacji społecznych, jak ro- 
dzinki kolejowej, tótbaliści, pięściarze, fa- 
tyganci, lizusi itd. Pominięto natomiast lu- 
dzi, którym wiele życia przeszło na służbie 
kolejowej, pobierających dodatki wyrów- 
nawcze pracujących faktycznie dla dobra 
Kolei, ale nie mających pleców w Warsza- 
wie. Ci dóstaną medale za długoletnią pra- 
cę dla Państwa, ale pod warunkiem, że za 
nie zapłacą po kilka złotych. 

` Nie inaczej przedstawiała się sprawa za- 
pomogi świątecznej, — przyznawałoó ją bju- 
ro personalne tylko zasługującym i posia- 
dającym liczną rodzinę, otrzymali ją fak- 
tycznie ci zasługujący i potrzebujący, ale 
w kwotach po 10, 15, 30 i 50 zł, natomiast 


"powodu nienadzwyczajnych zdolności otrzy- 


l 


mujący uposażenie według 5 i 4 grupy i do- 
datki specjalne otrzymali nawet po 200 zło- 
tych, mimo, że otrzymać. ich nie powinni, 
gdyż pobierają dodatki. Ale czego nie zrobi 
się dla swoich? 

Apelujemy do p. marszałka Śmigłegor 
Rydza, na którego rozkaz pan Składkowski 
został premierem, by polecił zbadąć opera- 
cje awansowe, szczególnie w Dyr. Kolej. To- 
ruńskiej, a o ile nie były higieniczne (na 
tzym pan premier jako chirurg zna się bar- 
dzo dobrze) operatorów zesłał do Berczy, a 
operowanych, którzy zabiegu tego nie po- 
trzebowali, przywrócić do pierwotnego Sta- 
nu. Operatorzy w Berezie będą mieli moż- 
ność przekonania się, że leczyć należy tylko 
faktycznie chorych, a że leki rozdzielane są 
tam sprawiedliwie wątpić nie mamy po- 
trzeby, czy winien czy nie winien będzie 
tam każdy równomiernie traktowany. Po- 
głoski o likwidacji biur personalnych nie 
sprawdzają się, mimo, że pułkownik Ul- 
rych przekonał się w dyrekcji lwowskiej, 
że działy się tam brzydkie rzeczy. Kolejarze 
cieszyli się, że to już nastąpi z Nowym Ro- 
kiem, ale nadzieja nie przestaje być matką 


panowie porucznicy zwolnieni z wojska 
głupich. 


downików sprytnie podzieliła swoje role. 


O mależytą treść ogłoszeń. 


Bardzo wielu kupców czy przemysłowa 


ców reklamuje się przygodnie bez żadnego 
planu i bez budżetu. Najczęściej namówi 
kupca na ogłoszenie agent, czyli akwiżytór. 
Więc daje od czasu do czasu ogłoszenie, nie 
zastanawiajac się długo nad treścią i ukła» 
dem tej reklamy. Dla tych więc kupców i 
przemysłowców, 
wagi: 

_ Układ ogłoszenia ma na celu dwie rze 
czy: zwrócenie uwagi i ułatwienie czyta» 
nia. Jest bardzo wiele sposobów, które mają 
na celu wyróżnienie ogłoszęnia spośród in- 
nych otaczających je i ściągnięcie na siebie 
uwagi czytelnika. A więć jakaś bardzo gru- 
ba czarna ramka, albo też dwa paski u gó: 
ry i u dołu, względnie ujęcie całego ogłów 
szenia w kóło lub pozostawienie naokoło 
ee aa A z ER 
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Ą stosuje się 2-3 tabletek i 
A Togal 3luh 4 razy dziem ġ 


| nie. Togal jest dobrym | 
À środkiem przeciwbólowyń. & 
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OTOZ A Z ZZ NANA 
czystego miejsca. Wszystko to należy do 
tych prostych środków, jakimi rozpórządza 
sztuka graficzna. Duży efekt również móż- 
ra osiągnąć przez umieszczenie białych li- 
ter na czarnym tle, 


Treść nie powinna być zbyt duża w sto+. 


suńku do przestrzęni. Trzeba pozostawić 
dosyć miejsta czy to u góry, czy u dołn, czy 
też z boków, czy wreszcie naokoło, tak, aby 
tekst nie zlewał się w jedną ciemną plama 
i aby wyodrębnił się spośród otaczających 
go innych ogłoszeń. Ta pusta przestrzeń w 
ogłoszeniu nazywa się w języku reklamo- 
wym światłem. Im więcej światła ma ogłó* 
szenie, tym efektowniej wygląda. Lepiej 
jest używać drobniejszych czcionek i póżo- 
stawić więcej światła, niż wypełnić calą 
przestrzeń grubymi i dużymi czcionkami. 

Zasadniczo trzeba pamiętać, że nie nale- 
ży przeładowywać ogłoszenia długim tek- 
stem. Publiczność nie przeczyta wszystkie- 
go, a jeżeli przeczyta, to nie zapamięta. 
Rysunek w -ogłoszeniu -odgrywa bardzo 
wielką rolę i nałeży-mu poświęcać jak naj: 
więcej uwagi. Rysunek od razu wyróżnia. 
dane ogłoszenie z szeregu innych, a jedno- 
cześnie daje lepsze pojęcie niż słowa.o tyt, 
co reklamujemy. 
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— Państwowa szkoła teletechniczna w 
Warszawie rozpoczęła przyjmowanie kandy- 
datów na dwuletni kur równoległy, który 
zacznie się w lutym 1938 r. Kandydaci win- 
ni posiadać świadectwa ukończenia prży- 
najmniej 6 klas szkoły średńiej i odbytą lub 
uregulowąńy stosunek do służby wojskowej 
oraz nieprzekroczone 30 łat lat życia. Pilni 
słuchacze korzystają ze stypendiów. Po 
ukończeniu szkoły słuchacze mogą uzyskać 
posadę państwową. Termin składania pò- 
dań upływa 31 bm. Adres do zgłoszeń; Dy- 
rekcja Państwowej Szkoły Teletechnicziiej, 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 45. 


ne i związkowe biura pośrednictwa pracy 
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Zaledwie nasi koólędnicy z grzmótem wy- 
dobyli z piersi radosny okrzyk: 


„MOG TRUCHLEJE." 


już na widowni politycznej zjawił sié. — 
chyba ód Boga ludowi rumuńskiemu żesła: 
ny = premier Goga, Nie żaden gogo (ten 
lub to. zob, słownik oórtogpiczny Szobera) 
ani przedrwiewany goguś, tylkó nasz au- 
tentyczny — pomorski Goga. Kolebka Go- 
gów stała w Chełmży, a nie w Holandii, 
gdzie to sławny Van Gogh wywarł silny 
wpływ na współczesne malarstwo. 


Chcieliby zawistne żydówiny swegó ño- 
wego tępiciela zaliczyć do rodzaju Gogów 
i Maugogów — mistycznych książąt scytyj- 
skich, których najazd na kraje opanowane 
przez Izraela przepówiedział prórók Eze- 
chiel a których bodaj w Apokalipsie św. 
Jana nazwano „sprzymierzeńcami Anty- 
chrysta* Do znanej z literatury tabinicz- 
nej nazwy Goga i Magoga doszło w wieku 
dziewiętnastym pó naródzeniu Chrystusa 
Pana określenie „demmagoga" — jako naj- 
większego wroga ludzkości. 


PEI T ORZA 
©. 


B 


ei 


g! 
gN 


SZEZT 
| | 


Gi 
or 


NAJMĘDRSZY CZŁOWIEK JEST W DZI- 
SIEJSZYCH CZASACH GŁUPI 


Zjawienie się więc Gogi rumuńskiego było 
tematem ożywionych narad gabinetowych, 
nie koniecznie w gabinetach reśtauracyj- 
nych, lecz i osób na wyższych szczeblach, 
hastraszonych nie na żarty. Temuż Godże 
mamy zatem do zawdzięczónia, że wyświe- 
tlany obecnie w żydowskim kinie w Byd- 
gószczy „najnowszy. „Libkow-Film* żydow- 
skiegó Łajtesa czepiającego się Ostrej Bra- 
my i nieśmiertelnego Kościuszki — wśród 
póstacj chłopów racławickich i mieszczan 
krakowskich nie ma żydów. Nożyczki cen- 
zora (a może to i robota sprytnych geszef- 
ciarzy wyczuwających „nowe czasy“) obcię: 
ły pchającym się na ekran żydom brody i 
chałaty, usunęły również słowa Kościuszki 
o — równouprawnieniu żydów. 


— Hej kółęda, kólęda.. 


Szopkarzy namnożyło się skutkiem bez- 
robócia w Bydgoszczy == bez liku. Zaczęli 
óni kolędówać trzy tygodnie: przed Bożym 
Narodzeniem, za$ w święto Trzęch Króli 
jeszcze nie skończyli nachodzenia domów. 
Na fórdońskim przedmieściu grupa Koólę- 


Gdy przebrani ża aniołów weszli od frontu, 
śpiewając z udaną nabóżnością i szczypiąc 
służącą, — artysta uczerniony na diabła 
wślizgnął się tylnymi drzwiami do kuchni 
i splondrował śpiżarnię. 

Prawdziwie betlejemski obrazek ze smu- 
tkiem oglądaliśmy na ulicy Smoleńskiej — 
pod samym lasem. Nie mogąc znaleźć po- 
mieszczenia w barakach miejskich, które 
są strasznie przepełnione, ani za pieniądze 
nająć gdzieś pustej izby, rodzina biednego 
robotnika pracującego w tartaku państwo- 
wym koczuje w pokrytej śniegiem ziemian- 
ce na gołym polu. Ojciec licznej rodziny za- 
rabia 12 ziotych tygodniowo, lecz nikt go 
nie chce przyjąć ņa mieszkanie. ponieważ 
ma on „za wiele“ dzieci... W Hitlerii już 
dawnóby się nim zaopiekowali, — naszym 
możnym, śpiewającym seńtymentalnie „lLu- 
lajże Jezuniu* jakoś się nie śpieszy. Tutaj 
przełom prawdziwy, a nie frażesówy, jest 
nieodzowny! 

My tymczasem bawimy się w króla mi- 
gdałowego... i 

Był dawniej zwyczaj, że goście w dzień 
Trzech Króli otrzymywali po pierniku, a 
kto w śwóim nięrniku znalazł migdał, tego 
obwołano „królem“ i musiał spełniać zwią- 
żanę z tą wysoką funkcią -- rozmajte żat- 
tobliwe obowiązki. A tu trzeba pracy usil- 
nej. nie na żarty, by zmienić stosunki na 
lepsze i by też nareszcie i w Polscę mot 
biutokracji i safandulstwa struchlała. ` 

Dużo złego jest do naprawienia. Posłu- 
chajmy. co mówi częladź rzemieślnicza: 
Czeladnik rzeżnichi z Bydgoszczy, wyuczy- 
wszy gię tutaj u majstra pierwszorzędnego, 
dalszą praktykę odbrć może najwyżej w 
Szubinie. W Wąrszawie, Toruniu ani w Po- 
znaniu do pracy go nie przyjmą.. Społecz- 


zamknęły zamiejscówej czeladzi drogę do 
uzupełnienia wiedzy fachowej w tych war- 
sztatach. Jedynie Bydgoszcz nie jest samo- 
lubnie „zablokowana W jednym z ostat- 
nich kwartałów sprowadzono do Bydgosz= 
czy 369 rzemieślników. Starsi mistrzowie 
wychodzą słusznie z tego założenia, że mło- 
dzieży trzeba ułatwić poznanie nowocze- 
śnych warsztatów pracy. W tvm roku (1938) 
Niemcy wysyłają za granicę 8.000 czeladni- 
ków — na wymianę, Czy nasz rząd nie 
mógłby się postarać o wysłanie do Nie- 
miec pewnej liczby czeladników iz poszcze- 
gólnych gałęzi rzemiosła?! W czasie póby- 
tu ministra handlu i przemysłu p. Romana 
w Bydgoszczy przedstawiciele rzemiosła 
pragną złożyć odpowiedni memoriał. Oby 
się tvlko zńowu nie skończyło na pbiżyrze- 
czeniach i czułych słówkach w atmosferze 
bankietówej. My tylko pięknie gadamv. a 
Niemcy jadą pełną parą... Wprawdzie mówi 
jakieś tam przysłowie ukraińskie, że — 


GARBATEGO NIE WYPROSTUJE MO- 
GIŁA, A UPARTEGO TRZCINA, 


jednakże zaradność niemiecka święci trium- 
ły na wszystkich polach. Zagrożeni zarązą 
bydła i obniżeniem pogłowia zwierząt rzeź- 
nych — Niemcy wyzyskali brak paszy w 
Polsce i stąd teraz masowo zaobatrują się 
w mięso, W Bydgoszczy bekoniarnia ubiła 
w zeszłym tygodniu blisko dwieście sztuk 
bydła na eksport do Niemiec. Specjalne 
wagżony-chłodnie zawożą najlepszą wołowi- 
nę z Bydgoszczy do Hamburga. gdzie ją 
wysyłają dalej (prawdopodobnie dla floty 
patrolującej u brzegów Hiszpanii). 


Trzeba mieć głowę do interesów ~- a nie 
do pozłoty, jak w Ciapowicach. 


niech służą poniźsze 4 
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dnia 9 stycznia 1938 r. 


Mófisaap 


KRISTAL 


Początek o godz. 5, 7, 9-tej 
W niedzielę o 3. 5, 7, 9,10. 


Carmine Gallone, 


Jutro w niedzielę 9. 1. premiera 
największ. filmu wszystkich czasów 


nagrodzony puharem Mussolinie- 
go, ilustrującego zmagania dwóch 
wielkich wodzów Scypiona i Han 
nibała. Epope'a miłości, bohater- 
stwa i poświęcenia Reżyseria 
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(318) 


| O DAENNA ESYURUDRE 


Ścypion Afrykański 


DAY 


rozjuszonych wściekłych: 120 


Brawurowy atak konnicy rzymskiej 
Niespotykany dotąd na ekranie atak 


iratujących wszystko, co napotyka ą 
vo drodze, W bitwie pod Zamą bie- 
rze udział przeszło 26.000 piechoty, 
konnicy i łuczników. Film ten zre- 
alizowano kosztem 30 milionów lirów 


Piętnasta strona. 


W sobote o godz. 5, 7, 9-iel 
iw niedziele w poł. o godz. 12,30 


nieodwołalnie po raz ostatni 


Sonata Kreutzerowska 


słoni, 


Zydów alagwa COE*GZ więcej... 


Bydgoszcz liczy już =* 140.000 mieszkańców 


A kobiet zawsze jeszcze więcej od mężczyzn. 


Z początkiem nowego roku każdy cie- 
kawy jest dowiedzieć się czegoś bliższego 
o rozwoju swego miasta w minionym ro- 
ku. Czy Bydgoszcz cofa się w rozwoju, 
mimo, że władze centralne krzywdzą ją 
bezustannie, ile w Bydgoszczy mamy jesz- 
sze żydów, jaki jest przyrost naturalny, 
ile zawarto ślubów itp.? Na wszystkie te 
pytania daje nam ścisłą odpowiedź posta- 
wiony ną najwyższym poziomie i niezwy- 
kle sprawnie działający wydział statystycz- 
ny zarządu miasta Bydgoszczy, którym 
kieruje od szeregu lat p naczelnik Werka. 
Udaliśmy się do niego i z miesca otrzyma- 
liśmy wyczerpujące informacje i dane sta- 
stycz dotyczące rozwoju naszego mia- 
sta. 

Stwierdzić należy przede wszystkim, że 
Bydyoszcz jak gdyby na przekerę dygnita- 
rzom z Pomorskiego Urzędu Woiewódzkie- 
go w Toruniu i ministerstw w Warszawie 
wykazuje nadali wybitne tendencje rozwo- 
jowe. Mimo hamulców nałożonych nam 
z góry przez zlikwidowanie w Bydgoszczy 
wielu urzędów ń przy stałym faworyzowa- 
niu tylko żediego miasta na Pomorzu, Byd- 
goszcz — dzięki Bogu — rozwija się w 
dalszym ciągu bardzo poważnie tak, że 
jednak chcąc nie chcąc, prędzej czy póź- 
niej i władze będą musiały liczyć się z na- 
szym miastem. r 

W ciągu ostatniego roku przybyło Byd- 
goszczy znowu 4.466 mieszkańców, czyli, że 
w chwili obecnej 


UWAGA, RADIOSŁUCHACZE! 
KONKURS ZIMOWY POLSKIEGO RADIA 
TRWA! 

Polskie Radio ogłosiło wielki konkurs 
zimowy dla swych abonentów. Konkurs 
ten przewiduje zdobycie wielu cennych na- 
gród, wśród których największą atrakcją 
jest samochód, już trzeci z kolei. jaki Pol- 
skie Radio ofiarowuje uczestnikom konkur- 
sów. Poza tym wśród nagród znajdują się 
podróże zamorskie i lotnicze, odbiorniki 
radiowe i t. p. 

Wielki konkurs zimowy Polskiego Ra- 
dia, który trwa od 1 grudnia 1937 r. do 7 
marca 1938, dostępny jest dlą wszystkich 
abonentów Polskiego Radia. Konkurs ten 
polega na trafnym ustaleniu, w iakiej ko- 
lejności trzej speakerzy stołeczni, np.: Ta- 
deusz Bocheński, Józef Opieński i Zbigniew 
Świętochowski będą zapowiadali w jednej 
z trzech audycyj konkursowych. 

Wyjaśnić należy, że do uczestnictwa w 
konkursie wystarcza nądesłanie odpowie- 
dzi, dotyczącej jednej audycji konkursowej. 
Jednak każdy uczestnik konkursu może na- 
desłać odpowiedzi, dotyczące dwóch lub 
wszystkich audycyj konkursowych, dzięki 
czemu powiększy swoje szanse. 

Pierwsza audycja konkursowa nadana 
została w grudniu, następna zapowiedziana 
jest na dzień 17 stycznia godz. 20. Przed- 
stawienie speakerów odbędzie się w audycji 
niedzielnej dnia 16. 1.-o godz. 14,40. W au- 
dycji pp. Bocheński, Opieński i Święto- 
chowski będą zapowiadali w różnej kolej- 
ności. 

Odpowiedzi konkursowe należy wypisać 
na specjalnych kuponach, które zamiesz- 
cza tygodnik „Antena”. 


— Centralny Związek Zawodowych Ogro- 
dników im. J. Warszewicza urządza w nie- 
dzielę swój obchód wigilijny w lokalu re- 
stauracja „Centrałna” przy ul. Marsz. Fo- 
cha. Początek o godz. 17-tef. O punktualne 
i liczne przybycie prosi zarząd. (390 


D cemieey kinos 


„W OGNIU POCISKÓW” 
(kino „Apollo”). 


Ciągłe niepokoje w krajach kolonialnych 
są niewyczerpanym tematem — tak jeśli 
chodzi o książki jak i o filmy. Tym razem 
jednak akcja rozgrywa się wprawdzie 
wśród napadów Arabów na wojska angiel- 
skie, jednak samo tło jest zupełnie indy- 
widualne. Obraz opiewa właściwie spryt 
i ciężką dolę operatorów aktualności fil- 
mowych, którzy pod grozą uiraty posady 
zmuszeni są ciągle szukać ciekawych re- 
portaży. Na wyróżnienie zasługują wspa- 
niałe plenery, walka podjazdowa oraz u- 
cieczka operatorów filmowych wśród wy- 
boistych i pełnych niebezpieczeństw dróg 
arabskich. Wesoła groteska „Piotruś polu- 
je na kaczki” składa się na dobry nad- 


program. 


H 


CŘ 


ga liczby kobiet nad 


Bydgoszcz liczy już 137.146 mieszkańców 
i w najbliższych miesiącach przy dalszej 
mocnej tendencji zwyżkowej przekroczy 
140.600. Pod względem liczby mieszkań- 
ców jesteśmy siódmem miastem w Polsce. 

Przyrost ludności wynosił przez nad- 
wyżkę urodzeń nad zgonami 1.016, przez 
nadwyżkę przypływu z różnych stron Pol- 
ski i zagranicy 3.350 osób. Cyfra przy- 
pływu osób podwoiła się w stosunku do 
poprzednich lat. Pocieszającym jest rów- 
nież fakt, że w ciągu minionego roku licz- 
ba żydów w Bydgoszczy spadła z 1,6 na 1,5 
procent tak, że obecnie 

w Bydgoszczy mamy 2058 żydów! 
Ubyło ponad 50 żydów, a spodziewany jest 
dalszy ich odpływ z powodu ostrego boj- 
kotu, z jakim ostatnio w Bydgoszczy wszę- 
dzie się spotykają Niemców mieliśmy w 
Bydgoszczy przy końcu ub. roku ogółem 
9.874.  Procentualnie liczba Niemców w 
Bydgoszczy również spadła z 7,4 do 7% 
procent (w 1934 r. odsetek Niemców wyno- 
sił 8 procent). 

Zainteresuje również czytelników, ile 
mamy w Bydgoszczy mężczyzn i kobiet. 
Otóż według stażu liczby mieszkańców 2 
dnia 1 stycznia 1938 mieliśmy w tym dniu 
70.664 kobiet, a 66.452 mążczyzn. Przewaga 
kobiet, a więc 4.182 więcej niż mężczyzn, 
zawsze jeszcze jest znaczna. Procentualnie 
zatem mamy obecnie w Bydgoszczy ko- 
biet 51,5, a mężczyzn 48,5 procent. Przewa- 
liczbą mężczyzn małe- 


KATE ZUZA REZ syst X 


je jednak z roku na rok i gdy przed trze- 
ma laty jeszcze było blisko 6.000 więcej ko- 
biet niż mężczyzn, to obecnie mamy tylko 
4.182 więcej płci pięknej od brzydkiej. 

Biorąc pod uwagę stosunki wyznaniowe, 
mamy w Bydgoszczy obecnie 124.813 kato- 
lików, 9.763 ewangelików, 2.058 osób wy- 
znania mojżeszowego i około 500 prawo- 
sławnych. 


W ciągu roku 1931 zawarto 961 mał- 
żeństw, podczas gdy w poprzednim roku 
liczba ta była wyższa i zawarto 1021 mał- 
żeństw. Prawdopodobnie trudniejsze wa- 
runki gospodarcze przyczyniły się do obni- 
żenia cyfry. Spadła również liczba nie- 
mowłąt, która wynosiła 2.606. Zgonów by- 
ło tylko 1.590. Na tysiąc mieszkańców 
przypada w stosunku rocznym obecnie 
7,1 małżeństw, 19,5 urodzeń i 11,8 zgonów, 
a przyrost naturalny wynosi 7,5 procent. 


W końcu nadmienić należy, że poza 
ludnością stałą, czyłi mieszkańcami gmi- 
ny, których w dniu 1 stycznia 1938 było w 
Bydgoszczy 137.146, przebywało tu w dniu 
1. 1. 1938 czasowo: obywateli polskich 
5.507, a obcokrajowców 1.353. 

W ciągu roku 1937 przebywało w tu- 
tejszych hotelach ogółem 30.317 osób. Prze- 
prowadzek wewnątrz miasta było 27.700. 

Taki oto jest bilans cyfrowy miasta 
Bydgoszczy za rok 1937. Naogół bardzo 
pocieszający i zapowiadający dalszy, wiel- 
ki rozwój Bydgoszczy. 
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Podajemy do wiadomośc: wszystkich P. T. Palaczy, że wypuściliśmy na rynek nowe 
niedoścignionej jakości patentowane tuiki 


DWUWATKI 


SAMOSPALNEJ 


Tutki DWUWATKI zaopatrzone są w dw fiitry według polskiego patentu No. 152. 


1. Przemyski fandu oliarował Honorową nagra 
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Fabryka Tutek 


„ SOKÓŁ" 


W. Kwaśniewski i F. Pachoiczyk 
w Warszawie. 


na konkurs okien wystawowych w Bydgoszczy. 


Oregdaj przyjął minister przemysłu 
i handlu p. Antoni Roman na uroczystej 
audiencji w Gdyni prezydium Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu. 
Pan minister przemysłu i handlu przy- 
rzekł swój udział w Zjeździe Kupiectwa 
Pomorskiego w Bydgoszczy, 

Wykazując wielkie zainteresowanie 
pracami kupiectwa pomorskiego, p. mi- 
nister przemysłu i handlu przyrzekł o- 


- Gist bydgoskiego nauczyciela 


z Ameryki 


Zwracam się do Szanownej Redakcji z 
poniższą prośbą, ponieważ sądzę, że jako 
jedno z najpoważniejszych pism polskich, 
bardzo przychylnie i poważnie odnoszące 
się do spraw wychodźtwa polskiego w Ame- 
ryce nie odmówi, o ile prośba ma możliwa 
będzie do spełnienia. 

Każde pismo w Polsce ma w oknach 
swych redakcyj powystawiane fotografie 
przedstawiające różne fragmenty z życia w 
Polsce. O te fotografie chodzi mi bardzo. 
Pracuję tutaj jako nauczyciel w szkołach 
Dokształcających i dlatego prawdopodobnie 
lepiej niż inni mogłem zauważyć obojętność 
młodzieży do spraw polskich. 

Polska wydaje im się małutka, nic, albo 
mało znacząca nawet w porównaniu z Cze- 
chosłowacją, be mało o Połsce wiedzą i sły- 
szą. (Co zatem robi wydział propagandy 
M. S. Z.? — Uwaga red.) 

Są nawet takie wypadki, że pytanc mnie 
się, czy w Polsce mówią po angielsku, „bo 
pan chociaż niedawno przyjechał, umie już 
po angielsku mówić“ — odpowiadano na | 


fiarować honorową nagrodę dla najle- i 
piej udekorowanego okna w zorganizo- 
wanym z okazji Zjazdu bydgoskiego. 
przez Związek Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu, Konkresie Okien Wystawo- 
wych. 

Kupiectwo niewątpliwie doceni zna- 
czenie honorowej nagrody ministra 
przemysłu i handlu i weźmie liczny u- 
dział w konkursie. 


Zółnocnej. 


moją wielce zdziwioną minę. (Autentyczne). 

Nie można powiedzieć, że sprawa mło- 
dzieży jest już całkowicie beznadziejna, lecz 
przedstawia się ona gorzej, niż oficjalnie 
podaje się do wiadomości publicznej w A- 
meryce, czy też w Polsce. Nie jest temu 
winna młodzież, lecz zdaje mi się, że star- 
sze pokolenie wychodźtwa i odpowiednio 
ułożone programy szkolne w szkołach ame- 
rykańskich. W podręcznikach geograficz- 
nych Polska „opisana“ jest w 20 wierszach. 
W historycznych zaś, o Kościuszce nadmie- 
nione jest w dwóch rządkach druku, a o Pu- 
łaskim w czierech. 

Nic więc dziwnego, że olbrzymia więk- 
sześć młodzieży, Polski wcale nie zna i 
rzecz prosta mało się nią interesuje. Nie- 
co lepiej jest z młodzieżą do lat 16, bo star- 
sza pozostaje poza sprawami narodowymi. 

Słowa nie starczą, znudzę po pewnym 
czasie — trzeba przyznać — każdą młodzież, 
a szczególnie tych, którzy słabo władają ję- 
zykiem polskim. Natomiast fotografie, 
każdego zainteresują i dłużej zostaną w du- 
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szy. Dlatego proszę usilnie o przysłanie 
ich, o ile to możliwe jest spełnienia. Szcze- 
gólnie chodzi o fotografie przedstawiające 
życie młodzieży i armii i Nową Polskę w 
dziedzinie pracy. Bardzo cieszyłkym się z 
fotografii z ostatniej defilady bydgoskiej. 

O ile możliwe, proszę przysłać także ga- 
zety, których spora ilość w redakcji zawsze 
zostaje, a które użyję w czytelni Domu Na- 
rodowego. p 

Prośbę mą piszę dlatego tak śmiało, po- 
nieważ mieszkając w Bydgoszczy przez 
dłuższy okres czasu, poznałem przychylne 
ustosunkowanie się „Dziennika“ do spraw 
Polonii amerykańskiej. Z drugiej strony 
znam także dary z krwi i mienia jakie zło- 
żyła Polonia dla Polski, więc niech teraz 
Polacy z Polski nie zapominają o nas, gdy 
wszelkich sił dokładamy, by nie zapomnieć 
o naszym pochodzeniu. Sam korzyści ma- 
terialnych z powyższej pracy napewno mieć 
nie będę, lecz chcę tylko choć troszkę pra- 
cować dla narodu polskiego. 

28 Holyoke Street 


th tom, Mass. — U. S. A. 
erze a Tadeusz Jaskólski. 


P. starosta Suski w odpowiedzi 


„Kurierowi Poznańskiemu”. 


Otrzymaliśmy list od p. starosty Su- 
skiego, stanowiący odpowiedź „Kuriero- 
wi Poznańskiemu* na ataki tegoż pisma, 
zniesławiającego bydgoskiego starostę. 
List ten w imię prawdy i uczciwych 
metod w dyskusji politycznej z całą 
gotowością umieszczamy. — Red. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W „Kurierze Poznańskim“ z dnia 4. L 
br. w rubryce „Z chwili“ wydrukowano 
zniesławiający mnie artykulik mimo, iż ni- 
czym nie dałem powodu do napaści na sie- 
bie. Argumenty artykuliku były zresztą 
zupełnie bezkrytyczne, bo jakże mogłem 
wiedzieć, wysyłając 19. XII. 37 r. usprawie- 
dliwienie niestawiennictwa w Sądzie, iż 
21. XII, 37 r. na rozprawie zostaną skiero- 
wane pod moim adresem rzekomo „drażli- 
we pytania”. Cała sprawa stanowi przykład 
niesumiennego i niesmacznego polowania 
na sensacje polityczne nawet tam, gdzie 
nie istnieją zupełnie, bez liczenia się z czy- 
jąś krzywdą i imieniem. Przeciwko „Ku- 
rierowi Poznańskiemu* występuję równo- 
cześnie na drogę karno-sądową. 

Będę szczerze zobowiązany za wydruko- 
wanie tego mego pisma w poczytnym or- 
ganie Szanownego Pana Redaktora, 

Raczy Szanowny Pan Redaktor przyjąć 
wyrazy prawdziwego szacunku. 

Julian Suski, 
starosta bydgoski. 


Bydgoszczanin nabył skład 
zegarmistrzowsko-juki!erski z rąk 
żydowskich. 
Bardzo miłym objawem w Bydgoszczy 


3 jest stopniowe likwidowanie składów ży- 


dowskich. Znowu mamy do zanotowania 
fakt przejścia w ręce chrześcijańskie skła- 
du zegarmistrzowsko-jubilerskiego przy ul. 
Długiej 21, który nabył pierwszorzędny fa- 
chowiec dyplomowany mistrz  zegarmi- 
strzowski i optyk p. Edmund Czajkowski, 
który jest rodowitym bydgoszczaninem i sy- 
nem poważanego obywatela. Po 16 latach 
samodzielnej pracy w kraju j zagranicą 
przeniósł się p. Czajkowski do swego mia- 
sta rodzinnego, pragnąc w miejscu, gdzie 
mieścił się największy i najstarszy maga- 
zyn zegarmistrzowsko-jubilerski firmy Me- 
nard prowadzić skład na takim samym wy- 
sokim poziomie. Zarazem będzie to jedy- 
ny skład optyczny w starvm mieście. Po- 
lecić możemy również pierwszorzędny war- 
sztat zegarmistrzowski p. Czajkowskiego, 
zaopatrzony w nowoczesne maszyny. 
Szczęść Boże! 


METY SPOŁECZNE NA TERENIE 
LICEUM HANDLOWEGO, 


W okolicy ul. Król. Jadwigi i ul. Rej- 
tana w pobliżu Liceum Handlowego, już 
od dłuższego czasu kręcą się różne ciem- 
ne elementy. Zuchwałość swą męty spo- 
łeczne posuwają tak daleko, że wkracza- 
ją często na teren Liceum Handlowego. 
Brak bowiem parkanu, odgradzającego 
plac Liceum Handlowego, ułatwia im 
wkraczanie na teren liceum, przez co 
ogromnie przeszkadzają w pracy. One- 
gdaj banda wyrostków znowu podczas 
lekcyj wtargnęła na dziedziniec liceum, 
gdzie doszło do krwawej rozprawy na 
noże. Dopiero przywołana policja poło- 
żyła kres bójce ciemnych elementów 
i usunęła wyrostków z terenu liceum. 
Wskazanym więc byłoby, ażeby zarząd 
miejski nareszcie kazał ustawić parkan, 
co znowu nie jest połączone z tak wiel- 
kim kosztem. a przez uczniów liceum 
przyjęta zostanie z zadowoleniem. 
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_ciół znana 16-ta Żeglarska Drużyna Harcer- 


_lińskiego z solistami dh. Śpiewakowskimi. 
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zagaił obchód. słowami „Niech będzie po- 


wodzeniu cudny 


z ANNABELLĄ 
pocz. 5,10, w niedz. 3,10. 


chody gwiazdkowe. 


GWIAZDKA W 16-ce ŻEGLARSKIEJ. 


Dorocznym zwyczajem 2 bm. zasiadła w 
dość licznym gronie sympatyków i przyja- 


ska przy jarzącej choince do stołu wigilij- 
nego. Po powitaniu gości przez drużynowe- 
go phm. A. Grusego zabrał głos ks. prefekt 
Dachtera, który w pięknych słowach zachę- 
cił do dalszej pracy drużynę tym więcej, że 
niediugo zda sprawozdanie z dziesięciolecia 
pracy trudnej, bez większego poparcia ze 
strony władz. Po odśpiewaniu kolędy na- 
stąpiły występy chóru pod dyr. dh. Trzcle-, 


tańce polskie w układzie dh. Matuszczaka, 
deklamacja dh. Orłowskiego oraz występ 
trupy aktorskiej w reżyserii dh. Welzberga. 
Gwiazdorem był dh. Świetlik. Od: p. inż. Ci- 
szewskiego wręczono drużynie kilka warto- 
Ściowych książek. Koło Przyjaciół reprezen- 
tował p. prezes dyr. Krogulski, dr Orłowski 
ip. Chmurkowska. Po obdarowaniu i spo- 
życiu wieczerzy, — nastąpiła skromna i jak 
zawsze u żeglarzy-harcerzy miła zabawa 
taneczna. 


«OPŁATEK 
W TOW. „JEDNOŚĆ“ PRZY FARZE. 


W Nowy Rok urządziło Katolickie Sto- 
warzyszenie Kobiet „Jedność“ w Domu Ka- 
tolickim parafii farnej uroczystość „Święta 
Rodziny“ połączoną z dzieleniem się opłat- 
kiem. Przy wypełnionej sali zagaiła preze- 
ska p. Chudzińska obchód, witając ducho- 
wieństwo, delegatkę okręgową p. Liszewską 
oraz członkinie. Programowo przemówił ks. 
Kopeć, asystent duchowny. Mała Brauerów- 
na tecytowała wiersz, po czym dzielono się 
oplatkiem. Peten głębokiej treści referat o 
rodzinie chrześcijańskiej wygłosił subdia- 
kon ks. Schneider. Okolicznościowe wiersze 
wygłosiły panie: Libnerówna, Straszewska i 
Prusiecka. Zespół amatorski odegrał sztucz- 
kę „Dobre serce wśród ubogich“. 

Staraniem pań obdarzono 57 ubogich ro- 
dzin i osobno sto dzieci. Podczas wspólnej 
kawy wygłosiła monolog p. J. Bynerówna. 
Śpiewem kolęd i wzajemnymi życzeniami 
noworocznymi zakończono w miłym na- 
stroju piękną uroczystość. 


CZELADŹ Z RZEŹNI MIEJSKIEJ 
pod sztandarem Ch. Z, Z. 


W zastępstwie ciężko chorego księdza 
Jakubowskiego przybył na obchód gwiazd- 
kowy czeladzi rzeźnickiej kandydat św. teo- 
logii Grabianka — przynosząc członkom 
Chrz. Zjednoczenia Zawodowego życzenia 
noworoczne także od księdza kanonika 
Schulza. Uroczystość odbyła się w sali 
„Starej Bydgoszczy* z udziałem przedsta- 
wicieli cechu rzeźnicko-wędliniarskiego (pp. 
Godka, Teppera i Wolniewicza), tudzież p. 
Wencla. pełniącego obowiązki prezesa Chrz. 
Z. Z. po Śmierci śp. red. Bigońskiego, ge- 
neralnego sekretarza związkowego p. F. No- 
wakowskiego i przedstawiciela redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego". Gości oraz człon- 
ków licznie przybyłych z swoimi rodzinami 
serdecznie powitał prezes czeladzi rzeźnic- 
kiej p. Marciniak. Po przemówieniach ofi- 
cjalnych i podzieleniu się opłatkiem wystą- 
pił chór dzieci, doskonale wyćwiczony 
przez p. Annę Tomaszęwską. Dziatwa od- 
śpiewała kolędy i dała przedstawienie sce- 
niczne (odegrano utwór pióra Śp. redaktora 
Bigońskiego). Amatorzy i młodociane ama- 
torki zbierali oklaski przy otwartej kurty- 
nie. Wyróżnili się: Irena Marciniakówna, A- 
licja Afelska, Irka Rogozińska, Seweryna 
Bakówna, Helena Tomaszewska, Henryk 
Mroziński, Henryk Czyżewski, Kazimierz 
Afelski, Kazimierz Treibwasset, Henryk 
Knie. Władysław Stołowski, Jerzy Nyka. 
Sześcioro dzieci stanęło do turnieju dekla- 
matorskiego, a. mianowicie Strozinówna, 
Linka, Afelski, Rogoziński, Gołębiewska, 
Steinke i Nyka. Gwiazdor nie zapomniał o 
grzecznej dziatwie, obdarzając ją hojnie. 


W STOWARZYSZENIU B. CZŁONKÓW 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 


w Niemczech 


odbył się obchód gwiazdkowy przy licznym 
udziale członków i gości. Prezes Stróżyński 


chwalony Jezus Chrystus* po czym zaśpie- 
wano kolędę i uczczono pamięc zmarłych. 
Dzieci w liczbie 14 deklamowały, za co je 
obdarzono łakociami. Przemówienie ks. Ko- 
pecia o emigrantach w Niemczech i Francji 
nagrodzono hucznymi oklaskami. Stosowną 
deklamację o opłatku wygłosiła córka p. 
Góralczyka. Pod koniec rozdzielono gwiazd- 
kę między członków najbiedniejszych. 


W W 


— Badanie zwierząt pociągowych, używa- 
nych w przedsiębiorstwach przewozowych, 
tzw. domokrążnych za I kwartał 1938 r. od- 
będzie się 13 bm. dla komisariatu I policji 
o godz. 8, kom. II o godz. 9, kom. III o 
godz. 10, kom. IV o godz. 11 na targowisku 
Rzeźni Miejskiej. Wszyscy właściciele tych 
zwierząt pociągowych winni zaopatrzyć się 
w książki kontrolne i doprowadzić konie 
w czasie wyżej podanym. 


Wyświetla nadał al 


A pe- 
im'w kol. naturala, 


NENRY FONDA 
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Krynica, 8. 11 Wczoraj nastąpiło w Kry- 
nicy otwarcie międzynarodowych akademic- 
kich mistrzostw Polski w konkurencji al- 
pejskiej i zawodów jubileuszowych sekcji 
narciarskiej AZS Kraków. 

W zawodach biorą udział reprezentanci 
wszystkich akadeniickich związków sporto- 
wych Polski oraz zawodnicy z Austrii, Fin- 
landii, Łotwy i Norwegii. Ogółem w zawo- 
dach startuje 98 zawodników. 

Zawodom sprzyjają korzystne warunki 
śnieżne. 

Do biegu zjazdowego startowało 43 za- 
wodników i 3 zawodniczki, do slalomu 13 
zawodników i 3 zawodniczki. 

Bieg zjazdowy panów odbył się na tra- 
sie 2 i pół km przy różnicy wzniesienia 500 
m. Wyniki techniczne: 

1) Roessner Fred (Austria) 2:17,5 sek., 
2, Śmiałkowski PTT Lwów) 2:50,3, 8) Li- 


Wilno (PAT). W piątek przejeżdżała 
przez Wilno reprezentacyjna drużyna hoke- 
jowa Łotwy, która w sobotę zmierzy się z 
reprezentacją Polski 'w Warszawie. 

Łotysze jadą do Warszawy w swym naj- 
silniejszym składzie. W. drużynie ich wy- 
stapi 7-miu olimpijczyków. Z rozmowy, 
którą przeprowadził wileński korespondent 
PAT z kierownictwem eksnedycji łotewskiej 
dowiedzieliśmy się, że Łotysze zaczęli tre- 
nówać w tym sezonie od połowy «grudnia 
i rozgrywali już mecze o mistrzostwo pier- 
wszej klasy, która składa się u nich z czte- 
rech drużyn. Poziom, jak twierdzą Łotysze, 


ZAWODY HOKEJOWE 

STELLA (GNIEZNO) —. POLONIA (BYDG.). 
W niedzielę, 9 bm. o godz. 12 odbędą się 
na boisku hokejowym przy ul. Hetmań- 
skiej róg Żółkiewskiego ciekawe zawody 
hokejowe pomiędzy druż. KS Stella (Gnie- 
zno) a Polonią bydgoską. Ostatnio dru- 
żyna Polonii w zawodach hokejowych z re- 
prezentacją szkół Średnich wygrała w zna- 
cznym stosunku 10:0, wykazując dobrą for- 
mę. Również drużyna Stelli przyjeżdża 
w swym najsilniejszym składzie. 
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ZAWODY HOKEJOWE 
niedziela 9 bm. godz. 12-ta 


«SIENA — POLONIA 


Gn'ezno Bydgoszcz 


na lodowisku hokejowym przy nity ielmańskiej 


CHMIELEWSKI WALCZYŁ W TCZEWIE. 
IKP (Łódż) — Sokół (Tczew) 10:6. 


Tczew (as — tel. wł). We wczorajszy 
piątek o godz. 20 w dużej sałi Hali Miej- 
skiej w Tczewie przy udziale ponad 2.000 
widzów przybyłych z Gdańska, Starogardu, 
Chojnic, Pelplina i Gniewu odbył się nad- 
zwyczaj interesujący mecz bokserski po- 
między KS IKP Łódź a sekcją bokserską 
tut. Sokoła. Publiczność entuzjastycznie 
witała na ringu chlubę pięściarstwa pol- 
skiego mistrza Europy Henryka Chmielew= 
skiego, któremu kierownictwo Sokoła wrę- 
czyło piękny bukiet kwiatów. 

Zawodnicy Sokoła tczewskiego walczyli 
bardzo ambitnie. Mecz wczorajszy zakoń- 
czył się zwycięstwem IKP w stosunku 10:6. 
W ringu sędziował p. Grabowski z Torunia. 


JUTRO ZAWODY BOKSERSKIE ASTORIA 
— REPREZENTACJA BYDGOSZCZY. 


W jutrzejszą niedzielę z- okazji Dnia 
Pom. OZB odbędą się w Sokolni o godz. 18 
zawody bokserskie pomiędzy Astorią a re- 
prezentacją Bydgoszczy. Astoria wystąpi w 
swym najsilniejszym składzie. W skład re- 
prezentacji wchodzą zawodnicy Sokoła I i 
KPW. Celem wyłonienia reprezentantów w 
wagach muszej. półśredniej i średniej od- 
były się w środę walki eliminacyjne, W 
muszej Janicki (KPW) pokonał Sowińskie- 
go (Sok.), w półśredniej Nowicki (Sok.) po- 
konał Jabłonkę (KPW), a w średniej Man- 
they  (Sok.) zwyciężył  Kolankowskiego 
(KPW). Skład reprezentacji Bydgoszczy 
przedstawia się ostatecznie następująco: 
musza — Janicki (KPW), kogucia — Boro- 
wicz (KPW), piórkowa — Czerniak (Sok.) i 
Rinke (Sok.). lekka — Richter (KPW). pół- 
średnia — Nowicki (Sok.), średnia — Man- 
they (Sok.) i półciężka — Kiciński (Sok.) 


Pierwsze zwycięstwa zagranicy 


A w międzynarodowych mistrzostwach narciarskich Polski. 


| 


wski (Wisła Zakopane) 2:54,5, 4) Zippert 
(Austria) 3:03, 5) Gallob (Austria) 3:09, 6) 
Hesse (Austria) 3:12,5. 

W biegu zjazdowym pań zwyciężyła 
Szczygłówna (AZS Kraków), 2) Martinsons 
(Łotwa) 2:27,5. À i 

Do slalomu startowało 13 zawodników i 
3 zawodniczki: 1) Roesnner (Austria) czas 
w 2 zjazdach: 1:04 i 1:09,6, pkt. 218 (1), 2) 
Lipowski (Wisła Zakopane) 1:07 i 1:10, pkt. 
257 (2), 3) Zając (Wisła Zaokpane) 1:09,2 i 
1:11, pkt. 282 (5), 4) Lasota (AZS Kraków) 
1:10,6 i 1:19,8, pkt. 282 (9), 5) Hajdukiewicz 
(PTT Lwów) 1:11 i 1:28,2, pkt. 295 (5), 6) Zip- 
pert (Austria) 1:13,5 i 1:31,8, pkt. 282 (4), 

W słalomie pań pierwsze miejsce zajęła 
Lijowska (AZS Kraków) czas 1:59,3 (w kom- 
binacji 2-ga), 2) Szczygiełówna (AZS Kra- 
ków) 2:07, pkt. 247 (do kombinacji alpej- 
skiej 1-sza). 


Miemiła przygoda łotewskich hokeistów 
w drodze do Warszawy. 


nieco się podniósł. Mimo to są pesymi- 
stycznie nastawieni. 

Zaraz po przyjeździe dowiedzieliśmy się, 
że gości spotkała w drodze niemiła przygo- 
da, bowiem przedstawiciel PZHL ze zniżka- 
mi dla nich zapodział się gdzieś w Turmon- 
tach tak, że musieli oni odbyć podróż do 
Wilna bez biletów. W ten sam sposób dzię- 
ki przychylnemu ustosunkowaniu się pol- 
skich władz kolejowych, Łotysze dojechali 
do Warszawy. 

Gdyby nie interwencja delegata wileń- 
skiego okr. związku p. Kisiela, kto wie, czy 
Łotysze na czas dojechaliby do Warszawy. 
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SPORT NA FALI POMORSKIEJ. 
Sezon sportów zimowych osiągnął obec- 
nie swój punkt kulminacyjny. Na lodowi- 
skach odbywają się zawody hokejowe i łyż- 


wiarskie, budzące zainteresowanie, emocjo- 


nujące tysiączne rzesze widzów. Ustalony 
przez Związek Okręgowy kalendarzyk bok- 
serski zapowiada szereg interesujących 
spotkań i zawodów. Imprezy sportowe nie 
obce są w programie Rozgłośni Pomorskiej, 
która im prócz codziennych wiadomości lo- 
kalnych poświęca liczne reportaże, a nawet 
bezpośrednie transmisje. W najbliższą nie- 
dzielę z okazji meczu bokserskiego między 
reprezentacją Torunia i Łodzi wygłoszony 
zostanie o godzinie 23,00 barwny reportaż, 
który przedstawi radiosłuchaczom przebieg 
tego trapującego spotkania na ringu. 


AMERYKA WEŹMIE RÓWNIEŻ UDZIAŁ 
W KEOKREJOWYCH MISTRZOSTWACH 
ŚWIATA. 

Praga. W czwartek otrzymali organiza- 
torzy hokejowych mistrzostw świata w 
Pradze czeskiej. Zgłoszenie Stanów Zjedno- 
czonych A. P. do rozgrywek. Ameryka po- 
stawiła tylko jeden warunek, aby Czesi po- 
starali się zorganizować dla tej drużyny, 
przyjeżdżającej do Europy, tournée po Bu- 
ropie. Warunek ten będzie oczywiście łatwy 
do spełnienia, gdyż każde państwo europej- 
skie chętnie rozegra u siebie spotkanie z 
doskonałą reprezentacją Ameryki. 


ZAWODY NARCIARSKIE 
W BYDGOSZCZY. 

W niedzielę, dnia 9 stycznia br. — jak 
już o tym donosiliśmy — odbędą się zawo- 
dy narciarskie w nast. grupach: dla mło- 
dzieży do lat 16-iu 2 km. dla pań 2 km oraz 
dla panów na 4 km. Zbiórka uczestników 
zawodów o godz. 10.30 przy lesie gdańskim 
(róg uL Gdańskiej i Północnej). Zgłosze- 
nia przyjmowane będą na miejscu. 


TRAGICZNY WYPADEK NARCIARSKIE- 
GO MISTRZA OLIMPIJSKIEGO. 

Oslo. Norweski zwycięzca olimpijski i 
wielokrotny zwycięzca w międzynarodo- 
wych zawodach narciarskich Odbjoern Ha- 
gen uleg} tragicznemu wypadkowi na tre- 
ningach. W czasie biegu zjazdowego Hagen 
runął nieszczęśliwie, odnosząc Szereg po- 
ważnych kontuzji. W szpitału lekarze skon- 
statowali konieczność operacji nóg. Nawet 
w razie pomyślnego przebiegu choroby, Ha- 
gen nie będzie mógł startować w ciągu ca- 
lego bieżącego sezonu zimowego. 


ZWYCIĘZCA OLIMPIJSKIEGO MARATO- 
NU POKONANY. 

Warszawa. Na maratońskiej trasie o- 
limpijskiej w Tokio odbył się pierwszy bieg 
o charakterze treningowym przed olimpia- 
dą 1940 r. Bieg wygrał niespodziewanie 
młody Japończyk Fusashige Suzuki w do- 
brym czasie 2:35,08, bijąc o 12 minut zwy- 
cięzcę olimpiady berlińskiej Kitei Son. 


W niodzielę o godzinie 12.15 
mieodwołalnie ostatni raz 
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t. Moritz na lodzie. 


Reprodukujemy moment z klasycznej 
jazdy figurowej na lodzie, wykonanej w, 
St. Moritz przez słyaną łyżwiarkę Cecylię 
Colledge w towarzystwie jej trenera, zna» 
nego łyżwiarza szwajcarskiego Gerschwei- 
lera. Jest to trening przed światowymi mis 
strzostwami w jeździe figurowej ha lodzie. 
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JAPONIA WYSYŁA PEŁNY SZTAB 

SWEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO | 
na posiedzenie międzynarodowego komite- 

tu olimpijskiego w Kairze. 

Tokio. Na posiedzenie międzynarodowe- 
go komitetu olimpijskiego w Kairze przy- 
jeżdżą pełny sztab japońskiego komitetu o- 
limpijskiego. Japońscy delegaci przywiozą 
dokładne plany rozgrywek olimpijskich, a 
przede wszystkim szczegółowo opracowane 
projekty zimowych igrzysk. 


MIAŻDŻĄCA KLĘSKA RUNGARII 
W LIZBONIE. i 

Słynna węgierska drużyna piłkarska 
Hungaria udała się na tournée po Portuga- 
lii. Pierwszy mecz, rozegranysw Lizbonie 
z reprezentacją miasta. przynióst Węgrom 
od razw miażdżącą klęskę 2:6 (1:1). Portu- 
galczycy grali wspaniale we wszystkich li- 
niach. sórując bezapelacyjnie nad Węgra- 
mi. Wyróżnił się zwłaszcza fenomenalny 
murzyn Santo, grający na środku ataku. 


NAJTLEPSI BOKRSERZY ŚWIATA. 
LISTA KLASYFIKACYJNA NARODOWEJ 
FEDERACJI BOESERSKIEJ AMERYKI. 

Narodowa federacja bokserska Ameryki 
ogłosiła w tvch dniach listę najlepszych 
bokserów świata za rok 1937. Oczywiście 
na pierwszym miejscu w każdej wadze fi- 
gurują uznani przez Amerykę mistrzowie 
świata. 

Stosunek sił w świecie najlepszych bok- 
serów przedstawia się zdaniem federacji w 
sposób następujący: 

Waga musza: 1) Benny Lynch (mistrz 
świata). 2) Bostock (Anglia), 3) Peter Kane 
(Anglia), 4) Mentana (Filipiny), 5) Jimmy 
Wernock (irlandia). . 

Waga kogucia: 1) Harry Jeffra (mistrz 
świata). 2) Escebar (Ameryka), 3) Yack (A- 
meryka). 

Waga piórkowa: 1) Armstreng (mistrz 
świata), 2! -Sarron (Amervka). 8) Arizmen- 
di (Ameryka). 4! Ginger Foran (Anglia). 

Waga lekka: 1) Lou Ambers (mistrz 
świata), 2) Pedro Mantanez (Kuba), 3) Da- 
vey Day (Amervka). - 

Waga półśreńnia: 1) Barney Ross (mistrz 
świata), 2) Garcia (Ameryka), 3) Blair (A- 
meryka). 

Waga średnia: 1) Steele (mistrz świata), 
2) Glen Loe (Ameryka), 3) Al Hostak (A- 
meryka), 4) Lou Prouiliard (Ameryka), 5) 
Apostoli (Ameryka). 

Wana półciężka: 1) Lewis (mistrz świa- 
ta). 2) Al Gainer (Amervka), 3) Fox (Ame- 
ryka). 4) McAvoy (Anglia). 

Waga ciężka: 1) Louis (mistrz świata), 
2 Schmeling (Niemcy). 3\ Farr (Anglia). 4) 
Tony Galente (Ameryka). 5) Nathie Mann 
(Ameryka), 6) Lovell (Argentvna), 7) Brad- 
dock (Ameryka), b. mistrz świata. 8) Pa- 
ster (Ameryka), 9) Bärlund (Finlandia), 10) 
Harry Tnomas (Ameryka). 
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-Nad Polską ciąży bolesna klęska Po- 
wstania Listopadowego. Z Zamku warszaw- 
skiego rządzi straszliwy pół-mongoł Pasz- 
kiewicz — strykiem. Cytadelą i Sybirem. 
Nad Warszawą, której rogatki noszą jesz- 
cze ślady kanonady armatniej, zaległa ta- 
jemnicza cisza, ponura, przyczajona, groź- 
na. Ludzie w mieszkaniach mówią do sie- 
bie szeptem, trwożnie oglądając się na 
drzwi. Młodzież zgorączkowana, niepewna 
jutra. płonąca niepohamowaną nienawiścią 
ku Moskalom. Więc spiski, patriotyczne 
kółka, potajemne zebrania, więc moskiew- 
scy szpicle i łapacze. prowokatorzy — — — 

„Któż nie znał uwijającej się po ulicach 


Warszawy tłustoczerwonej — ryżej figury, 
~ obciągniętej ciemnozielonym suknem, z 
czerwonym kołnierzem, pod nazwiskiem 
Grassa?“ — pisze Jasieńczyk w pamiętni- 


kach swoich pt. „Dziesięć lat niewoli mo- 
skiewskiej*. Pan podinspektor Józef Grass 
wędził przedtem niewesoły żywot ulicznego 
sprzedawcy zapałek w ghecie warszaw- 
skim, na Franciszkańskiej ulicy. Od Joska 
Grassa, ulicznego sprzedawcy, do Józefa 
Grassa, zausznika oberpolicmajstrów i gu- 
bernatorów carskich, była do wyboru jedna 
droga, dla sprytnego żydka zawsze dobra i 
zawsze łatwa — zostać prowokatorem. Wy- 
wędrował więc Josek czym prędzej z ro- 
dzinnego nalewkowego ghetta, gdzie ledwie 
f na chleb z cebulą mógł zarobić. Teraz 
myszkuje w śródmieściu, obsługuje zajazdy, 

li hotele, studenckie mieszkania, kręci się ko- 
Í ło tniwersytetu i handluje czym się da: 
butami ï książkami, starzyzną i — nowina- 
|. mi. Tego ostatniego artykułu -dostarczał 
(- ówczesnemu oberpolicmajstrowi Warszawy, 

=) Abramowiczowi, podobnej sobie ciemnej 
kreaturze. Jako że Pac poznał wartość swe- 

» go palaca, stąd więc komitywa poszła za- 


Przepraszam, już nie Joskiem. ale Józetem 
Grassem, ajentem tajnej policji carskiej, 
gwiazdorem łapaczów. Jako bowiem zdolny 
elew Abramówicza. a coraz częściej! jego 
„współzawodnik, Josek Grass zostaje przed- 
śtawiony Paszkiewiczowi, jako perła wy- 
| , wiadu. Od tej wizyty kariera życiowa by- 
łego Joska. handlarza zapałek z Francisz- 
kańskiej ulicy, zostaje ugruntowana. Pod- 
inspektor Grass pędzi po morzu swego po- 
wodzenia z rozwiniętymi żaglami, nie tra- 
fi czasu z sprzyjających okoliczności, któ- 
ych nie brak było w obliczu wybuchu Po- 
rstania Styczniowego. A ponadto ta god- 
a trójka (Paszkiewicz, Abramowicz.. Grass) 
„ludzie rzutcy i pełni inwencji. Nie chcą 
rabiać się fortun na słvnnvch rosyjskich 
Í 'artwych duszach", wolą zbijać pieniądz 
| . martwych wołach, których sporą par- 
f ‘dla armii carskiej zakupili na papierze! 
I ywienie biednych, nieistniejących woł- 
k « też ich „kosztowało“, aż wreszcie urzą- 
aili papierowym wołom nagły pomór — i 
| «schowali skarbowe pieniądze do kieszeni. 
| ; Łatwy i obfity połów miał Paszkiewicz 
ji dzięki swej prawej ręce. Grassowi. Josek 
|| Grass z dobrze ułożoną sforą szpiclów dzień 
ly JT noc służył sobie, Paszkiewiczowi i caro- 
|| wł. Zwłaszcza że młodzież ówczesna zapal- 
|” na, szczera i prostoduszna, nie zaprawiona 
| jeszcze dobrze w twardej szkole konspira- 
| pj, stawała się łatwym łupem łapaczów i 
al prowokatorów. Stąd dość liczne aresztowa- 
YH nia mało ostrożnvch młodych ludzi, zsyła- 

| | mie ich „ma posielenje* lub w sołdaty. 
--Mfałem wówczas (rok 1846) zaledwie 
ziewietnaście -— mówi pamiętnikarz J. 
on w swvch „Obrazkach caryzmu* — i 
‘o opuściłem ławę szkolną. Siedząc 
ego dnia w „Hotelu Wileńskim“ w 
zawie, w towarzvstwie poczoiwej ko- 
utrzymującej takowy i jej krewnego 
awa, opowiadałem ostatniemu histo- 
łanvch na Sybir. których ze łzą że- 

1 na punkcie zbornym Pragi"... 
uralnie, ów nan Bolesław zakochał 
| prostu w młodvm. naiwnym Gordo- 
koro ten postanowił wrócić do siebie 
ś. czułv pan Rolesław przesłał swe- 
syjacielowi pożegnalne adieu... przez 

? 


zvchodzę do mego numeru w hotelu 
wiada © swym aresztowaniu Gordon 
ade się na sofie i przerzucam gazete. 
nagle drzwi sie otwierają, wchodzą do 
ie skromne jakieś indywidua, po cywil- 
mu npoodziewane. fizjoenomie podeirza- 
"agd przewodnictwem komisarza policii 
1 ulubieńca Paszkiewicza — Tak 
jał sie zwvkle prolog dramatu poko- 
przedpowstaniowego. dramatu krwa- 
kończąceco się „huśtawką* na for- 
warszawskiej Cvtadeli lub w „wypad- 
Iżejszvch* zsvłką na Śvbir. 
» „Czy wiesz za co tu jesteś?* — pyta 
tę Grassa oberpołicmajster Abramo- 
z. 
— Nie wiem — odpowiada zdumiony 
ody Gordon. 
P> Czy waćpan słyszałeś o rózgach Gras- 
z ES 
| — Aal Nie miałem tego honaru, Jene- 
ale. 
— Eh. lak on cię każe osmasać. to za- 


f dmnisz i o swei. czapce konfederatce i 
f piewać nam będziesz na inną nutę, aniżeli 
my 
WER ye, 


Žydowska perta rosyjskiego wywiadu. 


ak grasował Grass? 


| żyła między Joskiem a oberpolicmajstrem. . 


i 


do młodzieży warszawskiej“. Taki już ma 
system i nałóg pan podinspektor Josek 
Grass, że lubi się opiekować swymi ofiara- 
mi aż do końca. Możnaby powiedzieć, że 
dbały z niego i nieutrudzony niczym służ- 
bista. Gerdon, nie przyznawszy się obey- 
policmajstrowi co do swego zamierzonego 
wyjazdu za granicę, bo wyjeżdżać wcale 


'nie myślał, zostaje oddany Grassowi pod 


opiekę. „Opiekun“ zapewnia na wstępie 
swą ofiarę, że pod mundurem urzędnika bi- 
je u niego serce człowieka, że bardzo jest 
podobna do jednego z jego kuzynów, że 
trzeba tylko upaść do nóg jenerała... wy- 
znać szczerze i ze skruchą czego żąda, je- 
żeli ofiara chce powrócić swobodnie do do- 
mu — bo inaczej, grozi, maszerować bę- 
dzie, jak to już spotkało jego kolegów 
szkolnych — — — 


Czym tam swe mądre rady poparł Josek | 


Grass pamiętnikarz milczy. Być może, że 


MEMO SE SAE ZART PEAR LO TOO ZOO OD O TTE CPE EC TATW E EEE ANOCZRACCARA 
ROZRASTA SEEE EEEIEE T TEDDY BO SE PROT BEEREK 


i Londyn w Noc Sylwestrowa. 


Tłumy łondyńczyków oczekują nadejścia 


Sylwester nad pasjansem. 


Warszawiacy jeszcze mają jakieś re- 
sztki zdrowego sensu w głowie i do Lu- 
blina, jako do miejsca niebywale atrak- 
cyjnego nie chcą jeździć, Radio musia- 
ło odwołać swój pociąg sylwestrowy — 
oprócz organizatorów, konduktorów i 
maszynisty nikt się nie wybierał, 

Sądząc po oklaskach, jakimi darzono 
wykonawców audycji sylwestrowej, na 
sali była znikoma ilość osób, A może 
Lubliniacy mają dobry gust i ocenili 
szkaradny program, jak na to zasługi- 
wał, Słuchać przez dwie godziny do- 
kładnych relacyj, że teraz właśnie pan 
Górzyński podparł się pod boki, a teraz 
wyciera nos, zirytuje każdego. 

Wszyscy fryzjerzy pędzili na szaleń- 
stwo, już nigdzie stolika dostać nie mo- 
żna było, stary pan siedział w domu przy 
radiu i kładł pasjansa, ŻE 

— Nie pójdzie pan nigdzie? | | 

— Ach nie. Sylwester to dla mnie 
najsmutniejsza noc w roku. Dawniej 
zawsze czekałem tego nowego roku z u- 
tęsknieniem, z ciekawością, tyle nadziei 
się z nim wiązało... 

Byłem dyrektorem małej fabryki pań- 
stwowej w Rosji. I ot spodziewałem się, 
że moja fabryka wyprzedzi wszystkie 
inne, że ją rozbudują, że dostanę awans, 
podwyżkę, order... . 

Żonę miałem taką śliczną, kochaną. 
Tak pragnęliśmy dzieci, potem gdy były. 
tyle zawsze dla nich mieliśmy pragnień... 

A podróże. Gdzie też pojedziemy w 
tym roku podczaseurlopu? Czy do Włoch 
zwiedzać stare kościoły, czy do Szwaj- 
carii wspinać się kolejkami hen, wysoko, 
czy do Szwecji stateczkami krążyć po 
jeziorach... Co roku jeździliśmy zagrani- 
cę i nigdy nam dość nie było nowych 
krajów, widoków... 


niedziela, dnia 9 stycznia" 0 


PAKOŚĆ, W poniedziałek 3 bm. handlan 
rzowi skór p. Drzewieckiemu skradziona 
większą ilość skór zajęczych i cielęcych. 
Powiadomiona policja w krótkim czasie 
zdołała ująć sprawców, którymi okazali się 
czterej bracia Lewandowscy, zam. w tym 
samym domu przy rynku co poszkodowany: 

MOGILNO. (mk) Przed sądem okręgo- 
wym w Gnieźnie odpowiadał ostatnio Sza- 
łek Wacław, komornik sądowy z Mogilna. 
oskarżony 0 to, że podczas sprawowania 
funkcji komornika sądowego w Mogilnie 
dopuścił się sprzeniewierzenia 1.145 zł. Po 
rozpatrzeniu sprawy sąd skazał Szałka na 
miesiąc aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 
przyjmując, że oskarżony dopuścił się prze- 
stępstwa nie z chęci zysku, lecz z niedbal- 
stwa i lekkomyślności. 

— W dniu 1 bm. minęła 19 rocznica 
oswobodzenia m. Mogilna spod jarzma pru- 
skiego. Po raz pierwszy w bieżącym roku 
nie urządzono żadnej uroczystości dla u- 
czczenia tej pamiętnej rocznicy. Nie wy- 
wieszono nawet chorągwi za wyjątkiem se- 
kretarza miejsk. Giemzy i adw. Filisiewicza, 
Tak być nie powinno! 

— Zw. Rezerwistów urządził w sali Do- 
mu Katolickiego uroczystość łamania opłat- 
ka. Gości i członków z p. starostą Zenkte- 
lerem i ks. Obarskim na czele powitał pre- 
zes p. Pijarowski. Przemawiali również im. 
Zw. Ofic. Rez. mec. Jerzykiewiez i im. Ro- 
dziny Rezerwistów kpt. Wojikiewiczowa. 


ŁABISZYN. (Im) w czasie pracy na pó- 
bliskim tartaku w Kąpiu robotnik Fr. No- 
wicki z Łabiszyna przy ładowaniu budulca 
został tak silnie uderzony w głowę, że padł 
zemdłony na ziemię. Pierwszej pomocy u- 
dzieł dr Galinowski z Łabiszyna, po czym w 
ciężkim stanie odwieziono nieszczęśliwego 
do szpitala w Szubinie. 

— Na polowaniu w majątku Jeżewo 
ubito 38 szaraków. Podczas polowania po- 
strzelony lekko został niej. Willand Fr. z , 
Łabiszyna. 

— W ub. poniedziałek odbył się tu ogól- 
ny jarmark, pierwszy w nowym roku. Z 
powodu panującego mrozu jarmark wy- 
padł bardzo słabo. 


argumenty Grassa w postaci stynnych rózg 
nie zachęciły piszącego o swych dziejach 
więzienno-zesłańczych do szerszych wynu- 
rzeń w tej materii. Jedno tylko wiadomo, 
że i rózgi pana Joska Grassa nie nie wskó- 
rały u dziewiętnastoletniego więźnia. Ze- 
słano J. Gordona w Kirgiz —  Kajsackie 
stepy. — — 

Tak zmieniała miejsce swego pobytu co 
wariościowsza część naszej młodzieży. W 
kraju, jęczącym w ucisku niewoli rosyj- 
skiej. pozostawali Paszkiewicze i Grassy. 
Nie!! Pozostała wszak jeszcze mikroskopij- 
na. rzec można, w stosunku do liczby czx- 
skich „bohaterów“, garstka młodzieży z 
której piersi wyrwał się dumny zew: „Je- 
szcze Polska nie zginęła!*, a z ręki tej nie- 
złomnej garstki młodych padł pierwszy 
strzał, oddany do najeźdźcy. 

A stało się to w styczniu, roku 1863-go. 

Wiktor Krasiński, 


WIĘCBORK. Na ostatnim posiedzeniu 
rady miejskiej był obecny i p. starosta Ro- 
bakowski, który w swym przemówieniu na- 
woływał do współpracy i obiecał opiekę i 
pomoc samorządowi. Ułożono plan pracy, w 
którego zakres wchodzą: budowa nowego 
gmachu magistrackiego, brukowanie ul. 
Starka, naprawę drogi do Suchorączek i re- 
mont starego budynku szkolnego, w któ- 
rym tymczasem mieścić się mają biura za- 
rządu miejskiego aż do wybudowania no- 
wego gmachu. Rada miejska upoważniła 
zarząd do sprzedaży starego budynku szkol- 
nego. Uchwaleniem kredytu na cele opieki 
społecznej zakończono obrady. 

— Na gwiazdkę miejscowe Stow. Pań 
św. Wincentego a Paulo (przewodnicząca 
p. Przybylska), obdarzyło suto 230 biednych. 
W akcie obdarowania uczestniczył p. sta- 
rosta Robakowski. M. in. p. Klimaszewski 
obdarzył osobiście 115 rodzin, tak, że w 
Więcborku nie było ' głodnych / podczas 
świąt. 

— W dniu 23 grudnia ub.r. urządziła fir- 
ma Holz nast. wł. R. S. Mielke jak rok- 
rocznie tradycyjny obchód gwiazdkowy, w 
którym wzięło udział z górą 160 pracowni- 
ków, jak również kilku przedstawicieli 
władz. Obchód rozpoczął się przemówieniem 
budowniczego R. E. Mielkego, którym wyra- 
ził ubolewanie, że nie wszyscy koledzy pra- 
cy z filii w Bydgoszczy z powodu różnych 
trudności mogli być obecni. Potrawy zosta- 
ły podane przez 15 najmłodszych termina- 
torów, przystrojonych w białe czapki. na- 
dające im wygląd kucharzy. Personel biu- 
rowy starał się czas urozmaicić przez śpie- 
wy. deklamacje i humoreski. Pamiętano 
również o pozostałych w domu członkach 
rodziny, dla których wydawano torebki z 
podarkami. W imieniu pracowników je- 
den z obecnych wyraził słowa podziękowa» 
nia p. budowniczemu. Wspólnie odśpiewa= 
na kolęda zakończyła imprezę. 


BIAŁOŚLIWIE. Plenarne zebranie pla- 
cówki Powstańców i Wojaków odbyło się 
w lokalu p. Sawińskiego. Przewodniczył 
prezes Cyprych, protokół pisał sekretarz 
Gromadzki. Prezas wygłosił referat o po- 
wstaniu wielkopolskim. 

— W gmachu szkoły powszechnej odbył 
się wspólny opłatek harcerek przy współ- 
udziale przedstawicieli władz i organizacyj 
społecznych. Wieczorek upłynął w bardzo 
miłym nastroju. i 


SĘPÓLNO Kr. W święto Trzech Króli 
pluton sępoleński kompanii Obrony Narodo- 
wej obchodził gwiazdkę w lokalu p. Wirku- 
jsa. Po sumie pluton zebrał się o godz. 12 
przy stole wigilijnym. Uroczystość zagaii 
p. burmistrz Marcinkowski; ks. radca Gru- 
dziński w swym pięknym przemówieniu 
podkreślił idee, które łączą naród polski ze 
swą armią, tym węzłem to hasło „Bóg i 
Ojczyzna”. Dowódca batalionu kpt. Zięba 
nawoływał żołnierzy do wierności i karno- 
ści — a p. starosta Robakowski życzył 
kompanii, ażeby zawsze i wszędzie obowią- 
zek swój wobec Polski spełniła. Łamanie 
się opłatkiem, wspólna herbatka i wspólny 
śpiew uwydatniały uczucia łączności, któ- 
re zespalają ws ystkich obywateli-żołnierży 
dla wspólnej idei „obronności państwa”. 

— Srebrnym krzyżem zasługi za pracę 
społeczną odznaczony został p. Ludwiczak, 
urzędnik urzędu skarb. i insp. kom. szacun- 
kowej gruntów. 


Nowego Raku w okolicy kościoła św. Pawła 


Każdy rok był dobry, a jednak w tego 
Sylwestra serce biło jak młot, gdy z 
przyjaciółmi wznosiliśmy kielichy: 

— Za nowy rok! Za pomyślność! 

Taka mieliśmy wiarę, pewność, że bę- 
dzie jeszcze lepiej, tak się spodziewałem 
Czegoś... 

A dziś co? Niepotrzebny jestem eme- 
ryt, jedyną usługą, jaką mogę oddać 
państwu, to szybko umrzeć; skarb pań- 
stwa chociaż powie: Bóg zapłać! 
I czego się mam spodziewać, na co cze- 
kać, na co liczyć? à. 

Nie pracuję; dzieci odwiedzają mnie 
z obowiązku, z patrzeniem co chwila na 
zegarek, uważają za zacofanego, nie 
z duchem czasu, kochają jak stary, nie- 
wygodny fotel, do którego się przyzwy- 
czajono, który się toleruje, choć pora go 
na strych wyrzucić; nie mam prawdzi- 
wych przyjaciół, nudzę wszystkich; ni- 
gdzie nie pojadę, bo nie mam za co, nie 
nie zobaczę; poza jakimś nowym reuma- 
tyzmem, ischiasem czy. lumbago nic mi 
ten nowy rok nie przyniesie. Jestem o 
rok starszy, zgrzybialszy, dalszy od 
prawdziwego Życia... 

I gdy przez radio, wśród drażniacego 
wrzasku, biła północ, staremu panu łzy 
kapały na pasjansowe karty. 

Karol, (Słowo). 


sa ił dzo $$. 


DZISIEJSZE DZIECL 


Na koncercie solista gra na wiolonczeli. 
Mała Hania ciągnie matkę za rękaw. 

— Co chcesz, Haneczko? 

— Prawda, mamusiu, że jak ten pan na 
scenie przepiłuje tę skrzynkę, to pójdziemy 
do domu?.. * sę 


— Jasiu, jeśli natychmiast nie zjesz zupy, 
zawołam kominiarza. 
- Dobrze mamusiu, może on zje tę zupę 


4 


on z 


Kino Kapitol | 


ulica Marcinkowskiego 4 


Chiuba Kinematografii 
Palskiei 


Tabela 


loterii 


2-gl dzień ciągnienia 4 klasy 40 Loterii Państw. 


I I M ciągn:anie 


Główne wygrane 


5.000 zł; 9277 58410 118961 
142662 

2.000 zł.: 704 21965 37121 63205 
85415 96208 134460 135361 

1.000 zł.: 4137 4736 16610 34056 
35628 35646 44572 54769 56603 
63973 65596 72623 77293 78947 
80658 114950 117425 11938 
123739 134872 139636, 150272 
152539 178163 194313 


Wygrane po 200 zł, 


52 197 232 40 73 305 15 35 60 418 532 


70 619 1114 46 218 413 599 614 786 96%: 


573 670 766 863 58 976 73064 76 
182 285 333 477 91 614 719 74266 
343 543 738 39 804 905 42 75046 
139 204 480 785 886. 


76191 99 489 528 609 694 783 825 
917 77030 217 251 90 404 596 646 86 
935 51 78051 184 253 75 497 543 50 
821 79525 669 915 80109 305 27 808 
24 25 82 81037 198 202 26 335 43 69 
477 717 816 82045 64 134 253 334 499 
550 71 833 83036 162 809 84053 139 
375 97 422 577 89 676 720 833 969 82 
85069 114 85 204 356 58 473 515 94 
677 86000 27 79 366 407 529 767 813 
913 87212 362 496 510 610 756 280 
88028 289 481 565 66 644 701 845 931 
52 97 89117 336 413 926 80027 501 
70 764 880 91078 131 44 377 469 603 
974 92139 390 401 g2 537 626 56 714 
873 901 13 31 93060 258 306 596 753 
890 94109 79 235 411 666 712 849 


NA SYBIR 


rolach 


371 521 712 955 161179 214 50 887 
478 176 863 913 162148 416 30 31 64 
607 90 715 41 883 163135 844 492 
558 633 83 752 856 83 164142 264 
96 337 54 06 716 25 37 48 50 848) 
165009 82 97 141 342 70 400 61 638 
785 970 79 166005 149 93 218 80 449 
59 500 601 55 827 71 911 97 167043 
168 397 448 532 43 602 5 801 92 951 
168080 484 515 20 765 94 97 169242 
63 367 479 608 41 740 836 286 170056 
58 72 282 359 783 97: 171059 150 
245 408 803 926 78 82 172012 142 


84 438 558 616 80 862 90 173220|74 903 96149 505 
824 465 671 709 801 174059 90 2191905 75 98153 
618 708 964 175022 140 95 297 412 | 
20 599 715 82 176024 96 424 674|891 102002 115 298 636 935 


728 97 801 177098 266 347 178167 
450 771 83 179372 98 402 50 512 28 
G17 28 749 78 976 180017 58 210 46 
303 424 46 49 T8 613 56 59 719 28 
181175 319 62 496 774 800 42 960 
182048 57 160 325 762 972 188165 
270 324 438 51 680 86 923 47 184006 
52 56 243 377 92 «54 78 503 793 842 
988 185051 127 320 69 83 86 405 557 
81 727 94 827 186027 56 86 185 264 


mi stycznia 1988 r. 


łównych 
ETAST Hadprogram 


p e ana barize bogały. Biegun“ 1 Kron'va Pała. | 


740 824 38 86 905 26 29 160147 229; 418 70 975 69003 424 606 734 62 995 


70078 237 485 801 69 918 71433 58 
528 788 814 72065 242 455 509 782 
73242 357 74169 204 598 887 75140 
2938 364 506 76179 860 77218 578 788 
958 78804 89 986 79138 492 80022 38 
162 309 804 81011 448 638 82159 207 
18 326 864 998 83097 197 459 6565 
677 84258 97 348 86149 98 802 40| 
86202 43 476 683 742 87469 597 88024 
112 334 717 89244 45 469 95 718 985! 
90519 634 78 956 91280 977 92266) 
887 863 952 93179 412 667 842 922 
94592 664 95361 495 571 687 804 
617 918 97006 518, 
75 468 99661 852 
665 
96 


100207 644 842 210 96 101228 


1038230 407 754 74 104118 40 70 200 
492 105498 631 54 81 922 106044 748 
107370 108244 61 306 850 109288 
448 528 634 741 894 933 110010 882 
87 111054 74 473 845 47 989 112054 
401 508 69 728 113004 17 179 239, 
519 872 962 114096 242 359 571 
115205 52 451 640 998 116156 215 
81 520 614 117849 404 565 780 
118027 119026 406 | 


R a 


40064 209 324 591 788 -839 41261 
960 bę et 31 640 890 43316 9 45 771 
821 44041 96 145 263 452 603 88 700 
68 45331 520 731 44 46003 394 421 
47004 51 128 700 48030 631 49184 338 
499 591 894 980 50031 7n0 835 51048 
170 3946 531 701 944 62097 262 477 
586 996 63266 320 955 54224 413 44 
55002 21 40 377 522 77 767 846 928 
56203 556 996 57021 85 180 336 607 
714 58399 422 89 524 678 715 48 859 
59000 67 321 525 


60112 28 507 10 44 760 800 61171 
255 842 62202 335 561 75 739 59 805 
66 63079 342 999 64583 6 642 861 
65398 648 860 942 G6076 6708 409 548 
613 789 931 68421 69373 440 571 667 | 
891 70360 7 82 404 60 91 921 95 j 
71866 485 839 72431 827 906 73158 
527 39 808 964 99 74654 866 75291 906 
76562 890 919 77281 371 548 605 94 
179 78655 79165 437 509 


80037 44 486 8 680 92 788 81044 | 


5 340 594 600 828 931 82239 437 527 
800 83071 212 58 322 38 432 635 69 
76 94 877 993 84192 228 49 749 T7 


3070 207 82 606 875 985 4142 76 203 84, 95 024 164 314 435 538 78 600 7 
488 507 625 895 928 5051 97 192 244 79 339| 32 712 59 805 28 36 997 96292 406 
76 485 504 38 745 6860 6TL 715 814 7025. gG8 70 94 97205 443 21 610 700 808 
131 40 42 51'452 572 784 8162 96 218 358; 98080 17 9446 63 672 737 991 99082 
570 758 832 64 97 970- 9340 058 548 49 | 7 104 43 224 305 11 500 56 676 823 

10107 342 57 533 615 20 54 949 11062 173, 25 83 953 60 100097 176 201 35 347 
87 202 67 333 50 484 538 48 653 90 12156 | 591 802 62 81 101111 81 493 677 708 


86 285 546 703 13025 60 176 84 317 37 51 66 823 975 102004 75 7621 335 454 77 | 


434 14 788 958 14165 224 597 742 841 54 

15024 128 270 360 74 85 16039 999 17059 yk ii fe 74 564 6R 736 200 

391 469 641 94 680 763 18190 266 333 482 r 

538 46 51 810 921 26 63 19186 94 562 227 ' M" Ea kef AA” s 

68 1483 834 9 49 996 107064 118 311 497 
20006 124 58 273 94 368 425 604 880 503 29 695 108020 118 238 518 608 


21063 254 454 536 676 704 85 22051 175 17 12 806 923 41 59 78 109067 126 80. 


417 37 510 938 68 23077 152 80 324 614 39 
75 85 937 24058 156 84 227 40 86 89 316 
65 92 458 552 610 44 45 51 712 96 814 25041 
482 646 26105 20 206 31 339 813 946 27157 
557 843 28229 52 15 477 579 696 729 97 
29067 401 2 737 80 837 114090 314 536 607 60 736 89 831 

30214 71 345 452 705 57 31002 144 206 33|90 115080 108 26 209 65 609 711 35 
533 38 708 936 59 32183 92 733 990 33145] 04 812 28 900 116007 116 211 52 311 
412 92 537 961 34269 87 330 82 465 548 766| T98 938 44 85 95 117139 49 31 52 
35118 225 314 687 828 96 36045 500 600 875! 407 71 95 771 883 990 118109 8 335 
37081 717 97 819 932 96 99 445 736 79 802 119098 283 321 


636 706 876 83 110030 105 12 243 
340 73 538 111072 394 400 77 761 
112089 136 476 652 91 801 545 7 
113042 156 203 12 21 818 36 735 


38050 195 210 379 503 25 52 727 
82 39008 308 16 522 721 929 
40100 98 359 99 433 45 89 762 858 
77 911 80 41015 26 37 120 241 50 


55 613 6 55 64 76 120105 269 487 568 
711 6 51 121009 417 72 513 751 898 
994 122045 143 57 78 92 866 99 648 
58 78 737 86 850 959 123090 293 306 
13 49 412 26 651 787 818 923 124090 


336 558 618 74 918 45 32057 181|3j9 71 509 757 896 7 125390 511 50 


315 583 674 722 98 186263 876 98! 120017 323 834 121069 502-745 853 
467 609 30 934 189214 21 92 427| 122156 612 123360 124818 419 125617 
716 727 1263845 747 928 59 127299 958 
95 128693 745 86 129093 647 779 911 
130053 161 212 391 475 97 566 773 
$69 910 131564 759 869 132121 211 
590 991 133254 542 59 134179 226 
136217 432 578 697 796 137004 168 
205 18 405 37 138126 243 404 138800 
139270 317 436 97 140008 38 63 740 65 
800 57 141275 93 143717 93 891 144418 
662 66 145070 gi 349 770 81 146207 
+ 517 32 147477 542 43 68 938 92 148023 

94 226 305 581 997 149614 20 877 91 
194 964 150704 42 812 904 151466 669 
| 152657 209 211 407 sl 691 757 153017 


|220 574 635 78 831 187102 91 274 
| 


671 857 8 190108 228 357 599 671 
725 191352 484 695 737 894 989 81 
192066 384 459 540 778 193009 42 
126 44 224 72 456 540 58 60 625 33 
752 807 58 900 76 194112 68 303 65 
90 471 406 23 25 623 880 952 


MI ciągr ienie 
Głuwne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20,000 zł, 
padia na nr. 17005, 


10.009 zł, 111697 1689785 270 331 674 807 154073 218 615 44 
5.000 zł, 19082 02074, 774 826 155594 723 897 957 156143 365 
2,000 zł. 13047 18501 69580 70919 79 562 650 923 157141 391 585 60L 
86733 95119 106374 111013 130864 71g 5GTnó6 159159 354 B91 890 930 50 
159963. 160159 160200 370 468 161148 67 305 


1.000 zł. 4059 6440 11772 15456) 942 162371 163385 572 746 69 164075, 
27328 32102 41214 51084 53211 60521 | 197 425 60 735 165597 165308 167005: 


60704 62670 104715 113795 114715) 444 679 168005 118 298 753 883 969 
(118243 122071 135485 135644 137333 | 100145 314 667 750 829 t 900 65 


224 460 552 602 725 986 48079 |c0 792 801 126021 256 338 550 766 
292 96 324 488 606 67 976 44017|875 963 127110 23 333 474 507 62] 
36 282 364 419 815 967 45125 228|730 838 90 6 944 90 128078 98 149 
80 496 592 679 98 704 88 829/270 313 465 550 694 801 960 95 


40106" 6 23 ana paa an a per laooda Ab SĄ RA M 


87 791 181022 224 366 525 43 659 
99 132127 63 449 83 532 709 48 024 


47020 59 250 484 741 898 708-878 
912 16 44 49244 412 520 50112 21 


32 53 433 71 97 686 705 80 988 | 3gi;1 } 
51168 502 18 607 14 895 958 52021 |2 oni Coe 206 20 5 87 806 036 
368 415 604 955 53023 72 108 268 | 134148 255 78 386 508 767 964 135076 


326 38 43 451 550 611 96 735 802218 382 405 630 788 99 914 


54253 357-411 670 754 984, 


134043 
61 147 499 720 137104 385 401 624 


55092 93 99 115 52 240 69 401|8Ó0 949 138036 462 646 831 963 


41 535 6784 720 48 78 866 966 87 


139011 285 324 474 594 757 14007 


56150 240 46 712 897 914 64 57055|86 176 300 407 29 553 751 822 64 


69 166 301 425 54 86 628 722 42|99 911 141011 295 330 56 


801 965 58181 345 419 49 57 647 
75 807 997 59016 46 155 219 85 
387 402 549 646 72 756 60174 384 
403 600 772 884 61005 131 224 390 


76 426 585 
62 84 948 142128 223 40 99 385 657 
72 900 143273 334 61 464 592 609 
67 84 878 144200 32 53 84 384 419 
559 720 48 846 991 145119 49 399 
452 589 21 608 29 58 144024 41 6 


408 80 521 681 728 62056 85 155 |799 358 408 500 39 807 906 147000 


267 72 336 498 537 99 729 50 800 
63028 206 7 429 567 642 750 816 
64070 92 204 335 409 71 810 29 88 
65123 363 841 47 481 591 894 


62 373 468 689 962 148058 213 336 
53 87 489 567 692 773 7 904 149239 
49 351 678 8 862 975 150394 762 826 
33 54 151112 292 422 730 808 52 67 


(188192 147603 148858 150264 151308 | 170001 713 20 171113 56 345 425 


170004, ; 
Wygrane po 209 zł. 


z 


255 345 59 497 583 04 604 3006 80 
474 774 898 4020 161 454 556 881 


5150 427 512 668 840 6082 119 757; 
860 7026 55 367 527 8140 215 447 | 


69 588 895 903 9575 658 878 924 
10495 11214 475 791 997 12206 496) 


172003 277 568 720 173158 489 174036 ' 
683 785 874 928 175284 528 841 67 
176342 788 177139 245 603 50 926 81 


545 888 182215 94 577 683 188020 164 
184267 802 185343 862 186127 248 571 
84i 187108 210 978 183162 75 90 
226 76 386 799 189059 306 624 92 852 
190441 584 191138 85 254 622 79 


163 284 649 799 1802 908 11 2135 | 178623 712 853 179143 864 180193 253 


| 192134 395 982 193442 688 748 968 


91 91 99 85014 82 154 879 703 89 | 
86497 583 926 87191 475 626 77 789 | 
844 88336 488 94 844 80908 90152 66 

825 775 893 91205 397 514 868 947 
92061 107 331 65 526 724 906 93024 | 
230 932 94154 567 971 95035 151 90 | 
339 629 074 94055 68 97176 568 627 
98007 573 864 99 99149 577 747 842 
10008 572 716 48 101016 30 40 539 
177 925 102121 40 58 62 368 834 
105151 454 68 810 104048 257 61 90 
'304 421 44 505 17 677 741 896 905 46 
1105,05 315 550 790 945 80 106125 

209 325 403 570 718 43 107127 621 | 
729 57 853 108208 325 109591 715 78 
110408 696 111187 450 547 54 630 
844 85 112059 313 448 88 740 113168 
604 61 724 926 114019 51 107 213 878 
404 19 80 655 89 954 115374 449; 
11606$ 71 228 393 462 751 903 90 
117263 594 640 118066 97 143 249 
885 913 119018 153 244 692 710 849 


120063 7 332 410 62 70 121276 552 
696 814 905 122030 220 87 377 475 
192 122801 1230356 187 431 69 96 A63 
886 124295 346 80 455 95 833 126157 
283 606 742 127006 206 85 361 556 
70 648 59 971 128117 62 259 89 382 
624 129150 828 874 96 130147 293 704 
973 131491 132210 56 77 399 404 = 
562 851 962 133478 685 984 134136 
451 770 838 135189 229 34 869 764 | 
186122 408 542 698 137080 195 417 | | 


pme 


595 759 138231 634 926 139231 
140455 590 627 802 141202 32 55 397 
409 23 50 828 6 917 142176 354 627 


85 


D 9! 
66028 123 448 568 712 910 6704 152162 253 63 340 458 542 TT 82 


160 95 216 385 522 40 622 30 877 
97 68056 305 537 660 740 867 952 | 637 775 841 927 154074 495 619 846 
69009 114 46 395 450 507 54 83 |j5s29 170 861 84 546 77 721 940 


194223 40 72 547 93 
IV ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 
81 395 581 608 26 848 1062 1439; 


547 764 18242 91 872 98 977 14104 
476 561 839 15616 79 821 79 82 936 
16556 683 98 976 17866 770 86 18206 
87 352 56 19221 318 526 47 81 600 
61 836 20068 100 261 85 835 21206 
783 59 75 894 982 22269 548 663, 
23002 707 25069 105 484 85 26258 


!598 610 27957 28200 577 880 902 1698 1909 17 2457 2748 3008 55 74 | 


29130 348 918 30362 557 998 31756 3219 22 3543 3729 4327 5265 5885 5733 
82078 98 175 227 419 524 72 658 94 5822 6203 6434 6720 7095 7488 
120 837 999 33160 339 568 675 944: 7648 7763 8090 8176 8302 8419 36; 
34714 861 35164 232 551 69 36055, 9289 9404 9621 9707 10064 173 630 708 
188 43 204 507 37004 116 38049| 11092 104 476 12005 99 271 329 52 
89284 466 546 899 40080 254 676! gg 554 635 9 14370 464 857 904 15149 
854 41558 649 942 42750 48040 130 | gg9 15070 356 492 535 615 5g 17240 | 
93 201 524 35 84 779 44186 629 864; 539 980 18036 135 201 30 6 19081 175 | 
932 45024 508 8296 46433 545 808 349 573 754 848 977 9 z, 
47416 535 86 685 849 48141 299 819 

485 40131 319 93 435 78 956 50302 | 20117 317 558 848 21052 193 295 810 
480 51213 44 675 894 911 52187 400, 962 22221 599% 888 238818 64 24168 
984 53100 54041 85 412 736 9438,366 7 96 790 25043 295 645 50 26602 
| 55202 21 550 94 56306 542 72 684 | 58 847 58 27011 192 252 372 715 97 
827 57024 T8 342 75 920 58394 534 | 28242 345 29198 320 516 76 750 30357 


143873 557 65 630 744 144421 212 507 
627 147025 221 46 422 594 644 909 
146011 21 491 657 745 147605 15 | 
148606 21 815 35 140084 307 656 86 | 
150611 768 158048 727 91 152138 49 | 
564 610 153020 791 154092 474 59% | 
004 155396 517 57 649 70 750 96 
156450 95 848 939 157407 21 57 52 
158309 547 159102 54 367 99 617 4 


160015 236 515 97 810 161108 3 
458 555 977 162459 60 978 16305; 
546 612 947 184261 646 165266 372 
502 9 629 96 99 166048 185 389 794 
167400 655 714 168092 248 945 169230  . 
379 471 802 953 170549 993 171181 
210 517 22 58 31 172352 173916 251 
632 735 97 888 174017 79 706 175047 /. 
229 70 313 176824 177037 428 72 534 
613 580 116364 179124 415 667 985  - 
180025 143 454 534 181251 74 814 54 
955 182004 186 299 678 183005 48 
65 15) 265 95 453 508 738 184170 / 


662 72 759 931 153134 72 360 472 644 87 818 41 59656 74 60018 220 | 97 629 31 31074 891 32153 348 814 918 184046 171 186629 931 187310 99 u: 
83 817 522 798 840 61322 516 20 715, 3499 620 756 34097 165 502 700 97| 
,59 62009 80 141 851 998 63055 04 | 35407 689 720 921 36577 85 802 97 | 


735 900 1e8142 501 647 729 35 850- ` 
159082 98 184 190065 241g 71 151306 


604 931 56 84 70104 211 352 70 72 | 156202 14 308 640 63 786 95 811 42|305 60 518 942 58 64040 194 257 | 956 82 37123 410 785 28023 149 84 258 486 192518 640 770 800 198426 E 


575 634 758 71006 38 62 84 109 62 | 925 157065 299 416 703 61 65 158177 407 681 65430 688 720 91 66253 420 367 743 836 962 39002 239 82 355 620 863 904 5 22 55 15.110 837 


98 353 681 88 955 72084 126 247| 782 91 031 95 159040 53 191 507 


ży B O00,— na nr > 


A 


GDYNIA, 


219 n A 


BYGBGOSZCZ, ul. Jagiellońska 


FTAL 


padło w 2-gim dniu ciągnienia kl, IV-tej 40 Lot, w szezęśliwej Kolekturze 


186 613 68 67735 83 68246 57 310.936 9 79 


„Palals” w niedziele 1 święta odbywają się 
„Five o'clocki” z programem AYERE 
K 3 


koła 8 


— Wikp. Tow. Ogrodnicze zwołuje na 
dzień 9 bm. godz. il-tą do sali zebrań p. 
Melierowej (plac Piastowski) roczne walne 
zebranie. O liczne i punktualne przybycie 


O li 
członków prosi zarząd. (391 op 


10 Lutego 3. 4 
a Rze a prosi 


1727 813 


í 


mm m o nerien M m creian anig 


"WALNE ZEBRANIE 
tronnictwa Pracy Wielkło Bart 


odbędzie się w sobotę, dnia 8 styczi 
o godz. 19 w lokalu p. Jańczaka (d, 
Wincenty Kujawski) przy ul. Fordoń: 
Referat wygłosi p. redakior Nowak 


ny udział członków i sympe 
zarząd koła. Na tymże ze 


rrzyjmowanie nowych członków. 


Srebrne gody małżeńskie 
pp. Jączkowskich, ulica Gdańska 23. 
Urodzeni w Bydgoszczy pp. Bolesław 


Jączkowski i jego żona Benigna z domu 
Kensbok obchodzą w niedzielę, dnia 9 bm. 


srebrne gody małżeńskie. Pan Jączkowski 
prowadzi od roku 1919 w Bydgoszczy za- 
kład elektrotechniczny, jest więc na miejscu 
jednym z najstarszych mistrzów w tym za- 
wodzie. Od szeregu lat należy jako czło- 
nek do Korporacji Związku Przedsiębiorstw 
Elektrotechnicznych oraz piastuje urząd 
skarbnika w Związku Elektrotechników. 

Warto nadmienić, że p. Jączkowski wy- 
konał w Bydgoszczy w najważniejszych 
gmachach prace elektrotechniczne. sygnali- 
zacyjne i radiofonizacji, jak: cały gmach 
Dyrekcji P. K. P., w nowym gmachu elek- 
trowni, nowy szpital miejski, nowa stacja 
wodociągów i pomp, szkołą Zimnę Wody 
j wiele innych w Bydgoszczy i na całym 
Pomorzu. 


Z okazji srebrnych godów życzymy pp. 
Jączkowskim, którzy wychowali dwóch sy- 
nów (jeden jest oficerem zawodowym), 
wszelkiej pomyślności! 


S Semmy 
— ieee 


— Atrakcyjny program w „Palais de 
Danse” cieszy się w miesiącu bieżącym ol- 
brzymim powodzeniem dzięki umiejętnemu 
doborowi sił artystycznych. Fenomenalni 
ekwilibriści trio Brown to atrakcja godna 
widzenia. To też publiczność w wielkim 
napięciu śledzi ich pomysłowe i niezawod- 
ne tricki, darząę każdy ich poszczególny 
numer rzęsistymi oklaskami. Duet Venus- 
giris, świetnie stańezone urocze koryfejki, 
wykonują każdy taniec z wielką brawurą. 
Nina Lelewska to tancerka charakterystycz= 
na wysokiej klasy; Jadzia Braunówna w 
walcu na paluszkąch jest uroczym zjawi- 
skiem na parkiecie. Zapowiada I występu- 
je ulubieniec AI. Olesławski, któremu za- 
wdzięczać trzęba pomysławe finały. Do 
dancingu przygrywa wesoły zespół świetne- 
go skrzypka Edmunda Radziana w powięk- 
szonym składzie, Należy pamiętać, że w 


Sfrozamicivwvap Pracy. 


ZEBRANIE STRONNICTWA PRACY 
W MOGILNIE. 
Zebranie organizacyjne Stronnictwa Pra- 
cy koła — miasta Mogilne odbędzie się w 
niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 12,30 w sali 
Domu  Katoliekiego, Z referatem uprosił 
zarząd powiatowy p. red. Teskę z Bydgoszczy 


KOŁO KORONGWO. 

Walne zebranie koła odbędzie się w nie- 
dzielę 9 bm. o godz. 16 w sali p. Goliniko- 
wej. Referat wygłosi p. mee. Trzebiński 
z Bydgoszczy. O liczny udział prosi 

zarząd, 


KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. 

W środę, dnią 12 bm. o godz. 19.30 w 
lokalu „Pod Lwem“ przy ul. Marsz. Focha 
nr 7 odbędzie się walne zebranie Stronnic= 
twa Pracy Koła Śródmieście, Prelekcję 
wygłosi p. red. St. Pałaszewski. Na powyż- 
sze zebranię zaprasza się wszystkich byłych 
członków Ch. D.„ N.P,R. i gości, którzy ma- 


[a zamiar wstąpić do Strennictwa Pracy. 


Zarząd. 


STRONNICTWO PRACY 
KOLO WILCZAR—OKOLE 
W poniedziałek, dnia 10 bm o god: 
w'eczorem odbędzie się walne zek 
Stronnictwa Pracy koła Wilczak—Oko. 
sali p. Kowalskiego (dawniej Kleinert) p. 
ulicy Wrocławskiej nr 7. Referaty wyg: 
si p. płk. Niedzielski. Uprasza się o” 
udział ezłonków. Na tymże zebraniu 
mowanię nowych członków. 
Xaa i 


ZEBRANIE ZARZĄDÓW KATOLICK 
TOWARZYSTW ROBOTNIKÓW POLS! 
MIASTA BYDGOSZCZY 


odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o 8 

6,30 więczorem w Domu Katolickim p. 

Farze. Na porządku dzienaym pomięd 

innymi ważnymi sprawami: wybór zar: 

du okręgowego. W zebraniu weżmie udzi: 

delegat związku p. Giepłuch z Pornar* 

Przybycie wszystkich zarządów na to r . 

ne zebranie jest konieczne i ob wiązko ™ „J 
Z polecenia głównego zarządu związku 

f~) Jan Cywiński. 


pil um 


(WYCIĄĆ I ZACHOWAĆ ! 


Ogólna instrukcja 


o organizacji samoobrony ludności 
pod względem obrony przec!wletniczej. 


(Wydana przez Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych na podstawie rozporządzenia 
-Rady Ministrów). 
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Odpowiedzialność za przygotewanie samo- 
obrony w mieszkaniach. 


Za zrealizowanie prac i czynności wy- 
mienionych w $ 3-cim ponoszą: odpowie- 
dzialność: 

1. Główny lokator w zakresie podanym 
w punktach 1, 38 i 6.8 8 niniejszej instruk- 
cji. ; 

2. Główny lokator w zakresie pkt. 2 te- 
go paragrafu. Ponadto główny lokator obo- 
wiązany jest zaopatrzyć w żywność własną 
rodzinę oraz zwrócić uwagę. by sublokato- 
rzy zaopatrzyli się w żywność we własnym 
zakresie (pkt. 7 $ 8). . 

3. Komendant o. p. l. domu w zakresie 
pkt. 8, oraz w zakresie pkt 4 i 9 tegoż 
paragrafu w sensie dopiłnowania i wyucze- 
nia i uświadomienia lokatorów mieszkań. 


aj p; 

Koszty przygotowania mieszkania, 

Główny lokator pokrywa koszty przy- 
stosowania swego mieszkania. związane: 

1. Z przystosowaniem ubikacji przezna- 
czonej na pomieszczenia ochronne. 

2. Z przystosowaniem mieszkania do 
obrony przeciwpożarowej. 

3. Z przygotowaniem zasłon na okna, Z 
wyjątkiem ubikacvi zajętych przez sublo- 
katorów. 

4.7 przygotowaniem świateł 
czych, z wyjątkiem w pkt. 3 § 5. 

5. Z przygotowaniem dla rodziny żyw- 
ności i wody oraz z zabezpieczeniem tej 
żywności i wody. 

6. Z nabyciem masek przeciwgazowych 
dla swej rodziny 1 maski, jeżeli zaopatrze- 


zastęp- 


_ nie mieszkańców w maski ograniczy się do 


jednej. . 

Sublokatorzy pokrywają koszty zwią 
zane: 

_ 1.7 nabyciem masek przeciwgazowych 
dla własnych potrzeb. 

2. Z nabyciem i zabezpieczeniem naka- 
zanej ilości żywności oraz wody (zapas) 
dla własnych potrzeb. 

3. Z nabyciem zasłon na okna w zajmo- 
wanych przez siebie izbach. 

4.2 przygotowaniem świateł zastęp- 
czych dla zajmowanych przez siebie izb. 

Stowarzyszenia społeczne LOPP, PCK 
i Związek Straży Pożarnych portoszą kosz- 
ty związane z akcją uświadamiania i szko- 
lenia lokatorów domu. 


§ 6. 
Organizacja opl. domów i bloków domów, 

Przygotowanie obrony. przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej na terenie domu (bloku 
domów) osiąga się przez: 

> Wyszkolenie mieszkańców domu (blo- 
ku); k 

2. Zorganizowanie kierownictwa akcją 
opl. domu (bloku); ; 

3. Zorganizowanie organów wykonaw- 
czych opl, służących do przeprowadzania 
akcji obronnej na terenie domu (bloku); 

4. Przygotowanie urządzeń opl, służą- 
cych do zapewnienia bezpieczeństwa wzglę- 
dnie ratownictwa lokatorów domu (bloku); 

5. Dostosowanie domu (bloku) do wy- 
magań obrony przeciwlotniczej i przeciw- 
gazowej. Jeżeli w domu mieszkalnym mie- 
ci się warsztat, sklep itp. to organizują 
one dla siebie samoobronę na ogólnych za- 
sadach. Koniecznym jest jednak współdzia- 
łanie z resztą organizacji domów. 


SETTE, 
Organizacja bloków domów. 


Grupa domów połączonych dla celów 
opl. nosi nazwę bloku domów; w bloku do- 
mów organizuje się samoobronę na zasa- 
dach identycznych, jak w większych do- 
mach. 

W pewnych wypadkach większe domy 
mieszkalne mogą być łączone w bloki z do- 
mami mniejszymi, nie posiadającymi od- 
powiednich zasobów do zorganizowania 6- 
lementów własnej samoobrony. 

Ilość domów w blokach może być różna, 
zależnie od warunków lokalnych i położe- 
nia domów, ich wielkości i ilości miesz- 
kańców. 

Ilcść ta może się wakać od 3- do 6 przy 
domach kilkupiętrowych, od 12—24 przy 
domach małych. 

Granice. bloków zakreśla się przede 
wszystkim pod kątem widzenia należytej 
komunikacji pomiędzy poszczególnymi do- 
mami. którą należy zapewnić. 

Domy blokowe powinny w miarę moż- 
ności stanowić pewną zamkniętą całość, 
przy czym wskazane jest. by figura geome- 
tryczna bloku była zbliżona do kwadratu 
prostokątu lub koła. 

Łączenie domów w bloki może mieć 
miejsce wzdłuż lub w głąb ulicy, w kie- 
runku prostopadłym do ulicy; hoki bloku 
mogą graniczyć nawet z czterema ulicami. 
Należy jednak unikać torm bloków zbyt 
wydłużonych. Możliwe jest w pewnych wy- 

adkach połączenie w jeden blok domów, 
znajdujących się po obydwóch stronach u- 


ficy. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


| 


F 


W piątek, dnia 7 stycznia 1938 r. zasnął w Bogu opatrzo- 
ny Sakramentami Św. mój ukochany mąż, nasz troskliwy ojciec, 


wujek, teść i dziadek ś. p. 


Jam Pioźimichci 


emeryt kolejowy 
w 80 roku Życia, o czym zawiadamiamy w ciężkim smutku 


pogrążeni 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 stycznia 
1988 r. o godz, 15 z kaplicy cmentarza Serca Jezusowego. 


HA. 


(OWARZYSTW 


Sobota 8 stycznia, ż 

Godz. 19,00: Klub mandolinistów „Dźwięk”. 

Obchód gwiazdkowy w lokalu p. Mele- 
rowej, plac Piastowski. 


Godz. 20,00: Zrzeszenie Zaw. Automobili- 
stów R. P. Walne zebranie nrzy współ- 
udziale delegata z zarządu giówneżo w 
lokalu p. Lemańskiego, ul. Pomorska 50. 
Uprasza się o liczny udział. 


Niedziela 9 stycznia, 


Godz. 10,00: Stow. b. członków ubezp. społ. 
w Niemczech, oddz, w Bydgoszczy. Po- 
siedzenie zarządu i komisji rewizyjnej u 
p. Mellerowej. Roczne walne zebranie 
nie odbędzie się 16 styczn*e. lecz dopie- 
ro w niedzielę 23 stycznia. 


Godz. 12,00: Zarząd placówki III Wilczak- 
Okole Związku Powstańców i Wojaków. 
Roczne walne zebranie w sali p. Kowal- 
skiego. ul. Wrocławska 7. Obecność 
wszystkich członków konieczna. 

— Tow, sport. „Gwiazda”, Kulig do Smu- 
kały. - Zbiórka przy kościele ewange- 
lickim, ul. Nakielska. 


Godz. 12,45: Pomorski Związek Pracowni- 
ków Handlowych. Urządzamy kulig. 
Zbiórka przy torze kolejowym, ulica 
Gdańska. Goście mile widziani. 

Godz. 18,00: Korporacja „Eksternia”. Trady- 
Urządzamy kulig. Zabrać  saneczki. 
Zbiórka róg Aleje Mickiewicza i Gdań- 
ska. Goście mile widziani. 


Godz. 14,00: Tow. eśw.-relig. pod wezw. Św. 
Ignacego. Walne zebranie w sali p. Ko- 
walskiego. 

Godz. 15,00: K. 8. M. M. „Brzask”, Walne 
zebranie seniorów w Domu Katolickim. 

Godz. 15,30: K. S. „Brda”. Tradycyjny ob- 
chód gwiazdkowy w świetlicy klubowej. 


Godz. 16,00: Kat. Stow. Kobiet — oddział 
„Jedność”, Walne zebranie w Domu Kat. 
przy Farze. 

Godz. 16,00: Kat. Stow. Kobiet „Jedność” 
przy Farze. Walne zebranie w Domu 
Katolickim przy Farze. 


Godz. 16,00: Tow. Kult.-Ośw. Kobiet im. Dą- 
brówki. Roczne walne zebranie u p. Ko- 
walskiego, uL Wrocławska. 


Godz. 17,00: Kat. Tow. Rzemieślników. Ze- 
branie w salce Domu Kat. Roczne wal- 
ne zebranie odbędzie się z powodu cho- 
roby ks. patrona Jakubowskiego dopie- 
ro 13 lutego o godz. 17. + 

— Kat. Słow. służby żeńskiej pod wezw. 
św. Zyty. Roczne walne zebrańie w sal- 
ce parafialnej, plac Piastowski. Liczny 
udział pożądany. 

Godz. 18,00: Korporacja „Bksternia”. Trady- 
cyjny opłatek w lokalu korporacyjnym. 


to rysy I zmarszczki na twarzy, powstałe wskutek 
zaniku włókien sprężystych, zwiołczenia i wysy- 
chania tkanki tłuszczowej. Skórę skłonną do 
więdnięcia nasycajcie udelikatniającym kremem odżywczym 
Abarid, zapobiegającym tworzeniu się zmarszczek, rys i t. p. 
wad cery. Krem Abarid jest nowoczesnym, naukowo przygo- 


towanym kosmetykiem, na wyciagu lilji białej i miodzie, 
stanowi doskonałą odżywkę i ochronę dla skóry. 


Informacje: sekretarz Koczorowski, ul. 
Gołębia 17 lub prezes Ogiński, tel 1592. 
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MARSZCZKO 


Żona, dzieci i rodzina. 
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Związek Reemigrantów i Opiantów R. P. 
koło Wschód. Roczne walne zebranie od- 
wołuje się do następnej niedzieli 16 bm. 
w sali Rzeźni Miejskiej. 

Kat. Stow. Kobiet „Jutrzenka” przy pa- 
rafii św. Trójcy. W niedzielę 9 bm. po 
nieszporach uroczysta akademia ku czci św. 
Rodziny w salce przy kościele św. Trójcy. 
© liczny udział członkiń i gości prosi 
(—) Baumowa, prezeska. 

Cech Fryzjerów į Perukarzy w Bydgosz- 
czy. Zebranie kwartalne w poniedziałek 
10 bm. o godz. 19,30 „Pod Lwem”. Wpis 
nezniów o godz. 20. À 

Zw. Wet. Powst, Nar. R. P. 1914-19 r., 
koło niepodległościowców. Roczne walne 
zebranie w środę 12 bm. o godz. 18,30 w 
Resursie Kupieckiej. Uprasza się o punktu- 
alne przybycie, Składki członkowskie 
przyjmuje skarbnik 15 minut przed zebra- 
niem. 

Kallerczycy! 


SOKÓŁML . 
Przypominamy, że walne zgromadzenie 
gniazda odbędzie się we wtorek 11 bm. © 


godz. 19,30 w sali „Pod Lwem”, Uprasza 
się o liczne przybycie. 


Roczne walne zebranie T. G. Sokół VIL 


odbędzie się w niedzielę 9 bm. o godz. 15 
w lokalu p. Briicknera ul. Toruńska 156. 
Porządek obrad: 1, zagajenie i powitanie» 
władz; 2) ukonstytuowanie się prezydium; 
3) odczytanie protokołu z ost. walnego ze- 
brania; 4) sprawozdanie zarządu: a) sekre= 
tarza, b) skarbnika, c) naczelnika, d). na- 
czelniczki, e) gospodarza, f) prezesa; 5) 
dyskusja nad sprawozdaniami, 6) udzielenie 
zarządowi absolutorium; 7) wybór zarządu 
prezesa i wiceprezesa oraz dalszych człon- 
ków; 8) wybór komisji rewizyjnej i dele- 
gatów na zjazd rady okręgowej i dzięlnico= 
wej ;9) wolne głosy i wnioski, 10) zamknię- 
cie, 


Z 


a oo 1 0 1 ONE 


. BYDGOSKA GIELDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 7. 1. 1938 r. 


Zboża 
Pazenica I 748 g^ 27,73-2800, H 726 gł 26.75—-27,00, 
Żyto ?22,75—2800: 00 ton 00,00, Jeoz, brow. 21.00—22,00, 
ięcz. 678—678 p/i 19.26—10,50 ięcz. 644—650 g/l 18,75—19,00, 
Owies zadeszczony 19,75—20,00. 


Przetwory młynarskie. 

Mąka pszenna gatunek | wycisgowa 0—300/, wł. w. 48,50— 
49.50, mąka pszenna gat. 0—500ję wł w. 44,00—45.00. mąka 
pszeńna gatunek | A 0—66%/, wł, worek 42,70—43,00; mąka 
pszenna gatunek Il 30—65% wł. w. 00,00—00,00, mąka 
pszenna gat. l A 50 65%, wł. w, 00,00—00,00, mąka 
pszenna gat. IU 65— 70%, wł. w, 00,00—00,00 mąka, pszem, 
razowa 0—95%/, wł. w, 30,75 - 36,25. Mąka żytnia gat. I 0— 65°, 
wi. w. 8225—3275; mąka żytnia razowa 0-——0U6%, wł. Wa 
27,75— 28,75. Mąka żytnia 706 eksport (dla W, MGdańska) 
81,40-—32,00, Otręby pszenne miałkie stand. 16,00— 16,50; 
Otręby mszen. średnie 15,560—16800, Otręby pszenne grube 
16.50—17,00; Otręby żytnie z przemiału s(and. 1525—10.75, 
Otręby jęcz 1560-16.00; Kasza jęczm. kraj. wł. w, 28,00— 
28,50, kasza jęczmienna, pęczak wł, w. 28,00—28,50, kasza 
jęczmienna perłowa wł. w. 38.560—39,60, 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i In. 
Groeh polny 00,00—00,00; groch Wiktoria 22,60—24,50; 


Peiuszka 18,00— 19,00: łubin żółty 13,05—14,20, łubin niebie 


| ski 18,00— 13,50, Seradela 00,00—10,00, Rzepak jary b. w. 00.00— 


00.00. Rzepak ocimy bez worka 66,0037,00, rzepik oztimy 
bez worka 61,00-—-52,00; siemię iniane 45,00— 48,00; mak nier 
bieski 76,00--78,00, Gorczyca 32,00 - 36,00, koniczyna gzerw, 
zez kan. o czyst. 97%, 120,00-- 180.00, koniczyna biała 210,00- 
30,00; koniczyna żółta odłuszczona 00,00 00,00, 


Artykuły pastewne i inne» 

Makuch niany 22,60—22,75; makuch rzepakowy 19,50 
19,75; makuch słonecznikowy 40/42, 00,00—00,00; śrut soja 
24.50—25,00; wytłoki suszone 8,00—8,560; ziemniaki pom, 0,00 — 
0,00; ziemniaki nadusoteckie 0.00—0,00; ziemniaki fabryczne 
kg. 9%, 00,00,0—00,00,0; płatki ziemniaczane 16,00—16,50; sto- 
ma żytnia iuzem 0,00—0,00 ; słoma żytnia prasowaną (A 
7,50, siano nactnołeckie iuzem 8,50—9,50; siano nadaoleckie 
prasowane 9,75 —10,50. 


Tendencja I obroty 


Zboża: Okrót=ton  Tendencla 


Pszennica Ę spokojną 
Żyto 298,5 lekko zwyżkowa 
Jęczmień Ta m spokojna 
Owies 82,5 n 
Przetwory młynarskie: 

Mąka pszenna 86,— lekko zwyżkowa 


Mąka żytnia ożywiona 


Otręby pszenne 145,- lekko zwyżkowa 
» żytnie 0, > ożywiona 

„Strączkuwe. oleiste, konioz. 

nasiona i inag = spokojna 

Pastewne i inne 87,— » 


Ile płacomo na targu? 


W dniu 8. b. m, płacono ceny następu- 
jące: masło wiejskie kg. 2,60, masło mleczar- 
skie 0,00— 3,40, jaja 1,80— 2,50, twaróg 0,00—0,60, 
pomidory kg, 0,00, kapusta 0,10, cytryny 2 szt. 
0,2, cebula 0,25, szpinak 1,00, kalafior 0,00 
jabłka 0,50—0,90, gruszki 0,00— 0,00, ziemniaki 
0,00, marchew 0,20, pomarańczę szt, 0,20, 
za drób: kurczętą 0,00—1,50, kury 2,00 
do 3,00, kaczki 2,00-—3,00, gęsi 5,00—6,00, 


Walne zebranie placówki Í indyk 5,00—6,00, gołąbki para 0,90—0,00, 


Bydgoszcz 11 bm. o godz. 18 w Resursje|zające 0,00—0,00, kaczki dzikie 0,007—0,00, 


Kupieckiej. i 
Spræwun sokole. 


SOKÓŁ ŻEŃSKI. 

W niedzielę, dnia 9 bm. kulig młodzieży 
do Rynkowa. Zbiórka o godz. 1-ej na ul. 
Gdańskiej przy torze kolejowym. Dokład- 
nych informacyj udzieli sekretariat dziś 
o godz. 8-ej. 

W niedzielę 9 bm. o godz. 14-tej odbędzie 
się w sokołni (ul. Toruńska 30) pierwsza 
informacyjna lekcja strzelania. Członkinie 
chcące brać udział, zapisać się mogą na 


miejscu. 3 
T. G. SOKÓŁ I. 
SOKOLNIA (TORUŃSKA 30). 


Sekcja lekko-atletyczna. Zaprawa zi- 
mowa odbywa się w ramach ogólnej gim- 
nastyki w wtorki i piątki od godz. 19. Z za- 
prawy tej winni korzystać także juniorzy. 

Sekeja bokserska. Treningi sekcji pod 
kierownictwem trenera p. Stępniaka odby- 
wają się w wtorki i piątki od godz. 19 (dla 
I drużyny i iezerwy) w sali bokserskiej So- 
kolni (Toruńska 30), W zwiąrku z bliskim 
terminem 1-szego kroku bokserskiego jak i 
mistrzostw Pomorza młodzików, wzywa się 
do regularnego treningu. Dla niezaawan- 
sowanych treningi w środy 'i soboty od go- 
Rany 20-tej. Przyjmuje się zapisy kandyda- 


W... 
Sekcja ciężko-atletyczna. Treningi sekcji 
w Środy i soboty od godz. 20 w sali gim- 
nastycznej Sokolni. Na treningu można za- 
poznać się z terminarzami zawodów, 
Sekcja piłki nożnej. Zaprawa zimowa 
w wtorki i piątki od godz. 20-tej w Sokolni. 
Wobec znacznych korzyści zaprawy wzywa 
się piłkarzy do uczęszczania na ćwiczenia, 
Gimnastycy ćwiczą w wtorki i piątki od 
godz. 20-tej. . Miodzież od godz. 18-tej, 
Sekcja gier sportowych. Treningi sekcji 
w środy na wieikiej sali od godz. 20-tej. 
Przyjmuje się zgłoszenia nowych członków. 
Sekcja jest zgłoszona do Podokręgu Piłki 
Ręcznej i bierze udział w mistrzostwach 
Í i i koszykówki. 


mięso: kotlet wieprzowy kg 1,40, boczek 1,40, 
wołowe bez kości 1,40, z kośćnii 1.20. szopo- 
we 1,40, Od łopatki 1,20, cielęcina 1,20—1,40, 
słonina 1,70, smalec 2,20, łój topiony 0,00, 
sadło 1,90; ryby: kg. sandacz 0,0U0—4,00. 
karasie 160—2,00, liny 1,60—2,00, węg, 
0,00—u,00, śledzie świeże kg. 0,00-—0U0, płotki 
0,00—0,60, leszcze 1,60—1,80, szczupaki 2,00 
do 260, karpie 1,80—2,00, okonie 1,20—1,60, 


St. Szukalski, Bydgoszcz. 


Notowania z ostatnich dni za 100 kge 
Bydgoszcz, dnia 7 stycznia 1938 r. 


Koniczyna czerwona 130,00— 140,00; Koniczyna szwedzka 
210,00—240,00; Koniczyna biała 190,00-2 0,00; Koniczyna 
żółta w łuskach 34,00—38,00; Koniczyna żółta odłuszczona 
70,00-—80,00: Przę'ot 90,00—105.00; Rajgras angielski 90,00-= 
95.00; Tymotka 25,00—26,00; Seradela 23,00—28,10; Wyka 
latowa 17,00- 19.00; Wiezka zimowa 00,0 00,00; Pe uszka 
18,00 - 19,00; Goch Wietoria 28,00—25.00 Groch polny 25,00-= 
27,00 > Groch zielony 23,00 2300; Rzepak zimowy $4.00 — 
56,00; Rzepik ietpi 61,00-—-58,00; Rzepik zimowy 51,00 - A 
Siemię lniane 45,00—44,00. Len 00,60—00,09; Mak niebiesk 
75,00—78,00; Mak biały 100,00—120,00; +Łubin żółty 13.00— 
14,00; Lubin niebieski 12,00-—-13,00, Gorczyca 282.00 -35,0% 
Tatara 19,00—24,00; Proso zwycza.ne 18.00—22,00. 


AOBETNIEPOTW OO ŻE ROORO F ZEKEO ZPIADPRORAWAO. ROAR ROD IO) 


am 


Bank Polski płacił w dniu 8, 1, 1938 r. 


3 
groch zialony (Folger) 23,80—25,50, Wyka jara 18,00-——19,00; > 


+. 


dolary amerykańskie 5,24 
dolary kanadyjskie 5,24 
funty szterlingów 26,25 
franki szwajcarskie 121,45 
franki francuskie 17,01 
belgi belgijskie 89,25 
liry włoskie 20,70 
floreny holenderskie 202,50 
korony czeskie 6 46,90 
szylingi austriackie 98, 
marki niemieckie 109, 
guldeny gdańskie 09,80 


Stany wedy w Wiśle z dnia 7 stycznia: 
Kraków —2.78. Zawichost 1.80, Warszawa 
1.10, Płock 0.88, Toruń 0.89, Fordon 0.75, 
Chełmno 0.78, Grudziądz 0.19, Korzeniowa 
0.68, Piekio 0.04, Tczew 0.12, Einlage 2.02, 
Schievenkorst 2.28. "Temp, wody +0,3 st. 


Tanie 


wszelki strój karnawałowy, 
kapelusze wykonuje mody- 
(Fi93 


stka. Zcury 18—45, 


Munńeren 


oraz wszelkie prace ku- 
wykonuje Fr. 
Przybylski, Mostowa 3, 


śnierskie 


dypl. mistrz kuśnierski. 
Modny krój, nowoczesne 
wykonanie, 
sżkoły kuśnierskiej w Lip- 
sku. 


iebie 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Bługa 10. 
Uwaga na imię Bernard, 
- z Ee dE o iwa a ud 


Księgi handlowe 
od zwykłych do najwybred- 
mejszych, segregatory i 
wszelkie biurowe przybory 
polecają Księgarnie Janko- 
wskiego, Gdańska 51, Weł- 
niany Rynek 6, Długa 76. 
25956 


[niulcja trwala 


« elektryczna i parowa — far- 
bowanie i tlenienie włosów. 
pierwszorzędne wykonanie. 


Ronowicz, ul. Gdańska 32 


moce bla dni 


MANANNAN 


Kapelusze mosk e 


Hückla, Goepperta 
i inne taniej do 


1) 


z powodu zupełnej 


likwidacji 


Wuj Tom 


LA 
Gdańska 28 
Wielki zapas welnrów | 

i pierwszorzędnych Hi 
kapeluszy filcowych $ 
wiosennych, 


Przy jmaję asygnaty „niy p 
ET e EOR R 
Łyżwy (329 
ostrzę. Plac Poznański 5. 
"e EM: dek pat SAL sie 


Krawcowa 
szyje gustownie, tanio. 
Racławicka 8—10. (331 


Swetry 


kamizelki, binzki, pulower- 
ki, pończochy, skarpetki i 
rękawiczki własnego wyro- 
bu oraz wełny do robót 
ręcznych poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Śniadeckich nr 2. Nadra 
biam pończochy, nabieram 
oczka, wszelkie reperacje. 
386 


Fotografie 
legitymacyjne 1 zł. „Wiol”, 
Sw. Trójcy 2t. (855 


solidne kupisz najtaniej 


tylko w 


składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ul. Diuga 34, 


8227 


sprzedam 
dom 2 składy dochód 330, 
wpłaty 15 tys. Oferty 
Dziennik „15%, (256 
Kolonialkę 


zaprowadzoną, powód ob- 
jęcie innego przedsiębior- 
stwa, zaraz sprzedam 3500. 
'Tornń, Sobieskiego 19. (344 


Dobrze (349 
zaprowadzony skład ko- 
lonialny z koncesją, ob- 
szerny zajazd, z powodu 
choroby sprzedam. Obrót 
roczny 60050 zł. Oferty 
de Dziennika pod „6.00u*, 


absolwent 


16510 


"zaraz sprzedam skład pa- 


Licytacja. 


Towarowej: jelita solone 
mydło, wino, tkaniny ba- 
wełniane, ramy drewnia- 
ne, płyty stałowe, oprawa 
do trumien, wyroby ała 
bastrowe, części rowero- 
we, kawa surowa, lakiery, 
konfekcja, czekolady, 
przewodniki, wyroby z 
tektnry, kopyta drewnia- 
ne, orzechy włoskie, wy- 
roby metalowe, 
koce, próżne wórki i wie- 
le innych rzeczy. Ekspe- 


dycja Towarowa Byd- 
goszez. (393 
Sprzedam 


nowy masywnie budowa- 


ny dom willa)» Adres 
Dzien, Bydg. 388 
Singera 


maszynę bębenkową, oka- 
zyjnie sprze am. Niego- 
lewskiego 6—ta. (361 


Futro-burka 
średnia figura, okazyjnie. 
Warmińskiego 16  (kra- 
wiectwo). (330 


Kuchnię 
solidną w dobrym stanie 
sprzedam. Osada 4. (F185 


Radicaparat (F218 
Telefnnken specjal. prąd 
zmienny. Wileńska 2—5, 


Sztance 
(Balans) sprzeda Boroń- 
ski, Bydgoszcz, Pomor- 
ska 44. F226 


Korzystnie 


pieru, mieszkaniem do- 
brze prosperujący z po- 
wodu koniecznego wyja- 
zdu. Gniezno, Chrobre- 
go 18. 396 


Fiat 508 (F246 
rocznik 1936, dobrze u- 
trzymany, nowe gumy, 
korzystnie sprzeda J. 
Szymczak, Automobile, 
Gdańska 28a, tel. 1530. 


Piekarnię 
kawiarnią, z nowym paro- 
wym niecem, całkowitym 
nrządzeniem, w biegu 
sprzedam. Wełniany Ry- 
nek 11, Kowalczyk, 528 


Piekarnię 
parową w centrum Toru- 
nia korzystnie odstąpię. 
Oferty „Par” Toruń, pod 
„Piekarnia”. (374 


Kamienica (F198 
dwupiętrowa, skład-ogród 
dochód 3,600, cena 24,000, 
wpłata 13,000 sprzeda Kie- 
liszek, Plac Piastowski 15. 


Bom 
parterowy z piekarnią w 
Ostrorogu, Rynek 18, po- 
wiat Szamotuły sprzedam. 
Cena 5,000. Zgłoszenia 
Pepliński, Toruń, Lubieka 
24. (343 

Korzystnie 
sprzedam kompletne urzą- 
dzenie mleczarskie do za- 
pędu sitowego, Jabłoński, 
Lubichowo, pow. Staro- 
gard. (325 


Maszyna 
do szycia (używana) tanio 
na sprzedaż, Małecki, Po- 
morska 58. (406 


Tanio 
maszyna Singera, motocykl, 
Cieszkowskiego i4. (F234 


drogeria 
w większyin pow. mieście 
dla początkującego tanio 
do sprzedania. Oferty do 
DziennikaBydg. *3%, (395 


kadio 
110 wolt, akumulator. Po- 
morska 42—8. (F230 


Owotarnig 
tanio sprzedam. Sniadec- 
kich 32. (F242 


Domek 
rzeźnietwem 7.500.— Sza- 


rek, Toruńską 13. (380 
Nowy 
Domek sprzedam. Ujej- 
skiego 34, (364 
Papużki 


i inne ptaki egzotyczne 
na sprzedaż. Ul. Jackow- 


skiego 18, m. 1. (F281 
Bianine 
sprzedam. Nakielska 3 
I. p. prosto. 1899 
Mieruchomość 
sprzedam. Warmińskiego 
nr 12. (F251 
Skład 
kolonialny sprzedam. Br. 
Pierackięgo 48. {F249 


We wtorek dnia 11 bm, 
o godz. 11.30, sprzedawa- 
ne będą w tut. Ekspedycji 


trykoty 


Chcesz szybko zdobyć zawód i posadę? 


Zapisz się na dzienne 


lub wieczorne 


kursy księgowości 


zaprzysiężonego rewizora ksiąg handlowych 


BE ABWTUBEĘECEKEWECZA 


Marszałka Focha 2. 


Tel. 30-63. (410 


Na knrsach dziennych pisanie na maszynie i stenografia. 


zamochód 
zamienię na motocykl. O- 
ferty pod Motocykl” do 
Dziennika. 405 


kk KUPNA X). 


(F'250 


dobrą fuzję używaną, — | wiarnia 


Siużąca 
z gotowaniem od 15. I. po- 
trzebna. Zgłoszenia ul. Pio- 
tra Skargi 9, skład. (F233 


Uczeń 1820 
zaraz potrzebny. Fryzjer- 
nia, Koszary Północne. 


Kucharka 
restauracyjna, samodziel- 
na, pierwszorzędna siła, 
od zaraz potrzebna. Zgł, 
z podaniem pensji. Ka- 
Puczyńskiego, 


Rybarczyk, Kościuszki 39 | Chełmno, telef. 141, (378 


Uczeń 
szewski potrzebny. Aleje 
Mickiewicza 5. (F242 


Dwóch 
uezni tylko z dobrej ro- 
dziny poszukuję. Magazyn 
Bławatów, Tadeasz Ferber 
Gdańska 63. (402 


Panie 
energiczne do pracy pro- 
pagandowej przyjmiemy. 
Organizatorki, specjalne 
warnnki. Zgłoszenia w po- 
niedziałek 12—14, 20 Stycz- 
nia 39, Bańkowska. (341 


BPokojewa 
potrzebna. Wiadomość Sien- 
kiewicza 11—6. (E247 


Kucharka 
potrzebna, Marsz, Focha 
20, restauracja, (F238 


służąca (332 
uczciwa z gotowaniem, 
potrzebna, Toruńska 150. 


wyprzedaży inwenturowych. 


Każdy kupiec chciałby jak najprędzej się pozbyć 
artykułów i towarów, które stały się nie modne, 
mniej pożądane, nie sezonowe i t. p. 

Nie wystarczy jednak pomysłowo udekorowane 
wnętrze i transparent nad oknem wysławowym. Na zus 
pełne powodzenie liczyć może tylko ten kupiec, który 
odpowiednio zareklamuje swą wyprzedaż w p rasie. 

Jeżeli zaś korzyści z ogłoszenia mają znacznie 
przekraczać koszta tychże ogłoszeń trzeka wybrać 


tak poczytne pismo jakim jest „DZIENNIK BYDGOSKI, 


Poedróżującego 
zabieram samochodem. 
Oferty „Dodatkowy arty- 
kuł — prowizja”, Dziennik 
Bydgoski. 333 


Bufetowa 
kelnerka samodzielna po- 
trzebna zaraz. Chojnice, 
Młyńska 8, restauracja, 

Fryzierka (324 
biegła wodnej, żelazkowej 
ondulacji, manikur, 
potrzebna na stałe. Kudal- 
ski, Brodnica, Mazurska 5. 


Podróżujący 
potrzebny: Oferty „Zapro- 
wadzony” Dziennik Byd- 
goski. (334 


Ekspedientka 
branży rzeźniekiej, kilku- 
letnią praktyką, językiem 
polsko-niemieckim,dnbry- 
mi świadectwami potrze- 
bna. Adres Dzien. (F228 


Mechanik 
z kaucją potrzebny. Gdań- 
ska 103, (F192 


Praktykantka 
biurowa władająca języ- 
kiem polskim, niemiec- 
kim od zaraz potrzebna. 
Zgł. od 14—15. Hermana 
Frankego 9—4. F245 


Panne 

kochającą dzieci, 2 i 7 lat, 
przyjmie zaraz „Cafe Club“ 
Gdańska 22. (385 

Ekspedientkę 

rzeźnicką z dobrą praktyką 
poszuknję od zaraz. Nowa- 
cki, Grudziądz, Wybickie- 
go 44. 7 376 


Poszukuje 
od zaraz dzielnego fachow- 
ca z działu kolonialnego i 
żelaza oraz sprzętów ku- 
chennych wraz z porcelaną, 
na stanowisko kierownicze. 
Znajomość księgowości 1 
języka niemieckiego w yma- 
gana, Wiek do lat 27. Ofer- 
ty wraz fotografią i poda- 
niem pensji przy wolnym 
stołe i stancji skierować 
pod szyfrą „Andra“ do Dz. 
Bydgoskiego. (377 


Ekspedientki 
samodzielnej 
1 uczennicy 
poszukuje B. Kaczmarek, 


Sprzęty kuchenne, Po- 
dwale i2. (409 
Dziewczyna 
na przychodnie. Niego- 
lewskiego 11. (389 


Panienki 
pragnące nauczyć się kra- 
wieczyzny, mogą się zgło- 
sió. Pomorska 428. (389 


RAUKA å 

©siatni raz 
kursy matnralne starego 
typu. Informacje Księgar- 
nia, ul. Śniadeckich 10. 

321 
Rodzice 

czas pomyśleć o egzami- 
nach do gimnazjów. Facho- 
wo przygotowuje dyplomo- 
wana nauczycielka. Zgło- 
szenia filia Dziennika „Ta- 
niot, F158 


Ucze (F213 
szycia, kroju nowoczesne- 
go (39 zi, robota wykwin- 
tna, uczennice potrzebne 
zaraz. Krasińskiego 4—4. 


Kto 
udzieli lekcji polskiego w 
godzinach popoł w domu 
moim. Oferty z ceną pod 
„L 103% do filii Dziennika 
Bydgóskiego. (E235 


Rutynowany kcrepetytor 
(student) udziela łaciny, 
niemieckiego, francuskie- 
go, literatury, fizyki. Za- 
kres gimnazjum, godzina 
2 złote. Zamojskiego 11, 
m. 7, (3—4). (F'229 


Niemieckiego 
angielskiego, francuskie- 
go, polskiego wyucza w 
rekordowym czasie b. pro- 
fesorka gimn. Załachow- 


ska, 20 Stycznia 22, m. 8 


POSADY 
POSZUKUJĄ 


Uczciwa 


dziewczyna umiejąca do- 
brze gotować, poszukuje 
posady. Oferty Dziennik 
„Porządna 22“, (347 


Miłodszą 
siłę biurową przyjmie po- 
ważna instytucja handlo- 
wa. Zgłoszenia filia Dzien. 
pod „Maturzysta*. (F232 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
1 pokojowe: 
kuchnia. Stawowa 19. 
kuch. 18 zł, Sniadeckich13/1 
duży. Szubińska 27. 
2 pokojowe: 
kuch. Leszczyńskiego 38, 
2 i 3 pokojowa: 
k. łaz Sniadeckich 18—1, 


4 pokojowe: 
łazienka, parter. Kołłąta- 
ja 6—3. 
wygody. 

Garaż 
17 zł wolny Sienkiewicza 13 


Gdańska 101—5. 


| 


Mieszkanie 
trzypokojowe wolne, Dwor- 


cowa 48. (F224 
4 pokojowe (F228 
mieszkanie z wszelkimi 


wygodami I p. od zaraz do 
wynajęcia. Grunwaldzka 9, 


3 pokoje 
kuchnia zaraz do wynaję- 
cia. Stroma 31. (382 


Pokój 
z kuchnią, do wynajęcia. 
Ks. Skornpki 64. (363 


E 


2 pokoi 
kuchnią poszukuje starsze 
bezdzietne maiżeństwo —, 
nrzędnik, tylko śródmieście 
zaraz. Oferty Dziennik pod 
„Bezdzietne*, (326 


2 pokojowego 
mieszkania z wypgodami, 
od 1 lutego, (ewent. 8.) 
poszuknje pewny płatnik, 
Oferty „Dziennik Bydgos- 
ki”, „Solidny”. (348 


Urzędnik 


państwowy poszukuje 2 po- 
koi kuchnią pół roku z gó- 
ry. 
kolonialka. 


Zgłoszenia Orla 14 — 
1322 


Pokój 
umeblowany. Malborska 
17—1. (354 

Gabinet 


z osobną sypialnią, wej- 
śnie z klatki schodowej, 
z utrzymaniem. Floriana 
3, m. $. 1345 
Niekrępujący 

Zbożowy Rynek 10/2. (348 

Pokój (F249 
umeblowany, Wileńska 2-5 


Próżny 
Fredry 12—3, 


Pokój 


(F190 
F222 


nmeblowany Zduny 9-5. p 


1-2 
osoby utrzymaniem. 
wrzyniaka 13. 


Pokój 
wynajmę. Plac Piastow- 


Wa- 
(F227 


ski 19—7, (350 
Pokoik 
skromny, oddzielny, Gar- 
bary 30—7. 353 

Pokój (362 
Św. Trójey 29, il p. lewo. 
Ładny è 


frontowy, ciepły. Sienkie- 
wiczą 35—6, (F'244 


Bokój 403 
z utrzymaniem lub bez, 
Sw. Trójcy 15, restanracja. 


różny frontowy 
z osobnym wejściem, dla 


Umeblowany ; 
pokój. Śniadeckich 42, 
m, 5. (248 


Froentowy 
słoneczny, utrzymanie 
pierwszorzędne.Cieszkowe 


skiego 8—4. (241 
Stancja 

dla uczni, uczennic, Po- 

znańska 4/3. (365 


Frontowy (F237 
utrzymaniem. Zduny 13—2 


Eiegancai 
pokój. Długosza 5—5. (408 


KG 


t ot >gratficzny 
zakład sródmieściu, 40 
lat zaprowadzony, trzy, 
pokojowym mieszkaniem 
korzystnie do wynajęcia 
Ferd. Ziegler % Co, ul. 
Dworcowa 10. (387 


Skiep 
z mieszkaniem dwupoko- 
jowym (długoletnia kolo- 
nialka), natychmiast do 
wynajęcia. Al. Mickiewi- 
cza 7, m, 7. (F239 


Skład F217 
duży przyległe 2 pokoje 
przy Długiej, oraz skład 
Podwale zaraz oddam. 
Grześkowiak, Podwale. 


Piekarnia 

w Toruniu do wydzierża» 
wienia. Zgłoszenia Dziennik 
Bydgoski Toruń „Piekar- 
nia“. 342 

Skład 375 
kolonialny urządzeniem, 
mieszkaniem, dobre poło» 
żenie do wynajęcia, Gru- 
dziądz, Kościuszki 32. 


Szukam 
piekarni wprost od gos- 
podarza. Oferty Dziennik 
pod „Piekarnia” 398 


Ubikacje 
warsztat, lub składnicę 
wynajmę. Piotra Skargi 13 
m. 3. F236 


Skład 
natychmiast wolny. Dłu- 
ga 68. (497 


Natryski 
elektrokosmetyka, naświe- 
tlania. Usuwanie defektów 
skóry, włosów. Masaże. Spe- 


cyf:ki lekarskie. Ginter- 
Trzebuchowska, Stycznia 22 
telefon 15 04. (18147 


Większego bufetu 
na rachunek z kaucją po- 
sznkuię. Oferty pod „Za- 


raz* Dziennik Bydg (351 
Śluizgawka 


otwarta od dnia 9. 1. 1938 
roku. Korty tenisowe 
D. T. C., ul Zamojskiego 


Fr. Starczewski. 8t 
Restauracji 
koncesją poszukuję zaraz, 
Oferty pod „Koncesja“ 
Dziennik Bydgoski. (352 

©ndułacja (379 


trwała, wodna i żelazko- 
wa, pierwszorzędne wy- 
; konanie. Farbowanie i tle- 
nienie włosów. Forma- 
nowski, ul Mostowa 12. 


Zdumiewająco 
przepowiada chiromantą 
wrózbita. Zbożowy Ry- 
nek lu—2 (366 


10.060 zł 
posiadam proszę o uczci- 
ciwą propozycję. Oferty 
Dziennik pod „MM” (881 


Rekawice (337 
lewą zgubiono Warmin- 
skiego, oddać wynagro- 
dzenie, Wróblewicz skład 
cygar, ul. Dworcowa, 


KE OWE WB ER TRA 
Q BATMGONJALIE 
Przystojny 
brunet, książkowy, posiada 
nieruchomość szuka inte- 
ligentnej papny lub wdów- 
ki, majątek dla wspólnego 
dobra pożądany. Oferty z 


fotografia Dziennik Bydgo* 
ski pod „Brunet*. (310 


Kupiec 
bławatnik, po 4U-ce, inte- 
res, realność, szuka żony 
lodp. nie dzisiejszych po- 


jednej osoby. Pomorska | glądów. Oferty filia pod 


nr 42—8, 


t368 I „Bławatnik”« F187 


EEN m 


FU 


SA z 


REESE 20WRDĘ AM 


Dworcowa 41. 


Narty 
łyżwy, buciki, kostiumy ta- 


nio. Długa 25. 4298 
Maszyny 

do szycia, jakościowe 

„poleca Wasielewski; 


(23941 


Duna cniencfen 
trwała elektrycznym 
aparatem światowej sła- 
wy i nowoczesnym paros 
wym, pierwszorzędne wy- 
konanie — ceny zniżone, 


"JM. Żemicki : 


Bworcowa 44, tel. 3472, 


Pomarańcze 
Cytryny 
Mandarynki 
Figi 
Banany 
2601. 


poleca 


Danon Pinhon 


Pod Blankami 57 
tel. 2469 


MEBLE 


gwarantowane, solidnego 
wykonania z własnych 
warsztatów poleca (12293 


Dom Mebli 
Ignacy D. Grajnert 
Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


Księgi handlowe 
wszelkich typów, segre- 
gatory, skoroszyty 
polecą 
"Hurtown a papiernicza 
Kazimierz Bartel 
Bydgoszcz, Śniadeckich 38 
parter. (23547 


Pióra wieczne 
Główki automatyczne 
Aibumy, Papiery listo- 
wę najtaniej (53022 

Kazimierz Bartel 
Hurtownia papiernicza 
Bydgoszcz,Sniadeckich 38 


ł 
250, 28487 
taniej obuwie polecą 
Macięjew ski, Dorcowa 35 


7" Piece 194 
rury, kolana, łyżwy te» 
raz tańsze. Z. Wojcie- 
chowska, Gdańska 71. 


[Geo 


Dom {F154 
nie wykończony, 3 miesz- 
kania 1 pokójowe z ku- 
chniami sprzedam. Bocz- 
na 26, Kapuścisko Małe. 


Sprzedam 
dom. 2 place, 8.000, Wiado- 
mość Dworcową 64, restau- 
racja 301 
Do sprzedanią 
z powodu wyjazdu sypial- 
ka dębowa, dywan 380x400 
biurko, 2 angielskie fotele, 
elektryczna maszyna do 
prania, wanna cynkowa 


180 em, radio „Philipsa”. 


3 lamp, mało używane. 
Informacje Dworcowa 57, 


Mieczarnię 
motorową w mieście po- 
wiatówym z dobrym inte- 
resem detalicznymi sprze- 
dam oddzieln'e lub w ca- 
łości. Oferty Dziennik „Mo: 
torowa*. i 215 


Domek F20 
z placem budowlanym 
sprzedam tanio z powodu 
wyjazdu Wiadomość ul. 
Piotra Skargi 12, m. 8. 


Tanio (F156 
Sprzedam używany samo- 
chód osobowy Chevrolet 4 
cyl. rejestrowany, gotów do 
jazdy. Fordon, Rybaki 4. 


wa, Twarda 26, 


Ubezpieczałnia Społeczna 
w Bydgoszczy podaje do publicz- 
nej wiadomości że w dniu 25-g0 
stycznia 1983 r. o rodz: 11 tej od- 
bedzie się w gmachu przy ulicy 
Warmińskiego 3 pokój nr 48, HI 
p sprzedaż w drodze ustnego 
przetargu samochodu Ubez- 
pieczalni marki „Buick“. 
Samochód i szczegółowe wa- 
runki przetargu przeglądać można 
do dnia 24. L. 1938 r w Ubezpie 
czalni Społecznej w Bydgoszezży 
przy uł, Dr. Em. Warmińskiego 
nr 3, pokó nr 46 w godzioach od 
N ej do 13 ej. 1276 


Ubezpieczalnia Społeczna 
w Bydgoszczy. 
Kolonialką 

tanio, Dziennik. 


(297 


Rower 
damski, męski, używany 
korzystnie sprzedam 
Podwale 3, warsztat. (157 
patie Di. Szad i kaseda 


Skład (296 
istniejący 20 lat w jednych 
rękach sprzedam z powodu 
śmierci żony. Dworcowa 90 


Skład 
kolonialny z mieszkaniem 
tanio sprzedam 2 powodu 
posady. Św. Jerzego 2, 
Jary. (289 


Dom 
mieszkalny 5 pokoi i kuch 
nia, zabudowania gospod., 
4 morgi ziemi, łąka i ogróu 
na sprzedaż, W. Daniele- 
wiez, Wągrowiec, ul. Dębiń- 
ska 43. 260 


Keoloniatke 
tanio sprzedam. Wiado- 
mość Dziennik. (58 


Sanie 
sprzedam. Orczykowski, 
Saperów 75. (71 


Sprzedam 
stolarnię, zapędem elek- 
trycznym z powodu sta- 
rości, Piotrowski, Tezew, 


Ogrodowa 7. (216 
rros eta j 
na sprzedaż. Przyłęki, Le- 
wandowska. (280 
Sanki 
sprzedam.Czarnieckiego 7 
m. 2, 1293 
` Radio 
110, akwaria, kanarki. 
Wesoła 20. {E179 
Urządzenie 


składowe, nadające się do 
każdej branży, okazyjnie, 
Gdańska 101-2. (F168 


— Sprzedam `.. 
sypialkę jasno dębową. 
otomanę i 6 krzeseł. Szcze- 
cińska 1—LI. (F175 


Sprzedam 
kilka maszyn do swetrów 
i pończoch, Jackowskię- 
go 25, m. 14. FIG) 


Westfalke 303 
sprzedam, Brzozowa 55. 


Svpialka (F177 
dębowa uzywana na sprze: 
daż. Plac Piastowski 7—3. 


nożuch  (Flyl 
wyjazdowy. Zduny 15—5. 


smoking 
sprzedam 40 zł. Libelta 2, 
m, 4. F'196 


Traki 25880 
dwa poszuknję celem ku- 
pna. Krzyżanowski, Po- 
znań, Piłsudskiego 5. 


Markizę 
do okna wystawowego,ku- 
pię. Zgłoszenia Dziennik 
Bydgoski Inowrocław. (174 


Betoniarkę 
wywrotki, windę, szyty uży- 
wane kupię. Stak, Warsza- 
(265 


Tokarkę 
do drzewa z. zapędem 
nożnym kupimy. Szkoła 
Rzemiosł, ' Aleksandrów 
Kujawski. 1288 


Rower 
męski kupię. Kujawska 
94—5. (294 


westfaiski 


piece kupię. Śniadeckich 
29—2, (F212 
Wille F199 


domek dwumieszkaniowy 
kupię. Oferty filia Dzien- 
nika pod „Wpłata 8000”. 


Uchwyty 
żelazne starych Aa. 
wojskowych kupujemy 
Fabryka, ul. Langiewicza 
nr 3, telefon 31-22. (F2 


UKA | 
ia lęzyków 
Sien- 

(171 


szko 
Marii Romington, 
kiewicza 12—4. 


"Wumianka o pratama. |. 


Udzielam 
matematyki, niemieckiego 
i łaciny. Adres wskaże 
filia. nAn TEZA 


8 zł 
kurs pisania na maszynie, 
stenografji polskiej 20 zł. 
Twardowska, Sienkiewi- 
czą 30—4, (F92 


Niemieckiego francus 
skiego polskiege, la- 
two przystępną metodą 
praktycznie, szybko i ta- 
nio uczy student uhiwer- 
sytetu. Gramatyka, sty- 
listyka, konwersacja, lite- 
ratura. Olerty Dziennik 
pod „Tempo*. 26017 


Nauczyciel (F20; 
udziela lekcyj (zakres gim- 
nazim), specjalność : ma- 
tematyka, łacina. Jagiel- 
lońska 24, Wojtkiewicz. 


Woinych 
posad niema. Stwórz wła- 
sną egzystencję. Nowoś 'i 


Praktyczne, Warszawa, 
Złota 37. (273 
Bgentów 


portretowych na nieby- 
wałych dotychczas wa: 
runkach poszukuje za- 
kład portretowy „Rene- 
sans”, Kielce, M, Focha 14. 
Specjalność nortrety „Se- 
mi-Fmail”. Nowości foto- 
graficzne.  „Ządać pro- 
spęktów*. (41 


Przedstawiciele 
na miasta: Bydgoszcz, To- 
ruń, Grudziądz, wprowadze- 
mi w składach kolonialnych, 
drogeriach, poszukiwani. 


Zgłoszenia; „Mydło“ Towa- 
rzystwo Reklamy Miedzy- 
nari dowej, Warszawa, Sien- 
(258 


kiewicza 12. 


Chrześcijańska 
firma poszukuje agentów 
do sprzedaży gospodar- 
skich narzędzi rolniczych 
po wsiach. Zgłoszenia 
Lwów 23, Skrytka porz: 

5394 


towa 5. 

„BRgentów (25395 
chrześcijan do sprzedawa- 
nia narzędzi rolniczych 
po wsiach poszukuje „Źni- 
wo”, Lwów, Kuszewicza 


Fryzjęrka 180 
płerwszorzędna siła po- 
trzebna . zaraż. Oferty 
Dziennik Bydgoski Gidye 
nia „Pierwszorzędna”. 


stenoetypistka 
biegła w polskim i niemiec- 
kim języku z ©łuższą 
praktyką adwokacką potrze- 
bna natychmiast Adwokat 
Sawicki, Bydgoszcz, Marsz, 
Focha 20. - (220 


Poszukuję 
od 1. 4 38, doświadczo- 
nych, sumiennych : kowa- 
la, stelmacha, dojarza, 
energicznego " włódarza 
Zgłoszenia wraz odpisem 
świadectw, podaniem wa- 
runków do Administracji 
Dóbr, Wola Błędowa, p 
Stryków k/Łodzi. (273 


Posługaczka 
uczeiwa potrzebna, Emilii 
Plater 21—2, F157 


Uczeń t 
piekarski potrzebny, Mar- 
quardt, Kujawska 556. (3024 


Bziewczynka (Fi80 
do dziecka, Gamma 4-6. 


Poszukiwana F162 
samodzielna kucharka 
Zgł. 2u Stycznia 16, m. 3 


Młodsza 
przychodnia potrzębna od 
5 stycznia Sieradzka 1, 
mi. 6, (134 


He + 


NAJWIĘKSZA W POLSCE FAR 


2598)  BYDG>SZĘZ, 


B BOMMERFELD 


Nowość! 


Fortepiany „Baby-Gfand" 


138 i 155 em długie, ttóre 
z wielkim powodzeniem dosiar- 
czam do największych zagra- 
nicznych domów handiowych, i 
które przez nalwyższe autory ety 
muzyków-fachowców są chwa- 
lone i kupowane, polecam bardzo 
korzystnie również na spłaty, 
Używane inst: umenty biorę 
ewti, jako wpłatę. 


RYRA PIANIA 1 FORTEPIANÓW 


ać poż. Wise 


$miadeckich 2: 


Kasierkę 
starszą, uprzejmą, z kau- 
cją 2—3 tysięcy. Oferty 
filia Dziennika Byd- 
goskiego „1936%.. (15153 


Ekspedient 
i ekspedientka  rutyno- 
wane siły potrzebne za- 
raz. Skład Ludowy, hła- 
waty, Długa 19. (15154 


Koresponcient (241 
młodszy, z znajomością nie- 
mieckiego, poszukiwany. 
Szczegółowe oferty do 
„PAR* Poznań pod „53,43% 


Trio 
dobrze zgrane z akordio- 
nem od.1ó 1. 38, potrze- 
bne. Cukiernia Puczyń- 
skiego, Chełmno n/W. (243 


Bufetowa 
kelnerka do obsługi gości 
zaraz. Oferty „Bufetowa” 
Dziennik Bydgoski. (284 


służącą 
do wszystkiego zaraz po- 
szukuje bezdzietne mał- 
żeństwo. Gąsiorek, Byd- 
goszcz, Grodzka 8, (287 


Bziewczyna 
do prac domowych, po- 
trzebna. Zuławy 3. (290 


Młoda 
panna pracowita, znająca 
język niemiecki. z gotów- 
ką 1500 zł, otrzyma na- 
tychmiast posadę. Oferty 
z podaniem wymaganej 
pensji przy wolnym utrzy- 
manaiu. z fotografią . do 
Dziennika „Bydgoskiego 
pod „2567. 1256 


Służąca 
młodsza tylko sierota i za- 
miejscowa potrzebna. Król 
Jadwigi 18—3. (Fi74 


Poszukuję 
służącej do wszystkiego 
uczciwej. czystej, spokoj- 
nej, dłuzsze Świadectwa 
Adres poda filia Dzien: 
nika. . (F188 


służąca 
starsza, czysta, uczciwa, z 
dobrymi świadectwami od 
lutego potrzebna, Pomorska 
51, skład. 286 


Panna (F195 
do szycia potrzebna Dwor- 
cowa 40, skład gorsetów. 


Ekspedient 
potrzebny do składu bła- 
watów. Niedźwiedzia 4, 
Wojtynowski. (F182 


Uczeń 
fryzjerski pozamiejscowy 


Jagiellońska 32, (F164 
Sprzątaczka 
potrzebna zaraz. — Plac 
piastowski 4—5. (F183 
Panienka 


dziecka i kucharka na 
wieś zaraz. Zgł. Majętność 
Szczerbin. Łobżenica. F184 


wanienka (Fixo 
do obsługi gości potrze- 
bna, Marcinkowskiego t2. 


79 POSADY 2 
POSZUKUJĄ 


Keinera. 
Związek Zawodowy, ulica 
Długa 24, tel. 2479 po- 
leca najlepszych pracow- 
ników, fachowców, przyj: 
mując gwarancję moralną 
i materialną, (2086 


Poszukuję 
zajęcia przedsiębiorstwie 
zbożowym lub innej in- 
stytucji, nadzór, zastęp- 
stwo właściciela Także 

obejmie prowadzenie 
składnicy Toruń - Byd- 
goszcz, zastąpi właścicie- 
lą majątku. Emerytowany 
agronom, godzien zaufa- 
nia, zaprzysiężony rzece0- 
znawca rolniczy na Okręg 
Sądu Apelacyjnego Po- 
znań. Zgłoszenia do Dzien 
pod „Zaniany”. (113 


Magistra 
farmacji bez praktyki,wła 
dająca polskim niemiec- 
kim językiem, szuka po- 
sady, najchętniej w Byd- 
goszczy. Zgłoszenia filia 
Dziennika Bydgoskiego 
„Magister”.' 'F194 

Maiurzystka (Li 
z praktyką szuka posady 
nauczycielki domowej. O- 
ferty pod „Nauczycielka”. 


BT O ZZ ZZ Z AO A ZD ZZO TO DOZ ZZO Z ZZ O ZOZ ZOZ O EAT. 


iewkaskucharka 
szuka posady od 15 L lub 
1. H. 1938, kiłkoletnia prak- 
tyka w lepszym domu. Ła- 
skawe zgłoszenie Dziennik 
Bydgoski nr „257*. 1257 


Urzędnik 
gospodarczy, iat 26, z u- 
kończoną Szkołą Rolniczą 
i5 letnią praktyką na wzo- 
rowo prowadzonych ma- 
jętnościach, poszukuje po- 
sady za skromnym wyna- 
grodzeniem zaraz lub 
później Świadectwa, pole- 
cenia posiadam bardzo 
dobre, Łaskawe zgłoszenia 
proszę kierować do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Gospoadarczy”. (251 


Techniczka 
dentystyczna z operaty- 
wą. szuka posady. Oferty 
Dziennik Bydgoski „Tech- 
niczka”. (250 


Ogrodnik (F153 
kawaler. dobry hodowca 
wczesnych warzyw pod 
szkłem, sadownik i pszcze- 
jarz szuka pracy, najchę- 
tniej Bydgoszcz i okolica 
Ot. filia Dzien „O K”. 


4 *rzystojna 
bufetowa, pracowała w 
pierwszorzędnym lokalu, 
oraz panienka początku- 
jąca poszukują posady. 
Łaskawe oferty Baranów 
Sandomierskiposterestan- 
te „Z. B.” (305 


Maszynistka 
zdolna poszukuje praktyki, 
Oferty filia Dziennika pod 
125: F189 


Resiaurację 
wydzierżawię pełnym wy- 
szynkiem alkohol, garni- 
zon, powiatowe miasto z 
urządzeniem, mieszka- 
niem wzgl. sprzedam, ca- 
łą nieruchomość 38) 
lat w jednych rękach. O- 
ferty Dziennik Bydgoski 

3.” (131 


sH: 


Cegielnie 
biorę w dżierżawę, pro- 
dukcja do 3 milionów. 


Warunki podać do Dzien- 
nika pod „233”. (233 
Ogród 
owocowy, 60 mórg, do wy- 
dzierżawienia. Zgłoszenia 
do agent, Dziennika Bydg, 
NAKŁO e w z ra de A 


Woin 
skład z mieszkaniami. 


Ks. Skerupki 23, (312 
Rzeźnictwo 
wydzierżawię, gospodarz 
Szubińska 31. 1314 
Piekarnia 


nadająca się na kawiarnię 
do wydzierzawienia. 
Fordon, Bydgoska 3. (E170 


kokal 
na warsztat, elektryczny 
prąd, światło, gaz, zaraz 
do wynajęcia. Kościuszki 
irin F169 


-— 


Garaż 
duży do wynajęcia. Gdań- 
ska 62. (F292 


Dwa 
lub tysiąc, dobry procent 
na kilka miesięcy. Łaska- 
we zgłoszenia filia pod 
„Gwaraneja”. (:66 


Szukam 
1600 zł na dom I hipote- 
Oferty „Wysoki pro: 
03 


ka. 
cent”. Dziennik. 


Nagrodę 
za mieszkanko „Emeryt bez- 
dzietny* filia. (Fi37 


Dwupokojowe 
oraz jeden pokoik szuka 
urzędnik. Zgłoszenia Dz. 
pod „Dyrekcja” (139 

Emerytka (F176 
bezdzietna poszukuje 2—3 
pokojow, mieszkania. Of 
filia Dzien. pod „A. F.* 


x POKOJU Ñ 
b POSZUKUJĄ 4 
Przyjezäny 
poszukuje dziennego pie- 
krępuiącego pokoju. Oferty 
Dzienoy* fijia (F6 
Pokoju 
niekrępującego w pensjo- 
nacie poszukuję. Oferty 
do Dziennika Bydgoskie- 
go ul. Dworcową pod 
„Irena”. (F'207 


Cena w te; rubryce I wiersz 50 gr Leh 


4 pokojowe: 
kuchnia, łazienka, cen- 
tralne ogrzewanie, kom- 
fortowe Dworcowa w po- 
bliżu Dyrekcji od 1. JI 
Zgłoszenia do filii „A.P.61 
"5 poko owe: 

II piętro. Sw. Trójey 28/8. 

Ubikacie 


na warsztat, magazyn, 
fabrykę. Dworcowa 9. 


Garaż 
Dworcowa 9, Kabat. 


Dwupokojowe (154 
komłort młodemu małżeń- 
stwu. Leszczyńskiego 17. 


3 pokojowe 
z centr. ogrzewaniem od 


zaraz- Wiadomość: ul. 
20 Stycznia 4/—1. 127 
2 pokoje 


kuchnia. Orla 31. (300 


Dwa pokoja 
kuchnia urzędnikowi, no- 
wy dom. Lęszczyńskiego 


nr 78. (318 
3 pokcje 
kuchnia, do wynajęcia 
Nakielska 107—2. 281 


4 pokojowe (F208 
słoneczne, komfortowe, w 
nowym domu do wyna- 
jęcia. 20 Stycznia 39—8. 


7 pokojowe F203 
z komf. i centr. ogrzew. 
oraz garażem, do wynaję- 
cia Gdańska 62, Wiadom. 
dom ogrołowy, m. 12. 


Mieszuanko 
pokój umeblowany, ku- 
chenka gazowa, elektrycz- 
ność. Czynsz półroczny. 
Krasińskiego 4, m. 4. (F204 

6 pokoi 
słonecznych, komforto- 
wych. najlepsze centrum 
miasta wolnych od marca. 
Telefon- 21-75. - (F210 


5 pokojowe 
mieszkanie 2 komfortem 
wysoki parter nA Cieszko- 
wskiego 12 do wyuajęcia. 
Wiadomość portier. (F173 


„BORA lin 
Pokój 


słoneczny, I piętro. Sło- 
wackiego 1—4. (F7 


Bokój 
umeblowany do wynaję- 


cia. Floriana 11—5. (291 

Pokój i 

ciepły. Cicha 69, Bielaw- 

ki, (F'181 
Eiegancki 

Plac Poznański 2—4. (313 
stancja 

wspólna tanio. Królowej 

Jadwigi 13—4. (Flöl 

Pokój  (FI55 


umeb'owany do wynaję- 
cia. Chodkiewicza 22—7. 


Umebiowany 306 
z kuchnią. Niedźwiedzia 3. 


Pokój 
umeblowany. Krasińskie- 
go 17—5. F216 


Pokój 
20 Stycznia 13—6, 


(F'206 

Pokój 
Cieszkowskiego 9, m. 9, 
Szymańska, F197 

Ładny 
umeblowany. niedrogi. 
Chodkiewicza 16—3. (F172 

Fokoj 
umeblowany, Cieszkow- 
skiego 15-5. Fió? 


Bo wynajęcia 
duży pokój. Ul. Szezeciń- 
ska 1. m. Il. F:66 


Umeblowany 
pokój, osobne wejście 
ewentl. utrzymaniem Sso- 
lidnemu i kulturalnemu 
panu. Krakowska 7/21F215 


Pokój 
z utrzymaniem. Bernar- 
dyńska 3—8, (3:9 


Dwa pokoje 
próżne komfortowe, uży- 
wanie kuchni, Krasińskie- 
go 4, m. 4. (F203 


|. Bokój — 
umeblowany, Warszawska 
I BD OŁ 40002=51 "0MB2D 
Umębiowany 

z osobnym wejściem. Śnia« 
deckich 61/2. + (F225 
Pokoik _ 304 

ciepły wolny, Matejki 10-5, 


* Słoneczny ; 
duży, pusty, używaniem 
kuchni. Unii Lubęlskiej 5 
m. 8. „ 26760 


RADZE GORCE 
(4 UZDROWISKA 


Wista i 
Pensjonat „Idyllła” pelnos 
komtortowy, 21 pokoi, 
wykwintną kuchnia, cen» 
tralne ogrzewanię, garaże 


obok doskonałe tereny 
narciarskie, telefon 61. 
Zarząd (143 


w 


agry 
piegi, krosty, kurzajki 
zbyteczne owłosienie usu- 
wamy Odmładzające hore 
monowę kuracje. Wyszczii 
plające zabiegi. 
Naświetlania. Kosmetycze 
ny salon „Cedib” Slowace 
kiego 1, tęł. 1059. Porady 
bezpłatne. (18690 


Krawieckie 
Zakłady używają do czy* 
szczenia tylko  „Roxit”, 
gdyż za pomocą zwykłego 
przeszczotkowania „Roxi 
tem” oczyścić i odświe» 
żyó można natychmiast 
wszelkie materiały. Pu» 
szkę 6 porcyj 
nadesłaniem zł 2,40. Wył 
Zastęp. Roxitu-Spychała, 
Kruszwica, Wiejska 15./253 


Wróżbita 
dobrze przepowiada. Zdu- 
ny 18-5. F163 


Detektyw 
przeprowadza wywiady, 
obserwacje w sprawach 
rozwodowych, alimenta= 
cyjnych, matrymonial- 
nych, kry mata a t. pe 
Bodauowski, ul iesz 
kowskiego 6, p. (F165 


Szczury 
myszy tępi skutecznie þak 
teriami „Ścillaina” Jagiel- 
lońska 2/19. 1990g 


„Milowody 


leczą serce, nórwy. Ine 
formacje: Administracja 
Miłowody p. Oborniki 
(WIkp.) (25863 


Samochodowa 
transporty i przeprowadze 
ki uskutecznia na terenie 
całego kraju i Wolne Mias 
sto Gdańsk, Paweł Mila» 
nowski, Chrobrego 1, tee 
lefon 37-76. (F80 


Dziecko 285 
chłopca oddam na własne, 
łat trzy. Adres Dziennik. 


gy6. Le 
Dziękuję za list, prosz 
adres. „Gwiazdka 3:”. (50 


zaa 


Zgubiłem (294 
książeczkę wojskową na nas 
zwisko Alekg Krzemiński, 
Bydgoszcz, Szub'ńska 1 | —3, 
znalazcę proszę o zwrot. 


Gim ) | 
Zdecydewanym 

na małżeństwo ułatwi na- 

tychmiastowe zapoznania 

„Runo, Gdynia, Swie- 

tojańska 77. F182 


Wdowiec ; 
właściciel nieruchomości, 
bezdzietny, szuka żony 
z dobrym charakterem, 
majątek pożądany. Oferty 
Dziennik Bydgoski pod 
„Emeryt 5u”. (295 


Urzędnik 
państwowy, lat 83, oficer 
rezerwy, dobrze sytuowa* 
ny. zapozna sympatyczną, 
przystojną, towarzyszkę 
średnich sfer. Posag 
wspólnym dobrem, Oferty 
zaufaniem, Dziennika 
„34337. (283 


ZGUBY 


wdowa 

48 lat, nie biedna, szuka 
męża dobrego. Emeryci 
mają pierwszeństwo. Pod 
„Szczera” Filia Dziennika 
Bydgoskiego, (E159 

Waowiece 239 
samotny, 45, kaucja, szuką 
zajęcia bufetowego. Ofer= 
ty filje, „Lub zastępstwa*, 


Masaże, 


wysyła za 


RER LEANED EENE R EIA S 


- wą 


d 


Str. 24 


Wytworny lokal rozrywkowy 


„Palais de Danse“ 


Tel, 21-25 


Marcinkowskiego 4 wł. Czesław Śmigielski 


j W styczniowym programie udział biorą: 
j 2 . WER US > girls świe'na para 


tancerek 
ładwiga BRAUNÓWNA Nina LELEWSKA 
tane. t asvezna 


brawurowa tanc. cha rakt. 


3 A EB ZR dE gy Fenomenalni ekwilibriści — 
Zapowiada 

Do dancingu przyprywa wesoły zespół Edmunda RADZIANA 
EOSTOGUNYEO MY TOKEALODYTU OW SAAA EAS EFTANIT APTES EOAA MTOA NUT SONCA DASTAN CVTSYDEYANEBANNN LEVEE AEEA EKMA ANEA FIS AKOTA POHATU EDEN NOSEN ANALNI 


W niedziele i święta „„Fiwe o'ciochić o 5 p. p 


& 
unia W NASTĘPUJĄCYCH CHOROBACH 


Nr 1 — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc . . 2,50 
Nr 2 — w reumatyzm:e, artretyzrie, złej prze 
mianie materii, nieczystości cery, cho- 
robach skórnych . 
Nr 3 — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, 
wątrobowych żółiaczce . . . 
Nr 4 — w chorobach nerwowych, bólu głowy, 
bezsenności, ogólnym wyczerpaniu . 
Nr 6 — wniedokrwistości iogó!nym osłabieniu 
Nr 7 — w chorobach nerkowych ' pęche- 
tzowych . 
Nr 9 — przeczyszczające w chronicznym za- 
twardzeniu i bemoroidach . . . 1,50 
Do nabycia w oryginalnym opakowania w aptekach, składach 
aptecznych : drogeriach lub w wytwórni 


„POLHERBA* KRAKOW Podgórze, Skr. Nr48 


Na żądanie wysyła się 
darmo z wytwórni broszurę. 


270 


5 b EL © SH ©0 WY ANKI. 
Licytacja nrządzenia mego biura, ogłoszona przez 
komornika Czarneckiego, w nr 5 „Dziennika Byd- 
goskiego” nie dojdzie do skutku. Chodzi bowiem 
tylko o kilkanaście złotych reszty kosztów za weksel 
klientowski, których wysokości Żona tegoż komorni- 


ka pracująca u niego w biurze nie chciała podać |! 


memu personelowi, : 
Ogłoszenie to jest wyrazem złośliwości kancelarii 
tego komornika oraz Hersza Mentlika, który przy- 


padkiem dostał w posiadanie ten weksel i nie wyku- p 


piwszy go specjalnie zabiegał o ogłoszenie tej licy- 
tacji i w ogóle finansuje tą sprawę. (336 
(—) Stanistaw Szienk, 


KLEJE STOLARSKIE 


KLEJE MALARSKIE 
dostarcza Fabryka Kleju pd 
„O R CC HOHY“ 


Wyiączna sprzedaż: KOSMA i GREGOR 


Łódź, ulica Kilitsu ego 136 
tPrzedsiębiorstwo chrześcijańskia) 


122279 
aż 


5 torowy 


wóz ciężarowy 


Blizstnga także zapedem gazu drzewnego tanio 
za 2,000 zł sprzedam. 


Kannenberg - Automobile 
Gdańsk, E sabethwall 8 
Teleton 245-30 i 245 33. 


(255 


W sprawie egzekucyjnej Landesgenossenschaftsbank 
cja Firma Bracia Schlieper. 
Numer akt: I Km. 12 9/37. ; 
Obwieszczenie o licytacjł ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy. rewiru I, Józef 
Szubartowski, mający kancelarię w Bydgoszczy, ul. 
Kościuszki nr 25, na podstawie art. 602 k.p c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 12 stycznia 1838r. 
o godz. 10 w Bydgoszczy, odbędzie sę 2-ga licytacja 
ruchomości, składających się z 3 kotłów, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł 10.100. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 3 stycznia 1938. 
394) Komornik, (—) J, Szubartowski, 


Repertuar Kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Sonata Kreu- 
tzerowska* z Lil Dago- 


Atrakcja zagr. „music-halió w“. t ads i 1 a 
; występuje w nowym reperi, AL, OLESŁAWSK! jasnością i zwięzłością przyczynił się do korzystnez0 


"WIRCENTY MIKOŁAJCZAK, Korcesjotowan 


Do Dyrekcji Dokształcających Kursów 


„Wiedza“ 


w Krakowie ulica Pierackiego 14 


Niniejszym uprzejmie zawiadamiam, że dnia 30 paź- 
dziernika 1937 r. złożyłem egzamin nadzwyczajny z 6-ciu 
klas gimnazjum typu mat. przyr. w Państwowym Gim- 
nazjum im. Jana Kantego w Poznaniu. 

Zarazem potzuwam się do obowiązku złożyć Sza- 
nownej Dyrekcji szczere uznanie i podziękowanie za 
regularne nadsyłanie mi materiału naukowego, który 


złożenia powyższego egzaminu.— (259 
Zięba Henryk, Kościan, Nacławska 10. 


(ZĘ ZE ZZRZ Janessa SPiN N 
| 


) Niniejszym zawiadamiam Szan. Obywa- Ń 
telstwo miasta Bydgoszczy i okolicy, iż 

i przejąłem z rąk żydowskich li 
) 1 otworzyłem w dniu dzisiejszym EL 


i WIELKI MAGAZYN 


i zegarmistrzowsko l 


OOOO EŁKU DUAL DIL TTN ELLIE 


l jubilerski i optyki į 


) TEUAN UES BĘ 


E przy ulicy Długiej nr 21 | 
) (dawniej firma Ménard). Hi 


i Prowadzę wszelkie towary, wchodzące N 
b w zakres branży zegarmistrzowskiej 51 
jas i jubilerskiej oraz optyka, ponadto j 

wykonuje wszelkie reparacije i prace i 
j jako długoletni fachowiec sumiennie an 
taca i tanio. Ń 
N nowootwartego 


Prosząc o łask, poparcie mego 


magazynu, kreślę 


się 


| EDMUND CZAJKOWSKI 


dypl. mistrz zegarmistrzowski, optyk i jubiler. 


[em z poważaniem 


; MEBLE solidne, kupisz najkorzystniej- wprost z fabryki > 


H IE. M5 mabonańBecwysiisi i Sum | 
Właśc.: Franciszek Bronikowski 5 


Myjelztoszcz, u. Nakelska 135 Telefon 31-58 f 
(końcowy przystanek tramwaju lini Wilczak) (6036 Ę 


BY GA 28 


w dobrym położeniu Bydgoszczy 
poszukuję zaraz lub od 1 kwietnia. 


Farbiarnia ED. STEFFEN 
Chełmno (61 


Naszych Szan. Czytelników 
P 


ER 10 


zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 


EAE, 


Telefon 150. 


i ; 
| | | l l 
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz į% 


ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski**. |; 


e Przedsiębiorstwo Autobusowe, Gniezno, ul, Wrzesińska 16 


| 


Wróciłem 


Dr med. (F240 


Jan Montowski 


chirurg i choroby kobiece 


Bydgoszcz — kl. 3967 


Fofogralie 


paszportowe na poczeka- 
niu 6 sztuk 1,75 zł. Cen- 
trala Fotograficzna tylko 
Gdańska 27. (18885 


solidne najtaniej 8%° 


Centrala Mebli 


właśc.: Łucja Małecka 


DBługa 42. 


Reperacje 
wszelkiej garderoby mę- 
skiej i damskiej jako też 
wykonania miarowe usku- 
tecznia fachowo i tanio 
Zakład krawiecki, ulica 
Chrobrego 7, m. 4. (6263 


Tłuste konie 


na rzeź kupuje stale i płaci naj- 
wyższe ceny (25992 


W. Breuss, Bydgoszcz 


Dworcowa 84 
Tel. 33-55 


Potrzebna natychmiast 


maszynistka 


rutynowana pisząca biegle 
na maszynie, pożądany ję: 
zyk niemiecki Własnorę- 
cznie pisane wyczerpujące 
podania z referencjami 
proszę skierować do Dzien. 
Bydg pod „Maszynist- 
ka ruiynowana*ć (242 


Rowery 
po zniżonych cenach po- 
leca Wasielewski 
Dworcowa 41. 


rozruszniki elektryczne 
auiomaty na bl. schodowe 
auioma.y do światła elektr, 
telofany domawa 
domoisiy nowość 
akumulatory, żyrandole 
lampy stołowe 
gromachrony, sygnalizacja R 
radiofonizacja | 
syreny elektryczne 


wszelki materiał 
elektro instalacyjny 
aparaty rad owe 

dostarcza i wykonuje 


Firma 278 | 


ul. Gdańska 23 | 
| Rok założenia 19198 


Kosztorysy - projekty. 


Mozkisłenci fezcaiyz causa buu sób wy 


(23726 | Bipa 


-0833 


Wieczne pira 


reparacja wszelkich systemów, z'ote i zwykłe stalki — 
nowe części po najniższych cenach: (16822 


Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 59, I ptr. 


nAjnowocześniej urządzona w większym 
mieście garnizonowym z powodu choroby 
właściciela korzystnie do nabycia, Oferty 
do Administracji Dziennika Bydgoskiego 
w Gdyni pod nr „20/38”. . a83 


Meble (23081 
własnego wyrobu po cenach fabrycznych 


Fabryka Mebli B.Siudowski 


BYDGO;ZCZ GOYNIA 
Jasna nr 11 ~ telefon 2274 | 10 Lutego 37 - telefon 2047 


„Arnold Fibiger 


Fr 
niech każdy pamięta — (275 
przez lat 60 w służbie klienta. 


(Dostawca Polskiego Radia, Konserwatoriów, 
Statków Merskich i Wytwórni Filmowych). 


| Przedstawicielstwo: Poznań, Centralny Magazyn Pianin, Pierackiego(l 


samodzielnego na miasto Bydgoszcz poszukuje 
jj poważna i dobrze zaprowadzona „fabryka arty- 
ij kułów spożywczych. — Zgłoszenia z podaniem 
|| referencji ewtl. gwarancji nprasza Biuro Ogło- 
A szeń „PAR”, Aleje Marcinkowskiego Li, 
NT 337,30, 


Przedstawiciela 


pod 
(372 


dzielny sprzedawca, siła pierwszorzędna, z długoletnią 
praktyką potrzebny. Zgłoszenia pisemne z podaniem 
referencji, pensji i dołączeniem fotografii 


Cz. Borys 


Bydgoszcz, Plac Teatralny 2 
Magazyn bławatów I firan (392 


Akwizytorów 


branży samochodowej poszukuje poważne przed- 
siębiorstwo dla wozów doskonale w Polsce za- 
prowadzonych. Panowie dobrze ustosunkowani, 
zechcą swe oferty złożyć do Biura Ogłoszeń 
„PAR“, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11 
pod ;,1.33*% (371 


a u wte E ERSS 


WIERZYCIEL I DŁUŻNIK. 


O warna Ważny od dnia 15 października 1987 r. (5660 
W niedzielę premiera: na liniach: 4) Gniezno — Rogowo — Żnin — Szubin — Bydgoszcz 
„Ścypion Afrykański* i — 8% 115 130 16% 180 208 28% M Bydgoszcz A 74% 103% 1170 1415 1615 190 
nadprogram. — 85 119 13% 16% 18% 20% 2355 Rynarzewo 720 1030 . 106 1850 1550 198 
MARYSIENKA: „Ksie- =A agR: g [7% 014005179 5190 no ROD Szubin Roe 00 PUSO 1333570" 019% 
Źniczka cygańska“ oraz RES: a ZALE O ZZ) RE Żnin GAE IE Ngaga E TASS 
nadprogram. s = 1240 m 175 = — — Żnin — 96 — 120 1450 1838 3 
APOLLO: „W ogniu po- 630. 930 125% mm 1800 am m m ąsawa — 860 — 125 14% 180 
cisków*, Szórsiesai zał O AAS nc r yy EA, Rogowo — 8% — ' 12% [430 174% 
soła komedia: „Pietrek 70 103% 185% — 185 — = — Gniezno — 0 — 1190 180 17% 
poluje na kaczki“. Li p e N P 
KAPITOL nl. Marcinkowskiogo 4: 3) Żnin—Łabiszyn. i 2) Keynla—Szubin—Bydgoszez. 
„Na Sybir* z Smosarską 730 15% W Znin A SA T 659 10% 1620 18% Kcynia 9709-1433 19% 21% 
i Brodziszem i nadpro- 800 1535 Y Łabiszyn 830 1630 715 1030 16%3 1850 Szubin 855 1400 7900 2055 -— Ja nie mam czasu, żeby codziennie 
gram. T P ah E P. 730.105 170 1903 Rynarzewo 840 135 18% 20% przychodzić do pana z rachunkiem. 
BAŁTYK: „Brutal* oraz UWAGI: kursują tylko w dni powszednie 7% 119 17% 19° y Bydgoszcz q 8% 13% ia x — A czy piątek odpowiadałby panu? 


dwie komedyjki i Ty- 
godnik Pata. 
EEEE WE ANNA A = 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 
na daiszych stronach 1,00 zł, za milim, Ł łam., szer. 57 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 45 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrołogi 20 6 zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 04 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają, — (Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20”/, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. | zał JĄ 


S E W E E O O A ZZ 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. t d karn 


— Tak! 
-— To niech pan przychodzi co piątek! 


w niedziełe i święta 


P= 
N= 
n= , tylko w dui targowe (wtorki i piątki) Wypożyczam luksusowe autobusy na wycieczki 


| 
i 
l 
$ 


| 


